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* moc wyjściowa 2 x 50W 

© 10-cio pasmowy korektor graficzny 

* funkcje: kino, dyskótęka, sala koncertowa 

* turner AM/FM z pamięcią 24 stacji 

* odtwarzacz CD typu „„slot in" 

* magnetofon dwukasetowy z autorewersem 

- Dolby B 

* system synchronicznego nagrywania 

* głóśniki o mocy 60W 

/ niezwykle czytelny, wielokolorowy wyświetlacz 
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DSYV Trading SA, 80-278 Gdańsk ul Chrzannu 
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The Art of Entertalnmeni 


+ moc wyjściowa 2 x 50W 

* układ surround sound 

* 10-cio pasmowy korektor graficzny 

* funkcje: kino, dyskoteka, sala koncertowa 

* jednoprzyciskowe karaoke 

* wejście na mikrofon z 

* turner AM/FM z pamięcią 24 stacji 

* odtwarzacz CD typu „„slot in" 

* magnetofon dwukasetowy z autorewersem 
* Dolby B : 

* system synchronicznego nagrywania 

* głośniki 3-drożne o mocy 60W 
* niezwykle czytelny, wielokolor 
* RDS 
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30 Przygotowanie recenzji 

31 Kable głośnikowe (Gotham, IT, Koneser, QED, Supra, XLO, Zoller Design) 
36 Kable połączeniowe (Contra, IT, Koneser, Link Monitor) 

38 Podsumowanie 
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41 MBL - ekskluzywny High End (reportaż z wizyty w firmie, wywiad) 

46 Dynaudio (reportaż z wizyty w firmie) 

50 Magnepan (prezentacja firmy) 
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53 Compact Cassette 


[417441 £e0'LIL4 
57 Tabelaryczne zestawienie sprzętu na rynku krajowym 
63 W pigułce - skróty recenzji kolumn 


OCENA SUBIEKTYWNA 


65 Naturalny bas 
66 Kluby hi-fi 


Recenzje wzmacniaczy. Recenzje 
magnetofonów. Reportaż z wizyty w firmie Scanspeak. 


Recenzje kolumn w przedziale 1000- 2500 zh 


Zena Studio - 8 


Artis Audio - 6, 9 


Audiofan - 68 ogłoszenia drobne - 8 
Audiowave - 4 dealerzy - 9 

Barbican - 13 

DSV - 2 


Inter Technica - 67 
Koneser - 6 

Laser 66 - 8 
Panasonic - 12, 13 
Pol-Audio - 7, 9 

Qba - 5 

RCM Hi-Fi Atelier - 10 
SIR Studio Hi-Fi - 4 
Swing - 9 

Szemis Import - 7 
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POLECA SPRZĘT FIRM: 


" ACOUSTIC ENERGY, AUDIOLAB, 

AUDIO NOTE, ARCAM, BŹW, 
CASTLE, CERWIN VEGA, DALI, 

_ EPOS, HEYBROOK, HAFLER, JPW, 

| KEF, MICROMEGA, MISSION, 

NAD, NAIM, QBA, ROTEL, 
$OUND ORGANISATION, TDL, 
TOK, TARGET, XLO 


PRZEWODY GŁOŚNIKOWE 
AKCESORIA 


ZAPEWNIAMY MOŻLIWOŚĆ 
ODSŁUCHU I DORADZTWO 


RATY BEZ PIERWSZEJ WPŁATY 


ZAPRASZAMY DO ODSŁUCHÓW 
PORÓWNAWCZYCH KOLUMN: 


CASTLE SEVERN 
DALI 104 
KEF Q30 
TDL RTL3 


|UDIOWAVE 13; AUDIOWAVE 13 SE 
_AUDIOWAVE 17; AUDIOWAVE 171. 
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Nowe marki w dys- 
trybucji Audio Vision 


Firma Audio Vision zajęła się dystry- 
bucją produktów kilku znanych producen- 
tów zagranicznych. 

Thorens szczyci się długą tradycją w 
produkcji gramofonów. Sprzęt do odtwa- 
rzania winylowych płyt nadal stanowi 
główną część oferty tej firmy. Gramofony 
Thorensa opierają się na napędzie pa- 
skowym. Są one w większości fabrycznie 
wyposażone w ramiona. Są to albo wła- 
sne ramiona Thorensa (TP20, TP35, 
TP50, TP90, TP90SF) albo, w przypadku 
najdroższych modeli, ramiona SME 
(3012, 312). Część z nich ma też od 
razu zamontowane wkładki Stanton. Roz- 
budowaną ofertę rozpoczyna model TD 
180 (399 DM), potem są TD 280 Mk.IV 
(499 DM), klasyczny TD 166 w wersji z 
ramienim i bez, TD146, TD 318, TD 320, 
TD 2001, TD 521, TD 3001 i wreszcie 
najdroższy TD 520. Oprócz gramofonów 
Thorens oferuje też elektronikę serii Con- 
sequence. Obejmuje ona pieć elemen- 
tów: przedwzmacniacz, ' wzmacniacz 
mocy, odtwarzacz kompaktowy, przetwor- 
nik, tuner. Dodatkowo jest też systemowy 
pilot zdalnego sterowania 

Z kolei Audio Physic to niemiecki pro- 


ducent kolumn o znacznie krótszym sta- 
żu, ale już ustalonej pozycji. Najtańszy 
zestaw to Y (1196 DM za parę), potem w 
kolejności jest Step (1996 DM, przezna- 
czony do ustawienia na podstawkach) 
oraz grupa kolumn podłogowych: Spark 
(3200 DM), Tempo (4200 DM, na zdjęciu 
obok), Virgo (5980 DM), Avanti (9460 
DM), Caldera (19500 DM) i Medea. Ten 
ostatni zestaw w cenie 42000 DM osią- 
galny jest tylko na zamówienie. Podsta- 
wową ofertę uzupełnia subwoofer Terra 
(6500 DM za sztukę) i kilka rodzajów 
specjalnych podstawek do wybranych 
modeli kolumn. Ciekawostką jest też fakt, 
że do niektórych modeli kolumn Audio 
Physic skonstruowano specjalne cyfrowe 
procesory (DSP) korygujące charakteryst- 
ki w celu uzyskania poprawy jakości. 
Procesory te włącza się pomiędzy trans- 
port a przetwornik CA 

Ostatnią nowością w Audio Vision są 
kable firmy Tara Labs. Gama modeli tej 
firmy pokrywa średni i wyższy zakres ce- 
nowy. 


High End w nowym 
terminie 

Odbywająca się corocznie w sierpniu 
wysiawa High End we Frankfurcie w tym 
roku odbędzie się w innym niż zwykle 
terminie. Impreza ta będzie dostępna dla 
publiczności w dniach 4 i 5 maja. Bez 
zmian pozostała lokalizacja, czyli hotel 
Gravenbruch Kempinski, kilka kilometrów 
poza granicami miasta 

High End Society organizuje też dru- 
gą, bardziej masową imprezę. Ma ona 
nazwę Euro Hi-Fi i odbędzie się na jesie- 
ni w Essen. Ta wystawa ma się odbywać 
co drugi rok, w tych latach kiedy nie jest 
organizowana IFA w Berlinie 


Tranzystorowy Solid 


Krakowska firma Ancient Audio ma w 
swej ofercie nowy wzmacniacz pod na- 
zwą Solid. Nazwa ta nawiązuje do zasto- 
sowanej technologi, jest to bowiem kon- 
strukcja oparta na elementach półprze- 
wodnikowych. Wykorzystano monataż po- 
wierzchniowy z elementami SMD. Moc 
wyjściowa wynosi 40W na obciążeniu 8 


omów i 50 W dla 4 omów. Pojemność 
kondesatorów w zasilaczu wynosi aż 
54.000 uF. Wzmacniacz ma dwa wejścia 
liniowe i gniazda do podłączenia magne- 
tofonu. Cena Solida wynosi 1199 zł. Jego 
recenzja ukaże się wkrótce. 

Recenzowany przez nas wcześniej 
(MHF 1/95) hybrydowy wzmacniacz An- 
cient Audio ma obecnie nazwę Hybrid, a 
jego cena wynosi 1350 zł. 


Pierwsze kolumny 
Radmora 


Tuż przed zamknięciem numeru otrzy- 
maliśmy informację o planach rozpoczę- 
cia produkcji kolumn przez gdyńską firmę 
Radmor. Ten zakład, który dotychczas 
zajmował się tylko elektroniką, w tym 
głównie sprzętem łączności, w latach sie- 
demdziesiątych zdobył sobie reputację 
na rynku audio dzięki produkcji popular- 
nych amplitunerów. 

Kolumny to zupełnie nowa dziedzina 
w działalności Radmora. Prace konstruk- 
cyjne nad zestawami nie były jeszcze 
zkończone kiedy przygotowywaliśmy ni- 
niejszą informację. Według wstępnych 
danych mają to być kolumny wolnostoją- 
ce, oparte na norweskich głośnikach 
Seas, o efektywności 87 dB i mocy 130 
W. Cena ma wynosić około 1500 zł. 
Mamy nadzieję, że zdążymy przygotować 
recenzję do następnego numeru. 


Niedrogie BS£W 


W ofercie BAW pojawiły się nowe, nie- 
drogie kolumny (ich polska cena nie jest 
nam jeszcze znana) wykorzystujące no- 
watorskie rozwiązania techniczne. Zesta- 
wy 302 mają unikalną konstrukcję skrzyn- 
ki. Na tylnej ściance od wewnątrz obudo- 
wy znajduje się zestaw klinów podobny 
w swym kształcie do tych, które spotyka 
się w komorach bezechowych. Rozwiąza- 
nie to ma nazwę „Prism” i służy uzyska- 
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niu efektywnego rozpraszania dźwięku 
wewnątrz obudowy. Użyto niewielkiej ilo- 
ści materiałów tłumiących, jednak dzięki 
temu, że odbicia od klinów biegną pod 
zmienionym kątem, przebywają one dłuż- 
szą drogę w materiale tłumiącym. 

Niskośredniotonowy głośnik o średnicy 
127 mm ma membranę z nasączanego 
papieru, a 26-milimetrowy głośnik wyso- 
kotonowy ma miękką kopułkę. Otwór 
bass-reflex jest uformowany w postaci 
szczeliny u dołu przedniej ścianki. Efek- 
tywność zestawów wynosi 91 dB (1W/ 
8omów). Impedancja ma minimalną war- 
tość 3.2 oma, zaleca się wzmacniacze o 
mocy od 25 do 100 W. 


Więcej Audio Alche- 
Im 

Audio Alchemy rozszerzyło ostanio 
swą gamę o szereg nowych modeli. 

DDS Pro to transport CD Jest on 
oparty na mechaniźmie Pioneera typu 
„Stable Platter'. Mechanizm, sterownik i 
wyświetlacz są zamknięte w osobnych, 
ekranowanych przedziałach. ACD to kom- 
pletny odtwarzacz CD oparty na najnow- 
szym mechaniźmie Sony. 

EDI v1.0 to kolejne z serii urządzeń 
do redukcji zniekształceń typu  „jitter”. 
Ostatnią nowością „kompaktową” jest 
przetwornik Ultra DAC. Jest on oparty na 
wcześniejszych konstrukcjach i w jednej 
obudowie łączy DAC-in-the-Box, DTI-Plus 
i zasilacz. 

HPA v1.0 to wzmacniacz słuchwkowy. 
Zawiera on specjalny filtr, którego zada- 
niem jest przesunięcie obrazu stereofo- 
nicznego z wnętrza głowy przed słucha- 
cza. 

Pojawił się też nowy zasilacz Robyn I, 
ale niestety tylko w wersji na 110 V. 


Dwa nowe modele 
Grado 


W nowych słuchawkach Grado RS1, 
które należą do serii Reference, nawiąza- 
no do własnych tradycji firmy. Ponad 35 
lat temu Grado produkowało ramię wyko- 
nane z drewna. RS1 też są wykonane z 
drewna. Wykorzystane zostały specjalnie 
dobrane gatunki mahoniu, który poddaje 
się odpowiedniej obróbce. Słuchawki 
ważą 9 uncji, mają bardzo szerokie pa- 
smo przenoszenia od 12 do 30k Hz. 
Przetworniki są parowane z dokładnością 
do 0.05 dB, efektywność wynosi 96 dB. 
W cewkach i kablach połączeniowych za- 
stosowano miedź UHPLC (ultra wysoka 
czystość i długie kryształy). Cena wynosi 
3000 zł. 

SR-40 to z kolei najtańszy model w 
ofercie Grado. Są to niewielkie słuchawki 
przeznaczone do współpracy z urządze- 
niami przenośnymi. Ich obudowa wyko- 
nana jest z plastiku. Kosztują 162 zł. 
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Ujednolicanie CD-R 


Kompatybilność płyt i rejestratorów 
CD-R była dotychczas powodem powta- 
rzających się problemów. Doświadczenia 


użytkowników wskazują, że parametry 
techniczne zapisanej płyty zależą od 
kombinacji marki płyty i marki rejestrato- 
ra. 

Z tego względu stowarzyszenie produ- 
centów pod nazwą OSTA (Optical Stora- 
ge Technology Association) powołało ko- 
mitet techniczny do zbadania sprawy. 
Sprawdzone mają być wszystkie kombi- 
nacje płyta/rejestrator. W testach uwzglę- 
dni się również pewną ilość produktów 
prototypowych, jeszcze nie dostępnych 
na rynku. W projekcie bierze udział 10 
producentów nośników i 8 producentów 
urządzeń. W kolejnym etapie występujące 
problemy mają być zlikwidowane. 

Działania te mają przede wszystkim 
podnieść wiarygodność samego formatu 
zapisu, co jest szczególnie ważne z uwa- 
gi na jego rosnącą popularność. Ilość re- 
jestratorów w końcu 1995 roku była sza- 
cowana na 150 tysięcy, ale spodziewany 
jest bardzo szybki wzrost tej liczby. Do 
końca 1996 roku ma ich być od 1 do 
1,2 miliona. 


-ADRESOWANA 
PG 


Warszawa, tel./fax (022)663-71-87, tel. 669-50-22 
sz Artis Audio Łódź, tel./fax (042)30-00-82 4 
Gdańsk-Oliwa, tel./fax (058)52-51-20 | 


joint venture 


Wc DYSTRYBUTOR SPRZĘTU AMERYKAŃSKICH 
GIGANTÓW HI FI I HI END: 

ADCOM, AUDIO RESEARCH, AUDIO ALCHEMY, CALIFORNIA 
AUDIO LABS, CINEVISION, CLEARFIELD, COUNTERPOINT, 
GRADO, KLYNE, MAGNEPAN, MELOS, NOW HEAR THIS, 
SOTA, TRANSPARENT AUDIO, THETA DIGITAL, THIEL, 
WILSON AUDIO 


ZENIA W CENACH OD 40 DO 150 000 USD 
+ kompletne instalacje audio w domach i mieszkaniach 
+ wieloletnie gwarancje, doradztwo techniczne, serwis 
+ sprzedaż hurtowa, detaliczna, wysyłkowa 
* demonstracje sprzętu w salonach sprzedaży: 


Artis Audio 2, Łódź, ul. Legionów 13 
Artis Audio 3, Gdańsk-Oliwa, ul. Sambora 1 


Szczególnie polecamy bardzo tani sprzęt audiofilski: EN 
głośniki NOW HEAR THIS, słuchawki GRADO, elektronikę ADCOM 


i AUDIO ALCHEMY oraz rewelacyjne okablowanie TRANSPARENT AUDIO. 
Artis Audio 3 oferuje płyty CD wytwórni: Chesky Records, DMP, Audioquest, Telarc 


REKLAMA W. WYSYŁKOWA SPRZEDAŻ 


KABLI I AKCESORIÓW 
MAGAZYNIE A Ż 


=SKUNECZNA 


- przewód sygnałowy MG-1 - 25zł 
- kabel głośnikowy PL-2,5 - 4 zł/m 
- inne 


KONESER AV 
ul. Wojska Polskiego 16 
27-200 Starachowice 
tel (0-47)74-20-79; 
74-73-11; 51-45-86 


UWAGA PRENUMERATORZY 

POCZYNAJĄC OD BIEŻĄCEGO NUMERU MAGAZYNU HI-FI WPROWADZILIŚMY UZUPEŁNIAJĄCY 
SYSTEM INFORMACJI O TERMINIE ZAKOŃCZENIA PRENUMERATY. NA NALEPCE ADRESOWEJ 
ZNAJDUJE SIĘ TERAZ DODATKOWA LINIJKA ZAWIERAJĄCA NUMER PIERWSZEGO | OSTATNIEGO 
NUMERU OBEJMOWANEGO PRZEZ PAŃSTWA AKTUALNĄ PRENUMERATĘ. POSTAĆ TEJ 
INFORMACJI MOŻE PRZYKŁADOWO BYĆ NASTĘPUJĄCA: 


3-95==2-96 


(CO OZNACZA PRENUMERATĘ ROZPOCZYNAJĄCĄ SIĘ OD NUMERU E/IS I KOŃCZĄCĄ SIĘ NA 


NUMERZE 2/96). 


BRAK TAKIEJ INFORMACJI OZNACZA, ŻE WYSOKOŚĆ WPŁACONEJ KWOTY NIE BYŁA 
PRAWIDŁOWA. W TAKICH PRZYPADKACH WYSYŁKA NIE OBEJMUJE 6 KOLEJNYCH NUMERÓW, 
ALE JEST PRZERYWANA W CHWILI WYCZERPANIA WPŁACONEJ KWOTY. 


JEŚLI PRZED NAZWISKIEM UMIESZCZONA JEST GWIAZDKA, OZNACZA TO, ŻE PRENUMERATA 
ZOSTAŁA JUŻ PRZEDŁUŻONA I PO ZAKOŃCZENIU BIEŻĄCEJ ROZPOCZĘTA ZOSTANIE WYSYŁKĄ 
NASTEPNEJ. OZNACZENIE TO WYGLĄDA NASTĘPUJĄCO: 


*NOWAK TOMASZ 


MAMY NADZIEJĘ, ŻE TE INFORMAJE ZABEZPIECZĄ PAŃSTWA PRZED PRZEOCZENIEM KOŃCA 
PRENUMERATY. 
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audio konsultant 


Warszawa Centrum HiFi Audiofil (022) 
25 97 65, Bydgoszcz Underground 
(051) 45 95 99, Gdańsk HiFi Studio SIR 
(058) 56 16 02 w.26 Poznań Fripp 
(061) 52 08 57, Rzeszów Magellan 
(017) 62 39 26, Wrocław Exit (071) 72 
35 11, Multi-Mar (071) 44 83 15, 
Zielona Góra Mikrokomputery (068) 
255151 


Nasze produkty są calkowicie ręcznie robione. 
Składamy dokładnie tyle, ile sprzedajemy. 


Jeśli zwiększymy produkcję ucierfyi na tym jakość 
wzmacniaczy. To definitysznie nie może nastąpić.” 
T. Miller. Dyrektor J. E. Sugden, 
H AND CRAFTED LJ FAI T A LA MAIN wywiad dla HiFi World 


Optima 80 Wzmacniacz zintegrowany, zmodyfikowany Sugden A 25b. 
Moc wyjściowa (RMS, 8): 2 x 40 watów. Za dopłatą możliwość 
zdalnego sterowania. Cena: 1 399 zł 


Optima 140 Wzmacniacz zintegrowany. Moc wyjściowa (RMS, 8): 
2 x 70 watów. Za dopłatą możliwość zdalnego sterowania. 
Cena: 2 040 zł 


A 21a Produkowany od ponad 20 lat wzmacniacz zintegrowany 
o stopniu wyjściowym pracującym w czystej klasie A. Moc 
wyjściowa (RMS, 8): 25 watów w klasie A. Cena: 2 750 zł 


SYSI EMDEK 


Systym 165 Wolnostojąca kolumna głośnikowa, obudowa typu bas reflex. 
Wymiary: 78 x 20 x 24 cm. Skuteczność: 87 dB/w/m. 
Wg. What HIFI? ** * xx (max). Cena: 1 389 zł 


Systym 200 Wolnostojąca kolumna głośnikowa, obudowa typu bas reflex. 
Wymiary: 87 x 24 x 29 cm. Skuteczność: 87 dB/W/m. Cena: 1 849 zł 


Systym 9315 Mini Monitor, wg. HiFi World - najrówniej brzmiąca i najłatwiejsza do 
wysterowania w swojej klasie. Wg. What HIFI? *** * * (max), 
Cena: 1 600 zł 


Proponujemy również produkty HIGH-end lirm: Audio-Note, Audiomeca-Pierre Lurne, Michell Engineering, Target Audio Products, oraz Voyu Tumtabies 
400 000 zł. Prosimy o wyrozumiałość ale zapraszamy wyłącznie doświadczonych audiofili 


Rewelacyjne Nowe głośniki KEF 


oceny 


biją rywali na głowę! 


Rekordowa Coda 7 Cena 630 zł/para* 


Ó moc 70W/6 ohm, skuteczność 91 dB 
sprzedaż wymiary 300x180x245 mm 
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Coda 8 Cena 830 zł/para* 
moc 100W/6 ohm, skuteczność 91 dB 
wymiary 325x200x295 mm 

Coda 9 Cena 1350 zł/para* 
moc 125 W/6 ohm, skuteczność 91 dB 
wymiary 835x200x295 

Sprzedaż w sklepach autoryzowanych 


Dystrybucja w Polsce 


ZWbl-Audio.. 


03-480 Warszawa, ul. Burdzińskiego 5 
tel./fax 6195774 

Wyłaczny dystrybutor 

NAD, KEF, CELESTION, QED 


* ceny stan na 1.09.95 
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AKG Alchemist Ancient 
Audio Arcam Audio 
Innovations BAW Cable 
Talk Cambridge Audio 
Castle Cerwin Vega 
Dali Denon Flatline Gale 
Ixos Maranz Musical 
Fidelity Mordaunt Short 
NAD Chimera Tannoy 
TDL XLO  Yamacha 


LEONA |Hi-Fi 


31-008 KRAKÓW, 
UL. ŚW. ANNY 9 
0-12 / 23-10-44 


POKÓJ ODSŁUCHOWY 


LASER 66 HI-FI 
Poznań, ul. Głogowska 66 


ST PRODUCTS, 
, CARVER, CYRUS, 
N HR 


***Audio Innovations 500*** 
2.690 zł 
***kolumny KEF 104/2*** 
5.250 zł 
***Marantz CD10*** 

3.990 zł 


ypzie 1 


SPRZEDAM 
Z OZRE AROROK ONA 
Gramofon Roksan Xerxes/Artemiz/Goldring Eroi- 
ca LX. Kolumny KEF C15 + para subwooferów 
SW200 wraz z podstawkami JPW i okablowa- 
niem Dali. 20-380 Lublin, ul. Głuska 78 
Sprzedam kolumny JM Lab Point Source 5.1 
JM Lab Micron Carat, nowe. (056)21495 
Odtwarzacz CD NAD 514, nowy. Gdańsk tel 
419900, 526618 

Kolumny Infinity Reference 60, czarne, stan ide- 
alny, 2400 zł. Tel grzecznościowy (012)259033, 
Kraków, prosić Krzyśka. Lub zamiana za dopła- 
tą BAW Preference 6 

Amplituner Kenwood KRV 5570, Dolby Surround 
Pro Logic, RDS, 1120 zł. Kolumny Elac 60, 720 
zł. Celestion 3 Mk.II, 520 zł. Wszystko nowe. Da- 
riusz Mazur, Czarnków, tel (067)551030 
Wzmacniacz Technics SU-VX 920, wysokie noto- 
wania na listach rankingowych, stan idealny. Gli- 
wice, tel. 1321729 (po godz 18-tej) 

Technics wzmacniacz SU-V570, korektor SH- 
GE70, stan idealny, cena do uzgodnienia. Ant- 
czak Mariusz, ul. Kołobrzeska 42D/51, 80-394 
Gdańsk 

Kolumny BAW DM 620, 1600 zł. Sandomierz, tel 
(015)324363 

Odtwarzacz CD Sony CDPX339ES, stan idealny. 
Cena 800 DM. Tel (071)218712, po 20, Wrocła- 
wa 

Sprzedam pilnie mało używane: deck Technics 
RS-B205, wzmacniacz Technics SU-500, kolum- 
ny Alton 70W, odtwarzacz CD Pioneer PDS-501 
Tel. (046)332966 od 7 do 15 

DCC Marantz DD82, 1500 zł Jamo SW500 
(sat+sub+podstawki), 1500 zł. Kraków, tel 
(012)259033, wieczorem 

Technics: deck SR-TR373, 500 zł, Pioneer 
wzmacniacz A301 (DIN 1kHz 55W 8omów, 75W 
4 omy), 500 zł. Eliza Mrowiec, 43-100 Tychy, ul 
Czarneckiego 1/21, tel. (03)1278417 

Deck Akai GX-75. Musical Fidelity CD2 
Wzmaczniacz Technics SU-V660. Białystok 
(085)197549 (po 20, prosić Andrzeja), ceny do 
ustalenia. Możliwość wymiany. 

Katalogi Akai, Sony, Marantz, Technics, Linn, 
Stax, Krell, Proceed, Mcintosh, Bryston, Yama- 
ha, Counterpoint, BAW, JBL, T-+A i inne. 44-121 
Gliwice, ul. Sieronia 19/4, tel. (032)1708441 
Katalogi audio video, wiele nowości jak i star- 
szych, kilkaset pozycji. Wykaz: koperta i zna- 
czek, dopisek audio. MH, skr 24, 44-102 Gliwice 
2 
Kabel Cinch Groneberg Quatro Reference 2 szt 
z wtykami 200 DM. Amplituner Sony STRD965, 
nowy, 900 DM. Słuchawki Sennheiser HD440 II, 
50 zł, nowe. Wrocław, tel. (071)628385 
Technics duża wieża + kolumny Jamo (najlep- 
sze modele) Dolby Pro Logic, digital servo qu- 
artz, 3 head, autokalibracja, class AA, pilot sy- 
stemowy, gwarancja, 3999 zł. Tel (058)840257 
W idealnym stanie - 10-pasmowy equalizer Pio- 
neer GR-777 (z pilotem), wzmacniacz rewerbe- 
racyjny (pogłosowy) SR-60 z efektownym wy- 
świetlaczem. Cena za komplet 1300 zł. Mariusz 
Wilczek, ul. Dr. Malczyka 16, 44-234 Czerwionka 
Debieńsko 

Deck Akai GX-75Mk II, 2,5 roku, mało używany, 
1200 zł. 076346626, Artur Zborowski, ul. Andro- 
medy 32/3, 67-200 Głogów 
Infinity Studio Monitor 82 + podstawki (polskie). 
Moś Robert, ul. Wolności 153, 42-460 Mierzęci- 
ce, tel grzeczn. 0-37641040. 
Magnetofon Pioneer CTS-339, autokalibracja 
400 zł. 44-240 Żory, os. ks. Władysława 7F/21 


NN RŚŁŻZŻZŻŻŁL LEZA 
Kolumny Technics SBC 450 100/180W, 6 omów, 
650 zł. Tuner Technics ST600L, 220 zł. Krzysztof 
Kowalczyk, 53-319 Wrocław, ul. Hallera 5/11, tel 
(071)613669 

DCD 2700 Denon, złoty, nowy, 2300 zł. Tuner 
Sony STS707E$, czarny, nowy 1200 zł. CD Sony 
CDP707ES, czarny, nowy, 4200 zł. Deck Yama- 
ha KX1020, czarny, stan b. dobry, 1100 zł. 
AR6500, 600 zł. (042)416562 

Odtwarzacz CD Pioneer PDS801, 1,5 roku, czar- 
ny, recom w Angli, cena 1150 zł. Tel Kutno 
(024)537473 Pilne 

Denon PMA 980. Akai GX-75. Musical Fidelity 
CD2. TDL RTL 3. Białystok, tel (085)197549, po 
20, Andrzej 

Kolumny Infinity Reference 50, cena ok. 2199 zł 
oraz Marantz. wzmacniacz PM62, tuner ST40 (z 
pilotem) ok. 1399 zł. Wszystko w idealnym sta- 
nie. Kraków (012)445867, najlepiej po 20-tej 
Wzmacniacz Arcam Delta 290 lub zamienię za 
dopłatą na Triangle TE 60 SE. Toruń, tel. 
(056)488639 

Kolumny szkockiej firmy Tannoy, model 609Il, 
wzmacniacz NAD302, CD Pioneer PD-S703, tu- 
ner Diory AS-502, przewody Monster syg. 400, 
REF 2, gł. 3 plus. Konin (063)454627 

CD player Pioneer PD-75, Cyrus DAD-7, kolum- 
ny BAW Preference 5 (z podestami), kable gło- 
śnikowe konfekcjonowane Audio Physic SL 
(2x2,8 m) i Kimber 4TC (2x2 m), nowe. Tel 
(052)287710 

Kolumny Quadral Rubin 120/200W, 4 omy, czar- 
ne 90x22x28. CD Technics SLPG440A. Kraków, 
(012)482170, Tadeusz lub Adam 


KUPIĘ 
<<,.oLbpr_L 
Płyty CD nagrane w DPL, THX. Subwoofer ak- 
tywny. Single i maxi-single Stinga, Police, Yello. 
Mirosław Jeleniewski, ul. Pawła Parady 3, 20- 
734 Lublin 
SŚ----_NDNDDDDLQQLQLQL.D.DAA  _ 
CD NAD 501, 510, wzmacniacz NAD 302, 310. 
Tel. (057)578220 w 389 po 16 

MHF 1/92. Krzysztof Kowalczyk, 53-319 Wro- 
cław, ul. Hallera 5/11, tel (071)613669 
Używaną wieżę Technicsa, najchętniej CD SL- 
PS700/800, tuner STG-630, wzmacniacz SU- 
VX620/720, deck z serii RS-BX lub Pioneer + 
kolumny, tylko poważne oferty. Tel 
(022)7570474 po 20, prosić Maćka 
Wzmacniacz Musical Fidelity A1 Mill, kolumn 
Arcam Delta 2. Kraków (012)482170, Tadek lub 
Adam 


ZAMIENIĘ 

MHF 1/91. Kopię zamienię na kopie 4/93 + 3/ 
93. Leszek Kuszkowski, 01-673 Warszawa, ul. 
Podleśna 52 m. 79 

Wzmacniacz Yamaha AVX700 Dolby Pro Logic 
na Yamaha AX870 lub inne wzmacniacz Yamaha 
powyżej 570-ki. Tel 422022, Dąbrowa Tarnow- 
ska, prosić Bogdana, po 18-tej EŃ 


PŁYTY 
Kupię płyty analogowe, jazz i muzyka powa ; 
wydania zachodnie w dobrym stane GRA 
tel. 419900, 526618 R 


INNE ; 
Wykonam na zamówienie wzmacn 


kowy wysokiej klasy, klasa A, rozbud 
EŃ 190 zł. Łukasiewicz, 22-200. 
Przechodnia 20/36, tel. (082)7224 


BYDGOSZCZ 

Salon Muzyczny 

ul. Dworcowa 14, tel. 22-41-43 

Sprzęt firm: Sony, Panasonic, Akai, Grundig, Goldstar i in. 
Płyty, wydawnictwa, sprzęt TV i video, nagłośnieniowy 


BIELSKO-BIAŁA 
Hi-Fi Studio 
ul. Orkana 6, tel. 24719 


GDAŃSK 
Studio Hi-Fi SIR 
ul. Orłowska 8 


KATOWICE 

Hi-Fi Atelier 

ul. Matejki 4, tel. 537188 

sprzet firm: Aura, BAW, Eagle Cable, 1.Q, JVC, Klipsch, Marantz 


LUBLIN 
Hi-Fi Studio 
Krakowskie Przedmieście 30 (w bramie) 


Sprzęt firm: Kenwood, Pioneer, Denon, NAD, Arcam, TDL; Cele- 


stion, KEF, Jamo, Sennheiser, Koss i inne 


ŁÓDŹ 
Arspo 
ul. Legionów 13, tel. 300082 
Sprzęt audio, hi-fi, high end 


Poznaj brzmienie amerykańskiego sprzętu high-end! 
IB | e e 
„=- Artis Audio 


«KK Joint venture 


Polecamy audiofilskie głośniki 


NTT 


rewelacyjne słuchawki 


Labs, Counterpoint, Cinevision 


GRADO 


oraz równie rewelacyjną elektronikę 


ADCOM 


Para kolumn NHT 1.3A tylko 2000 zł! 
Słuchawki GRADO SR60 tylko 310 zł!! 


wzmacniacz zintegrowany Adcom GCAS510 tylko 1750 zł 
Takich sum nie można wydać lepiej!!! 


Zapraszamy do sal odsłuchowych: 

Artis Audio 2, Łódź, Legionów 13, tel. (042)30-00-82 
Artis Audio 3, Gdańsk-Oliwa, ul. Sambora 1, tel. (058)52-51-20 
Sprzedaż wysyłkowa za zaliczeniem pocztowym: 
Warszawa, tel. (022)669-50-22 


MAGAZYN HI-FI 


Best 


ul. Piotrkowska 33, tel. 300184 
ul. Traugutta 25, tel. 333857 


POZNAŃ 
Laser 66 
ul. Głogowska 66, tel. 665815 


RZESZÓW 

Magellan 

ul. Stefana Batorego 18, tel. 38345 

Sprzet firm: Akai, AKG, Denon, Dual, Eltax, Infinity, Jamo, Hafler, 
Klipsch, Marantz, NAD, Nakamichi, Rotel, Teac, Tascam, Sennhe- 
iser, Neutrik, Monster Cable 


WARSZAWA 

Sklep firmowy Bose 

PI. Zbawiciela 2, tel. 6843388, fax 6215206 
Sprzęt firm: Bose, Sherwood, Mac Audio, Jensen 
Płyty CD, przewody, dodatki 

Profesjonalny sprzęt nagłośnieniowy Bose. 
Dobra muzyka w pracy i w samochodzie. 


Top-System Hi-Fi 


Pl. Mirowski 14, tel/fax 20-94-26 

Sprzęt firm: Nakamichi, Denon, Hafler, Cerwin-Vega, Monster Ca- 
ble 

Sprzęt nagłośnieniowy 


Rewelacja na rynku brytyjskim 

Nie znajdziesz lepszego 

przewodu głośnikowego 

za te pieniądze | 
QUDOS***** What Hi-Fi Maj '95 | 
cena 7,60 zł/mb 


Wyłączny dystrybutor: 


Zbl-c4udio.. 


03-480 Warszawa, ul. Burdzińskiego 5, tel./fax 619-57-74, 


ej 


AUDIOFILU... 


= 


Fi 


SONUS FABER, 
ROGERS, KEF, TANNOY, JBL, 
JAMO, KLIPSCH, 
NAD, UNISON RESEARCH, 
MONSTER CABLE, [X 
VAN DEN HUL, AUDIO 
SELECTION, SOUND STYLE Tel./fax 31-77-32 


GDAŃSK, UL. PIWNA 1/2 


- 
- DOKŁADNEGO ODSŁLKHLI > 
+ SPRZEDAŻ W DOGODNYM SYSTEMIE RATALNYM o 
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Gwiazdki, punkty i 
rekomendacje 

Prasa specjalistyczna poświęcona hi-fi 
stanowi integralną część świata audio i w 
istotny sposób wpływa na kształtowanie 
się potrzeb i formowanie poglądów sze- 
rokich rzesz konsumentów. Audiofile szu- 
kają w niej wiedzy ogólnej, ale też kon- 
kretnych wskazówek i porad, w szczegól- 
ności dotyczących jakości sprzętu elek- 
troakustycznego dostępnego na rynku. 

Niestety, dla wielu miłośników „żywej 
muzyki w domu”, czasopisma są nie tyle 
przewodnikami po świecie hi-fi, ile arbi- 
trami wskazującymi „faworytów”,  „lide- 
rów” i „królów”. 

Ale dlaczego: niestety? Przecież bez 
zadawania sobie wielkiego trudu, bez 
rozterek związanych z wątpliwościami co 
do własnych zdolności oceny jakości 
brzmienia - otrzymujemy jak na tacy po- 
daną wiedzę: „absolutnie niekwestiono- 
wany Best Buy”, „Absolute Spitzenklas- 
se", czy choćby skromne „proponuję 6,5 
pkt. za więcej niż dobry dźwięk”. A jed- 
nak ... 

Budowanie wiedzy o sprzęcie na pod- 
stawie samych tylko rankingów czy reko- 
mendacji jest zabiegiem merytorycznie 
pustym, gdyż opiera się na fałszywym 
przeświadczeniu, że możliwe jest klarow- 
ne i jednoznaczne uporządkowanie urzą- 
dzeń pod względem jasno zdefiniowanej 
jakości. Być może jest w tym jakaś war- 
tość, na przykład w postaci spokoju we- 
wnętrznego płynącego z przekonania, że 
system, który w ten sposób wybierzemy 
będzie świetny, bo zestawiony z „liderów 
w swojej klasie cenowej”. Podobny me- 
chanizm działa przy zastosowaniu place- 
bo w leczeniu. 

Sprawa wygląda lepiej, jeśli szukający 
wskazówek potencjalny nabywca sprzętu 


I-FI ATELIER 


audio zapozna się z treścią recenzji. Ale 
„lepiej” nie zawsze znaczy „dobrze”, bo- 
wiem wystarczy sięgnąć po recenzje tego 
samego urządzenia przedstawione w róż- 
nych czasopismach i często rzecz znowu 
się komplikuje. Oto, oprócz spodziewa- 
nych rozbieżności ocen opisanego cha- 
rakteru brzmienia, wynikających choćby z 
różnic w upodobaniach recenzentów, 
znajdujemy sprzeczne opinie co do nie- 
źle uchwytnych lub wręcz obiektywnie 
stwierdzalnych własności sprzętu. 

Jeśli dwóch recenzentów uznaje, że 
dane kolumny mają nieco zachwianą 
równowagę brzmienia w kierunku niskich 
częstotliwości, przy czym dla jednego 
jest to zaletą, a dla drugiego wadą - w 
porządku. Ale gdy pierwszy pisze, że 
basu jest wyraźnie za dużo, a drugi zgła- 
sza istotne braki ilościowe w tym zakre- 
sie, to jaka jest wypadkowa wiedza czy- 
telnika po zapoznaniu się z obiema re- 
cenzjami? 

Co można sądzić o tym, że te same 
kolumny tu mają impedancję znamiono- 
wą 6 omów, gdzie indziej 4 omy, skoro 
wiemy, że nie ma różnych ich wersji? 
Dlaczego jedne pismo zachwala kolumny 
X jako łatwe obciążenie dla wzmacnia- 
cza, a inne pisze o nich, że - przeciwnie 
- są bardzo wymagające w tym wzglę- 
dzie? 

Czemu przypisać zmiany wartości 
efektywności, sięgające 3 dB (bywa, że 
w trzech tytułach znajdziemy trzy różne 
liczby) - rozrzutowi parametrów produk- 
cyjnych czy nierzetelności zespołów re- 
dakcyjnych? Dlaczego podobne wyniki 
przeprowadzonych pomiarów  elektrycz- 
nych są interpretowane raz na korzyść 
testowanego urządzenia, a innym razem 
służą do zilustrowania jego kiepskiej ja- 
kości? Wnikliwa lektura kilku tylko tytułów 
pozwala na znalezienie wielu tego rodza- 
ju przykładów. 


— 


Wiarygodności prasy nie służą także, 
trafiające się niestety, błędy merytoryczi 
ani oczywiste nadużycia, polegając 
przypisywaniu szczególnej roli okre 
rozwiązaniom układowym bądź kor 
cyjnym - niewspółmiernie do ich rze 
wistej wartości. Niejednokrotnie op 
kie wyrażane są w sposób nie dopu 
szczający wątpliwości, językiem w ę 
wym dla firmowych katalogów i ulotek re-_ 
klamowych. x 32 

Polski audiofil otrzymuje ten „p 
podlany specjalnym sosem, bowier 
jakie musi płacić za wymarzony sprze! 
są od 10 do 30 a nawet 50 procer tw 
ższe niż np. w Wielkiej Brytanii. Wi 
że stosunek jakości do ceny jest jec 
z najważniejszych parametrów v 
wych, decydującym o rekomendac 
winniśmy weryfikować (w dół oczywi 
zachodnie oceny, stosownie do 
nego przyrostu ceny urządzenia na 
szym rynku. 

Ponieważ ostatnia poruszona t 
stia zrodziła pierwszy wniosek, pora pod- 
sumować wcześniejsze. Chociaż nakre- 
ślony powyżej obraz jawi się w barwach 
raczej ponurych i odpychających, nie 
oznacza to bynajmniej, że moim celem 
jest zniechęcenie do korzystania z recen- 
zji prasowych przy wyborze sprzętu; opi- 
sane zjawiska skłaniają jednak ku ostroż- 
nemu i krytycznemu podejściu do opinii | 
werdyktów zamieszczanych w prasie au- + 
dio, szczególnie tej adresowanej do tzw. „+ BJ 
„szerokiego odbiorcy”. R 

Jeśli miałbym zasugerować kilka 
pozycji wniosków praktycznych to byłyb 
one następujące: KŁ 

1. Warto czytać możliwie dużo, śle 
dząc nie tylko recenzje, ale także ar 
ły poszerzające wiedzę ogólną, co sto! 
niowo ułatwi oddzielanie istotnych i rze- 
czowych informacji od swoistej „bawełny 
w czekoladzie". 


40-077 Katowice 
ul. oszyłai 4 4 
tel/fax 032/153-71-88 
F.H.U. RCW uc. ; 


Chcesz wiedzieć więcej ? Chcesz wypoczywać przy muzyce ? - Przyjdź do nas !!! 
Proponujemy odsłuch sprzętu i fachową poradę w naszym sklepie. 


_ wzmacniacze: 


JAD 


słuchawki: 


AKG, KOSS 
SENNHEISER 


odtwarzacze CD: 
FASE, JVC 
TEAC, NAD 
HARMAN-KARDON 


E 


kable i akcesoria: 


BA. 


2. Starać się znaleźć recenzje srzętu, 
którym jesteśmy zainteresowani w róż- 
nych czasopismach; zachować tym więk- 
szy dystans wobec ocen, im większe roz- 
bieżności napotkamy w opisach podsta- 
wowych własności testowanego sprzętu. 
Szukać powtarzających się lub uzupełnia- 
jących informacji. 

3. Unikać recenzji, które przedstawiają 
tylko „gotowce” w postaci operujących 
pojęciami ogólnymi podsumowań. 

4. Odfiltrowywać informacje o podłożu 
czysto emocjonalnym, jeśli recenzent wy- 
raźnie nie deklaruje swoich upodobań i 
fascynacji. 

5. Czytać wiele recenzji tego samego 
autorstwa, by uchwycić sposób słyszenia 
i zasadę formułowania ocen przez po- 
szczególnych recenzentów czy zespoły 
redakcyjne. 

6. W miarę możliwości dokładnie prze- 
słuchać jakikolwiek recenzowany sprzęt i 
sprawdzić zgodność własnych obserwacji 
z opisami i opiniami zawartymi w recen- 
zjach. 

7. Czytać MHF, a w innych tytułach 
szukać podobnie rzetelnych recenzji: ob- 
szernych szczegółowych, konkretnych, pi- 
sanych tak, że niemal słychać testowany 
sprzęt; recenzji, w których omawia się 
zastosowaną metodologię i warunki prze- 
prowadzania testów, podaje się materiał 
muzyczny z jakiego korzystano. 

8. Dużo słuchać, dojrzewając w ten 
sposób - poprzez poznanie swoich możli- 
wości i określenie preferencji - do doko- 
nywania świadomych wyborów własnych i 
wyjścia z roli biernego odbiorcy praso- 
wych, reklamowych czy środowiskowych 
podpowiedzi. 

Gdzie słuchać? A to już zupełnie inny 
problem. 

M. Kalasiński, Toruń 


CD jak narkotyki 


Gdyby 10 lat temu wpadł mi do ręki 
chociaż jeden numer waszego czasopi- 
sma, zaoszczędziłoby mi to prawdopo- 
dobnie 10 lat mojej młodości. Dlatego 
nie pytajcie czy można coś zrobić z tą 
„mafią”? Wyobraźmy sobie. Wszystkie 
większe czasopisma audiofilskie wycho- 
dzą z nagłówkami typu: „Dość okradania 
i oszukiwania”, „Miłośniku muzyki, nie ku- 
puj odtwarzacza z epoki kamienia łupa- 
nego”, „Szkoda twych pieniędzy na kup- 
no płyty CD z zapisem 16-bitowym, już 
czas na 20-bitów". Wasze gazety czytają 
także producenci i handlowcy. Dlatego 
uważam, że macie ogromny wpływ na to 
co się dzieje na rynku. W każdym nume- 
rze powinniście zaznaczyć, że dynamika 
98 dB teraźniejszego GD to bzdura. 
Wzmacniacz w cenie powyżej 2000 zł 
powinien być napiętnowany za brak wej- 
ścla symetrycznego. © sprzedaży płyt w 
cenie powyżej 40 zł za sztuke powinno 
się pisać jak o sprzedaży narkotyków. Ile 
bowiem kosztuje produkcja jednej płyty i 


MAGAZYN HI-FI 


jaki procent jej wartości rynkowej otrzy- 
muje artysta? O tym wie niewielu ludzi. 
Także niewielu wie, że do odsłuchu mu- 
zyki potrzebny jest odpowiednio duży po- 
kój (fala 20 Hz to 17 m), że 16 bitów to 
65536 poziomów a dynamika ucha ludz- 
kiego (ponad 120 dB) to grubo ponad 
1000000 poziomów. Kończąc ten kroko- 
dyli płacz życzę Wam recenzji pełnych 
zachwytów, a sobie kolorowych zdjęć. 

W. Kubik, Knurów 


Oby konsumpcja nas 
nie zjadła 


Bardzo dobrze, że zamieściliście wy- 
wiad i „50 punktów” A.J. van den Hula - 
rzeczywiście daje sporo do myślenia. My- 
ślę wszakże, iż w naszej sytuacji może 
on spełnić nieco inną rolę niż na Zacho- 
dzie: z jednej strony uprzedającą (te 
same zjawiska mogą i nam zagrozić w 
niedalekiej przyszłości), z drugiej porów- 
nawczą (w czym się różnimy na plus i na 
minus). 

Trzeba sobie powiedzieć wprost, że 
zjawiska „marketingowe" nie dotyczą li 
tylko sprzętu audio, ale większości pro- 
duktów, a wydatki na reklamę (i jej agre- 
sywny styl) przynoszą tyle dochodu, co i 
wzrostu kosztów własnych - to swoista 
paranoja. Nieco inaczej patrzę jednak na 
specjalistyczne czasopisma,  upatrując 
tam pomocy i w sensie edukacyjnym i 
rozeznania rynku. Drukowanie cen np. 
pokazuje gdzie bardziej opłaca się kupo- 
wać i sprzedawcy powinni o tym wie- 
dzieć. Pytanie tylko: ile osób czytuje te 
pisma, a ile kupuje na chybił trafił, nie li- 
cząc się z kosztami. Może się też wyda- 
wać komuś z dealerów, że gdy ktoś na- 
bywa powiedzmy kolumny za 2000 zł, to 
cena dokładnie go nie obchodzi, tylko 
marka jaką kupuje. Może to prawda w 
stosunku do niektórych - ja na przykład 
mając orientacyjną wiedzę o RRP w An- 
glii porównywałem je z naszymi i często 
„szlag mnie trafiał*, gdy myślałem, ile ja 
muszę dopłacać, chociaż zarabiam mniej 
od przeciętnego Anglika (jak wiemy, deli- 
katny punkt „value for money” jest w hie- 
rarchii ocen tamtejszych periodyków, a 
więc i klientów, wysoko umieszczany). | 
dlatego, kiedy 2 lata temu szukałem 
wzmacniacza, wybierając między NAD- 
em 304, Cyrusem One i Pioneerem A- 
400X wybrałem tego ostatniego, którego 
cena była proporcjonalnie najkorzystniej- 
sza w Polsce, w przeliczeniu taniej niż 
300 funtów w sklepie brytyjskim. Ceny ja- 
kie spotykałem na Zachodzie (zwłaszcza 
w Holandii) także dawały do myślenia. 
No ale licząc cło, brak efektynej gwaran- 
cji itd... Jeszcze jednym problemem jest 
dystrybucja do mniejszych miast, na 
której „też ktoś musi zarobić” - tylko ile? 
To samo, a może nawet jeszcze bardziej, 
dotyczy sprzedaży płyt CD, które stają 
się towarem luksusowym, tym bardziej im 


„sobie „wciskać ciemnoty”, 


w mniejszej miejscowości, dalej położo- 
nej od centrów się ją spotyka. 

Rynek konsumentów jako taki nie ist- 
nieje, W przypadku sieci ze sprzętem au- 
dio widzę jednak coraz częstsze przy- 
padki współpracy dealerów z klientem i 
myślę, że to bardzo obiecujące. Nie daję 
że tylko to 
najlepsze, niezastąpione; owszem mam 
więcej zaufania, gdy mogę porównać, 
podyskutować, gdy sprzedawca mówi mi 
o minusach i plusach urządzenia w miarę 
obiektywnie, a nawet umożliwia prezenta- 
cję (udało mi się kiedyś nawet wypoży- 
czyć za opłatą zwrotną parę metrów ka- 
bla głośnikowego by sprawdzić jego 
przydatność w domowym zestawie). | 
chociaż niekoniecznie musi to wpłynąć 
ostatecznie na moją decyzję kupna tego 
urządzenia w tym właśnie sklepie, będę 
go rekomendował moim znajomym - 
więc „uczciwość popłaca" na dłuższą 
metę. Chodzi o to aby rzeczowy styl do- 
minował, a nie dzika sprzedaż, nie po- 
parta wiedzą i doświadczeniem sprze- 
dawców. Nie od razu ma się takie możli- 
wości, to jasne. Ale w sytuacji, gdy pro- 
dukty hi-fi i hi-end wymagają w naszym 
kraju mądrej promocji i uświadamiania 
społeczeństwa, pisanie o tym, mówienie i 
stwarzanie sensownych praw (i cen) jest 
niezwykle _ potrzebne. Kiedyś, mam 
nadzieję, pogoń za bajerami i migającymi 
światełkami ustąpi pragnieniu posiadania 
naprawdę dobrego dźwięku za rozsądną 
cenę. Gorzej jednak z tym jak nauczyć 
ludzi słuchania, gdy przyzwyczajeni są 
do strasznych wzorców. Widzę więc pe- 
wien ratunek w „solidarności dystrybuto- 
rów" i stworzeniu mechanizmów obron- 
nych przed nieuczciwą konkurencją, tak- 
że poprzez prasę hi-fi, jeżeli nie jest ona 
u nas jeszcze zbytnio uzależniona od 
pewnych firm. Także w oddziaływaniu na 
rodzimych producentów, aby ich wyroby 
były konkurencyjne i przemyślane. Reszta 
chyba się ułoży - oby tylko konsumpcja 
nas nie zjadła. 

J. Ciecierski, Olsztyn 


Drukując kilka listów nawiązujących do 
artykułów z poprzedniego numeru, jedno- 
cześnie ponawiam zaproszenie do dalszej 
dyskusji na temat rynku hi-fi i jego otoczki. 
Państwa korespondencję _ pozostawiam 
chwilowo bez komentarza, być może zacy- 
towane powyżej listy - zawierają one szereg 
ciekawych uwag - zachęcą kolejnych czy- 
telników do wyrażenia swych opinii. Może 
ożywią się też profesjonaliści, którzy jak na 
razie nie kwapią się specjalnie do przed- 
stawienia swoich SARA. Trochę mnie 

' handlowców nie- 
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Firma: Technics 
Model: SU-A900D 


SU-A900D jest najnowszą propozycją 
firmy Technics w dziedzinie wzmacnia- 
czy. Urządzenie składa się ze wzmacnia- 
cza mocy i przedwzmacniacza, Wzmac- 
niacz tradycyjnie pracuje w klasie AA. To 
oryginalne rozwiązanie łączy zalety tran- 
zystorów mosfet i tranzystorów bipolar- 
nych. Stworzona konfiguracja pozwala 
osiągnąć idealną liniowość, która decydu- 
je o wysokiej klasie dźwięku. W układzie 
zasilacza zastosowano nowy, dużej mocy 
transformator z rdzeniem R-Core oraz 
kondensatory serii Master. 

Generalnie wzmacniacze audio bazują 
na transformatorze klasycznym lub toroi- 
dalnym z rdzeniem o prostokątnym prze- 
kroju. Natomiast przekrój rdzenia transfor- 
matora R-Core jest okrągły. Taki kształt 
pomaga w uzyskaniu równomiernego roz- 
kładu strumienia magnetycznego. Nie- 
zwykle precyzyjny sposób ułożenia uzwo- 
jeń wokół rdzenia tworzy doskonały ekran 
zmniejszający strumień magnetycznego 
rozproszenia (rys. 1). W rezultacie trans- 
formator posiada dużą sprawność. Zasto- 
sowane kondensatory są najnowszą we- 
rsją aluminiowych kondensatorów elektro- 
litycznych o udoskonalonej konstrukcji. W 
celu ograniczenia wpływu drgań i wibracji 
kondensator uzbrojono w separator wyko- 
nany z miazgi bambusowej. Struktura 
elementu tłumiącego gwarantuje także 
stały kontakt elektrolitu z folią aluminio- 
wą. Warto nadmienić, że seria Master 
jest uwieńczeniem badań prowadzonych 
nad zwiększeniem sprawności kondensa- 
torów. Głównym kryterium owych prac 
były testy odsłuchowe. Blok zasilacza 
może dostarczyć wzmacniaczowi dużego 
prądu i napięcia. 

Układ „wirtualnej baterii” zamienia na- 
pięcie zmienne na stałe, które następnie 
ładuje kondensatory działające podobnie 
jak baterie. Tranzystor mosfet wykorzy- 
stuje to napięcie do stabilizacji napięcia 
wyjściowego. Zastosowany układ zapo- 
biega przedostawaniu się szumów pocho- 
dzących z obwodów zasilacza, prowa- 
dząc do podniesienia czystości wzmac- 
nianego sygnału. „Virtual Battery” spełnia 
wymogi idealnego źródła zasilania dla 
sprzętu hi-fi. 

Nowość, w tym przedziale cenowym 
stanowi odlewana płyta czołowa THDP 
(Technics Hybrid Diecast Panel) służąca 
jako podstawa montażowa. Zadaniem 
płyty jest ochrona zamontowanych na niej 
elementów przed wibracjami zewnętrzny- 
mi i wewnętrznymi. THDP wykazuje zde- 
cydowanie lepsze właściwości tłumienia 
niż tradycyjna płyta wykonana z alumi- 
nium. Drugim elementem obudowy zapo- 
biegającym przedostawaniu się i dalsze- 
mu przenoszeniu pasożytniczych drgań z 

podłoża jest masywna podstawa THCB 


PE 


Wzmacniacz mocy. 


Moc wyjściowa 42 2x120W 
8Q 2x85W 
Impedancja A lub B 4Q - 160 
AiB 8Q - 16W 


S/N dla mocy znamionowej 42 95dB 
Wymiary 430 x 136 x 344 


Waga 9,8 kg 


(Technics Hybrid Construction Base). 
Stanowi zestawienie stalowej płyty z inny- 
mi materiałami wykazującymi różny 
współczynnik tłumienia. Obie płyty opra- 
cowała firma Technics. 


Wygląd. 

Szata graficza odbiega od wzornictwa 
typowego dla producentów japońskich. 
Wzmacniacz sprawia wrażenie wyrobu 
zaadresowanego do audiofila ambitnie 
podchodzącego do sprzętu hi-fi. To przy- 
puszczenie po części potwierdza fakt za- 
pożyczenia linii wzorniczej z dużo droż- 
szej serii 2000. Jakość wykonania nadaje 
mu okazały i solidny wygląd. Płytę czoło- 
wą tworzy duża szyba, za którą umie- 
szczono podświetlaną skalę z dwoma po- 
kaźnymi miernikami mocy. Niewielkie za- 
strzeżenia budzą zbyt jaskrawo świecące 
diody „operation” i „speakers”. Korzyst- 
niejsze wydaje się rozwiązanie jakie znaj- 
dujemy w SE-A2000. W nim to diody in- 
formacyjne umieszczono za podświetlaną 
szybą. Pewien niedosyt może budzić 
przedwzmacniacz. Zwraca on uwagę ma- 
łymi wymiarami, jest bardzo niski i płytki. 
Po prostu typowe czarne pudełko jakby 
nie do końca harmonizujące z wystrojem 
wzmacniacza mocy. Ścianka przednia za- 
wiera punkty świetlne sygnalizujące pracę 
urządzenia. Ergonomia rozmieszczenia 
przełączników przejrzysta i czytelna. 


Wyposażenie. 

Do wzmacniacza mocy można podłą- 
czyć dwie pary kolumn i słuchawki. Znaj- 
dujące się na tylnej ściance pokrętła zaci- 
skowe pozwalają na użycie wyłącznie go- 
tych przewodów głośnikowych. Podpięcie 
przewodów o przekroju 2,5 mm? nie spra- 
wi kłopotu. Przy dużym poziomie mocy 
wejściowej załącza się wentylator chło- 
dzący umieszczony z tyłu wzmacniacza. 
Przełączniki zestawów _ głośnikowych 


Przedwzmacniacz. 


S/N Phono MM 76dB 
CD, Aux, Tuner, Tape 1, 2 90dB 
Wymiary 430 x 69 x 307 
Waga 2,7 kg 


Dystrybucja: Panasonic Polska 
Telefon (022) 630-61-01 


umożliwiają odłączenie głośników, przełą- 
czanie zestawów A lub B oraz jednocze- 
śnie A + B. Przedwzmacniacz jest przy- 
stosowany do współpracy z sześcioma 
źródłami sygnału. Na płycie czołowej 
znajdują się dwa skrajnie usytuowane po- 
krętła. Jednym wybieramy źródło dźwię- 
ku, drugim regulujemy jego głośność. 
Wybór źródła potwierdza przyporządko- 
wana dioda. Niedociągnięciem jest brak 
widocznego oznakowania na gałce regu- 
lującej głośność. Nie ma jasności w jakim 
położeniu znajduje się potencjometr. 
Przed odsłuchem przezornie warto 
sprawdzić. Przycisk „tone” pozwala wyłą- 
czyć z toru układ regulacji barwy. Gdy 
zajdzie konieczność chwilowego wycisze- 
nia słuchanego utworu należy użyć funk- 
cji „muting”. Reguluje się tony wysokie i 
niskie oraz zrównoważenie. Producent 
zadbał również o ochronę wzmacniacza 
przed ewentualnymi błędami podczas 
eksploatacji. W przypadku zaistnienia nie- 
prawidłowych warunków pracy takich, jak 
obecność napięcia stałego na wyjściu lub 
zwarcie przewodów głośnikowych zadzia- 
łają układy zabezpieczające, o czym po- 
informuje zgaśnięcie diody „operation” 
Nadajnik zdalnego sterowania pracuje 
w systemie zintegrowanego sterowania 
zestawem złożonym z oddzielnych Seg- 
mentów. Pragnę nadmienić, że dotyczy to 
sprzętu hi-fi sprzedawanego przez Tech 
nics'a w 1995 roku. W nadajniku zawarto 
wszystkie ważniejsze funkcje: wzmacni ś 
cza, tunera, magnetofonu deck Ra ka 
fonu DCC oraz odtwarzaczą CD. a” 


Testy odsłuchowe. 
Ten wzmacniacz wiele 6 
je go dobra równowagą pz Cechu. 
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Strumień rozproszenia magnetycznego 
A. Transformator z rdzeniem R-Core 
B. Transformator toroidalny 

C. Transformator klasyczny 


DYSTRYBUTORZY: 


ZENA STUDIO 
Kraków 

ul:Św.: Anny 9 

tel. (012) 23-10-44 


CONTRAMEX 
Bydgoszcz 

ul. Dworcowa 16 
tel. (052) 45-52-07 


LASER 66 

Poznań 
Głogowska 66 

tel. (061) 66-58-15 


SWING 

Gdańsk 

ul. Piwna 1/2 

tel. (058) 31-77-32 


SIR 
Gdańsk-Jelitkowo 
ul. Orłowska 4 

tel. (058) 56-33-21 


składowych obrazu muzycznego. Lokali- 
zacja wykonawców przy poprawnie zreali- 
zowanych produkcjach nie sprawi słucha- 
czowi najmniejszego kłopotu. Wzmac- 
niacz buduje prawidłowo panoramę sceny 
muzycznej. Oddaje w sposób realistyczny 
i naturalny dźwięk jaki zarejestrowano w 
studio nagraniowym. Słuchając płyty 
WARNING Billy Cobhama czujemy eks- 
presywność muzyki, jej rytm i dynamikę. 
Z łatwością śledzimy poczynania leadera 
grupy, który udowadnia swój kunszt gry 
na perkusji. Znakomita zdolność odtwa- 
rzania efektów stereofonicznych dodaje 
muzyce wybornego smaczku. Prawdziwą 
przyjemność niesie słuchanie na „A900D” 
muzyki akustycznej. Wysoka jakość jej 
prezentacji zadowoli gusta osób bardzo 
wymagających. Ta muzyka grana jest z 
właściwym jej pięknem. Czuje się nastrój 
przedstawienia muzycznego jaki stworzy- 
li wykonawcy. Na specjalne wyróżnienie 
zasługuje doskonałe oddanie wybrzmie- 
nia dźwięku. Z płyty zrealizowanej przez 
WINDHAM HILL RECORDS, w utworze 
wykonywanym przez Liz Story słyszymy 
długie wybrzmienia dźwięków fortepianu 
z rzadka przerywane użyciem lewego pe- 
dału. Muzyka elektroniczna słuchana na 
„A900D” tchnie nieco zimnym i sterylnym 
brzmieniem, niemniej nie pozbawionym 
swoistego piękna. 


Podsumowanie. 
Modele oznaczone liczbą 900 to urzą- 
dzenia hi-fi cieszące się dobrą renomą. 


Najlepsze Kotle 
Ma Oręiecie 


Wyłączny przedstawiciel XLO Electric Company 


BARBICAN + AUDIO + SYSTEMS 


30-054 Kraków ul. Spokojna 8 
tel. (012) 32-66-44 tel.fax (012) 33-04-64 tel. kom. (090) 33-03-55 


taką zyskały między innymi SU-V900 i 
SU-VX920. Należy podkreślić, że wzmac- 
niacze tej serii wyróżnia znakomita rela- 
cja jakości do ceny. Porównując omawia- 
ny wzmacniacz z modelem SU-VX920, 
który nadal zajmuje wysokie noty na nie- 
mieckich listach rankingowych można 
usłyszeć w pracy A900D lekką przewagę. 
Objawia się ona lepszą zdolnością wyła- 
wiania szczegółów, a także poprawniej- 
szym odtwarzaniem wysokich częstotli- 
wości. Bez wątpienia w działaniu „A900D” 
są zauważalne oznaki sporej klasy. 
Wzmacniacz potrafi sprawić, że płyty, 
których słuchamy, na nowo odkrywają 
swoje uroki. Jestem przekonany, że war- 
to przeznaczyć 1750 zł by stać się jego 
właścicielem. 

Andrzej Duszyński 


Ze wzmacniaczem współpracowały: 
Odtwarzacz Technics SL-PS840 (1000 
DM) oraz kolumny Audience firmy Visa- 
ton (3100 DM). Użyto kabli: Monster Ca- 
ble Interlink Reference 2 (dwie pary) i Ea- 
gle Cable Alpha 2 x 2,5 qmm. 


Korzystano z płyt: 

Doug Mc Leod - COME TO FIND 
Billy Cobham - WARNING 

Windham Hill Records - SAMPLER 92 
różni wykonawcy - MEDIA'S DREAMS 
OF CLASSICS 

Vangelis - 1492 CONQUEST OF 
PARADISE 


Energy 
C-6 


Energy i Mirage są produkowane 
przez kanadyjską firmę API (Audio Pro- 
ducts International). Montaż obu marek 
odbywa się w tej samej fabryce, w dziel- 
nicy Toronto - Scarborough. Marketing w 
Ameryce Północnej odbywa się niezależ- 
nie (obie marki mają niezależne sieci de- 
alerów), projekty powstają w dwóch od- 
dzielnych zespołach inżynierskich. Klu- 
czową rolę przy konstruowaniu Energy 
odgrywa John Tchilinguirian. Programy 
komputerowe wspomagające projektowa- 
nie w zespole Johna są tworzone przez 
Polaka - pana Stefana Hlibowickiego, 
który uzyskał swoje wykształcenie jeszcze 
w Polsce. 

Podłogowe kolumny C-6 należą do 
serii „Connoisseur” zawierającej cztery 
modele zestawów głośnikowych (trzy 
podłogowe i jeden na podstawki). Jak 
twierdzi producent prace nad nią trwały 
cztery lata 

W materiałach Energy znajdujemy kil- 
ka firmowych nazw rozwiązań konstruk- 
cyjnych. Ścianka przednia zawiera trzy 
głośniki, nie są one przytwierdzone do 
niej bezpośrednio. Zamontowano je na 
płycie wykonanej z kompozytów różnych 
materiałów. Płyta ta tworzy sztywne, po- 
zbawione rezonansów zawieszenie dla 
głośników. Gdyby głośniki zamontowano 
na ściance, drgania mogłyby się łatwiej 
przenosić na obudowę. Mechaniczne izo- 
lowanie głośników miedzy sobą i od obu- 
dowy nosi firmową nazwę: Spherex TM 
Bafile 

Rezonanse obudowy są dodatkowo 
eliminowane poprzez połączenie (spięcie) 
pionowych ścian czterema poziomo uło- 
żonymi płytami. To rozwiązanie z kolei 
ma nazwę Interlock TM Bracing 
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C-6 zawiera dwa głośniki nisko-śre- 
dniotonowe. Ich membrany o średnicy 
16.5 cm są wykonane technologią wtry- 
skową - materiał jest połączeniem alumi- 
nium i polipropylenu. Zawieszenie jest 
wykonane z gumy. 

Głośnik wysokotonowy posiada bardzo 
lekką kopułkę (średnica: 25.4 mm) wyko- 
naną z aluminium. Zawieszenie tym ra- 
zem to tkanina. Bezpośrednio za magne- 
sem głośnika umieszczono niewielką ko- 
morę, uzyskano w ten sposób niską czę- 
stotllwość rezonansową. 

C-6 jest zestawem typu bas-refleks 
posiadającym dwa porty. Rozmieszczono 
je na tylnej i przedniej ściance. Najpraw- 
dopodobniej oba otwory są zestrojone na 
różnych częstotliwościach. 

Materiały firmowe mówią, że C-6 są 
zestawami trójdrożnymi, aczkolwiek poda- 
na jest tylko jedna częstotliwość podziału 
- 1800 Hz. Pasmo 3-decybelowe według 
danych producenta wynosi 30-25k Hz 

Obudowa prezentuje się elegancko i 
sprawia wrażenie solidności Ścianki są 
pokryte okleiną drewnopodobną. Energy 
C-6 z okazałym wyglądem i wysoką tech- 
nologią wykorzystaną do budowy głośni- 
ków powinny dać klientowi poczucie, iż 
pieniądze zostały dobrze wydane. 

C-6 mogą być podłączone w konfigu- 
racji dwukablowej. Zalecana minimalna 
odległość od ścian wynosi 30 cm. (MS) 


OPINIA 1 

Energy C-6 kojarzą mi się z dźwię- 
kiem kalifornijskim prezentowanym przez 
wytwórnię JBL. W brzmieniu słychać tłu- 
sty, mięsisty, ale i jednocześnie szybki 
bas oraz lekko wysunięte do przodu wy- 
sokie tony. W trakcie odsłuchu w redakcji 
zestawy znajdowały się w odległości oko- 
ło 1.5 m od ściany tylnej i 0.5 m bocz- 
nej. Spodziewam się, że w trakcie demo 
w sklepie te odległości będą mniejsze, 
zatem należy oczekiwać basu kojarzące- 
go się z trzęsieniem ziemi. Sądzę, że ten 
efekt akustyczny ma swych miłośników i 
C-6 nie powinny mieć problemu ze zna- 
lezieniem nabywców. Przyznaję, że cza- 
sami oglądam MTV i jestem świadom ro- 
snącej stale generacji słuchaczy takich 
dźwięków jak Massive Atack, Tricky, 
Shaggy. C-6 tu właśnie powinny znaleźć 
swoje miejsce. 

Cały zakres basu (powiedzmy od 300 
Hz w dół) jest tłusty. Brzmiał on potężnie 
na materiale muzycznym wykorzystanym 
przez nas do odsłuchu. Tak silnie wybu- 
dowany bas wpłynął na reprodukcję 
dźwięków fortepianu. W nagraniu „Never- 
mind" z płyty BAW, gdy Herbie Hancock 
wydobywał najniższe basy, oprócz dźwię- 
ku zasadniczego pojawiał się dodatkowy 
efekt. Określę go jako otulanie w watę - 
słyszalne to było jako miękkie „umpfff”, 
obok ostrego zderzenia młotka ze struną. 
Przy kontrabasach z różnych płyt zestawy 
emitowały ten sam dźwięk - zaokrąglony, 
pozbawiony krawędzi, a przy tym obfity i 


miękki. Inne słowa kluczowe przychodzą- 
ce na myśl, a mogące pomóc w zrozu- 
mieniu problemu to: parowóz, poduszko- 
wiec, miś. W większości przypadków bas 
nie jest spowalniany. Gdy linia basu nie 
jest zbyt skomplikowana, to Energy C-6 
dzielnie odmierzają rytm. Jedynie przy 
szybkich pochodach linia melodyczna za- 
czyna umykać kontroli 

Energy C-6 są w stanie z łatwością 
wypełnić duże pomieszczenie dźwiękiem. 
Przy niewielkim odkręceniu wzmacniacza, 
z głośników wylewała się fala miękkiego i 
dużego dźwięku. Właściwości dynamicz- 
ne są tu bardzo dobre, C-6 z dużym po- 
ziomem dźwięku grają czysto i witalnie 
Wprawdzie nie korzystałem z muzyki roc- 
kowej, podejrzewam jednak, że Beavies 
aButtHead z pewnością by stwierdzili - 
to kołysze! 

Średnica i wysokie tony są już dobra- 
ne w rozsądnych proporcjach. Barwy w 
klasyce są żywe, aczkolwiek niezbyt wy- 
gładzone. Skrzypce i wokale były odrobi- 
nę chropowate. Niektóre partie solowe 
wokali były zbyt mocno wycofane do tyłu, 
w przypadku tych zestawów głośniko- 
wych nie ma wyraźnej projekcji przed ze- 
stawy. Ogólnie średnica we wszystkich 
utworach była lekko wycofana. Michał z 
kolei określa środek jako brzmiący swo- 
bodnie, selektywnie i melodyjnie. 

Góra jest bardzo szybka i także żywa 
Głośnik ten był niezbyt spójny ze środ- 
kiem. Talerze perkusji były wyraźnie wy- 
sunięte do przodu, z przekazaniem meta- 
liczności brzmienia nie było najmniej- 
szych problemów. Brzmieniu rzadko przy- 
pisałbym przymiotniki: słodkie lub delikat- 
ne. Wysokie tony sprawiały, iż dźwięk był 
często odbierany jako zbyt bezpośredni. 
Pomimo wspomnianych oznak, góra jest 
bardzo dobrej jakości, transjenty były 
zdecydowane, krótkie i pod ścisłą kontro- 
lą. Barwa górnych rejestrów zmieniała się 
wraz z nagraniem, dobrze nasycając in- 
strumenty takie jak fortepian, saksofon. 
Trąbka Milesa był tu nawet bolesna i gło- 
śna. Chcąc być do końca szczerym, 
góra może się wydać części odbiorców 
zbyt uwypuklona i mocna. Pamiętając jak 
obfity jest bas, próba słuchania muzyki 
dla relaksu poprzez Energy nie musi za- 
kończyć się sukcesem. 

Scena dźwiękowa jest zdeterminowana 
obszernym basem ścielącym się po 
podłodze. Obraz przy klasyce odebrałem 
jako zbyt mglisty, głębia jest uszczuplona 
kosztem wyraźnie zaznaczonego planu 
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Efektywność: 89 dB (2,83V/1m) 
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Moc: 30-225W 
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bliskiego. MK także potwierdza to spo- 
strzeżenie, twierdząc, że bardziej czuć 
szerokość niż głębokość sceny. Ważne 
jest ustawienie tych zestawów głośniko- 
wych dla uzyskania homogenicznego 
obrazu stereofonicznego. Gdy są zbyt 
odkręcone na boki, to brzmią wówczas 
jak podwójne mono, czyli słychać dźwięki 
z prawej i lewej strony. Gdy natomiast 
krzyżują się trochę przed twarzą, wów- 
czas środek sceny się wypełnia i nie ma 
tzw. dziury. C-6 na szerokim wachlarzu 
programu muzycznego grają z dużą ska- 
lą, zbliżając dźwięk do słuchacza. 

Energy są ogólnie analityczne, głównie 
dzięki głośnikowi wysokotonowemu. Jak 
już wspomniałem pewne detale okupują- 
ce średnicę są przykrywane. Nie mogę 
powiedzieć, aby bas był analityczny. Zre- 
zygnowano tu z przekazania konturów, 
czy też bogactwa barw 

C-6 w brzmieniu odzwierciedlają na- 
zwę firmy: energia w dużej ilości. Zesta- 
wy te odebraliśmy jako produkt przezna- 
czony dla młodego słuchacza, na które- 
go świadomość wpływ wywierają takie 
programy telewizyjne jak MTV, VIVA, a 
przy tym będącego fanatykiem obfitego 
basu. Rock, muzyka rozrywkowa w sze- 
rokim słowa znaczeniu to żywioł zesta- 
wów Energy. Chociaż z drugiej strony 
spora grupa audiofili także słucha rocka, 
zatem najlepiej pasuje tylko słowo: muzy- 
ka rozrywkowa. Fani zespołu Primus, nie 
byliby zachwyceni gitarą basową Lesa 
Claypoola. 

C-6 prezentują się Korzystnie, jeżeli 
przeliczymy ilość dźwięku na złotówkę. 
Osoby dysponujące dużym pomieszcze- 
niem, lubiące dynamiczny dźwięk, a kła- 
dące mniejszy nacisk na aspekty czysto 
audiofilskie powinny zainteresować się tą 
propozycją z Kanady. (MS) 


OPINIA 2 

Poprzednikiem Energy C-6 był model 
5.1e, który też mieliśmy okazję recenzo- 
wać. Po zakończeniu przesłuchań odno- 
towałem kilka wyraźnych podobieństw 
charakterystycznych dla obu tych kolumn. 
Mimo sporych zmian w głośnikach piętno 
konstruktora jednak pozostało. 

Na tle nieźle zrównoważonego dźwię- 
ku, który ma dobry poziom w wielu 
aspektach, zbyt mocno wysuwa się śre- 
dni i niższy bas (przypominam, że pewne 
kłopoty z nadmiarem i powolnością basu 
zaobserowałem też u poprzednika). W 
tym zakresie brzmienie jest mięsiste i do- 
sadne. Brzmienie basu jest trochę zbyt 
ciepłe, choć nie aż tak miękkie jak w 
przypadku Mirage M-890. Nie wystąpiły 
problemy z ostrymi rezonansami, można 
natomiast mówić o braku równomierności 
niskich tonów. Na szczęście nie zabrakło 
wyższego basu, nie było dziury między 
niskim basem a średnicą. Uwypuklenie 
dołu nie było aż tak duże by zakres ten 
narzucał się przy odtwarzaniu lżejszych 
nagrań kameralnych. 
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Średnica jest zrównoważona i wolna 
od poważniejszych zakolorowań. Wokale, 
fortepian, wibrafon czy saksofon były od- 
twarzane przyzwoicie, bez drażniących 
dodatków. Pełnego naturalizmu barwy 
jednak nie osiągnięto. Odniosłem wraże- 
nie, że na średnicy jest szereg drobnych 
podbarwień (a często niedobarwień), 
które są porozrzucane w szerokim spek- 
trum częstotliwości. Są na tyle małe, że 
trudno uchwycić którekolwiek z nich, ale 
jednak pozbawiają one barwy pełnej au- 
tentyczności. Wysokie tony oceniłbym 
podobnie jak średnicę, przyzwoite, acz- 
kolwiek nie wybitne brzmienie. Trudno się 
doszukać czegoś co by istotnie raziło, 
ale też i nie ma czegoś co by zauroczy- 
ło 

Kolejnym podobieństwem do 5.1e jest 
spory zakres dynamiki, C-6 prześcigają 
pod tym względem typowe kolumn klasy 
średniej dość wyraźnie. Symfonika czy 
elektroniczne ekstrawagancje odtworzone 
zostały bez problemów, ze sporą swobo- 
dą, powstawało wrażenie obfitego, duże- 
go dźwięku. Troszkę słabiej było z za- 
chowaniem rytmiki i tempa. W tej dziedzi- 
nie rezultaty były niezłe, lecz nie aż tak 
wybitne by pozytywnie wyróżnić C-6 na 
tle konkurencji. Jeśli jednak weźmiemy 
pod uwagę tylko kolumny o obfitym ba- 
sie | potraktujemy je jako osobną grupę, 
to w tej kategorii szybkość C-6 ocenił- 
bym jednak wysoko. Choć duże bębny 
miały charakterystyczną, trochę zbyt tłu- 
stą barwę, nadążanie za rytmem było 
niezłe i jedynie w najbardziej wymagają- 
cych utworach możliwości C-6 zostały 
przekroczone. Pod tym względem C-6 
niewiele się różniły od droższych kolum- 
na KEF'a. 

Analityczność i stereofonia to obszary, 
gdzie kolumny sprawują się nieźle. Nie 
było tu większych anomalii czy niespo- 
dzianek, ani negatywnych, ani pozytyw- 
nych. Oprócz uwypuklenia basu drugim 
poważniejszym problemem jest brak lep- 
szej przejrzystości brzmienia. W tym 
przedziale cenowym nie jest to jeszcze 
powód do poważniejszej krytyki, choć C- 
6 odstają od najlepszych konkurentów. 

W sumie jest to kolumna, która oferu- 
je dość dobrze zrównoważone brzmienie 
o przyzwoitym poziomie w wielu aspek- 
tach, a jedynym poważniejszym znie- 
kształceniem jest uwypuklenie basu. Przy 
okazji chciałbym wspomnieć, że nadmiar 
średniego basu zauważyli też recenzenci 
amerykańscy przy odsłuchu droższych 
Veritasów, a więc jest to dodatkowy ar- 
gument przemawiający za teorią o powią- 
zaniu brzmienia kolumn Energy z gustem 
ich projektanta. Jeśli to odstępstwo jest 
dla Państwa akceptowalne, a wiem że 
wielu odbiorców poszukuje silnego basu, 
to pozostałe osiągi powinny być zadowa- 
lające, inne cechy brzmienia prezentują 
dość konsekwentnie zachowany niezły 
poziom. (GS) 


RECENZJE 


Epos 
ES-14 


Początek zestawów Epos ES14 sięga 
roku 1986. Zostały one zaprojektowane 
przez znanego na wyspach brytyjskich 
konstruktora Robina Marshalla (jest on 
m.in konsultantem technicznym w Moni- 
tor Audio i Mordaunt Short). Przy odsłu- 
chach próbnych zostały wykorzystane 
prawdopodobnie tylko _ wzmacniacze 
Naim. 

Epos ES14 są dużymi zestawami na 
podstawki. Ścianka przednia prawie w 
całości pokryta jest metalową płytą, do 
niej są też przytwierdzone głośniki, ale 
od wewnątrz (tzn. elementy kosza głośni- 
ków znajdują się między płytą metalową, 
a ścianką obudowy). Całość obudowy 
jest wykonana z płyty MDF. Wewnątrz 
znajdują się aluminiowe listwy spinające 
ścianki, a tym samym zwiększają odpor- 
ność na drgania. Spięte są Ściana tylna z 
przednią. 

ES14 jest konstrukcją dwudrożną. Gło- 
śnik wysokotonowy to kopułka aluminio- 
wa o średnicy 25 mm, za magnesem 
przytwierdzono małą komorę obniżającą 
rezonans mechaniczny kopułki. Kopułka 
jest chroniona przed uszkodzeniami z ze- 
wnątrz metalową siateczką. Głośnik ni- 
skośredniotonowy ma membranę wyko- 
naną z czarnego polipropylenu, ma ona 
średnicę 170 mm i ekspotencjalny profil 
Cewka ma średnicę 38 mm, karkas cew- 
ki nie jest zamknięty. Z zewnątrz jest to 
widoczne jako znajdujący się w centrum 
głośnika „korek fazowy” - nieruchomy, 
wystający stożek. Jest to bezpośrednio 
związane z właściwościami akustycznymi 
głośnika. Otóż ES14 mają bardzo prostą 
zwrotnicę. Tak naprawdę to jej prawie nie 
ma. Głośnik nisko-średniotonowy pracuje 
bez filtra elektrycznego. Jego zaciski za- 
łączane są bezpośrednio do kabli, a jed- 
nocześnie do wyjścia wzmacniacza W 
konstrukcji głośnika niskotonowego dążo- 
no do uzyskania naturalnego spadku 
charakterystyki na średnich częstotliwo- 
ściach, uzyskano to poprzez odpowiedni 
dobór zawieszenia mechanicznego, reso- 
ra, kształtu membrany i wspomnianego 
„korka fazowego”. Głośnik wysokotonowy 
jest zasilany przez jeden kondensator. 

Parametry elektryczne nie mówią zbyt 
dużo o możliwościach ES 14. Pasmo jest 
podawane jako 50-20k Hz (bez określe- 
nia spadków na krańcach). 

ES 14 w większości przypadków po- 
winny pracować bez ochronnej zasłonki 
na głośniki. Jeżeli ktoś lubi mieć głośniki 
niewidoczne, to tu także Epos przygoto- 
wał małe zaskoczenie. Tzw. zasłonka jest 
tutaj płatem szarej gąbki o grubości oko- 
ło 5 mm przytwierdzanej na taśmy samo- 
przylepne do ścianki przedniej. Efekt wi- 
zualny jest raczej odrażający i akustyczny 
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podejrzewam również. Kto chciałby słu- 
chać ES14 przez gąbkę? Nie spotkałem 
jeszcze żadnych informacji o odsłuchach 
ES14 z gąbką ochronną. Firma nie poda- 
je w danych technicznych żadnych infor- 
macji na temat przezroczystości aku- 
stycznej owej gąbki. 

ES14 „muszą” być używane na dedy- 
kowanych podstawkach firmy Epos. Pod- 
stawki te są bardzo solidne, mają szero- 
ko rozstawione oparcia o podłogę. Stabil- 
ność ES14 na firmowych podstawkach 
jest znakomita. Dolna i górna część pod- 
stawki ma regulowane kolce do precyzyj- 
nego wypoziomowania. 

Na ściance tylnej znajdujemy kolejną 
osobliwość firmy Epos. Na jej środku 
mamy dwie pary małych gniazdek, do 
których pasują tylko wtyki bananowe 
Żadne inne przyłączenie kabla nie jest 
możliwe. Wskazane jest używanie ES14 
w konfiguracji dwukablowej (bi-wire: od- 
dzielne kable łączą wzmacniacz z głośni- 
kiem wysoko i nisko-średniotonowym) 
Jeżeli ktoś pragnie wykorzystać jeden ka- 
bel, ale wyższej jakości, wówczas ko- 
nieczne jest połączenie par bananków 
krótkimi zworami (mogą to być po prostu 
krótkie odcinki kabla głośnikowego lub 
zwykłego miedzianego drutu). Otwory na 
bananki są rozmieszczone w małej odle- 
głości, zatem przy instalacji należy uwa- 
żać, aby przypadkowo nie poczynić zwar- 
cia. Do ES14 są dołączone bananki (8 
sztuk), ale miernej jakości 

Pod zestawem gniazdek przyłączenio- 
wych znajduje się port wentylujący. W 
zależności od wymogów dotyczących 
basu, port można zatkać walcem z gąb- 
ki. Wówczas obudowa bas-refleks zamie- 
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nia się teoretycznie w zamkniętą. 

Firma zaleca ustawienie ES 14 w od- 
ległości 40 - 50 cm od ścian bocznych i 
co najmniej 25 cm od tylnej. Okres „roz- 
grzewania” przed osiągnięciem optymal- 
nego brzmienia wynosi około ośmiu go- 
dzin. (MS) 


OPINIA 1 

Od dawna fascynowały mnie porady 
przekazywane na łamach czasopism bry- 
tyjskich użytkownikom Epos ES14. Jeżeli 
ktoś miał jakiekolwiek problemy z tymi 
zestawami głośnikowymi rada była jedna 
wymienić aktualną końcówkę mocy Naim 
na model wyższy, albo do obecnej do- 
dać zewnętrzne zasilanie (także Naim) 
Wyraz Naim można zamienić na Exposu- 
re 

ES14 ustawione na dedykowanych 
podstawkach, podłączone do solidnej 
końcówki mocy (niestety, nie Naim) po- 
kazały, że w pewnych dziedzinach 
brzmienia są nadal trudne do prześci- 
gnięcia dla konkurencji. Głośnik niskośre- 
dniotnowy nie posiada filtru elektrycznego 
(cewka o określonej indukcyjności i do- 
datkowej rezystancji na drodze sygnału), 
zatem łączy się on bezpośrednio ze 
wzmacniaczem. Wszystko w rękach kabla 
głośnikowego w naszym przypadku 
XLO Type 0.6. Dzięki takiej konfiguracji 
głośnik jest idealnie tłumiony, ruchy 
membrany są kontrolowane. Można w 
końcu docenić współczynnik tłumienia 
końcówki mocy. Im wyższy tym lepiej 

Okazuje się, że taka konfiguracja daje 
bardzo wartki i prężny dźwięk. Począw- 
szy od średniego basu po średnicę, 
ES14 brzmią nadzwyczaj szybko, bas ma 


znakomite kontury, każda nuta kończy i 
zaczyna się z precycją. Dynamika jest 
zatrważająco szeroko rozpięta. Scena 
dźwiękowa roztacza się od ściany do 
ściany, od sufitu do podłogi Średnica 
brzmi wręcz potężnie, wokale wchodzą 
do pokoju. Na tym głównie polega magia 
tych legendarnych zestawów głośniko- 
wych. Mało doświadczony audiofil łatwo 
daje się przekonać do takiego dźwięku w 
salonie sprzedaży. Aby móc usłyszeć tak 
brzmiące Eposy rzeczywiście potrzebny 
jest sprawny wzmacniacz 

Prawdopodobnie, audiofile różnie 
odbierają brzmienie Eposów. Jedni się 
zakochują w dźwięku po kilku sekun- 
dach, inni nie mogą się przekonać po 
godzianach słuchania. Dlaczego? ES14 
brzmią trochę ciężko, środek jest raczej 
tuż przed nosem”, barwy nie są słodkie 
i filigranowe, wysokie rejestry raczej ubo- 
gie 

Tak jak to zazwyczaj bywa w naszym 
przypadku (moim i MK) odbiór basu, ryt- 
mu, tempa jest subiektywny. Otóż Eposy 
ES 14 cechują się bardzo szybką średni- 
cą i basem (tzw. średnim i wyższym) 
Najniższe dźwięki promieniowane przez 
ES 14, ich port bas-refleksu, w odczuciu 
MK są słabo definiowane i potrafią za- 
brudzić jednolitość i płynność rytmu 
Owszem, „mięsko” rzucane przez ES14 
nie jest przedniej jakości, można się go 
łatwo pozbyć zatykając port gąbkami 

Jak już wspomniałem Eposy wywarły 
na mnie wrażenie dużą skalą dźwięku 
Nie widząc zestawów ES14, określiłbym 
je na podstawie wielkości dźwięku jako 
kilkudziesięciolitrowe zestawy podłogowe 
Bas jest energetyczny i nadaje odpowie- 
dniej wymowy muzyce, z pewnością 
ES14 nie oferują lekkiego i wątłego 
dźwięku 

Kontury basu są bardzo dobre, zali- 
czyłbym je do czołówki tego testu. Sola 
kontrabasu, bębnów mają wyraźną kon- 
trolę. Rytm jest odmierzany bardzo 
sprawnie. W nagraniach Ginger Baker 
Trio, bębny pana Gingera były przetwa- 
rzane nadzwyczaj szybko, z dokładnym 
zakończeniem dźwięków. Nawet kontra- 
bas Charlie Haydena brzmiał bardziej 
wartko niż zazwyczaj. Tak grały ES14 z 
gąbkami w portach. Bez gąbek najniższy 
bas nie dogania szybkiego środka i wy- 
ższego basu, co zakłóca harmonię rytmu 
Barwa basu jest dość neutralna, kontra- 
basy miały naznaczone wyraźne wibracje, 
momenty szarpnięcia strun. 

Srodek ES14 jest wyraźnie ekspono- 
wany do przodu. Nagrania Chesky Re- 
cords z wokalami Sary K, Any Caram im- 
ponują. Głosy były duże, czyste i bardzo 
obecne. W klasyce blisko też grają in- 
strumenty solowe. Zamiast skrzypiec w 
oddali, słychać je metr przed twarzą 
Czułem się jakbym na koncercie usiadł w 
pierwszym rzędzie. 

Barwy są dobrze nasycone, ale też i 
ciemne. ES14 nie mają klarownych i ja- 
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snych barw tak jak np Monitor Audio 
Studio 20. Dźwięki są grube, soczyste, 
ale i też ciężkie. W połączeniu z szybko- 
ścią tych zestawów, instrumenty w klasy- 
ce brzmią nadzwyczaj przekonywująco, 
namacalnie, ale i też zbyt przygniatająco. 

Scena dźwiękowa jest jedną z najlep- 
szych, nie wiem czy można sobie życzyć 
wiecej w tej klasie cenowej. Wystarczy 
włożyć do odtwarzacza płytę CD z do- 
brze zrealizowaną klasyką. Przestrzeń, 
którą zajmują muzycy jest bardzo homo- 
geniczna i gęstą. Na klasyce wysokie jest 
też poczucie realizmu i obecności dźwię- 
ków. Głębia jest zdecydowana, dobrze 
oddaje akustykę. Dodając do tego eks- 
ponowanie środka ES14 potrafią wręcz 
olśnić. Wielkość i homogeniczność sceny 
jest największym atutem zestawów Epos. 

Przeciętnie, wypada niestety głośnik 
wysokotonowy. Posiada on ograniczony 
zasób barw, w klasyce nie odzwierciedla 
bogactwa harmonicznych instrumentów, 
dzięki czemu barwa jest ciemna. W mu- 
zyce jazzowej brzmienie jest neutralne, w 
sensie nie dodawania własnych podkolo- 
rowań - nie jest ono słodkie, metaliczne. 
Z drugiej strony martwi fakt, ilu informacji 
w brzmieniu różnych talerzy brakuje. Przy 
ostrych transjentach na perkusji, są pew- 
ne oznaki braku czystości i przejrzysto- 
ści. Ogólnie brzmienie góry odstaje wyra- 
źnie od niższych rejestrów. Wystarczy kil- 
ka minut z zestawami Sobieski, aby usły- 
szeć co się dzieje w najwyższych okta- 
wach nagrania 

Eposy ES14 mają swe własne brzmie- 
nie - przypomina mi ono trochę odtwa- 
rzacz Arcam Alpha 5. Mnie najbardziej 
oczarowała  przestrzenność brzmienia, 
szybki i namacalny środek. Wibrujący i 
kontrolowany bas, oddający tempo utwo- 
ru. To co odróżnia ES14 od brzmienia 
monitorowego, to przede wszystkim 
ciemna i surowa barwa, ubogie brzmienie 
górnych rejestrów. MK miał też zastrzeże- 
nia do walorów rytmicznych. Przy porcie 
bas-refleks odetkanym najniższe dźwięki 
są trochę niefrasobliwe, posuwając się w 
górę wszystko brzmi coraz szybciej. Ze- 
stawy Sobieski pomimo, że były odrobinę 
wolniejsze, lepiej przekazywały puls, 
wszystkie dźwięki były w tym samym 
„czasie”. 

Polepszenie dźwięku w przypadku 
ES14 rzeczywiście polega głównie na wy- 
korzystywaniu solidnych końcówek mocy, 
dobrze kontrolujących dźwięk. Dysponu- 
jąc pewną kwotą na komponenty towa- 
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rzyszące ES14, zakupiłbym droższy 
wzmacniacz oraz tańszy odtwarzacz CD 
niż zestawy głośnikowe. 

Pewna mądra osoba powiedziała mi, 
że rynek zestawów głośnikowych w UK 
jest „dziwny” - firmy nie projektują lepiej 
brzmiących modeli, tylko pracują nad ob- 
niżeniem kosztów produkcji. Innym razem 
jedno z brytyjskich czasopism hi-fi ubole- 
wało nad przeciętnością głośników stoso- 
wanych w zestawach kosztujących mniej 
niż 2000 funtów. Tak jak Państwo teraz, 
byłem zszokowany tymi opiniami. Ale te- 
raz zaczynam rozumieć o co w tym 
wszystkim chodzi. (MS) 


OPINIA 2 

Opisując tak dobrze znane, tak popu- 
larne i tak dobrze notowane kolumny 
mam nieco utrudnione zadanie, ponieważ 
wyzbycie się emocji jest trudniejsze niż 
zwykle. Od samego początku przesłu- 
chań miałem pewne oczekiwania, zapew- 
ne wielu czytelników też z góry przewidu- 
je co dalej napiszę. Jedną z najważniej- 
szych cech recenzenta powinna być 
zdolność do odrzucania zewnętrznych 
sugestii, dlatego starałem się słuchać 
Eposów analitycznie, na zimno oceniać 
kolejne składniki brzmienia 

Ofensywne brzmienie instrumentów 
dętych w pierwszym odtworzonym przeze 
mnie nagraniu ujawniło to, co potem po- 
twierdziło się jeszcze wiele razy: dźwięk 
Eposów zdominowała żywa, ofensywna 
średnica. W odpowiednio przeprowadzo- 
nej demonstracji ES-14 zapewne mogą 
zdruzgotać konkurencję, większość in- 
nych kolumn zabrzmi w porównaniu z 
nimi płasko i szaro. Koloryt średnicy jest 
dosadny, ale na szczęście bez szorstko- 
ści. Instrumenty mają wybitną klarow- 
ność, są namacalne, istnieje poczucie ich 
bezpośredniości. Szczególnie efektownie 
wypadają kameralne nagrania akustycz- 
ne, ale moim zdaniem głośne odtwarza- 
nie muzyki rockowej na Eposach może 
być nieco męczące. Powstaje natłok 
nadmiernie natarczywych dźwięków. 

Wysokie tony to już bardziej konwen- 
cjonalne brzmienia. Nie żeby działo się tu 
coś szczególnie niepokojącego, ale 
brzmienie było jednak dość schematycz- 
ne Góra kolumn Qba była bardziej kla- 
rowna, o ciekawszych, lepiej zróżnicowa- 
nych barwach, po prostu różnica klasy. 

Bas Eposów brzmi dość oryginalnie, 
wyłamuje się trochę z typowych schema- 
tów (bardziej ograniczony i szybszy jak w 
JM Lab Point Source 5.1, albo obfitszy i 
wolniejszy jak choćny w KEF'ach Refe- 
rence One). Po pierwsze istnieje dość 
wyraźny limit w rozciągnięciu i niski bas 
nie jest odtwarzany, ta okoliczność prze- 
mawia przeciwko stosowaniu zatyczek do 
otworu bass-refexu, trochę szkoda byłoby 
ograniczać bas, którego tak czy tak nie 
ma za dużo. Ta opcja wydaje się sen- 
sowna tylko dla osób użytkujących ES14 
w pobliżu tylnej ściany. Generalnie nie 
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ma specjalnej obfitości w dolnych reje- 
strach, nie ma też typowych rezonanso- 
wych dudnień. Uniknięto też zbędnej 
miękkości. Mimo tak licznych pozytywów 
wyrazistość i zróżnicowanie barwy basu 
nie było aż tak dobre jak by można 
oczekiwać. 

Dynamika Eposów to zagadnienie cie- 
kawe. Oczywiście z reguły kolumny te 
brzmią bardzo żywo i szybko, a przy Ood- 
powiednim doborze muzyki nawet potęż- 
nie. Problem polega na tym, że średni 
bas nie zawsze nadąża za bardzo szyb- 
ką średnicą. Wyniki są silnie zależne od 
nagrania. Na przykład Heavy Fuel za- 
brzmiało dobrze (pomijam w tym miejscu 
samo rozciągnięcie), ponieważ nisko gra- 
ny riff na basie został mocno stłumiony i 
prawie nie było go słychać. Utwory Mar- 
cusa Millera wypadły dobrze głównie dla- 
tego, że sporo było w nich dźwięków z 
wyższych rejestrów gitary basowej, ale 
bębny w utworach Africa i Lua (Fourth 
World) po prostu nie nadążały za tem- 
pem średnicy. Dynamika rozumiana jako 
możliwość głośnego grania nie jest aż 
tak dobra jak się to może wydawać w 
pierwszej chwili, nie ma oczywiście pro- 
blemów ze średnicą, ale kiedy zaczynają 
się autentycznie potężne nagrania z roz- 
ciągniętym dołem to ograniczenia są już 
całkiem wyraźne. 

Stereofonia jest raczej ofensywna jak i 
sama barwa, ale w dużej symfonice nie 
brakuje przyzwoitej głębi sceny. Dobra 
lokalizacja stawia Eposy w rzędzie czoło- 
wych kolumn tej klasy cenowej, ale pew- 
ne niuanse jak ustawienie sztabek wibra- 
fonu czy klawiszy fortepianu są już poza 
zasięgiem ich możliwości. W żadnym wy- 
padku nie chcę by ktoś potraktował po- 
przednie zdanie jako krytykę Eposów. 
Chodzi mi tylko o to, że na wyższych po- 
ziomach cenowych możliwe są jeszcze 
lepsze wyniki. Pogłos jest wyraziście za- 
znaczony, a namacalność źródeł bardzo 
sugestywna. Średnica ma też dobrą 
przejrzystość. 

Niektórzy ludzie lubią niebezpieczeń- 
stwa, lubią wcisnąć do oporu pedał gazu 
albo jechać na nartach szusem po stro- 
mym stoku. Projektant Eposów to dla 
mnie taki właśnie ryzykant, ktoś, kto lubi 
stawiać wszystko na jedną kartę: albo 
słuchacz będzie zauroczony, albo zdezo- 
rientowany, albo rozczarowany. ES-14 to 
kolumna, która musi znaleźć swojego wy- 
znawcę, człowieka, który hołduje właśnie 
takiej, a nie innej filozofii brzmienia. 

Na marginesie jeszcze jedna uwaga 
ogólniejsza. ES-14 daje nam pewną lek- 
cję. Zastosowanie oryginalnego rozwiąza- 
nia w postaci bezpośredniego połączenia 
głośnika niskośredniotonowego ze 
wzmacniaczem, bez pośrednictwa zwrot- 
nicy, jest jednym z tych rozwiązań tech- 
nicznych, które prowokują wiele osób do 
ferowania jednoznacznych opinii i mają 
stanowić dowód klasy zestawu, czy też 
są traktowane jako recepta na dobrą 
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konstrukcję. Ale przesłuchanie Eposów 
jest dla mnie kolejnym dowodem na to, 
że „nie ma magicznych odpowiedzi na 


temat konstruowania sprzętu” (cytat z 
Philipa Swifta). Eliminacja zwrotnicy przy- 
niosła spodziewane korzyści, ale też i 
dodatkowe problemy. Znowu zostaliśmy z 
trudnym wyborem pomiędzy różnymi 
kompromisami. 

Tak czy inaczej zachęcam do zapo- 
znania się z ES14. Być może przeżyjecie 
zawód. Ale niewykluczone, że będzie to 
dla Was prawdziwe olśnienie (GS) 


KEF 
Reference 
One 


Ostatnie lata były dla KEF'a - jednego 
z najstarszych producentów zestawów 
głośnikowych w UK, dość trudne. Chodzi 
tu głównie o perturbacje personalne. Na 
początku lat 90 odszedł z firmy główny 
„mózg” - Laurie Fincham, został zwabio- 
ny przez Infinity z USA. Rok temu zmarł 
Raymond Cooke - założyciel. 

W MHF nr. 1/95 przedstawiliśmy Pań- 
stwu reportaż o firmie KEF. W trakcie 
przygotowywania tego materiału (kwiecień 
94) trwały prace nad nową serią Referen- 
ce i Coda. Młody menedżer do spraw 
rozwoju - Mark Dodd - poszukiwał też 
nowych osób do zespołu badawczo-roz- 
wojowego. Między innymi miał już przy- 
gotowane spotkanie z naukowcem z Mo- 
skwy, który miałby podjąć prace w 
KEF'ie. Obecnie KEF ma się najwyraźniej 
dobrze - zestawy Coda odniosły sukces 
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komercyjny. 

Nowa seria Reference z zestawami o 
nazwach Model One, Two, Three, Four 
zastępuje starą, w skład której wchodziły 
zestawy 101, 102, 103, 105. Modele sta- 
rej serii były cały czas ulepszane, co 
odzwierciedlano natychmiast w oznacze- 
niu produktu, np.: 103/4. Udoskonalone 
modele 104 i 107 nadal znajdują się w 
sprzedaży. 

Wszystkie zestawy nowej serii Referen- 
ce są podłogowe i oparte na firmowych 
rozwiązaniach konstrukcyjnych. Są to: sy- 
stem reprodukcji basu Dual Coupled Ca- 
vity oraz głośnik średnio-wysokotonowy 
Uni-Q. 

W konstrukcji Dual Coupled Cavity 
dwa głośniki niskotonowe znajdują się 
wewnątrz głównej obudowy zestawu 
Każdy jest obciążony własną komorą (w 
sumie konstrukcja DCC posiada trzy ko- 
mory dla obciążenia akustycznego gło- 
śników niskotonowych). Promieniowanie 
na zewnątrz odbywa się poprzez sporych 
rozmiarów port. Pełni on też rolę filtru 
akustycznego dolnoprzepustowego. Teo- 
retycznie w obudowie DCC opadanie 
charakterystyki wynosi 12 dB na oktawę 
Głośniki niskotonowe są spięte metalo- 
wym prętem, ma on na celu usztywnić 
konstrukcję, zminimalizować drgania pa- 
sożytnicze. Zestaw głośnikowy Reference 
One nie jest wyposażony w pełny system 
Dual Coupled Cavity. Wewnątrz obudowy 
znajduje się tylko jeden głośnik niskoto- 
nowy o średnicy 16 cm (i dwie komory) 
W materiałach firmowych KEF nazywa 
ten system Single Coupled Cavity. Prze- 
nosi on pasmo do 140 Hz. 

W paśmie wyższym pracuje układ 
dwóch głośników tzw. Uni-Q. Głośnik wy- 
sokotonowy znajduje się centralnie w gło- 
śniku średniotonowym. Tak bliskie poło- 
żenie cewek obu głośników wymagało 
zastosowania silnych magnesów o ogra- 
niczonych rozmiarach wykonanych z neo- 
dymu, żelaza i boru. System Uni-Q elimi- 
nuje błędy fazowe i przesunięcia w cza- 
sie fal dźwiękowych powstających przy 
promieniowaniu dwóch głośników znajdu- 
jących się w pewnej odległości. W syste- 
mie Uni-Q uzyskuje się promieniowanie z 
jednego punktu w przestrzeni (źródło 
punktowe). Głośnik średniotonowy w 
układzie Uni-Q jest obciążony komorą o 
objętości około 1.5 litra. 

KEF, podobnie jak Energy, troszczy 
się o minimalizację drgań pasożytni- 
czych. Przednia ściana Reference One 
jest wyprofilowana i wypukła w górnej 
części. Uzyskano to poprzez wykorzysta- 
nie kształtki z tworzywa sztucznego, która 
pełni tu rolę izolującą mechanicznie i de- 
koracyjną. Kształtkę przykrywa osłonka - 
czarna tkanina rozpięta na plastikowym 
stelażu. W testach zestawy Reference 
były odsłuchiwane bez osłony. 

Reference One posiada system Uni-Q 
czwartej generacji. Membrana głośnika 
średniotonowego jest wykonana z poli- 


propylenu, kopułka wysokotonowego jest 
tekstylna i ma średnicę 25 mm. Filtr elek- 
tryczny dzieli pasma na częstotliwości 
2.8 kHz. Pasmo 3-decybelowe podane 
przez producenta: 55-20k Hz 

Reference One zwracają uwagę sto- 
sunkowo niedużymi rozmiarami i wysoką 
jakością wykończenia obudowy. Powinny 
łatwo się poddać akomodacji Ściana tyl- 
na zawiera pewien charakterystyczny ele- 
ment. Jest to dość duża tabliczka z two- 
rzywa sztucznego. Zawiera ona gniazda 
do podłączenia dwu-kablowego i dane 
techniczne. Łatwo dostrzec też na niej 
wytłoczony napis: „Low Coloration Loud- 


speaker". (MS) 
OPINIA 1 
Zestawy głośnikowe KEF Reference 


One oferują dźwięk, który zgodnie z Mi- 
chałem określilibyśmy jako: uniwersalny i 
nowoczesny. Korzystając z bogatych do- 
świadczeń w dziedzinie konstruowania 
zestawów, KEF starał się przygotować 
gamę modeli przeznaczonych dla szero- 
kiego spektrum słuchaczy. Zamiar ten 
powiódł się, ale z punktu widzenia audio- 
fiiskiego są pewne punkty wymagające 
komentarza 

To co wyróżnia Reference One to bar- 
dzo duży dźwięk, efektownie wypchnięty 
przed linię zestawów. Reference One ce- 
chują się przyzwoitą skutecznością, już 
przy niewielkim odkręceniu gałki 
przedwzmacniacza z głośników wylewała 
się lawina dźwięków. Do tego dochodzi 
zamaszysty bas inspirowany z pewnością 
modą na kino domowe. Zestawy głośni- 
kowe KEF'a mają miękkie i soczyste 
brzmienie, prawie całkowicie pozbawione 
agresji. Szczególnie familijnie brzmi śre- 
dnica. 

Najciekawszym składnikiem dźwięku 
jest oczywiście bas. Schodzi on nisko, 
co wyraźnie pokazało nagranie Shirley 
Horn „You won't forget me" z głęboką 
stopą. Bas jest obfity, a nawet puszysty i 
trochę tłusty, słuchając odpowiednich na- 
grań można odnieść wrażenie wręcz otu- 
lania dźwięku w gęstą mgłę. Efekt ten 
nie jest jednak tak przesadzony jak w 
modelu Energy C-6. Aby ukrócić zaga- 
dnienie: bas jest po prostu dość ciepły 

Scena dźwiękowa (a właściwie jej 
część znajdująca się przed zestawami) 
jest skrupulatnie upakowana dźwiękami 
Dominuje na niej projekcja średnicy. Wo- 
kale Georgie Fame i Shirley Horn były 
duże i wyraźnie eksponowane. Inne wra- 
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żenia pozostały po nagraniu Gabrielle 
Goodman. W tym nagraniu z dużo ilością 
dźwięków, wokal nie był zbyt czysty, był 
przykrywany instrumentami. Także w tym 
samym nagraniu („Until we love") KEF'y 
pokazały, że przy skomplikowanym na- 
graniu, nie ma wyraźnej separacji po- 
szczególnych dźwięków, jest jeden duży 
dźwięk przypominający trochę chmurę. 
Reference One zdecydowanie separowały 
instrumenty na klasyce. Małe i średnie 
składy akustyczne - w takich nagraniach 
analityczność przestrzennego ułożenia in- 
strumentarium była najlepsza. 

Poważnym atrybutem One jest otwar- 
tość sceny. Dźwięk jest bezpośredni i w 
pozytywnym sensie jasny. Chodzi mi tu o 
porównanie np. z zestawami Monitor Au- 
dio Studio 20. Proszę tego nie kojarzyć z 
tzw. „niemieckim brzmieniem”. Nie ma tu 
efektu przyciemniania i wycofania, który 
to często czyni odbiór muzyki mało eks- 
cytującym. Reference One nie przypodo- 
bają się słuchaczom lubiącym wybudo- 
waną i zdecydowaną głębię. Za zestawa- 
mi dźwięk był wyraźnie rzadki i pozba- 
wiony otaczającej aury. Nagrania klasyki 
z płyty Denon ukazały, że scena była 
konstruowana wokół zestawów głośniko- 
wych, nie było zdecydowanego zazna- 
czenia obecności pomieszczenia koncer- 
towego za zestawami. Przy prostszych 
nagraniach Reference One szybko poka- 
zują precyzyjną lokalizację i stabilność 
obrazu stereofonicznego. 

Reference One charakteryzują się bar- 
dzo dobrą barwą. Jest ona soczysta i sil- 
nie nasycona harmonicznymi. Barwy 
można też określić jako efektowne, jak to 
poczynił Michał W czasie krótkiego 
demo w salonie sprzedaży „One” mają 
szanse wywrzeć lepsze wrażenie niż inne 
zestawy brzmiące neutralnie - sucho, za- 
razem niemuzykalnie! Struktura harmo- 
niczna nie miała większych anomalii, ma- 
teriał z muzyka klasyczną na Reference 
One brzmi dość wytrawnie. To co budzi 
wątpliwości to przezroczystość tych ze- 
stawów głośnikowych. Po kilkunastu mi- 
nutach odsłuchu, można przewidzieć co 
się będzie dalej działo z barwami. | tak 
było w rzeczywistości. Po zmianie płyty 
CD w odtwarzaczu, wzór na barwy pre- 
zentowany przez „One” pozostawał ten 
sam. W połączeniu z otwartością sceny, 
brzmienie jest w całości klarowne, żywe. 
Chciałoby się powiedzieć skoczne. Ce- 
chą szczególną jest brak agresji, w ca- 
łym paśmie dźwięk jest wypolerowany, 
wręcz zbyt słodki. Różne rodzaje realiza- 
cji studyjnych brzmią muzykalnie, z cią- 
głym naciskiem żywy i świeży dźwięk. 

Jak wspomniałem wyżej, bas tych ze- 
stawów jest dość obszerny. Ma on ciepłe 
zabarwienie, określiłbym go też jako mię- 
sisty i soczysty. „One” nie są dużymi ze- 
stawami, zatem jakość uderzenia i ataku 
wyraźnie nas zaskoczyła. Prawdę powie- 
dziawszy Reference One na basie zagra- 
ły najwyższej jakości „mięsem” w testo- 
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wanej tu grupie (oprócz może Epos 
ES14 i Energy C-6). Uderzenia były silne 
i szybkie. Trochę słabiej było z przekaza- 
niem konturów bębnów i kontrabasów 
Dźwięki były raczej zaokrąglone i zbyt 
puszyste. Popisy techniczne Stanley Clar- 
ke'a były owinięte w watę, kontury dźwię- 
ków stępione. Wyższe dźwięki kontraba- 
su, wydobywane poprzez uderzenia, a 
nie szarpnięcia nie były zbyt dźwięczne i 
wibrujące. 

Jakość rytmu na basie jest dobra 
„Reference One” nie są szczególnie 
szybkie, ale w przekazie nie brakuje tem- 
pa i witalności. To co mnie osobiście 
najbardziej rozczarowało w tych zesta- 
wach głośnikowych to wzór rytmiczny 
tworzony przez sekcję w jazzie. We wszy- 
stkich utworach nie mogłem się oprzeć 
wrażeniu, iż dźwięki talerzy nie są zgrane 
z pochodem na basie. W ten sposób zo- 
stało trochę zaburzone poczucie melodyj- 
ności. W notatkach nazwałem to zjawisko 
niezbyt wykwintnie językowo: „rozstrojenie 
między basem, a górą”. Chodzi mi o 
brak zgrania tych dwóch wzorów rytmicz- 
nych zajmujących przeciwne krańce pa- 
sma. 

Jakość góry określiłoym jako dobrą. 
Wysokie tony nie są jednak zbyt transpa- 
rentne. Są słodkie na nagraniach z wyco- 
faną górą, albo i też mają przerysowane 
transjenty w utworach z ostrą perkusją 
Mam nadzieję, że w wyższych modelach 
Reference jest lepszy „tweeter”. Jeżeli 
jest inaczej, odbieram ten fakt niezbyt 
optymistycznie. Być może winę ponosi tu 
końcówka mocy LFD, która cechuje się 
bardzo precyzyjną, a zarazem mocną 
górą. Odniosłem wrażenie, iż głośnik wy- 
sokotonowy jest trochę forsowany. liość 
detali wydobywanych jest bardzo duża, 
ich projekcja nie męczy. 

Reference One są zestawami głośni- 
kowymi satysfakcjonującymi swą muzy- 
kalnością. Na różnego typu programie 
muzycznym dźwięk jest dobrze wyważo- 
ny. Najlepsze rezultaty daje odsłuch kla- 
syki. Na pozostałym materiale do akcji 
wchodzi bas, trochę spowalniając | ocie- 
plając przekaz. Reference One powinny 
zadowolić wiele osób poszukujących nie- 
dużych zestawów głośnikowych, grają- 
cych dużym dźwiękiem, a przy tym pra- 
gnącym przeżyć z kina domowego. W 
porównaniu do urządzeń referencyjnych 
„One” nie oferują ostatecznej transpa- 
rentności, walorów rytmicznych. Umie- 
szczenie wyrazu „reference" w nazwie 
jest zabiegiem marketingowym, nie znaj- 
dującym odzwierciedlenia w rzeczywisto- 
ści w 100%. KEF Reference One są w 
moim odczuciu przeciwwagą dla niemiec- 
kich zestawów Arcus AS 95 (MHF 3/95). 
Arcusy były szybkie, chłodne (nawet ste- 
rylne). KEF'y są ciepłe, wolniejsze, soczy- 
ste. Gdzieś w środku znajduje się dźwięk 
idealny za 4000 zł. W materiałach firmo- 
wych KEF podaje, jakie subwoofery moż- 
na dołączać do zestawów serii Referen- 
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ce. Mam nadzieję, że proste równanie: 
„KEF=THX" nie jest tak do końca praw- 
dą. 


OPINIA 2 

Zanim przejdę do opisu konkretów, 
chciałbym dla lepszego wprowadzenia w 
temat dodać kilka wstępnych uwag. Róż- 
nice brzmieniowe w obrębie niniejszej 
grupy kolumn były bardzo duże. Po Mira- 
ge, Magnepanach i RLS, Reference One 
były - mimo kilku odstępstw od pełnej 
równowagi i neutralności - przyjemnym 
powrotem na pole bardziej wyważonych 
brzmień. Przyznaję też, że nie jest to ze- 
staw, którego charakter pokrywałby się z 
moim gustem, ale mimo to mam nadzie- 
ję, że uda mi się ocenić go rzetelnie. 

Ogólna równowaga zakresów nie 
odbiega znacząco od normy. Można jed- 
nak mówić o uwypukleniu basu, również 
niewielkie było stłumienie najwyższych 
częstotliwości. Ogólna poprawność daje 
dość dużą łatwość słuchania. Dzięki 
temu, że żadne grube błędy nie określają 
charakteru brzmienia, mogłem się wgłę- 
bić w subtelniejsze niuanse. 

W niższych rejonach basu zauważalne 
jest lekkie rezonansowe przebarwienie. 
Nie jest ono zbyt mocno uwypuklone. 
Słychać je dość wyraźnie przy odtwarza- 
niu niektórych nagrań z solowym kontra- 
basem czy basem elektrycznym (Marcus 
Miller - utwór Mr. Pastorius ). Na szczę- 
ście rezonans nie przebrzmiewa zbyt 
mocno i wielu nagraniach (zwłaszcza kla- 
sycznych) nie daje się odczuć jego obe- 
cności. Wzbudzenie rezonansu daje do- 
datkowe ocieplenie barwy dźwięków ba- 
sowych. Niskie tony w swej ogólnej ma- 
sie są obfite i ciepło zabarwione. Z regu- 
ły nie narzucają się przesadnie. Nagrania 
z lekkim basem nie zmieniają swego 
charakteru, bas nie jest forsowany na 
siłę. Nie występuje efekt drgania żołądka 
słuchacza. Lekki niedosyt wzbudziło u 
mnie odtwarzanie wyższego basu. Zabra- 
kło mi w tym zakresie trochę większej 
werwy elektrycznego basu czy też ofen- 
sywności gitary akustycznej. 

Średnica jest czysta, ma dobrze za- 
chowaną równowagę ogólną i małą ilość 
podbarwień. Ładnie brzmiały zarówno 
męskie jak i żeńskie wokale, wibrafon czy 
skrzypce. Nie zauważyłem poważniej- 
szych podbarwień typu uwypuklenie ja- 
kiegoś zakresu częstotliwości. Jeśli już 
występowały jakieś zmiany naturalnego 
kolorytu, to raczej miały one charakter 
nadmiernego wytłumienia. Na przykład 
bardzo swoiste brzmienie trąbki Milesa 
Davisa straciło coś ze swego charaktery- 
stycznego, ostrego brzmienia. W sumie 
tego typu drobne odstępstwa łatwo jed- 
nak jest tolerować. Wysokie tony zwykle 
zapewniały dobre nasycenie, były czyste. 
Brakowało im tylko trochę perlistości i 
blasku. 

Dynamika to mocna strona Reference 
One. Bez problemu zestawy poradziły so- 
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bie z symfonicznymi utworami o dużych 
skokach dynamiki, również wówczas gdy 
w grę wchodziło odtworzenie głośnych 
dźwięków niskotonowych. Trochę gorzej 
wyglądała sprawa z szybkością i żywo- 
ścią. Nie są to szczególnie wolne kolum- 
ny, zwykle nie spowolniają zbytnio tempa. 
Jednak w „złośliwie” dobranych fragmen- 
tach można przyłapać KEF'y. Na przy- 
kład w utworze Africa (Fourth World) 
podstawowy rytm podany przez duży bę- 
ben był odtwarzany dobrze. Natomiast 
kiedy na tą podstawową strukturę ryt- 
miczną nałożona została druga, szybsza, 
to kolumny nie nadaążyły za zmianą i nie 
odczułem spodziewanego w tej sytuacji 
przyspieszenia tempa. Osiągnięta została 
granica możliwości kolumn. 

Rozdzielczość szczegółów jest na do- 
brym poziomie. Kolumny nie gubiły się w 
bardziej kompleksowych nagraniach. 
Pewne limity w dokładności artykulacji 
dotyczyły zwłaszcza wyższego basu, rza- 
dziej wyższych rejonów średnicy. Te 
drobne niedociągnięcia nie zmieniają 
ogólnie dobrych wyników. 

Stereofonia nie powinna przynieść za- 
wodu, lokalizacja jest dość precyzyjna i 
scena nieźle odtworzona bez jakiś sil- 
nych przesunięć. Nie było wysunięcia do 
przodu ani szczególnie dużej głębi. Ogra- 
niczenia dało się zauważyć przy precyzyj- 
nym różnicowaniu głębi. Mimo zupełnie 
dobrej ogólnej przestrzenności, limit w 
przejrzystości był jednak wyraźny. Nie 
wystąpił efekt krystalicznej czystości, cał- 
kowitego usunięcia bariery między dźwię- 
kiem a słuchaczem. W tym względzie 
więcej do zaoferowania mają mniejsze 
kolumny jak choćby ProAc, czy JM Lab, 
czy droższe kolumny w rodzaju Monitor 
Audio Studio 20 SE. Podobnie jak przy 
poprzedniej recenzji kolumn z głośnikim 
Uni-Q tym razem też potrzebowałem tro- 
chę więcej czasu na ustawienie kolumn, 
tak by zoptymalizować lokalizację i układ 
sceny. 

Reference One to zestawy warte po- 
ważnej uwagi ze strony nabywców. Zale- 
całbym je do większych pomieszczeń 
zdolnych pomieścić ich bas. Pod wzglę- 
dem przejrzystości i holografii nie są one 
liderem w swej klasie. Mają jednak wy- 
starczająco dużo zalet i wystarczająco 
mało wad by zasłużyć na niezłą notę. 
(GS) 


Magnepan 
SMGc 


Zestawy głośnikowe _ Magneplanar 
SMGc są panelami promieniującymi fale 
dźwiękowe zarówno do przodu (na pole 
odsłuchu) jak i do tyłu. Ten typ zestawów 
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głośnikowych jest określany jako dipol. 
Cechą szczególną jest rozchodzenie się 
fal w przeciw fazie po obu stronach pa- 
nelu. Fale promieniowane przez tylną pła- 
szczyznę panelu zostają odbite od ścian 
iwraz z falami promieniowanymi przez 
przód panelu docierają na pole odsłu- 
chu. Pomiędzy falami bezpośrednimi i 
odbitymi zachodzi interferencja, niektóre 
częstotliwości są wzmacniane lub osła- 
biane. Instalacja paneli wymaga zatem 
uwagi. 

Magnepan w materiałach firmowych 
podaje, że panele Magneplanar tworzą 
bardzo duże, realistyczne obrazy pozor- 
ne. W dużych pomieszczeniach można 
oczekiwać z poprawnie zainstalowanych 
paneli Magnepana wysokich i szerokich 
źródeł dźwięku. Podejście do tego pro- 
blemu w elektrostatach ESL-63 jest tro- 
chę odmienne. Elektrody w ESL-63 są 
ułożone w kształcie koncentrycznych 
pierścieni, są one zasilane przez zespół 
linii opóźniających. W ten sposób uzy- 
skuje się „wirtualne źródło punktowe”. 
ESL-63 są zestawami pełnopasmowymi 
(drgająca płaszczyzna odtwarza całe wid- 
mo akustyczne), SMGc są zestawami 
dwudrożnymi 

W przypadku paneli ważne jest zacho- 
wanie odpowiedniego dystansu od ścian 
tylnych. Magnepan dla modelu SMGc za- 
leca odległość od 60 do 100 cm. Więk- 
sze odległości są oczywiście wskazane, 
chociaż w takim wypadku należy oczeki- 
wać niższego poziomu basu. Odległość 
pomiędzy zestawami głośnikowymi po- 
winna wynosić około 60% dystansu od 
słuchacza, przykładowe relacje podawane 
przez firmę to: 1.8 m między zestawami i 
2.5 m od pola odsłuchowego. 

Wymiary zestawu głośnikowego SMGc 
są bardzo fikuśne, zestaw jest po prostu 
cienki. Panel ma wysokość 120 cm, sze- 
rokość 43 cm, głębokość (lepiej tu pasu- 
je grubość) wynosi zaledwie 3 cm. Jeden 
panel waży około 10 kg. Instalacja pole- 
ga na przykręceniu do dolnej części pa- 
nelu dwóch metalowych podpórek w 
kształcie litery „L”*. Zestawy nie są wypo- 
sażone w żadne stożki wbijające się w 
podłogę. W zależności od odległości od 
słuchacza i wysokości fotela, panele 
mogą być ustawione w dwóch nachyle- 
niach w stosunku do podłogi. Gdy prefe- 
rowane jest odchylenie do tyłu większe, 
wówczas panele opierają się tylko na 
podpórkach typu „L”. Aby uzyskać pozy- 
cję bliską pionowej należy wówczas od- 
chylić zapadki z drutu znajdujące się na 
końcu podpórek. Regulacja ta daje kilku- 
centymetrową zmianę odchylenia. 

Panel składa się z dwóch przetworni- 
ków elektroakustycznych ułożonych pio- 
nowo. Jeden z nich - wąski - to wysoko- 
tonowy głośnik wstęgowy o bardzo małej 
masie układu drgającego. Druga część 
(szersza) jest magnetostatycznym prze- 
twornikiem odtwarzającym niskie i śre- 
dnie częstotliwości. Przetwornik ten skła- 


da się z płata folii mylarowej, na której 
znajdują się ułożone równolegle paski 
przewodnika sygnału elektrycznego. Tuż 
przy folii rozmieszczono sztabki magne- 
su, są one przytwierdzone do stalowej, 
perforowanej (pokrytej otworami) płyty 
Układ magnesów znajduje się tylko z 
jednej strony folii mylarowej. Magnepan 
przeprowadził wiele badań, aby uzyskać 
niskie zniekształcenia promieniowanego 
sygnału akustycznego. Chodzi tu o drga- 
nia folii w układzie asymetrycznym (teoria 
mówi, iż lepiej by było rozmieścić zespół 
magnesów z obu stron folii). Panei też 
wykonuje drgania pasożytnicze, które 
musiały być zminimalizowane. System ni- 
sko-średniotonowy i wstęga wysokotono- 
wa są bezpośrednio przez zwrotnicę 
podłączane do wyjścia wzmacniacza - 
nie ma w tej konstrukcji transformatora 
impedancji 

Panele są wykonane jako pary, tzw 
lustrzane odbicia. W zależności od aku- 
styki i wielkości pokoju oraz preferencji 
słuchacza, wstęgi mogą się znajdować 
wewnątrz jak i na zewnątrz pary paneli 

Pasmo przenoszenia  3-decybelowe 
według danych producenta zawiera się w 
przedziale 50-20k Hz. Poziom głośności 
wysokich tonów, a tym samym równowa- 
gę brzmienia całego systemu można re- 
gulować w zależności od akustyki pomie- 
szczenia. Prawdę powiedziawszy wysokie 
tony tylko się tłumi. Zatem jeżeli pokój 
odsłuchowy ma zbyt żywą akustykę 
(dużo odbić potęgujących subiektywny 
odbiór ilości wysokich tonów) możemy 
wykorzystać trzy stopnie stłumienia góry 
Z tyłu panelu znajduje się zwora, po jej 
usunięciu możemy w gniazdku umieścić 
cewkę o wartości 0.03 mH, rezystor jed- 
no-omowy lub oba elementy jednocze- 
śnie połączone szeregowo. Wszystkie 
wspomniane tłumiki załączane są do 
wstęgi szeregowo. Wstęga wysokotonowa 
jest zabezpieczona przed zbyt wysokimi 
sygnałami elektrycznymi bezpiecznikiem 
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czteroamperowym. 

SMGc do wzmacniacza podłącza się 
jednym kablem, nie ma możliwości zasi- 
lania dwu-kablowego. Do gniazd wejścio- 
wych pasują standardowe bananki lub 
niezbyt grube kable (przekrój około 2 
mme2), w drugim przypadku żyły drutu 
blokuje się śrubkami. 

Właścicieli kotów zmartwi fakt, że ich 
ulubione zwierzątka mogą podjąć próbę 
wspinaczki na panele. Zatem należy udać 
się do sklepu zoologicznego po poradę, 
jak je odciągnąć od tego zamiaru. (MS) 


OPINIA 1 

Posłużę się tytułem utworu zespołu 
Led Zeppelin, aby oddać mój stan w 
trakcie i po odsłuchu zestawów SMGc: 
„Dazed and Confused". Są to jedne z 
najtrudniejszych zestawów jakie przytrafiło 
mi się opisywać. Mogą być przez jed- 
nych pokochane, przez innych polubiane, 
ale chyba też... może mieć miejsce przy- 
padek skrajny. Brzmią one odmiennie niż 
klasyczne zestawy dynamiczne oparte na 
głośnikach stożkowych i kopułkowych 
Odmienność ta może być różnie interpre- 
towana. Opinie zebrane z odsłuchu zale- 
żały od tego czego posłuchaliśmy naj- 
pierw. Jeżeli były to np. zestawy JMlab 
Point Source to SMGc natychmiast okre- 
ślałem jako bardzo wolne. Jeżeli nato- 
miast były to zestawy o tłustym i wolnym 
basie i wycofanych wokalach, to wtedy 
SMGc mogą się wydać dość szybkie i 
angażujące. 

SMGc odsłuchiwałem trzy razy (w kil- 
kudniowych odstępach czasowych), po- 
sługując się szerokim wachlarzem dźwię- 
ków, eksperymentowałem z ustawieniem, 
konfrontowałem z innymi zestawami obe- 
cnymi w redakcji. Kilka cech brzmienia 
jest dla mnie oczywistych. SMGc są ra- 
czej wolne w całym paśmie akustycznym, 
obrazy pozorne przyjmują duże wymiary, 
niski środek brzmi trochę „papierowo”, 
scena dźwiękowa jest bardzo wyraziście 
wybudowana 

Brzmienie SMGc determinowane jest 
też w pewnym stopniu doborem materia- 
łu muzycznego. Michał korzystał raczej z 
nagrań opartych na wolnym i prostym 
rytmie oraz klasyki. W jego programie nie 
dominowały wokale. Ja natomiast po raz 
kolejny przyniosłem do redakcji płyty, w 
których dominuje wartki rytm, jest dużo 
efektownych kontrastów dynamicznych. 
Po wymianie opinii z MK po odsłuchu, 
nie możemy się oprzeć stwierdzeniu, że 
SMGu najlepiej spisują się na muzyce 
klasycznej. Słuchając kontrabasu Charlie 
Haydena, fantastycznej gitary elektrycznej 
Billa Frisella, wckalu Georgie Fame'a, 
SMGc nie prze «osły mnie w stadium 
ekstazy dźwiękowej. Powód wskazałem 
wyżej, te panelowe zestawy nie są dla 
osób, które tak jak ja w roku 1984 słu- 
chały piorunująco szybkich dźwięków ze- 
społów Slayer, Metallica i apetyty na 
szybki dźwięk po 12 latach się zaostrzyły. 
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Ktoś może rzec, że problem leży w do- 
borze towarzyszących urządzeń. Nie są- 
dzę, aby tak było. Wykorzystana tu koń- 
cówka mocy LFD zaprojektowana przez 
prof. Hawksforda (jednego z najwięk- 
szych guru profesjonalnie zajmujących 
się POWAŻNYM audio) jest prawdopo- 
dobnie jedną z najszybszych i najbardziej 
transparentnych w klasie cenowej do 
4000 zł. Nie podejrzewam nikogo o za- 
kup do zestawów za 3000 zł, końcówki 
trzy razy droższej. 

Charakter brzmienia minimalnie się 
zmieniał przy modyfikacji ustawienia ze- 
stawów. Dobre rezultaty uzyskałem ze 
wstęgami na zewnątrz (panele były usta- 
wiane wówczas bliżej siebie), a także ze 
wstęgami w środku (panele rozstawione 
szeroko). Druga propozycja została mi 
zalecona przez GS. Wysokie tony raz 
stłumiłem rezystorem, później okazało 
się, ze zabieg ten nie jest konieczny 

„Maggies” są panelami, nie mamy tu 
pudełek. Wpływa to zasadniczo na budo- 
wę sceny dźwiękowej, która jest bardzo 
mocnym atutem SMGc. Soliści są rzeczy- 
wiście swobodnie zawieszeni w prze- 
strzeni, nie ma tu klasycznego efektu 
uwięzienia dźwięku w głośnikach. Rzadko 
się zdarza, aby zestawy głośnikowe 
„zniknęły” i pozostał tylko dźwięk. Ten 
efekt ma miejsce tylko przy wykorzysta- 
niu najwyższej jakości monitorów z pierw- 
szorzędną elektroniką. „Maggies” najle- 
piej znikają na klasyce. Głębia jest wyra- 
zista i otwarta. Różnica na korzyść SMGc 
to brak zwężania sceny za zestawami W 
zestawach klasycznych pierwszy plan za- 
zwyczaj bywa szeroki, im dalej jednak 
wgłąb wszystko się zwęża. Uczucie ob- 
szerności pomieszczenia koncertowego, 
w które niemalże można wejść daje tym 
zestawom wyraźną przewagę nad konku- 
rencją. Akustyka kreowana przez „Mag- 
gies” jest trochę przyciemniona, wszyst- 
kie pomieszczenia tworzone przez te ze- 
stawy przypominają raczej katedrę lub 
głuchy garaż. Trochę gorzej radzą sobie 
SMGc, gdy do akcji wkracza cała orkie- 
stra. Poszczególne grupy instrumentów 
mogłyby być luźniej porozrzucane po 
scenie. Podsumowując zagadnienie prze- 
strzenności, SMGc tworzą przed polem 
odsłucnowym prostokątne okno o dużych 
wymiarach, w którym są rozmieszczeni 
muzycy. 

SMGc kreują bardzo duże źródła po- 
zorne. Wokale Shirley Horn, Georgie Fa- 
me'a miały ze dwa metry szerokości. Z 
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kolei inaczej wypadły instrumenty elek- 
tryczne, gitara Billa Frisella była po pro- 
stu wycofana i zawieszona na małej po- 
wierzchni. Trzeci i czwarty utwór z płyty 
Ginger Baker Trio zawiera kapitalnie zrea- 
lizowaną gitarę elektryczną. Jest ona pla- 
styczna, swobodnie porusza się po sce- 
nie. Tutaj SMGc ten instrument zaprezen- 
towały inaczej. Stąd moja konsternacja. 
Gitara była raczej matowa, bez płynności. 

Nie lada kąsek przy recenzji tych ze- 
stawów głośnikowych stanowi bas. Bas z 
paneli - dużych drgających płaszczyzn 
zaskoczy wiele osób lubiących bas z 20 
cm głośnika wbudowanego w 30 litrowe 
pudło. Nie zliczę krytyk jakie spotkałem 
na temat basu w kultowych zestawach 
Quad ESL 63. Bas ze „skrzyń” określił- 
bym jako pneumatyczny i sprężynujący, 
często przypominający uderzanie w pla- 
stikowy bębenek. SMGc mają suchy i 
twardy bas całkowicie swobodny od pod- 
kolorowań związanych z istnieniem podu- 
szki powietrznej za głośnikiem, czy też 
rezonansów bas-refleksu. Brak tu jest też 
efektu „dmuchania” i odczuwania tego 
całym ciałem. Ogólnie ujmując bas wyle- 
wa się z przestrzeni otaczającej SMGc 
swobodnie i z dobrym naciskiem na lo- 
kalizację. 

Ponoć szczytowe zestawy panelowe 
cechują się znakomitą analitycznością 
basu, której nie mają nawet bardzo dro- 
gie zestawy klasyczne. W przypadku 
SMGc jest inaczej. Na „Maggies” nie ma 
niestety wyrazistego przekazania kontu- 
rów kontrabasu, gitary basowej. Artykula- 
cja i styk palców także ulegają zatarciu. 
Nagranie „Nevermind” z płyty „Killer 
Bees” wydanej przez BAW posiada je- 
den z najlepiej nagranych basów aku- 
stycznych, jest on bardzo głęboki, super 
szybki z kapitalnie zacnowanymi detala- 
mi. Solo wykonuje Stanley Clarke. Na 
SMGc obraz jest trochę rozmazany, bar- 
wy są czerpane z wyraźnie ograniczone- 
go zbioru. Tutaj „Maggies” najwyraźniej 
ustępują możliwościom zestawów dyna- 
micznych w zbliżonej cenie. 

Właściwości rytmiczne SMGc także 
wyraźnie się różnią od tego co oferują 
zestawy „nie-panelowe”. Rytm jest kon- 
trolowany, nie rozlewa się. Z drugiej stro- 
ny nie jest szybki, swingujący, zmuszają- 
cy stopy do transowego kołysania się. 
Ogólnie pojęta melodyjność jest zacho- 
wana, ale brak tu akcentów, wyraźnych 
uderzeń. Wzór rytmiczny tworzony przez 
sekcję: bas plus perkusja nie jest zbyt 
precyzyjny. Wysokie tony (talerze) tworzy- 
ły spokojny i relaksujący akompaniament. 

Wysokie tony są bardzo perliste i nie 
irytujące. Analityczność jest na bardzo 
dobrym poziomie. Ilość detali rekonstruo- 
wanych nie męczy, z uwagi na przycie- 
mnianie górnych rejestrów. Ciemna góra 
uprzyjemniała długi odsłuch, ale i też 
zmniejszała poczucie żywości. Barwy in- 
strumentów były szlachetne. ale kolory 
ich były raczej ciemne. Szczególnie niski 
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środek (przy odsłuchu wokali, wioloncze- 
li) wydaje się szary i monochromatyczny. 
MK podkreśla przestrzenność i przejrzy- 
stość wysokich tonów. Nie przykrywały 
one obrazów, jak i ładnie imitowały rozło- 
żenie talerzy na scenie. 

SMGc w naturalny sposób wymykają 
się ocenie. Czy można stwierdzić, które 
ubrania są lepsze: Levi's czy Pierre Car- 
din? A z samochodów, stare Bugatti czy 
współczesne Ferrari? Na rynku audio jest 
wiele różnych trendów, mamy zestawy 
głośnikowe tubowe, panele, monitory stu- 
dyjne. Dla wszystkich wystarcza miejsca. 
Oferta „Maggies” z pewnością ma swo- 
ich zagorzałych zwolenników. Osobom, 
którym brzmienie paneli nie jest familijne 
polecam złożenie wizyty w salonie sprze- 
daży i uważne przysłuchanie się. Przynaj- 
mniej w Trójmieście „Maggies” są sprze- 
dawane wręcz w ekskluzywnych warun- 
kach. 

W kategoriach absolutnych „SMGc” 
pozostawiły pewien niedosyt. Otóż nie 
słychać na nich, że końcówka mocy jest 
szybsza niż Steve Vai, że wokal żeński 
jest pełniejszy niż usta Naomi Campbell. 
MK był zauroczony sceną dźwiękową, 
naturalną dynamiką do tego stopnia, że 
nie odczuł, aby wskazane przeze mnie 
uszczerbki wyciskały wyraźne piętno na 
brzmieniu. 

„Maggies” SMGc polecamy osobom, 
które potrafią docenić walory akustyczne 
paneli i głównie słuchają muzyki klasycz- 
nej. Cena jest bardzo rozsądna. W tej 
chwili są to najtańsze panele na rynku i 
nie mają odpowiedników pochodzących 
od innych producentów. (MS) 


OPINIA 2 

Głośniki pełne niespodzianek. Tak 
bym ujął ogólne wrażenia dotyczące 
SMGc. Pierwsze różnice pomiędzy Ma- 
gnepanami a typowymi kolumnami daje 
się zauważyć zanim zaczniemy ich słu- 
chać na poważnie, na etapie poszukiwa- 
nia optymalnego ustawienia. Zamiana ko- 
lumny lewej i prawej, dobranie odległo- 
ści, dogięcia do słuchacza (czyli skiero- 
wanie głównej osi promieniowania) i 
przechylenia kolumn to pole do popisu 
dla eksperymentatorów i potencjalnie 
duże zróżnicowanie dźwięku. Czasami 
efekty są zresztą dość dziwaczne (na 
przykład kolumny ustawione na wprost z 
wstęgami na zewnątrz). W sumie najlep- 
sze okazało się konwencjonalne potrakto- 
wanie kolurnn: wysokotonowe wstęgi do 
środka, lekkie dogięcie kolumn tak by ich 
osie krzyżowały się w punkcie odsłuchu. 
Spodziewam się, że Państwo również 
skończą z takim ustawieniem, wydaje mi 
się, że inne potencjalne możliwości ra- 
czej należy zaliczyć do zabawy, w więk- 
szości nie są to weług mnie poważne 
opcje jak chodzi o całokształt brzmienia. 
Natomiast regulacja odchylenia to już 
coś z czym koniecznie powinni popróbo- 
wać wszyscy użytkownicy SMGc. W su- 
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mie nabywcę SMGc będzie czekało spo- 
ro pracy. Całe szczęście, że nie są one 
zbyt ciężkie. 

Możliwości dotłumiania wysokich to- 
nów też w moim zdaniem nie były warte 
większego zainteresowania. Być może w 
bardzo żywych pokojach będzie inaczej, 
ale w naszych warunkach zupełnie nie 
widziałem potrzeby przytłumiania wyso- 
kich i w ogóle nie eksperymentowałem z 
tym na większą skalę, od razu było sły- 
chać, że równowaga jest gorsza 

Zaskoczenie można przeżyć również 
po rozstawieniu kolumn. Brzmienie Ma- 
gnepanów ma swój koloryt, powiedział- 
bym, że ich barwowość różni się od ofer- 
ty konkurentów z konwencjonalnymi gło- 
śnikami. Przyznaję, że z uwagi na dość 
małą częstotliwość kontaktów z głośnika- 
mi panelowymi w pierwszej chwili byłem 
zaskoczony. Dopiero po przesłuchaniu 
kilku utworów z bogatą paletą instrumen- 
tów zacząłem krystalizować swą opinię 
co do barwy SMGc. Bardzo pozytywnym 
objawem jest słyszalna eliminacja typo- 
wych podbarwień skrzynki. Dźwięk zysku- 
je przez to swoistej swobody. Pełne wra- 
żenie naturalności jednak nie powstaje, a 
to z uwagi na lekkie braki w równomier- 
nym wypełnianiu pasma. Chciałbym jed- 
nak zwrócić uwagę, że zachowanie Ma- 
gnepanów różni się od tego co spotyka- 
my zazwyczaj. Odebrałem to w ten spo- 
sób, jakby SMGc były pozbawione róż- 
nych drobnych rezonansów i stłumień 
odpowiedzialnych za tak powszechnie 
spotykane podbarwienia. Odstępstwa od 
optymalnej barwy polegają w tym przy- 
padku raczej na zmienie proporcji pomię- 
dzy szerszymi zakresami częstotliwości. 
Na przykład wokale nie brzmiały dość 
pełno, ale mimo to miały walor auten- 
tyczności. Niektóre instrumenty z wy- 
ższych rejestrów (flet, wibrafon) brzmiały 
według mnie znakomicie. 

Również górny skraj częstotliwości to 
generalnie pozytywne odczucia, nie mia- 
łem zastrzeżeń do wysokich tonów, które 
prezentowały bardzo dobrą klasę. Nato- 
miast bas to duża niespodzianka. Trzeba 
przyznać, że jest wolny od rezonanso- 
wych podbarwień, choć jego równomier- 
ność jednak nie jest idealna. Przede 
wszystkim jest go jednak mało. Dość 
wcześnie kończą się możliwości SMGc. Z 
brzmienia kotłów czy kontrabasu pozo- 
stają głównie wyższe składowe, a pod- 
stawowe częstotliwości niższych dźwię- 
ków właściwie zupełnie nie są odtwarza- 
ne. W niektórych utworach z „ciężką” 
symfoniką w sposób dość drastyczny 
zmienione są ogólne proporcje brzmie- 
nia. Kontrabasy są malutkie i stłumione. 
O pewnych warstwach przekazu w najniż- 
szej oktawie właściciel SMGc po prostu 
się nigdy nie dowie. 

Dość łatwo jest ocenić możliwości 
Magneplanarów w dziedzinie dynamiki, 
rezultat zgadzał się dokładnie z przewidy- 
waniami. Po małych głośnikach panelo- 


wych oczekiwałem ograniczeń w tym 
względzie i faktycznie one wystąpiły. Im 
niższy bas, tym gorszy zakres dynamiki. 
Symfoniczne forte z kotłami to nie jest 
materiał dla SMGc. Słychać wyraźny limit 
i ograniczenie dynamiki. Z muzyką elek- 
tryczną bywało różnie, zależnie od nagra- 
nia. Byłem zawiedziony Dire Straits (Hea- 
vy Fuel), zaś niektóre nagrania Marcusa 
Millera były nawet w miarę dynamiczne, 
choć najniższe częstotliwości zostały 
oczywiście odfiltrowane i barwa była 
ogólnie inna niż zwykle. W wyższych za- 
kresach możliwości kolumn były już spo- 
ro lepsze i nawet jest tam pewna swobo- 
da dynamiczna. Niezależnie od upodo- 
bań i gustów jest jednak oczywiste, że 
pod względem możliwości dynamicznych 
w niskich rejestrach SMGc nie dorównują 
konkurencyjnym, konwencjonanym zesta- 
wom z tego samego przedziału cenowe- 
go. SMGc mają ponad metr wysokości, 
ale trzeba pamiętać, że gruncie rzeczy w 
ofercie Magnepana pełnią one rolę minia- 
turek i głównie z miniaturkami mają kon- 
kurować 

Umiarkowana prezentacja basu koja- 
rzy się z szybkim dźwiękiem. Jednak ku 
mojemu zaskoczeniu, okazało się, że 
SMGc do super szybkich kolumn nie na- 
leżą. Co ciekawe w ich przypadku więk- 
sze niż zazwyczaj znaczenia ma również 
średnica. Uspokojenie tempa słychać na- 
wet przy odtwarzaniu solowego wokalu 
(K. Rankin), tym bardziej ewidentne jest 
to przy faktycznie rytmicznych utworach 
(Fourth World). Z drugiej zaś strony zwol- 
nienie tempa nie jest tu powiązane z roz- 
myciem czy zlewaniem się dźwięków i 
jest to cenny pozytyw wart szczególnego 
podkreślenia. 

Moje uznanie wzbudziły zdolności 
analityczne Magnepanów. Głównie doty- 
czy to średnicy, gdzie sziachetność bar- 
wy i brak natarczywości łączyły się z do- 
brą separacją źródeł, oddzielaniem arty- 
kulacjj poszczególnych dźwięków. A 
wszystko to bez zbędnych rozjaśnień, 
bez wyostrzeń, podane w naturalny spo- 
sób bez przesadnej  ofensywności 
brzmienia. 

Lokalizacja i kreowanie akustyki to ko- 
lejny obszar gdzie SMGc pokazały swą 
niekonwencjonalną indywidualność. Głę- 
bię sceny i lokalizację oceniam jako po- 
równywalne ze średnimi wynikami głośni- 
ków konwencjonalnych. Jeśli ktoś liczy, 
że kupując SMGc za małe pieniądze sko- 
piuje osiągi elektrostatycznych Quadów 
nie ma się co łudzić, tego efektu z tymi 
kolumnami się nie uzyska. Przy nieostroż- 
nym ustawieniu łatwo uzyskać dźwięk ob- 
szerny i zarazem rozmyty. Trzeba o tym 
pamiętać w czasie ewentualnych demon- 
stracji. Jest jednak coś szczególnego w 
SMGc: przejrzystość, namacalność źródeł 
i sugestywne kreowanie akustyki. Ale jak 
wspominałem nie było wcale wybitnej 
głębi. Otóż jest tu rzadko spotykany przy 
padek, kiedy dobra przestrzenność ! 
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przejrzystość nie jest powiązana z ob- 
szernością i otwartością przestrzeni. 
Obraz dźwiękowy kreowany przez SMGc 
jest bardzo sugestywny, ale ogranicza 
się jednak głównie do średniego i bliż- 
szego planu. 

Mała uwaga dodatkowa. W przypadku 
głośnika wstęgowago mamy do czynienia 
z bardzo długim źródłem dźwięku. To 
powoduje, że bardzo wąska jest dla wy- 
ższych częstotliwości pionowa charaktery- 
styka kierunkowa. Słychać to wyraźnie 
kiedy się wstanie. SMGc nie można słu- 
chać na stojąco, bardzo silnie stłumione 
są wówczas wysokie tony 

W tym przypadku napisanie podsumo- 
wania to trudne zadanie. Wady i zalety 
dają mieszankę ciekawą i unikalną. Nie- 
wątpliwie zwolennicy niskiego basu czy 
dużej dynamiki mogą je od razu skreślić 
ze swojej listy kandydatów do zakupu. 
Właściciele małych pomieszczeń nie 
będą w stanie zapewnić odpowiednich 
odległości od ścian, a ktoś kto ma bar- 
dzo duży pokój może mieć kłopoty z 
jego nagłośnieniem przy pomocy SMGc. 
Jest więc kilka poważnych przeciwwska- 
zań, zarówno natury brzmieniowej jak też 
i użytkowej. Jednak SMGc mają w sobie 
tak zwane „coś”, co może się bardzo 
spodobać niektórym słuchaczom, w od- 
powiednich warunkach i z odpowiednią 
muzyką mogą oczarować i w pewnych 
wybranych aspektach zdeklasować kon- 
kurentów. To jest właśnie sedno sprawy. 
W mojej ocenie SMGc to kolumny dla 
doświadczonego audiofila, któremu od- 
powida filozofia brzmienia zaproponowa- 
na przez Magnepana 

Mam tą komfortową sytuację, że uży- 
wając droższych kolumn jestem w stanie 
uzyskać zarówno zalety SMGc Jak i te 
cechy, które są im niedostępne. Państwu 
nie mogę doradzić nic innego oprócz 
osobistego odsłuchu. Nawet jeśli się 
Wam nie spodobają, to zapewne sami 
przyznacie, że warto się było z nimi za- 
poznać choćby dla własnej edukacji, dla 
poznania czegoś ciekawego i oryginalne- 
go, dla doświadczenia niektórych cech 
dźwięku panelowego głośnika. (GS) 


Mirage 
M-890 


Jak już wspomnieliśmy w innym miej- 
scu, Mirage i Energy mają wiele wspól- 
nego. Obie marki należą do kanadyjskiej 
grupy API, działającej od 20 lat. Wytwa- 
rza ona także zestawy głośnikowe w Sy- 
stemie OEM (m.in. słynne Genesis zapro- 
jektowane przez Arnie Nudella). 

Mirage jest nazwą używaną dla zesta- 
wów głośnikowych bipolarnych. W tego 
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typu konstrukcji dźwięk jest promieniowa- 
ny przez zespół głośników znajdujących 
się na ścianie przedniej i tylnej obudowy. 
Zasadnicza różnica między koncepcją Mi- 
rage, a panelami dipolowymi (Magnepan, 
ESL-63) tkwi w różnicy fazy między fala- 
mi promieniowanymi przez obie strony 
obudowy. W konstrukcjach bipolarnych, 
dźwięk rozchodzi się w fazie, zaś w di- 
polach w przeciwfazie. Ma to znaczenie 
na niższych częstotliwościach, gdzie od- 
ległości między źródłami promieniowania 
są porównywalne lub mniejsze od długo- 
ści fali W dipolach dochodzi zatem do 
wykasowywania fal o niskich częstotliwo- 
ściach w pobliżu powierzchni bocznych 
obudowy, w bipolarnych do wzmacniania 
Inaczej zatem wyglądają charakterystyki 
kierunkowe. W dipolach mamy wyraźną 
„ósemkę” w płaszczyźnie poziomej, zaś 
w bipolach „bardziej dookólną”. W pane- 
lach typu ESL-63 charakterystyka kierun- 
kowa równomiernie się zwęża ze wzro- 
stem częstotliwości, związane jest to z 
dużą powierzchnią elementu promieniują- 
cego w porównaniu z długością fali 

W przypadku zestawów takich jak Mi- 
rage do zapewnienia poprawnego odsłu- 
chu konieczne jest zachowanie większych 
odstępów od ścian, niż w zestawach 
konwencjonalnych. Dane techniczne su- 
gerują minimalnie 40 cm od ścian tyl- 
nych. Pokój odsłuchowy nie musi być 
zbyt silnie wytłumiony na wyższych czę- 
stotliwościach, preferowane jest pomie- 
szczenie o „żywej” akustyce (dominujące 
powierzchnie odbijające i rozpraszające, 
a nie pochłaniające i rozpraszające) 
Wskazane jest zmniejszenie dystansu ze- 
stawów od słuchacza, tak aby dobrać 
proporcje między dźwiękiem odbitym, a 
bezpośrednim. Gdy odległość od pola 
odsłuchu będzie duża, wówczas domino- 
wać na nim mogą rewerberacje, detale 
związane z dźwiękiem bezpośrednim 
będą maskowane. Wydaje się, że do 
modelu 890i wskazane jest pomieszcze- 
nie o powierzchni minimalnej 20 metrów 
kwadratowych, chociaż dane techniczne 
takich sugestii w ogóle nie zawierają. 

Mirage 890i wyglądają wykwintnie, 
przypominają raczej bardzo nowoczesny 
produkt „life style”, niż audiofilskie zesta- 
wy głośnikowe. Seria Mirage 90i z pew- 
nością pasuje do wnętrz, w których do- 
minuje szkło i chrom, a nie drewniane 
brązy. 890i są wysmukłe, obudowa jest 
płytka i nie zajmuje dużo miejsca na 
podłodze, tylko prostokąt o wymiarach 
26 na 21 cm. Wysokość zestawu wynosi 
101 cm, waga 27.3 kg. Pionowe pła- 
szczyzny obudowy opina przezroczysta 
akustycznie, czarna tkanina, można ją 
zsunąć (tak jak damską pończochę), po 
uprzednim zdjęciu górnej płyty dekoracyj- 
nej. 

Stylistyka Mirage wyróżnia się właśnie 
dwiema, poziomymi płytami zamykający- 
mi obudowę. Są one pomalowane wyso- 
kiej jakości czarnym lakierem. Dolna pły- 
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ta jest zamocowana na stałe, można w 
nią wkręcić kolce, górna jest odejmowal- 
na, ma też ona przytwierdzone logo fir- 
my 

Po osunięciu w dół tkaniny znajduje- 
my na tylnej i przedniej ściance dwie 
identyczne pary głośników. Głośniki ni- 
sko-średniotonowe mają membrany z po- 
lipropylenu o średnicy 14 cm. Wysokoto- 
nowe zaś, to miękkie kopułki (25 milime- 
trowe) z naparowaną warstwą tytanu. 
Efektywność pomierzona w komorze be- 
zechowej (mikrofon tylko przy jednej ze 
ścianek) wynosi 84 dB (2.83 V/ 1m). W 
pokoju odsłuchowym, po uwzględnieniu 
promieniowania przez drugą ze ścianek 
efektywność wzrasta do 88 dB. Pasmo 
3-decybelowe podane przez firmę 38-22k 
Hz. (MS) 


OPINIA 1 

Promieniowanie dźwięku do tyłu i 
związane z tym odbicia wyraźnie wpływa 
na poczucie przestrzenności dźwięku 
Fale odbite docierające do słuchacza z 
pewnym opóźnieniem w stosunku do fal 
bezpośrednich i sprawiają, iż odnosimy 
wrażenie większego pomieszczenia kon- 
certowego. O każdym nagraniu można 
powiedzieć, że cechuje się wybudowaną 
głębią. Mirage brzmią bardzo efektownie, 
efekty przestrzenne są imponujące i za- 
pewne wiele osób będzie tym mile ocza- 
rowana. Ja odebrałem projekcję dźwięku 
przez 890i, tak jakby normalne zestawy 
podłączono do procesora sygnałowego | 
włączono przycisk „ambientowy lub spa- 
tialny efekt". Dawno temu w redakcji był 
testowany wzmacniacz amerykańskiej fir- 
my Carver, który posiadał na wyposaże- 
niu właśnie tego typu efekt. Z punktu wi- 
dzenia audiofilskiego nie odbieram efektu 
uprzestrzennienia dźwięku z dużym entu- 
zjazmem. Efekt ten nie odzwierciedla rze- 
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czywistej akustyki nagrania. Mirage mogą 
dobrze się spisać tam, gdzie system hi-fi 
lub akustyka pomieszczenia nie pozwala- 
ją uzyskać dobrej głębi. 

Odtworzenie akustyki, tej zapisanej na 
płycie CD, jest tylko w zasięgu wybitnych 
zestawów głośnikowych podłączonych do 
sensownej elektroniki. Z doświadczeń re- 
dakcyjnych wynika, że rzetelną reproduk- 
cję akustyki zapewniały zestawy Audio 
Note J i modele piasujące się wyżej. 
Brzmienie Mirage 890i kojarzę też z efek- 
tami przestrzennymi firmy Bose, z tym że 
w tym przypadku dominuje głównie 
dźwięk odbity. 

Mirage nie tworzą na środku sceny 
wyraźnych, stabilnych obrazów pozor- 
nych. Dźwięk jest przestrzenny, ale brak 
np. skondensowanych wokali między ze- 
stawami głośnikowymi. Głosy Gabrielle 
Goodman, Georgie Fame'a były wycofa- 
ne, skupiały się z tyłu zestawów i zawsze 
przesuwały się ku jednemu z zestawów 
Korzystając z konstrukcji Mirage nie do- 
czekamy się, iż przed nosem pojawi się 
gitara Billa Frisella lub ukochana wokali- 
stka jazzowa. Mirage potrafią zagrać z 
dużą skalą, ale wszystko jest trochę ulot- 
ne i rozproszone. 890i zadowolą z pew- 
nością wielu melomanów szukających 
przyjemności ze słuchania muzyki, ale 
ortodoksyjni audiofile powinni się mocno 
zastanowić czy sposób na uprzestrzen- 
nienie dźwięku proponowany przez Mira- 
ge pokrywa się z ich filozofią percepcji 
dźwięków hi-fi. 

W przybliżeniu, poczynając od 200 Hz 
wzwyż z zestawami Mirage jest wszystko 
w porządku. Środek jest wygładzony, wy- 
sokie tony są czyste i miękkie. Dźwięk 
jest szybki i homogeniczny. 

To co mnie najbardziej zadziwia w ze- 
stawach Mirage to ich cena na polskim 
rynku. 890i są wyraźnie tańsze u nas niż 
w UK. Za cenę 890i w UK, w Polsce 
można kupić zestawy głośnikowe plus 
średniej klasy wzmacniacz. Cena w Pol- 
sce jest prawie dwukrotnie niższa od 
francuskiej. Zatem 890i można by gorąco 
Państwu polecić, chociażby ze względu 
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na konkurencyjność cenową. Jest jednak 
mały(?!) problem, który nie pozwala mi 
gorąco zarekomendować tych zestawów. 
Uwzględniając moje wymagania co do 
sprzętu audio, korzystając z konfrontacji 
z innymi zestawami głośnikowymi okazuje 
się, że 890i mają po prostu kontrowersyj- 
ny bas. 

Przed odsłuchem pozwoliłem sobie 
zsunąć z zestawów materiał ozdobny, uj- 
rzałem dwa nieduże głośniki niskośre- 
dniotonowe, co powinno zwiastować 
szybki i zwarty bas. Rzeczywistość roz- 
wiała me nadzieje na dobry dół. Niskie 
rejestry w wykonaniu 890i są wolne, po- 
chód kontrabasu jest twardy. Walory ryt- 
miczne i dynamika rozczarowały. Być 
może efekt ten nie będzie zauważalny 
przy basie syntetycznym, gdzie w zasa- 
dzie chodzi o ścielenie tzw. dywanów. 
Przy basie akustycznym w jazzie (Charlie 
Hayden, Stanley Clarke) rezultaty nie są 
zbyt zachęcające. 

Jest to w moim odczuciu najpoważ- 
niejszy uszczerbek, ale na szczęście je- 
dyny. Inne składniki brzmienia są dobre i 
stawiają Mirage 890i w dobrej sytuacji, 
jeśli weźmiemy pod uwagę cenę. 

Struktura harmoniczna, inaczej barwy 
są rekonstruowane dobrze. Niektóre in- 
strumenty były odtworzone pod wzglę- 
dem barwy na poziomie KEf'ów. Forte- 
pian, skrzypce zostały odtworzone bar- 
dzo dobrze. Dźwięki były tu delikatne i 
wysmukłe. Połączenie średnicy z górą nie 
było przerysowane. 

Głośnik wysokotonowy jest nastawiony 
raczej na umuzykalnienie przekazu. Jego 
brzmienie jest higieniczne, żywe i otwar- 
te. Identyczne wrażenia odniósł MK okre- 
ślając górę jako słodką, miękką, a jedno- 
cześnie dobrze łączącą się ze średnicą. 

Scenę dźwiękową można określić tylko 
jako wysoce imponującą, ale jak wspo- 
mniałem jest to inny rodzaj przestrzenno- 
ści niż ten uzyskiwany z wysokiej klasy 
monitorów promieniujących do przodu. 
Nie przypomina ona też tego co czynią z 
dźwiękiem zestawy panelowe, tam mamy 
wyraźnie obrazy centralne i mocny pierw- 
szy plan. Obraz dźwiękowy jest w przy- 
padku Mirage gęsty, kontury źródeł po- 
zornych są łagodne. 890i dobrze radzą 
sobie z przekazywaniem detali, chociaż 
są one tu trochę okraszone dźwiękami 
odbitymi. Szczególnie na klasyce wzrasta 
poczucie projekcji szczegółów związa- 
nych z pomieszczeniem koncertowym. 

Mirage zasługują na rekomendację 
(szczególnie przy tej cenie), jednak z wy- 
raźnym zastrzeżeniem. Należy zwrócić 
uwagę na bas. 890i powinny łatwo zna- 
leźć klientelę, wśród osób poszukujących 
eleganckich, podłogowych zestawów gło- 
śnikowych, a jednocześnie oczekujących 
łatwego i przestrzennego dźwięku. 


OPINIA 2 
Mając w pamięci pozytywne wspo- 
mnienia z przesłuchań M-7Si zasiadając 


przed M-890 miałem już pewne oczeki- 
wania. Były to zarówno oczekiwania doty- 
czące podobieństw jak i różnic 

Przede wszystkim po mniejszych ko- 
lumnach oczekiwałem mniej basu. | tu 
duża niespodzianka. M-890 grają bardzo 
obfitym, tłustym basem, który rozlewa się 
po pomieszczeniu, wydawało mi się na- 
wet, że dominował nad całością brzmie- 
nia bardziej niż to było w przypadku M- 
7Si 

W tym miejscu konieczna jest dygre- 
sja, aby mieli Państwo jasny obraz sytua- 
cji. Mój gust i kryteria oceny ewoluują 
powoli, jednak od czasu do czasu moż- 
na odnotować jakąś istotniejszą zmianę 
Najważniejszą przemianą, która zaszła na 
przestrzeni 1995 roku jest zwiększenie 
moich wymagań co do wyrazistości, kon- 
troli i szybkości basu. Niewątpliwie przy- 
czyniły się do tego zmiany kolumn wyko- 
rzystywanych przez nas w redakcji. Swo- 
je znaczenie miały przesłuchania innych 
modeli, w tym również recenzowanych w 
MHF. Poza tym rozważanie jakości 
brzmienia jest stałym elmentem naszej 
pracy i to też ma swoje odbicie, general- 
nie w postaci podwyższania poprzeczki 
Jak zapewne zauważyli stali czytelnicy 
coraz częściej i coraz bardziej narzekam 
na jakość basu w opisach większości ko- 
lumn. Można byłoby przyjąć, że ocena 
ma charakter całkowicie względny, a 
punktem odniesienia jest rynkowa śre- 
dnia. Jak chodzi o odtwarzanie basu, 
rynkowa średnia oznacza według mnie 
dość mierny poziom i jakość tego zakre- 
su (pomijam ilość i rozciągnięcie w dół) 
w większości kolumn jest dla mnie nieza- 
dowalająca. Wolę w tej dziedzinie stoso- 
wać bardziej rygorystyczną ocenę w skali 
absolutnej. Po tych przestrogach wracam 
do Mirage. 

Myślę, że dla wszystkich słuchaczy, 
którzy zetkną się z M-890 bas będzie 
punktem centralnym i głównie ten zakres 
zadecyduje kto zostanie jednym z ich 
zwolenników, a kto będzie ich przeciwni- 
kiem. llość basu jest za duża. Niskie 
tony stanowią miękką poduszkę, na 
której opiera się całość dźwięku niemal 
nieustannie, jest więc ewidentne, że 
mamy tu do czynienia z uwypukleniem 
średniego basu. W rezultacie w większo- 
ści nagrań dość trudno precyzyjnie oce- 
nić jak nisko rozciąga się pasmo przeno- 
szonych częstotliwości, bowiem działa 
efekt maskowania. Nietrudno spotkać ta- 
kie fragmenty, które powodują drżenie 
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organów wewnętrznych słuchacza. M-890 
są mniejsze od M-7Si, ale nie łudziłbym 
się, że zagrają one w małych pomie- 
szczeniach. Dodatkowe uwypuklenie 
basu spowodowane przez bliską po- 
wierzchnię spowoduje nieuchronne 
podbicie, które jeszcze pogorszy sytua- 
cję. Charakterystyczna była barwa baso- 
wych dźwięków impulsowych, przypomi- 
nała głuchy odgłos powstający przy 
upadku ciężkiego, miękkiego przedmiotu. 
Barwa instrumentów strunowych  (elek- 
tryczny bas Marcusa Millera, akustczny 
kontrabas) była ocieplona, z podkreśle- 
niem mięsistości i wagi dźwięków, nato- 
miast bez odpowiedniego nasilenia wy- 
ższych harmonicznych 

Za to wysokie tony i średnica są od- 
twarzane powściągliwie. Nawet jasno zre- 
alizowanych nagrań można słuchać na 
dużym poziomie bez znużenia, bez nie- 
przyjemnych szorstkości, ale też i z nieco 
małą ilością blasku. Ani wokale, ani in- 
strumenty dęte czy smyczkowe, ani per- 
kusyjne nie brzmiały zbyt ostro. Brzmie- 
nie było w tych zakresach relaksujące ale 
nie nudne - w sumie zgrabne połączenie 
cech brzmieniowych. 

Dynamika ma dwa oblicza. Głośność, 
potęga brzmienia i swoboda w forte są 
zapewnione. Szybkość i żywość nie. Przy 
opisanym wyżej charakterze brzmienia 
chyba nie mogło być inaczej. Wolno gra- 
ny utwór symfoniczny z powolnym, mia- 
rowym rytmem kotłów mógł zaimpono- 
wać swą majestatyczną potęgą, ale za to 
żwawy bas Marcusa Millera i szybkie ryt- 
my Fourth World zostały wyraźnie spo- 
wolnione. W tym punkcie M-890 rozmijają 
się z mym prywatnym gustem (zwłaszcza 
po jego ewolucji). 

M-890 osiągają przyzwoitą jakość lo- 
kalizacjj, choć pod względem ostrości 
ogniskowania obrazów pozornych można 
by oczekiwać trochę więcej. Natomiast 
wrażenie ogólnej przestrzenności jest 
podkreślone. Tym razem poświęciłem też 
trochę czasu by posłuchać kolumn z róż- 
nych punktów pokoju. Faktycznie trzeba 
producentowi przyznać, że bipolarność 
daje spodziewane rezultaty i pozycja od- 
słuchu jest mniej krytyczna niż w innych 
kolumnach. Mam głównie na myśli mniej- 
sze zniekształcenie barwy przy usadowie- 
niu słuchacza w nietypowych pozycjach 
daleko od osi. 

Ocieplenie, silnie uwypuklony bas i 
majestatyczna powolność nadają M-890 
bardzo wyrazisty charakter. Jestem głę- 
boko przekonany, że lan Paisley ma 
swoją koncepcję brzmienia, która objawia 
się w konstruowanych przez niego ko- 
lumnach. Gdyby nie potężny bas, brzmie- 
nie można by opisać jako łagodne, prze- 
strzenne i relaksujące. (GS) 
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Oba 
Sobieski 


Ekstrawagancja opisywanych tu zesta- 
wów głośnikowych sięga obszarów rzad- 
ko penetrowanych przez konstruktorów 
audio. Poczynając na nazwie, a kończąc 
na wyglądzie obudowy, zestawy Sobieski 
na każdym audiofilu mającym okazję się 
z nimi zapoznać wywołują odpowiednie 
wrażenia: zaskoczenia, podziwu, tajemni- 
czości. Ja po ujrzeniu tego modelu bar- 
dzo cichutko powiedziałem: „o kź*$68!" 

Zestawy te powinny się kojarzyć, jeśli 
weźmiemy pod uwagę wygląd obudowy, 
z modelem Sonus Faber Extrema (produ- 
cent nie wypiera się tej inspiracji - GS). 
To nie przesada. Sobieski są bardzo głę- 
bokie, ich głębokość przekracza ponad 
dwukrotnie inny wymiar. Ścianka przednia 
ma bardzo małe wymiary, jest lekko od- 
chylona do tyłu. Zestawy, które trafiły do 
MHF były prototypowe. Ściany boczne są 
wykonane z pionowo ułożonych i sklejo- 
nych ze sobą klocków z naturalnego 
drewna. Zatem patrząc na nie z boku, na 
myśl przychodzą produkty włoskiego pro- 
ducenta. Sobieski nie były niestety do 
końca wykończone, nie zaaplikowano 
żadnej farby, okleiny. Takie wykonanie 
będzie osiągalne wyłącznie za dodatko- 
wą opłatą, szacunkowa cena za parę jest 
podana jako 3500 zł za parę. Zestawy w 
wersji podstawowej, nie będą wykonane 
w sposób jaki tu opisałem. Na ścianki 
boczne wykorzystane będą podwójne, 
klejone płyty. Producent zobowiązał się 
dostarczyć parę wykonaną w standardo- 
wej technologii, wówczas sprawdzimy je- 
szcze dodatkowo czy będzie to miało ja- 
kiś wpływ na brzmienie i wówczas zamie- 
ścimy też zdjęcie, którego niestety nie 
udało się wykonać przed zamknięciem 
niniejszego wydania. Scianka przednia 
zawiera wiele wkrętów, położono tu silny 
nacisk na sztywność obudowy i elimina- 
cję drgań. 

Tym razem konstruktor - pan Jakub 
Nyka - nie oszczędzał na niczym. Oprócz 
bardzo pracochłonnej obudowy, Sobieski 
są wyposażone w jedne z najlepszych 
głośników w swych klasach cenowych. 

Głośnik wysokotonowy nie wymaga 
komentarza. Jest to produkt Dynaudio: 
D-28/2. Tweeter ten kosztuje w detalu 
około 280 zł za sztukę. Wyposażony on 
jest on w miękką kopułkę o średnicy 28 
mm. 

Głośnik  niskośredniotonowy WT171 
pochodzi z kolei od Seasa. Membrana 
jest wykonana z materiału przypominają- 
cego polipropylen, ale bardziej przezro- 
czystego - jest to tworzywo o nazwie XP. 
Według informacji producenta XP daje 
lepszą niż to się spotyka w konwencjo- 
nalnych materiałach kombinację tłumienia 
oraz sztywności. Przez membranę tego 
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głośnika można ujrzeć kawałek wnętrza 
obudowy. 

Zwrotnica jest także wykonana z bar- 
dzo wysokiej jakości elementów - wystar- 
czy spojrzeć na reklamę IT w MHF. Filtr 
elektryczny dla głośnika wysokotonowego 
jest drugiego rzędu, częstotliwość 
podziału wynosi 1700 Hz, jest więc bar- 
dzo niska. Głośnik niskotonowy ma filtr 
pierwszego rzędu z dodatkową korekcją 
fazy. 

Z tyłu obudowy znajduje się sporych 
rozmiarów port bas-refleks i podwójne 
gniazdo do kabli. Gniazdo ma elementy 
metalowe złocone, można podłączyć do 
niego goły kabel, bananki. 

Sobieski są zestawami bez zasłonek 
ochronnych na ściankę przednią. Jest to 
podejście bardzo audiofilskie, jednak z 
drugiej strony naraża na uszkodzenie 
głośniki. Szczególnie uwypuklona jest ko- 
pułka głośnika wysokotonowego. Nie ra- 
dziłbym instalować tych kolumn w pomie- 
szczeniu, w którym roi się od niegrzecz- 
nych dzieci i kobiet bez przerwy ścierają- 
cych kurze. 

Nietypowa obudowa wymaga specy- 
ficznych podstawek do uzyskania opty- 
malnego odsłuchu i stabilności. Podstaw- 
ki muszą być raczej wysokie i głębokie. 
W testach wykorzystano dwie pary pod- 
stawek: Epos i typu „nome made". 

Od producenta dowiedzieliśmy się, że 
Sobieski to pierwszy zestaw z nowej ro- 
dziny kolumn. Ma to być seria „królew- 
ska” i kolejne modele będą brały swe 
nazwy od innych naszych monarchów. 
Do końca roku 1996 mają się pojawić je- 
szcze trzy zestawy. Trzymamy za słowo. 
(MS) 
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Pierwsze wrażenia z odsłuchu zesta- 
wów Sobieski nie były zbyt optymistycz- 
ne. Po Monitor Audio Studio 20 i JMlab 
PointSource 5.1 - cechujących się nieba- 
nalną barwą, polskie zestawy odebrali- 
śmy jako suche i tracące takie atuty jak 
lokalizacja. Jednak często zdarza się, iż 
niewłaściwie interpretujemy pewne zjawi- 
ska dźwiękowe takie jak: neutralność, 
równowaga brzmienia. Łatwo o zesta- 
wach brzmiących po prostu neutralnie i 
poprawnie powiedzieć: nudne, niemuzy- 
kalne. 

Olśnienie przyszło po zakończeniu se- 
ri odsłucnów zagranicznych zestawów 
głośnikowych. Sobieski pozostawiłem so- 
bie na zakończenie testu. Na początku 
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wsłuchiwałem się w zestawy RLS, Ma- 
gneplanar, terminy były napięte. Później 
przyszła pora na modele KEF, Energy, 
Mirage. | na koniec ustawiłem na pod- 
stawkach Sobieski nie oczekując żadnych 
sensacji. 

Sobieski po dwóch utworach bardzo 
mnie zadziwiły. Dźwięk dobiegający mych 
uszu był niespodziewanie dobry, jednak 
miałem problemy z uzyskaniem popraw- 
nej lokalizacji. Zacząłem eksperymento- 
wać Do tej pory raczej ustawiałem ze- 
stawy tak, aby osie promieniowania krzy- 
żowały się trochę przed, albo za polem 
odsłuchu. Sobieski wymagają tylko mini- 
malnego skręcenia do środka. W ten 
sposób osie promieniowanie przecinają 
się sowitych kilka metrów za głową. Od- 
ległość od zestawów także powinna być 
zwiększona, standardowo zachowujemy 
2.5 m od zestawu, tutaj sofę odsuwałem 
na odległość 2.8, a nawet 3 m. Przy ta- 
kiej instalacji zaczyna się magia tych ze- 
stawów. Spędziłem z nimi ponad cztery 
razy więcej czasu niż z innymi modelami 
testu, nie czyniąc notatek, po prostu słu- 
chając ich dla przyjemności. Okazuje się, 
że Sobieski nie mają zbyt nakreślonego 
własnego charakteru, bardzo łatwo moż- 
na zapomnieć o brzmieniu systemu hi-fi i 
pozostać z ulubionymi nagraniami. 

Sobieski nie są zestawami idealnymi, 
ale w testowanej tu grupie mają najlep- 
szy kompromis łączący zalety i niedocią- 
gnięcia. 

Kilka aspektów brzmienia przedstawia- 
nych przez Sobieski jest w tej klasie ce- 
nowej referencyjnych. Walory rytmiczne, 
brzmienie basu, góry są wyśmienite. 
Gdyby nie Eposy, Sobieski wyraźnie by 
przewyższyły konkurencję pod kilkoma 
względami. Okazuje się, że ES14 jakość 
rytmu i szybkość basu także mają na 
bardzo wysokim poziomie. 

To co mnie natychmiast uderzyło w 
brzmieniu Qba to rytm i równomiernie 
rozłożony bas. Moje płyty jazzowe odsłu- 
chiwane na innych zestawach nie za- 
brzmiały na miarę moich oczekiwań. Na 
zestawach Sobieski, walking zabrzmiał 
jak walking, gitara basowa miała nare- 
szcie wyraźne krawędzie i kontrolę. Wzór 
rytmiczny oparty na pochodzie basu i 
wybijany na perkusji jest w tym teście 
najlepszy, ustępują tu moim zdaniem na- 
wet Eposy ES14 z uwagi na bardzo prze- 
ciętne brzmienie talerzy (i w związku z 
tym słaby nacisk na tkany wzór rytmicz- 
ny). Inne zestawy brzmienie kontrabasu 
zamieniały w trzęsienie ziemie, oddalają- 
cy się poduszkowiec. Sobieski pokazują 
jak ważny w muzyce jest rytm. Można 
mieć do mdłości słodkie talerze, ogrom- 
ną scenę, itd. Bez rytmu moje nagrania 
„nie jadą”. Bardzo chciałbym tu uwypu- 
klić dwa sposoby definiowania przeze 
mnie rytmu. Jeden polega na wzorze 
precyzyjnie kreślonym przez bas, tutaj 
równorzędnym partnerem są ES 14. Dru- 
gi sposób to bas i góra. Bardzo ważne 
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jest, aby oba ta zakresy były w odpowie- 
dnim czasie, bez wzajemnego przesunię- 
cia, braku czytelności. W tym miejscu 
zdecydowanie górują Sobieski. Połącze- 
nie linii basu i talerzy jest znakomite i 
powinno stanowić wzór dla innych mode- 
li. Przez cały czas słuchania najbardziej 
skomplikowanych rytmicznie nagrań, ze- 
stawy Sobieski nie męczą, przekazują 
muzykę w bardzo przyswajalny, naturalny 
sposób. Mówiąc żartem; Sobieski praw- 
dopodobnie wpasowują się w rytm bicia 
serca. 

Bas zestawów Sobieski jest bardzo 
dobry. Okazuje się, że ES 14 mogą 
przekazać w sposób bardziej precyzyjny 
kontury, zmiany szybkości. Po zestawach 
typu „home theater”, Sobieski pokazują 
jak można reprodukować instrumenty ba- 
sowe bez pójścia na efekciarstwo i ilość. 
Brzmienie basu zmienia się z nagrania 
na nagranie. Christian Mc Bride, Charlie 
Hayden, Stanley Clarke - wszystkich arty- 
stów słuchałem z wielką satysfakcją. Bas 
pozbawiony jest rezonansów i uwypukleń, 
brak też jest zjawisk sejsmicznych. Scho- 
dzi on dość nisko. Brzmienie basu okre- 
śliłbym jako miękkie i płynne. Średni i 
wyższy bas jest trochę wolniejszy od 
oferty ES 14 (dlaczego, wyjaśniam w re- 
cenzji ES 14). Raczej powinienem powie- 
dzieć, że nie jest najszybszy. Jest wyra- 
źnie szybszy niż w pozostałych testowa- 
nych modelach, może z wyjątkiem Ener- 
gy i KEF. Bębny, tom tomy są przekazy- 
wane czysto i bez spowolnień. Wyższy 
bas, tam gdzie się pojawiają solówki na 
gitarach basowych, ma dobre krawędzie i 
impakt. Solo Jeffa Andrewsa było bardzo 
obecne i energetyczne. Na zestawach 
Sobieski odtworzyłem nagranie „Never- 
mind” z solem Stanleya Clarke'a na rzad- 
ko spotykanym basie akustycznym 
(wkładka do płyty nie precyzuje informa- 
cji). Jest to nagranie, które wręcz katuje 
głośnik niskotonowy, Jednocześnie za- 
wiera szerokie widmo dźwięków, od ni- 
skich i energetycznych szarpnięć, po wy- 
ższe rejestry basu, gdzie ważna jest bar- 
wa, technika, szybkość. Utwór ten bezli- 
tośnie kompromitował niektóre modele. 
Sobieski nie tylko wybrnęły obronną ręką 
- przekazały utwór tak jak tego pragną- 
łem. Bas był szybki, kontrolowany, z kon- 
turami. Fortepian Hancocka był świetnie 
odseparowany od basu. Nie sądziłem, że 
reprodukując tak trudny bas, można też 
zachować strukturę brzmienia fortepianu. 
Owszem, inne zestawy też miały bardzo 
dobre rozdzielenie tych instrumentów, tyl- 
ko zamiast basu Clarke'a, pojawiały się 
dźwięki nieobecne w świecie instrumen- 
tów naturalnych. 

Dynamika basu jest dobra. Z wcho- 
dzeniem na wyższe poziomy radzi sobie 
dobrze KEF Reference One i ES 14. 

Na drugim krańcu pasma znajduje się 
głośnik Dynaudio. Jest to fantastyczny 
przetwornik. Kilka klas wyżej od innych 
uczestników testu. Dobre brzmienie góry 


miał także KEF, Energy. Sobieski dodaje 
bogactwo barw, szybkość, przezroczy- 
stość, świetne połączenie rytmiczne z ba- 
sem. Jakość wysokich rejestrów jest po- 
między Kef Reference One, a Monitor 
Audio Studio 20. Biorąc pod uwagę pre- 
cyzję i podziały rytmiczne, nad Sobieski 
jest tylko MA Studio 20 i JMlab P.S.5.1. 
W klasyce „tweeter” jest nieobecny, 
dźwięk bez charakteru. O ewentualnych 
problemach piszę dalej (są takie!). Po ES 
14 ustawiłem na podstawki ponownie So- 
bieski Głośnik wysokotonowy  D-28/2 
zdjął jakby kurtynę zasłaniającą górne re- 
jestry. llość detali była szokująca, przy 
tym brzmienie nie było ostre, natarczywe, 
ha! analityczne. Często czytam w „pra- 
sie”, iż coś było bardzo analityczne i było 
to świetne. Często brzmienie analityczne 
jest męczące i niemuzykalne. Proporcje 
bas - góra, bez zarzutu, brzmienie ani ja- 
sne, ani ciemne 

Scena dźwiękowa przy ustawieniu Opi- 
sanym wyżej jest bardzo dobra. Dźwięk 
jest rozłożony w przestrzeni z dobrymi 
manierami. Nie jest rzucany na twarz, ani 
też wycofany i mały. Sobieski grają skalą 
dźwięku przypominającą trochę MA Stu- 
dio 20. Bardziej ofensywny dźwięk oferu- 
ją Kef Reference One. Gigantyczną sce- 
nę mają Magneplanar SMGc i ES 14. 
Głębia jest namacalna i z zaznaczonymi 
warstwami. Nie ma tu już problemów, 
które występowały przy tańszym modelu 
Qba - Elements. Lokalizacja jest wyraźna, 
bez zbyt ostrych konturów. W tutti orkie- 
strowym i w ogóle przy skokach dynami- 
ki przejrzystość sceny nie ulegała za- 
kłóceniu. Wielki umiar i porządek przy 
budowaniu sceny czyni po raz kolejny te 
zestawy bardzo łatwymi w odbiorze 

Wspomniałem już, że Sobieski mają 
pewną magiczną cechę. Nie są ciepłe, 
ciemne, czy też wolne - są to cechy 
uprzyjemniające długi odsłuch. Sobieski 
jako jedyne zestawy tego testu nie narzu- 
cają swego brzmienia. Często zmieniałem 
płytę w odtwarzacza, za każdym razem 
czując iż moja ciekawość co się wydarzy 
jest niezaspokojona. Po kilkunastu minu- 
tach słuchania innych zestawów, przy- 
szłość jest w pewnym stopniu przewidy- 
walna. 

W ten sposób dotarłem do średnicy - 
zakresu, który w redakcji wzbudził wiele 
kontrowersji. Po ogromnej ilości utworów, 
które przewinęły się na tych zestawach 
do końca nie wiem jak określić problem. 
Średnica jest uszczuplona i ma barwy ra- 
czej po suchej stronie palety. Słuchając 
klasyki problem ten można określić jako 
neutralne brzmienie. Proporcje między 
średnicą, a resztą pasma są dobrze do- 
brane. Porównanie do zestawów typu MA 
Studio 20, czy też P.S.5.1 pokazuje, że 
środek mógłby być w Sobieski bardziej 
dźwięczny i wibrujący. Struktura harmo- 
niczna jest rozsądnie utkana, jest dużo 
harmonicznych, czuć jednak że mogłyby 
być one dodane w większej ilości. Trąb- 
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ka Milesa, gitara Billa Frisella brzmiały 
niezbyt żywo i ekscytująco. Wskazanie tej 
lekkiej anomalii nie powinno być odebra- 
ne jako krytyka. Po dyskusji z MK stwier- 
dziliśmy, że pewne odstępstwa od ideału 
w Sobieski można śmiało porównać do 
pewnych niedociągnięć w Magnepanach 
SMGc lub ES14 

Wokale są bardzo czyste i higieniczne. 
Mają jednak małą masę i nie są tak na- 
macalne jak np. w ES 14 Sybilanty zo- 
stały przekazane bardzo sprawnie, bez 
przerysowań. Bardzo zadziwiło mnie stare 
nagranie „Girl from Ipanema" - wokale 
były wygładzone, pięknie zlokalizowane, 
ale też trochę zbyt sterylne. Szczególnie 
jest to słyszalne na głoskach syczących 
Bardzo ciekawym doświadczeniem jest 
bezpośrednie porównanie Sobieski i 
ES14. Różnica w projekcji średnicy jest 
wyraźna. ES14 ma duży środek, gęsty i 
ciemny, Sobieski lekko rozrzedzony i nie 
wychodzący przed linię zestawów. 
Brzmienie środka w wielu momentach 
prześciga konkurencję zachodnią - sły- 
chać tu jednak iż konstruktor „przedo- 
brzył” - idąc w kierunku neutralności i 
transparentności usunął odrobinę witalno- 
ści. 

Po wielu godzinach słuchania Sobieski 
moja opinia jest następująca Srednica, 
scena dźwiękowa, homogeniczność jest 
dobra, w klasie 2500 zł dorównuje, a na- 
wet prześciga zestawy zagraniczne. Bas, 
górne rejestry, tempo, reprodukcja detali 
ustanawiają nowy punkt referencyjny. So- 
bieski są to najlepsze zestawy skonstruo- 
wane w Polsce jakie słyszałem. Biorąc 
pod uwagę ich „audiofilizm” są też naj- 
bliższe memu sercu. W tym teście jest to 
dla mnie jedyne urządzenie hi-fi, które 
przeniosło me zmysły w krainę dźwięko- 
wej Nirvany. 

Patrząc na Sobieski bardziej racjonal- 
nie - są to zestawy trudne w odbiorze. 
Wymagają dłuższego odsłuchu, aby móc 
je docenić. Szybkie demo porównawcze 
z ES 14, lub KEF Reference One może 
nie wypaść zbyt zachęcająco. Zestawy 
są głębokie, przy zachowaniu odległości 
od ściany tylnej około 0.5 m, okazuje 
się, że Sobieski będą w pokoju zajmowa- 
ły pas metrowej szerokości. Jest to dużo 
na warunki audiofili mieszkających w blo- 
kach. Bliższe ustawienie ściany jest 
odradzane - z tyłu obudowy znajduje się 
port bas-refleks. Wydaje mi się, że pokój 
odsłuchowy powinien mieć minimalny wy- 
miar podłogi 3 na 5 m. Zestawy wyma- 
gają też wysokich (około 70 cm) i stabil- 
nych podstawek. Pozostaje liczyć, że 
prawdziwy audiofil jest w stanie zaakcep- 
tować wymienione utrudnienia. Przydałby 
się w tym miejscu komentarz konstrukto- 
ra, gdyż moje debatowanie nic nowego 
nie wniesie o tych zestawach. Zignorowa- 
nie odsłuchu Sobieski przy zakupach za 
2500 zł, oznacza, że z własnej woli rezy- 
gnujemy w życiu z kolejnej przyjemności. 
(MS) 
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OPINIA 2 

Wysokotonowych głośników Dynaudio 
nie spotyka się w tanich kolumnach, tak 
więc zastosowanie D28/2 w Sobieskim 
automatycznie rodzi pytanie o jakość wy- 
ższych rejestrów. Można powiedzieć, że 
D28/2 nie zawodzi. Poczynając od wy- 
ższych rejestrów fortepianu brzmienie ma 
wiele pozytywnych cech. Trąbki miały 
ładny blask wyższych harmonicznych, 
metalowe instrumenty perkusyjne brzmią 
po prostu metalicznie, a zarazem czysto. 
W górnych rejestrach barwy były 
dźwięczne, czyste, zróżnicowane i natu- 
ralne. Jakość wysokich tonów była lep- 
sza niż u droższych konkurentów prezen- 
towanych obok! 

Słyszalne były ograniczenia w odtwa- 
rzaniu zupełnie najniższych rejestrów, bas 
nie narzucał się w spokojniejszych nagra- 
niach, ale przy bardzo efektownych frag- 
mentach (wyeksponowane kotły, impulsy 
generowane elektronicznie) miał nawet 
pewną mięsistość. W porównaniu do 
konkurentów z tego testu Sobieski nie 
miał zbyt nisko rozciągniętego, ani zbyt 
obfitego basu, ale trzeba pamiętać, że w 
tej grupie problemem był raczej nadmiar 
niż niedostatek. Najniższe dźwięki kontra- 
basu czy fortepianu były już ograniczone, 
choć nie drastycznie. Przede wszystkim 
trzeba jednak podkreślić równomierność 
basu, anomalie w tym względzie były na- 
prawdę niewielkie. Pod tym względem 
Sobieski prześcignął pozostałe sześć ze- 
stawów nieniejszego testu, był po prostu 
bezwzględnie najlepszy, i to bez stoso- 
wania taryfy ulgowej z uwagi na niższą 
cenę. Jest to jedna z niewielu znanych 
mi kolumn bas-refleks o równym basie. 
Brzmienie basu Sobieskiego przypomina- 
ło mi Monitor Audio Studio 20SE - śre- 
dnie rozciągnięcie, dobra równomierność 
i niestety tylko średnia szybkość. 

Najbardziej problematycznym obsza- 
rem jest średnica i tu dokładne określe- 
nie charakteru brzmienia wymagało bar- 
dzo dużej uwagi. Sobieski zdecydowanie 
unika przerysowań czy podkolorowań i 
chyba trochę przesadzono tu z ostrożno- 
ścią. Owszem, brzmienie pozostaje wolne 
od sztucznych podbarwień, szorstkości. 
Nawet trudniejsze nagrania nie pobudzały 
przykrych dla uszu nieprawidłowości. Ale 
często odczuwałem niedosyt. Trochę bra- 
kło pełni brzmienia w średnich rejestrach 
fortepianu, wyższych harmonicznych w 
brzmieniu kontrabasu czy elektrycznej gi- 
tary basowej. Mimo wszystko brzmienio- 
wo kolumny oceniam pozytywnie. Daje 
się ich słuchać łatwo i bez znużenia, a 
choć trochę niedobarwione, to jednak nie 
są wcale zgaszone i nudne, głównie za 
sprawą dobrej jakości wyższych reje- 
strów. 

W brzmieniu kolumn Qba jest swoista 
zwinność i żywość. Szczególnie ładnie 
oddane są drobne kontrasty dynamiczne 
przy odtwarzaniu akustycznych  instru- 
mentów jak fortepian, gitara czy flet. Ko- 
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lumny nieźle zachowują się w zmasowa- 
nych partiach orkiestrowych czy w obfi- 
tych utworach rockowych. Dźwięk nie ma 
co prawda zbyt dużej obszerności na ni- 
skim basie, od czasu do czasu daje się 
też zaobserwować dynamiczne ograni- 
czenia, ale zwykle nie ma problemów z 
wrażeniem kompresji Na przyzwoitym, 
choć nie wybitnym poziomie jest poczu- 
cie tempa. Biorąc pod uwagę ogólną 
ilość i głębokość basu, można powie- 
dzieć, że nie było to zbyt trudne. Mimo 
wspomnianych ograniczeń w całościo- 
wym zakresie dynamiki najniższych to- 
nów, trzeba wspomnieć, że zachowana 
została dynamiczna gradacja. Posuwając 
się od lekkiej muzyki kameralnej, poprzez 
nagrania o średniej dynamice aż do 
utworów z ekstremalnymi skokami dyna- 
miki cały czas odnotowywałem, że ko- 
lumny reagują na zwiększanie dynamiki. 
Sporo wigoru miały też utwory rockowe. 

Pozytywne wrażenie robi analitycz- 
ność, zwłaszcza w górnych rejestrach. 
Bardzo ładnie odtwarzane były wszelkie 
dźwieki transjentowe. Duet gitar klasycz- 
nych zabrzmiał bardzo selektywnie. 

Przestrzenność i lokalizacja są ogólnie 
na niezłym poziomie, ale pewne aspekty 
wymagają uwagi i nie wszystko było zu- 
pełnie tak jak bym tego oczekiwał. 
Ostrożnie trzeba podejść do ustawienia 
tych kolumn, poszukiwanie optimum było 
zadaniem trudniejszym niż zwykle, brzmią 
one dość słabo kiedy się ich słucha na 
stojąco. Nie mam pewności, czy w końcu 
udało mi się znaleźć najlepszy wariant 
(ważna uwaga na ten temat dalej). Loka- 
lizacja była dobra głównie w przypadku 
dźwięków impulsowych, zwłaszcza perku- 
syjnych. Troszkę gorzej było z instrumen- 
tami takimi jak fortepian, czy ilet. Odnio- 
słem wrażenie, że lokalizacja nie była tak 
samo dobra w całej skali instrumentów i 
w pewnych zakresach lekko się rozmy- 
wała. Z tego powodu czasami instrumen- 
ty wydawały mi się nie do końca spójne i 
zintegrowane. 

Przejrzystość, zwłaszcza na wysokich 
tonach, to mocna strona Sobieskiego. 
Całościowe rozmiary sceny prezentowały 
przyzwoity średni poziom, w tej klasie ce- 
nowej to rezultat zadowalający, ale nie 
wybitny. 

Swoistość Sobieskiego przejawiała się 
dla mnie w tym, że bardzo trudno było 
równocześnie zoptymalizować kilka cech. 
Konkretnie chodzi mi o dokładność loka- 
lizacji, wymiar sceny, wypełnienie niższej 
średnicy i wspomniane rozmycie nie- 
których dźwięków. Optymalizacja jednych 
parametrów pogarszała drugie. Być może 
coś tu pomogą specjalne podstawki, 
które mają być niebawem opracowane. 
Tak czy inaczej zwracam uwagę poten- 
cjalnych nabywców, by zadbali o pod- 
stawki wysokie i solidne oraz nie żałowali 
czasu na optymalizację ustawienia. 

Cenię sobie wysoko bezkompromiso- 
we podejście konstruktorów, którzy nie 
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idą na „zgniłe” kompromisy i nie próbują 
poświęcać poprawności w imię sztucz- 
nych fajerwerków. Jest to jeden z powo- 
dów, dla których tak wysoko ceniłem so- 
bie testowane przez nas wcześniej ko- 
lumny ProAc. To samo wzbudziło mój 
szacunek dla nowych kolumn Qba. Uwa- 
żam, że jest to bardzo dojrzała konstruk- 
cja dla doświadczonych słuchaczy potra- 
fiących docenić subtelniejsze (i zarazem 
trudniejsze do osiągnięcia) składniki 
przekazu muzycznego. Owszem, nie jest 
to kolumna zbyt efektowna i czasami po- 
zostawiała u mnie wrażenie niedosytu. 
Prywatnie lubię jednak filozofię równowa- 
gi. W przedziale cenowym 2500 zł przy- 
był nowy, bardzo groźny konkurent. 
Przez kilka dni używałem tych kolumn do 
normalnego, domowego odsłuchu i nie 
odczuwałem potrzeby ich zmiany. Nie 
twierdzę, że były to bezwzględnie najlep- 
sze kolumny z niniejszej grupy, ale uwa- 
żam, że miały najlepszy stosunek jakości 
do ceny i były to jedyne, które prywatnie 
byłbym gotów kupić. Od dłuższego cza- 
su wśród recenzowanych przez nas mo- 
deli z przedziału 2000-3500 zł nie mo- 
głem znaleźć takiego, który by jedno- 
znacznie zdeklasował najlepszych konku- 
rentów z grupy poniżej 2000 zł. W tej 
chwili - w postaci Qba - znalazłem takie 
kolumny. Gorąco polecam je Państwa 
uwadze. (GS) 


RLS 
Octagon 85 


Trzeci model dostarczony do nas 
przez firmę RLS pod wieloma względami 
przypomina swojego tańszego porzedni- 
ka. Zachowana została charakterystyczna 
bryła, skrzynka ma przekrój ośmioboku. 
Kolumny są wykończone naturalną, drew- 
nianą okleiną, podobnie jak to było 
wcześniej, kolumny RLS nadal charakte- 
ryzuje duża dbałością o estetykę wyglą- 
du. Ponieważ powszechnie uważa się, że 
najlepiej sprzedają się kolumny wykonane 
w czarnym kolorze, producenci dostoso- 
wują się do tego i Octagon 85, którego 
mieliśmy okazję posłuchać był właśnie 
pokryty czarnym lakierem. 

Niskie i średnie tony odtwarzają nie- 
mieckie głośniki Visatona. Z kolei głośnik 
wysokoktonowy z miękką tekstylną kopuł- 
ką pochodzi z norweskiej firmy Seas, 
podobnie jak to było poprzednio. Tym ra- 
zem jest to jednak droższy model. Octa- 
gon 85, który do nas dotarł, to w rzeczy- 
wistości druga wersja tej kolumny. Ponie- 
waż po opracowaniu pierwotnego warian- 
tu, Visaton zmienił konstrukcję wykorzy- 
stywanego tu głośnika średniotonowego, 
konieczne były poprawki. W rezultacie 
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niewielkim przesunięciom uległy częstotli- 
wości zwrotnicy, trochę zmieniła się cha- 
rakterystyka impedancji i efektywność. 
Częstotliwości zwrotnicy przypadają na 
częstotliwości 250Hz i 3300Hz. 

Jest to klasyczny bass-reflex z otwo- 
rem na przedniej ściance 

Ze względu na ośmioboczny przekrój 
przednia ścianka jest wąska i nie zmie- 
ścił się na niej głośnik niskotonowy. Z 
tego powodu dodane zostało lekkie roz- 
szerzenie obudowy wyprofilowane na 
okrągło, tak by dopasować się do kształ- 
tu kosza głośnika. 

Według informacji od konstruktora, 
pana Rokoszewskiego, przy projektowa- 
niu zwrotnicy szczególną uwagę przywią- 
zywał on do charakterystyk fazowych 

Z tyłu znajduje się zestaw gniazd do 
podłączenia dwukablowego, a w spodniej 
ściance gniazda na cztery solidne kolce 
załączone do kompletu. (GS) 


Uwaga! Przesłuchania kolumn Octagon 
85 odbyły się na przełomie grudnia i stycz- 
nia. Przed ukazaniem się numeru przekaza- 
liśmy firmie RLS naszą wstępną ocenę. 
Pod wpływem naszej opini, a także po 
przeprowadzeniu dodatkowych prób oraz 
pomiarów, konstruktor zdecydował się do- 
konać korekt. Mogą Państwo oczekiwać, 
że kolumny w dostępne w handlu będą 
miały obniżony poziom wysokich tonów w 
stosunku do egzemplarza opisanego w re- 
cenzji. Same opisy naszych wrażeń odsłu- 
chowych, oceny i podsumowujące komen- 
tarze pozostały w pierwotnej wersji bez ja- 
kichkoiwiek zmian inspirowanych informa- 
cją o opracowanej korekcie konstrukcji 


OPINIA 1 

Pierwsze wrażenia z odsłuchu zesta- 
wów głośnikowych nie były obiecujące 
Natychmiast okazało się, że zestawy 
mają zbyt głośną górę, zaś bas ma rezo- 
nans. 

Posłuchałem RLS ponownie po zapo- 
znaniu się z innymi modelami biorącymi 
udział w teście. Fakt ten sprawił, iż bas 
wydał mi się tym razem nie tak podbar- 
wiony, a góra nie tak przerysowana. 
Czas odsłuchu RLS i dobór zestawów to- 
warzyszących zmieniał jedynie stosunek 
do pewnych anomalii występujących w 
tych zestawach, raz wydawały mi się one 
trudne do zaakceptowania, innym razem 
zestawów słuchało się łatwo. 

Pomimo wszystko RLS nie są zesta- 
wami, które mógłbym powitać z radością 
w swoim pokoju odsłuchowym. W trakcie 
testu otwory bas-refleksu zatkałem folio- 
wymi woreczkami, niestety rezonans basu 
zupełnie się nie zmniejszył. Prawdopo- 
dobnie potrzebne by były prawdziwe za- 
tyczki z gąbki, albo rezonans ów miał 
bardziej skomplikowaną naturę i związany 
był z obudową. Inną modyfikacją jakiej 
nie miałem okazji niestety zastosować, to 
by była próba dołączenia rezystora o 
wartości 1-2 omy szeregowo przed 


zwrotnicą do głośnika wysokotonowego. 
Sądzę, że wówczas polubiłbym RLS. 

Szczegółowy opis brzmienia zaczynam 
od górnych rejestrów. Głośnik wysokoto- 
nowy gra ze zbyt wysokim poziomem 
Jak wspomniałem kilka linii wyżej wyma- 
ga on uciszenia. We wszystkich utworach 
muzycznych dźwięk był jasny. Na jazzie 
przekaz był wręcz męczący i jedyną rze- 
czą jakiej pragnąłem było podejście do 
przedwzmacniacza LFD i przekręcenie 
gałki głośności w lewo. RLS nie są ze- 
stawami zbyt przyjemnymi dla ucha na 
ostrym programie. Z drugiej strony jakość 
wysokich tonów jest bardzo dobra, są 
one soczyste i bardzo przestrzenne 
Ogólnie ujmując zagadnienie głośnik 
wysokotonowy jest wyśmienity, ale nieste- 
ty został niezbyt dobrze zaaplikowany 
Mam wrażenie, iż zbliżony „tweeter” był 
zamontowany w mych ulubionych w kla- 
sie 1000 zł zestawach głośnikowych - 
AudioWave 171. Chętnie bym widział ten 
głośnik w innych rodzimych konstruk- 
cjach, ale wykorzystany z rozsądkiem 
Tylko testowane dawno temu zestawy 
Einbacher z Poznania wydały mi się tak 
dokuczliwe i jasne jak RLS 

Teraz przeciwny kraniec pasma. Bas 
nie jest obfity, ani tłusty. Po odsłuchu 
KEF Reference One, czy też Mirage 890i 
nabrałem szacunku do umiaru prezento- 
wanego przez bas z RLS. Bas nawet wy- 
dawał się nam zwarty i oszczędny. Słu- 
chając basu akustycznego Stanleya Clar- 
ke'a lub Christian McBride szybko okaza- 
ło się, że ma on rezonansowe zabarwie- 
nie. Było ono słyszalne jako twardy po- 
mruk długo wybrzmiewający. Gdy usły- 
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szałem ten dziwny dźwięk po raz pierw- 
szy, szybko sięgnąłem do książeczki od 
płyty CD, aby zobaczyć cóż to za egzo- 
tyczny instrument. Był to bas pana Char- 
lesa Ablesa (Shirley Horn 8. Miles Davis - 
You Won't Forget Me). Nie podejmę 
próby dokładnego określenia częstotliwo- 
ści rezonansu, ale są to okolice 50 Hz. 

RLS mają także wyraźnie wycofany 
wyższy bas i niski środek. Często pasmo 
100-400 Hz jest przez producentów spe- 
cjalnie lekko uwypuklane, daje to poczu- 
cie ciepła i subiektywnie zestawy brzmią 
przyjemnie. Jeżeli tego ciepła jest o 
szczyptę za dużo recenzenci natychmiast 
nazywają to podbarwieniem. W RLS 
wspomniany zakres został bez wątpienia 
zbyt mocno wyssany. Słyszalne to jest to 
jako anemiczny wyższy bas: solo Jeffa 
Andrewsa z płyty Boba Berga „Cycles” 
było ledwo zauważalne. MK także określa 
wyższy bas jako chudy. Inne spojrzenie 
na problem: RLS brzmiały jak satelity z 
dołączonym subwooferem. Oczywiście ze 
słyszalną dziurą pomiędzy. Ogólnie bas 
był zbyt mało spójny z wyższymi zakre- 
sami 

Średnica ucierpiała z powodów wska- 
zanych powyżej. Niski środek jest pozba- 
wiony wypełnienia. Wokalom brakowało 
masy, były jakby rozrzedzone, cienkie i 
chude. Solo na perkusji nie miało też na- 
leżytego ataku (szczególnie tom tomy) 

Barwy były silnie nasycone, a to z 
uwagi na działalność głośnika wysokoto- 
nowego. Dźwięk jest bardzo soczysty i 
żywy. Wyższy środek cechuje się ogrom- 
ną prezencją, dźwięki są otwarte i bezpo- 
średnie. Często się zdarzało, iż w prze- 
kazie głównie dominowały wyższe zakre- 
sy środka i góry. Uwypuklenie opisywa- 
nego zakresu w RLS jest poważne i było 
powodem zdecydowanej krytyki MK. 

Największą zaletą RLS jest szybki śro- 
dek i jeszcze szybsza góra. Klasyka za- 
brzmiała nadzwyczaj witalnie. Gdyby tylko 
jeszcze bas był szybszy. Przy odpowie- 
dnim ustawieniu (w moim przypadku ze- 
stawy były skręcone do środka i krzyżo- 
wały się na polu odsłuchu) RLS cechują 
się dobrą lokalizacją. Instrumenty są 
nadzwyczaj precyzyjnie lokalizowane. Na- 
wet mają zbyt ostre krawędzie. Nie udało 
się uniknąć pewnych efektów wynikają- 
cych z szerokości obudowy - niektóre in- 
strumenty, wokale były zbyt szeroko roz- 
lane, nie ogniskowały się na środku. Je- 
szcze inaczej ujmując - dźwięk nie był 
swobodny, zestawy nie znikały. 

Głębia jest raczej przeciętna, poczucie 
akustyki było ledwo zaznaczone. W prze- 
kazie dominuje głównie pierwszy plan, 
duży i bliski. 

Zestawy RLS cechują się dobrą dyna- 
miką w mega skali. Gorzej było z mikro- 
dynamikią. Małe dźwięki były zagłuszane 
przez górne rejestry i często nie można 
było ich w ogóle dostrzec. Kontrasty mię- 
dzy cichymi i głośnymi fragmentami były 
zbyt ostre. Gdy odkręcałem wzmacniacz, 
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to RLS grały bardzo głośno przez cały 
czas - ale na szczęście czystym, i wręcz 
sterylnym dźwiękiem. 

Przyznaje się, iż nie rozumiem kon- 
cepcji zestawów głośnikowych RLS. Obu- 
dowa posiada 8 ścianek bocznych, gło- 
śnik niskotonowy został zamontowany w 
specjalnym krótkim walcu, ładnie wpaso- 
wanym w obudowę. Duża objętość skrzy- 
ni nie idzie w parze z ilością basu, a 
przede wszystkim z jakością. Sądzę, iż 
koszt można by było zdecydowanie obni- 
żyć tracąc niewiele z jakości dźwięku. 
RLS są zestawami dla słuchaczy, którzy 
oceniają jakość dźwięku po wielkości 
obudowy i ilości wysokich tonów. Gdzie 
mieszkają tacy audiofile? Prawdopodob- 
nie po lewobrzeżnej stronie Odry. 

Na zakończenie trochę inny punkt wi- 
dzenia. RLS wypadają korzystnie na tle 
konkurencji zachodniej patrząc na jakość 
dźwięku przez palce. Gdyby góra była 
trochę uciszona, zaliczyłbym RLS do ze- 
stawów udanych. Po konfrontacji okazuje 
się, że bas w RLS jest lepszy niż w Mira- 
ge. są one szybsze niż Magnepan 
SMGc, mniej ofensywne niż KEF'y, bar- 
dziej soczyste niż Qba. Czy można pra- 
gnąć czegoś więcej? O tak. Dla mnie i 
MK oferta RLS to wciąż za mało. 


OPINIA 2 

Wbrew zaleceniu z instrukcji obsługi 
(po wykonaniu kilku prób) zdecydowałem 
się jednak skierować kolumny w stronę 
słuchacza, a nie na wprost. W takim po- 
łożeniu uzyskałem najlepszą lokalizację 
Krótko eksperymentowałem też z ma- 
skownicą. Z reguły zdejmuję atrapę, chy- 
ba że producent zaleca inaczej, lub gdy 
mam silne przekonanie, że pozostawienie 
atrapy wyraźnie korzystnie wpływa na 
dźwięk. W tym przypadku jej tłumiący 
efekt łagodził nieco brzmienie, co było 
pozytywne, ale niestety równocześnie po- 
garszała się przejrzystość tak więc w 
ostateczności pozostawiłem głośniki od- 
kryte. 

Octagon 85 ma kilka zalet, ale ma też 
kilka wad. Zwykle zaczynam od zaga- 
dnień związanych z barwą, a to oznacza, 
że krytyka będzie przed pochwałami. 
Brzmienie jest ogólnie rozjaśnione, a kie- 
dy przy odpowiednim doborze materiału 
odzywa się więcej basu, staje się kontra- 
stowe w ogóle. Jasna barwa wysokich 
tonów jest cechą obserwowalną konse- 
kwentnie we wszystkich nagraniach. Na 
szczęście wysokie są też dość czyste. 


RLS Octagon 85 

Cena: 2800 zł 

Wymiary: 1200x258x258 
Efektywność: 86 dB 
Impedancja: 8 omów (min 6,4) 
Moc: 80/150 W 

Dystrybutor: RLS 

tel: (022)264799 


Mimo pewnych podbarwień, z reguły po- 
legających na wyostrzeniu brzmienia, nie 
występowały szczególnie przykre efekty 
takie jak szorstkość czy piaszczystość. 

Średnica też brzmi ostro, żywo i szyb- 
ko. Wokale są raczej przenikliwe, trąbka 
dosadna, skrzypce zdecydowane i dość 
jasne. 

Bas nie zawsze brzmi tak samo, w 
dużej mierze zależy to od nagrania. 
Ogólnie ten zakres jest dozowany z 
umiarem, nie dominuje nad całością, ma 
twardą, sprężystą barwę, nie ma zbyt 
wiele ciepła. Te cechy oceniam raczej 
jako zalety, choć wiem, że należę do 
mniejszości i że wiele osób poszukuje 
większej obfitości. Jest jednak w zakresie 
niskich częstotliwości słyszalny rezonans 
(dla demonstracji zjawiska najlepiej użyć 
nagrań z solowym kontrabasem, czy 
elektryczną gitarą basową, jak np. Bass 
Resonance Test z Chesky Jazz Sampler 
vol. 2, lub jeszcze lepiej Mr. Pastorius z 
płyty Marcusa Millera). Przy odtwarzaniu 
instrumentów strunowych rezultat jest 
taki, że dopóki rezonans nie zostanie po- 
budzony, to brzmienie basu pozostaje 
krótkie i twarde, a kiedy odzywa sie rezo- 
nans, bas zyskuje na obfitości. Natomiast 
dźwięki impulsowe (kotły, stopa, impulsy 
elektroniczne) zachowują suchy charak- 
ter, lecz przy uważnym słuchaniu do- 
strzega się w tle występowanie pewnej 
stałej barwy. Trzeba też zwrócić uwagę, 
że nawet przy pobudzeniu rezonansu 
dźwięk nie jest watowaty, ani zbyt ciepły. 

Octagon 85 nie ma kłopotów z dyna- 
miką. Jeśli trzeba, kolumny grają głośno. 
Z pozoru wydaje się czasami, że dźwięk 
nie jest zbyt obfity, ale jak sądzę wynika 
to wyłącznie z suchej barwy basu. Nie 
brak też tempa i szybkości. W naturalny 
sposób pomaga tu ostra barwa i su- 
chość basu. Wspomniany rezonans po- 
woduje jednak pewną zmienność rezulta- 
tów dla różnych nagrań i czasami wy- 
brzmienia na basie zaznaczają swój ne- 
gatywny wpływ. Trzeba jednak podkre- 
ślić, że kolumny bardzo dobrze poradziły 
sobie z niejedną próbą o trudnej do od- 
tworzenia rytmice (Fourth World, Dire 
Straits - Heavy Fuel). 

Dość zaskakujące były wyniki jak cho- 
dzi o selektywność basu. W wielu nagra- 
niach pozostawał on całkiem selektywny, 
ale w innych jednak kolejne nuty się zle- 
wały. Jest to o tyle zdumiewające, że 
odbywało się to bez ocieplania czy mięk- 
kości. W wyższych rejestrach separowa- 
nie poszczególnych dźwięków było bar- 
dzo dosadne. Myślę tu na przykład o od- 
twarzaniu gitary akustycznej. Każde 
szarpnięcie struny jest tu silnie zaakcen- 
towanym wydarzeniem. 

Mocną stroną jest dobra stereofonia. 
Lokalizacja jest na rzetelnym poziomie, 
zupełnie przyzwoicie odtworzono głębię. 
Odzywała się także wyraźnie pogłosowa 
aura pomieszczenia, ale tu akurat można 
narzekać, że zostało to okupione wspo- 
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mnianym wyżej rozjaśnieniem, a sama 
barwa pogłosu też faworyzowała wyższe 
rejestry. Zauważalne było zwłaszcza pod- 
kreślenie pogłosu pobudzanego przez 
metalowe instrumenty perkusyjne. 

Widać sporą zmianę w stosunku do 
poprzednio recenzowanych kolumn RLS, 
usunięta została główna wada poprze- 
dniego, tańszego modelu. W tych zakre- 
sach gdzie przedtem występował niedo- 
syt, teraz jest wręcz przesyt. 

Wrażenia ogólne. Trochę mi to przy- 
pomniało brzmienie niemieckie. Nie było 
co prawda sztucznego spotęgowania 
basu, ale duża dynamika, jasna góra, 
dosadność szczegółów to jedne z głów- 
nych wyróżników niemieckiego brzmienia. 
Jednocześnie brak było subtelności bar- 
wowych i równomierności basu. Muszę 
przyznać, że po wcześniejszym modelu 
RLS ten trochę mnie zaskoczył swoim 
odmiennym charakterem. Cóż, to była 
seria odsłuchów obfitująca w niespo- 
dzianki. (GS) 


Przygotowanie 
recenzji 


Prezentujemy pierwszą serię testów 
przeprowadzonych w nowej formule orga- 
nizacyjnej. Począwszy od niniejszego nu- 
meru kolumny będą się pojawiać w każ- 
dym wydaniu MHF, a obok nich znajdą 
się jedna lub dwie dodatkowe grupy 
sprzętu. Kolumny będą też dzielone na 
grupy cenowe. Tym razem jest to 
przedział od 2500 zł w górę, w następ- 
nym wydaniu będzie to grupa 1000-2500 
zł, potem klasa podstawowa do 1000 zł. 
Potem cały cykl zostanie powtórzony. 


Sposób przygotowywania recenzji ma 
zasadnicze znaczenie dla ich jakości i 
nie może być przypadkowy. Większość 
elementów procedury stosowanej w Ma- 
gazynie Hi-Fi została wybrana na podsta- 
wie naszych ponad czteroletnich do- 
świadczeń z pracy redakcyjnej, praktyki 
amatorskiej, a także na podstawie ogól- 
nej wiedzy z dziedziny elektroakustyki i 
psychoakustyki. W stosunkowo niewielkim 
stopniu procedura testowa jest określona 
przez ograniczenia natury praktycznej. 
Dokładamy starań by kontrolować jak 
najwięcej z okoliczności wpływających na 
dźwięk docierający do słuchaczy uczest- 
niczących w testach. 

Porównując nasze recenzje z tekstami 
w innych tytułach zapewne zauważą Pań- 
stwo kilka cech specyficznych dla Maga- 
zynu Hi-Fi. Można tu wymienić dużą pra- 
cochłonność sposobu w jaki przygotowu- 
jemy recenzje, znaczną ilość konsekwent- 
nie stosowanych reguł organizacji prze- 
słuchań. Staramy się też zaprezentować 
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sposób przygotowania recenzji, tak by 
okoliczności testów i podejście poszcze- 
gólnych recenzentów były znane czytelni- 
kom. 


WARUNKI LOKALOWE I SPRZĘTOWE 

Warunki lokalowe i sprzętowe pozosta- 
ły w większości takie same jak to opisy- 
waliśmy w poprzednich wydaniach. W ni- 
niejszej sesji po raz pierwszy wykorzysta- 
ny został nowy komplet wzmacniaczy: 
przedwzmacniacz LFD LS0 i wzmacniacz 
mocy LFD PA1. 


ORGANIZACJA TESTÓW 

Przesłuchania  przeprowadziliśmy w 
dwóch zespołach. Fragmenty recenzji, 
które napisał Marek Sawicki, są opatrzo- 
ne podtytułem „OPINIA 1”. Pisząc teksty 
Marek korzystał również z obserwcji po- 
czynionych przez Michała Kamińskiego 

Tekst napisany przeze mnie opatrzony 
jest podtytułem „OPINIA 2". W przypadku 
recenzji kabli moje teksty uwzględniają 
też opinie Krzysztofa Kubicy. Natomiast 
w przypadki kolumn są to tylko meje 
osobiste obserwacje, niestety tym razem 
Krzysztof nie mógł uczestniczyć w te- 
stach. 

Nawet w najmniejszym zakresie nie 
stosowaliśmy pracy w grupach. Każdy 
słuchał egzemplarzy testowych samo- 
dzielnie, mógł więc zasiąść w najlepszym 
miejscu do odsłuchu i pracować bez pre- 
sji osób towarzyszących. Przy przesłu- 
chaniach kolumn każdy ustawiał zestawy 
samodzielnie, natomiast kable przesłuchi- 
waliśmy w większości na ślepo, to zna- 
czy słuchacz nie wiedział jaki kabel jest 
podłączony, a wszystkie czynności obsłu- 
gowe wykonywał operator. Na potrzeby 
testu wykonaliśmy prowizoryczną zasłonę, 
która skrywała kable przed słuchaczami. 
We wszystkich przesłuchaniach kabli kon- 
trolowaliśmy przy pomocy miernika po- 
ziom wyjściowy, tak by był on jednakowy 
dla porównywanych egzemplarzy. 


INNE OKOLICZNOŚCI 

W organizacji odsłuchów uwzględnia- 
my też wiele innych czynników. W szcze- 
gólności dotyczy to rozgrzewania sprzętu, 
doboru egzemplarzy przesłuchiwanych w 
ramach pojedynczej sesji, ograniczania 


* długości pojedynczych sesji odsłucho- 


wych tak by uniknąć negatywnych skut- 
ków zmęczenia czy braku koncentracji. 
Grzegorz Swiniarski 


PŁYTY WYKORZYSTANE W TESTACH 


Michał Kamiński słuchał: 

1. HDCD sampler (Reference Recordings) 
[kolumny] 

2. A. Bruckner - Symphony No. 7 E-dur - 
Kurt Masur, N.Y.P. (Teldec 4509-97437-2) 
[kolumny] 

3. The Original Sound Vol.2 - Christopher 
Hogwood, The Academy Of Ancient Music 
(L'Oiseau-Lyre 443 267-2 OX2) [kolumny] 
4. R. Sessions - Concerto For Orchestra - 
Seiji Ozawa, Boston Symphony Orchestra 
(Hyperion CDA 66050) [kolumny] 

5. M. Davis - Sketches Of Spain (CBS 
460604 2) [kolumny] 

6. M. Portal - Men's Land (Label Bleu Har- 
monia Mundi LBLC 6513) [kolumny] 


Marek Sawicki słuchał 

1. Chesky Records - The Collection 1993 
[kable] 

2. Philips Digital Classics - HighTech Klas- 
sik [kable] 

3. Denon Jazz - The Fascinating World of 
Digital Sound 1989 [kable] 

4. The best of Opus 3 [kable] 

5. SBM - Demonstration Disc Sony [kable] 
6. Chesky Records Jazz Sampler vol.2 [ka- 
ble] 

7. Bob Berg - Cycles (Denon 1988) [ko- 
lumny] 

8. Georgie Fame - Cool Cat Blues (Go 
Jazz Records 1990) [kolumny] 

9. Ginger Baker Trio - Going Back Home 
(Atlantic 1994) [kolumny] 

10. Killer Bees - Airto Moreira and Gods of 
Jazz (BAW Music 1993) [kolumny] 

11. Treffpunkt Klassik (Denon 1993, sam- 
pler) [kolumny] 

12. What a Wonderful Jazzworld - 50th An- 
niversary of Verve (Motor Music 1994) [ko- 
lumny] 


Krzysztof Kubica słuchał: 

1. Tori Amos - Under the Pink [kable] 

2. Bjork - Post [kable] 

3. Cranberries - No Need to Argue [kable] 
4. MTV Fresh - Blur [kable] 

5. Veruca Salt - American Thighs [kable] 


Grzegorz Swiniarski słuchał: 

1. The best of Opus 3 selcted for Quad 
[kable, kolumny] 

2. British Music on Lyrita (Lyrita) [kolumny] 
3. Fourth World - Fourth World (BAW Mu- 
sic, 1993) [kolumny] 

4. Marcus Miller - The Sun don't Lie (Pra 
Records) [kolumny] 

5. Dire Straits - On Every Street [kolumny] 
6. Gregorio Paniagua - La Folia [kable] 

7. HDCD Sampler (Reference Recordings) 
[kolumny] 

8. Chesky Records Jazz Sampler, vol. 2 
[kable] 

9. C. Debussy - Etudes - M. Uchida [ka- 
ble] 


MAGAZYN HI-FI 


Gotham 
GAC-SPK 2x2,5 mm2 


Cena: 3.75 CHF/m 

Gotham AG jest szwajcarską firmą 
produkującą okablowane na rynek pro- 
audio. Jej konkurenci to np. Canaire, Mo- 
gami. 

W ofercie znajdują się kable sygnało- 
we liniowe, mikrofonowe (seria GAC), ka- 
ble do transmisji cyfrowej AES/EBU. Wy- 
znawców akcesoriów audiofilskich z całą 
pewnością zadziwiłyby bardzo przestępne 
ceny produktów Gotham jak i dwóch wy- 
żej wymienionych firm 

Szef firmy Gotham - Franz Ammann - 
twierdzi, że najlepszym przewodnikiem 
sygnału elektrycznego jest czysta miedź 
W kablach zwraca on uwagę na wytrzy- 
małość fizyczną, odporność na trudne 
warunki atmosferyczne, łatwość zwijania 
(ma to znaczenie dla reporterów pracują- 
cych w terenie) 

Kable Gotham, które mieliśmy okazję 
zbadać organoleptycznie: GAC-2 i GAC-4 
są bardzo giętkie - wręcz wylewają się z 
rąk. O takich „lejących się” kablach inży- 
nierowie dźwięku mówią, że nie „mają 
one pamięci”. Po prostu kable nie po- 
wracają po zgięciu do poprzedniego 
kształtu. MK uzyskuje świetne rezultaty 
użytkowe i soniczne łącząc kablem GAC- 
2 swą gitarę basową z piecem. 

Na ostatniej konwencji AES w Paryżu 
Gotham wprowadził po raz pierwszy na 
rynek dwa kable głośnikowe. 

Testowany tu GAC-SPK 2x2.5mm2 jest 
kablem koncentrycznym, co w grupie ka- 
bli głośnikowych jest rzadko spotykane. 
Jak wskazuje nazwa, przekrój przewodni- 
ków miedzianych wynosi po 2.5 mm 
kwadratowego. Zewnętrzny oplot przewo- 
dnika wraz z izolatorem o nieznanym 
składzie chemicznym tworzy ekran o na- 
zwie firmowej „Reussen”. Całość przewo- 
du chroniona jest z zewnątrz koszulką 
„PUR-jacket” o kolorze niebieskim. Jesi 
ona odporna na działanie oleju. 

Kabel SPK pasuje idealnie do koncen- 
trycznych wtyczek głośnikowych SPEA- 
KON. 

OPINIA 1 

Nie potrafię określić, czy specyficzna 
budowa tego kabla ma bezpośredni 
wpływ na brzmienie. Zaraz po odsłu- 
chach nie wyrażaliśmy z MK opinii w re- 
dakcji na temat tego kabla. Był on po 
prostu zbyt dobry brzmieniowo jak na tę 
cenę i musieliśmy wymienić spostrzeże- 
nia, czy przypadkiem zebrane obserwacje 
nie były wynikiem chwilowej niedyspozy- 
cji. 

Gdy spotkaliśmy się po testach, bez 
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MAGAZYN HI-FI 


najmniejszego wahania zgodziliśmy się, 
że kabel głośnikowy Gotham SPK jest 
największą okazją cenową na rynku. Wła- 
śnie, jakim? Profesjonalnym audio? Nie 
jest ten kabel dostępny w Polsce, na Ża- 
chodzie audiofile nie kupią go także w 
sklepie posiadającym XLO, QED itp 
Prawda o SPK jest następująca. Ten ka- 
bel powinien być sprzedawany po 30 zł 
na rynku audiofilskim i stosunek ceny do 
brzmienia nadal by był korzystny 

Na rynku pro-audio nie ma miejsca na 
mity i owijanie w bawełnę. Nie da się 
tam sprzedać owianych legendą, ciemny- 
mi opowieściami produktów. Przykładem 
jest tu chociażby seria wzmacniaczy 
Chord, te dedykowane na rynek audiofil- 
ski są ładniejsze i droższe. Zatem kabel 
Gotham SPK mógłby być sprzedawany w 
bardziej sexownej koszulce, tak aby le- 
piej wpadać w oko. Ja i Michał uważamy 
SPK za prześliczny i miły w dotyku kabel. 
Nazwa też jest dobra. Jest nawet bar- 
dziej audiofilska niż np. Kimber, Audioqu- 
est 

Gotham SPK brzmiał bardzo neutral- 
nie. Nic niewłaściwego nie wyrządzał mu- 
zyce. Słuchając go dwukrotnie, zaliczy- 
łem go (tak jak i MK) do tej samej grupy 
co XLO, Supra, QED Profile 8. Dźwięk 
poprzez SPK był łagodny, spójny, rela- 
ksujący. 

Bas jest doprawdy dobrze wyważony, 
nie brakuje mu zwinności, ani konturów. 
Linia basu był ścielona plastycznie bez 
mechanicznych nacisków na rytm. W na- 
graniach z płyty SBM od razu zwróciła 
uwagę efektowna akcja na niskich czę- 
stotliwościach. 

Średnica cechowała się otwartą pre- 
zentacją. Barwy były miękkie i jedwabne 
- z drugiej strony nie były to barwy ofero- 
wane przez urządzenia lampowe. 

Obrazy stereofoniczne były stabilne i 
precyzyjnie wybudowane. Nie odnieśliśmy 
wrażenia, aby krawędzie instrumentów, 
wokali były w jakikolwiek sposób znie- 
kształcone. Inaczej mówiąc - obrazy nie 
rozmywały się, ani też nie były zbyt wyo- 
strzone. 

Wysokie tony odebraliśmy jako czyste 
i pozbawione chropowatości. W sumie 
cały zakres pasma brzmiał poprzez kable 
Gotham SPK wysmukle i gładko. Ogólnie 
kabe! brzmiał trochę „kremowo” i łago- 
dnie. Tak się składa, ze byłem dawno 
temu użytkownikiem kabla SPK. Posiada- 
jąc zestawy głośnikowe Arcam Delta 2 
korzystałem z kabla Monster Original. 
Wszyscy goście mnie odwiedzający na- 
rzekali na przerysowane wysokie tony. 
Szczególnie płyta Pata Metheny „Que- 
stion 8 Answer” wbijała igły w uszy. Po 
zainstalowaniu SPK nastąpiła transforma- 
cja - wysokie tony były bardziej czyste i 
klarowne. Pomimo, że ich ilość się nie 
zmniejszyła odsłuch Delta 2 poprzez SPK 
był znacznie bardziej relaksujący. Teza o 
łagodnym brzmieniu góry w SPK została 
potwierdzona ślepymi testami w MHF. 


RECENZJE 


Oczywiście Gotham SPK nie jest ide- 
alny. Przy dwóch odsłuchach głębię ode- 
brałem jako trochę sterylną, ilość detali 
także pozostawiła mnie w stanie nieza- 
spokojonej ciekawości. Jak już stwierdzi- 
łem Gotham brzmiał dość neutralnie - nie 
przypisywałbym mu szczególnych cech. 
Jednakże w trakcie dyskusji z MK, szyb- 
ko doszliśmy do konkluzji, iż SPK przy- 
pomina brzmienie wzmacniacza Audiolab 
8000A. 

Gotham SPK pokazał, że są firmy sza- 
nujące klientów i oferujące dobre produk- 
ty bez konieczności destrukcji konta ban- 
kowego. (MS) 

OPINIA 2 

Gotham oferuje przede wszystkim 
zdecydowany bas. Niemal każde z prze- 
słuchiwanych nagrań zabrzmiało potęż- 
nie. Co do jakości tego zakresu była 
między nami rozbieżność i wbrew trady- 
cji, tym razem KK miał większe zastrze- 
żenia co do kontroli i wyrazistości niskich 
tonów. Może zadecydowała wybrana mu- 
zyka, KK miał program typowo rockowy, 
a ja typowo akustyczny. Mocny bas na 
szczęście nie stłumił dźwięków z wy- 
ższych zakresów częstotliwości. Damskie 
wokale (Tori Amos - „Baker Baker”, Veru- 
ca Salt - „Fly”) zostały zaprezentowane w 
bardzo przyjemny sposób - dość duże, 
blisko słuchacza i lekko ocieplone. Rów- 
nież nie miałem zastrzeżeń co do żywo- 
ści średnicy. 

Gotham oferuje całkiem dobrą anali- 
tyczność, podobać się może także ja- 
kość efektów stereofonicznych. KK chwi- 
lami odniósł wrażenie rozmycia źródeł 
dźwięku, ale osobiście nie odnotowałem 
żadnych tego typu problemów. 

Gotham to niedrogi kabel o zbasowa- 
nym brzmieniu, lecz jego charakter może 
zrównoważyć zbyt lekko brzmiący zestaw 
hi-fi. Poza tym jeśli ktoś lubi bardzo dużo 
basu i ciepłe wokale jest to dobry wybór 
za niewielkie pieniądze. (GS) 


Contra 
Dystrybutor: Contra 
ul. Kr. Jadwigi 17A/5, Piła 


LT. 
Dystrybutor: Qba 
tel: (058)531271 w.310 


Koneser 

Dystrybutor: Koneser 

ul. Wojska Polskiego 16, 
Starachowice 


QED 
Dystrybutor: Pol-Audio 
tel: (022)6195774 


XLO dyr KE; 

| PYSNRLRE Barbican 
tel: (012)326644 RECH 
„Ę siema z ZANE ZEANÓE SEBÓ 
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IT 
CC 240 OFC 


Cena: 5 zł/m, komplet wtyków bana- 
nowych - 24 zł 

Firma IT jest już obecna na polskim 
rynku dłuższy czas. Ta marka kojarzyła 
się jednak jednoznacznie z hobbystyczną 
budową kolumn. Cewki, kondesatory, 
głośniki, gniazda i wtyki - do tego wszy- 
stkiego zdążyliśmy przywyknąć. W ofercie 
cały czas znajdowały się również kable, 
tylko fakt ten nie był przez nas zauważa- 
ny. 
Kabel IT, to przykład dość kowencjo- 
nalnej koncepcji w ambitnym wykonaniu i 
za niewygórowaną cenę. Mamy tu trady- 
cyjną plecionkę miedzianą w przeźroczy- 
stej koszulce. Żyły są konwencjonalnie 
położone obok siebie, aby ułatwić ich 
rozróżnienie jedna z nich jest oznakowa- 
na biegnącym wzdłuż czarnym paskim. 
Kabel CC 240 OFC charakteryzuje się 
znaczną grubością, czteromilmetrowa po- 
wierzchnia przekroju stwarza już pewne 
problemy przy podłączaniu gołego kabla 
do gniazd. Kabel trzeba dobrze zarobić. 
Jest to w miarę proste przy pierwszym 
podłączeniu. Podobnie jak przy innych 
grubych kablach jego częste podłączanie 
nie jest jednak zbyt wygodne. Gdy raz 
zostanie dokręcony w gnieździe, plecion- 
ka ulega deformacji i potem dość trudno 
ją ufromować w regularny kształt tak by 
weszła do gniazda. Znacznie wygodniej 
jest więc skorzystać z zakończenia w for- 
mie wtyku bananowego lub innego 
podobnego. 

OPINIA 1 

Można dużo debatować o brzmieniu 
kabli typu Supra, Gotham - o ich stosun- 
ku dźwięku do ceny. Uważam, że obu 
wymienionym kablom przypisałbym wyso- 
ką cenę na podstawie odsłuchu w śle- 
pym teście. Niestety, także dwa kable 
wyraźnie ukazały negatywne cechy w 
brzmieniu i osoba nawet nie osłuchana z 
niedrogim redakcyjnym systemem nie 
miałaby problemu z określeniem kabli IT i 
Koneser jako tanich. 

W brzmieniu IT natychmiast zwraca 
ostra góra. Nie owijając w bawełnę, fakt 
ten czynił odsłuch systemu wzmacniaczy 
LFD i zestawów głośnikowych Monitor 
Audio Studio 20 mało dla mnie strawial- 
nym. Ze spostrzeżeń MK wynika tylko, iż 
kabel IT był jasny. Przed IT miał okazję 
wystąpić QED Profile. Zatem nie miałem 
żadnych wątpliwości co do jakości wyso- 
kich rejestrów kabla IT. 

Głośne partie były nieczyste, brudne. 
Pierwszy plan także nie był najlepiej upo- 
rządkowany, zogniskowanie uwagi na 
konkretnym instrumencie wymagało więk- 
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szego niż zazwyczaj wysiłku. Dźwięki nie 
były tu także zbyt oderwane od głośni- 
ków. Głębia także uległa zubożeniu. Bas 
odebraliśmy jako lekki i cechujący się 
słabszą definicją konturów. W połączeniu 
z dość ofensywnym i ostrym górnym za- 
kresem pasma, kabel IT miał po prostu 
zachwianą równowagę brzmienia. Nie 
chciałbym, aby opinia na temat kabla IT 
została źle zinterpretowana. Otóż okazuje 
się, że wzmacniacz i zestawy głośnikowe 
wymagają okablowanie w odpowiedniej 
klasie cenowej. Przykład kabla IT pokazu- 
je. co się dzieje z systemem, na który 
wydaliśmy dużo pieniędzy, a zignorowali- 
śmy połączenia. Już nie raz mieliśmy się 
okazje przekonać w trakcie odsłuchów w 
MHF, że zestawy MA Studio 20 brzmią 
jasno, a nawet agresywnie z tanimi ka- 
blami głośnikowymi 

Kabel głośnikowy z uwagi na swa 
cenę powinien być wykorzystywany przy 
połączeniach wzmacniacza i zestawów 
głośnikowych w klasie cenowej, grubo 
poniżej 1000 zł za urządzenie. A tu też 
czyhają niespodzianki. Tanie systemy, 
szczególnie oparte o CD brzmią nieraz 
jasno. (MS) 

OPINIA 2 

Nieco ponad 5 zł za metr to być 
może maksymalna cena, jaką będzie w 
stanie bez dłuższych wahań zapłacić śre- 
dnio zamożny początkujący audiofil, 
sceptycznie nastawiony do idei wpływu 
jakości kabli głośnikowych na jakość 
dźwięku zestawu hi-fi. Czy taki wydatek 
się opłaci? 

Nasze oceny były różne mimo podo- 
biństwa obserwacji. W porównaniu do 
najdroższych konstrukcji brakuje dźwięko- 
wi nieco rozmachu, „muskularności”. Bas 
jest prezentowany zdecydowanie, jego 
rozciągnięcie nie budzi zastrzeżeń. Śro- 
dek pasma ma trochę swoistego charak- 
teru, co przyczyniło się do rozbieżności 
w naszych ocenach. Nieco wyekspono- 
wane na pierwszy plan wokale o trochę 
przesadnych rozmiarach (Tori Amos - 
„Baker Baker", N.Cave 8. K.Minogue) 
Czasami można było odnieść wrażenie 
pewnej szorstkości, chropowatości w tym 
zakresie (Cranberries - „No Need To Ar- 
gue”) co akurat mi przeszkadzało bar- 
dziej. Zauważyłem wyostrzenia w barwie 
fortepianu czy wibrafonu. 

Analityczność kabla IT zwraca uwagę 
w tym sensie, że zwiększona była dosad- 
ność dźwięku. Nie odnotowałem  istot- 
nych uwag odnośnie stereofonii. Nato- 
miast uwagę KK zwróciła dokładna lokali- 
zacja wokali w utworach śpiewanych na 
dwa głosy (N.Cave 8. Kylie Minogue, Ve- 
ruca Salt - „Fly”). 

Brzmienie ma generalnie sporą dozę 
rockowej agresywności. 

Podsumowując - Inter Technica CC 
240 OFC to dość tani kabel głośnikowy, 
który może się podobać. Wystąpiła mię- 
dzy nami spora rozbieżność: KK jest go 
gotów polecić, moim zdaniem jego cha- 


rakter stanowi odejście od naturalności 
brzmienia w stronę efekciarskiego zabar- 
wienia. (GS) 


Koneser 
P5Ż0 


Cena: 4 zł/m 

Jest to typowy kabel głośnikowy. Jego 
przekrój wynosi 2,5 mm kwadratowego 
Zastosowano typowy splot miedzianych 
drucików. Umieszczone są one w biegną- 
cych równolegle, wykonanych z przeźro- 
czystego tworzywa koszulkach. Na jednej 
zkoszulek biegnie czarny pasek co po- 
winno ułatwić podłaczenia we właściwej 
polaryzacji. Kabel ma zaznaczoną kierun- 
kowość 
OPINIA 1 

Kabel głośnikowy Koneser zaliczyłbym 
do jednej grupy z IT CC 240 OFC. Kone- 
ser brzmi trochę niechlujnie 

Bas nie był najlepiej wypełniony, bywał 
on twardy, momentami trochę gumowy 
Wysokie tony nie były ostre, czy też 
agresywne. Brakowało w nich jednak 
czystości. Talerze perkusji wybrzmiewały 
długo, efekt ten został wyraźnie przeryso- 
wany, sybilanty syczące w wokalach były 
podkreślane. 

Średnica brzmi szybko i otwarcie. Wo 
kale odebraliśmy jako chropowate. Gło- 
śne partie smyczków cechowały się moc- 
nym nasyceniem barw. Ogólnie przy sKo- 
kach dynamiki na wysokie poziomy, 
dźwięk odbieraliśmy jako zbyt hałaśliwy, 
wypychany do przodu, Efekt nie był rela- 
ksujący dla ucha. Dynamika tego kabla 
jest satysfakcjonująca, jednak wcześniej 
słuchany QED Qudos był w sposób łatwy 
do uchwycenia bardziej higieniczny, 
przejrzysty. 

Scena dźwiękowa nie rodziła zastrze- 
żeń, jednak tak jak w przypadku kabla 
IT, obraz nie był kryształowo czysty. Pa- 
trząc na obrazy pozorne budowane na 
planie dźwiękowym czułem się jakbym 
widział je przez mocno popękaną szybę. 
MK nazwał dynamikę tego kabla wręcz 
brutalną - nie było w niej finezji i subtel- 
ności. Plan zaś uznał za zatłoczony, kon- 
tury instrumentów za zbyt ostre. 

Koneser nie jest kablem zbyt relaksu- 
jącym. Tak jak IT jest polecany do urzą- 
dzeń z najniższych przedziałów ceno- 
wych. (MS) 

OPINIA 2 

Kabel pod nazwą Koneser to najtań- 
szy sposób na przejście z grupy nieświa- 
domych użytkowników sprzętu do „praw- 
dziwych” miłośników hi-fi. Sprzyja temu 
nie tylko atrakcyjna cena, ale i „dorosły” 
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wygląd kabla, którego miedziane skręty 
w przejrzystej powłoce uwiarygodnią jego 
właściciela jako poważnego audiofila 

Koneser nie posiada zdecydowanego 
charakteru, nie dorównuje też bogactwem 
brzmienia niektórym droższym konstruk- 
cjom z obecnej grupy. Przejście ze zwy- 
kłego, cienkiego przewodu na ten kabel 
zapewne nie wywoła ani szoku, ani za- 
chwytu u jego nabywcy. Dźwięk prezen- 
towany przez Konesera jest jednak ogól- 
nie poprawny, choć może się wydać 
mało ekscytujący. Bas jest raczej lekki i 
stosunkowo krótki. Kabel nie daje możli- 
wości obcowania z pełnią brzmienia ni- 
skich rejestrów organów (Cranberries - 
„No Need to Argue”), ale uderzenie basu 
jest wystarczająco mięsiste przy dyna- 
micznych utworach rockowych (Blur 
„Country House", Veruca Salt - „Number 
One Blind”). Środek pasma zgodnie 
uznaliśmy za bezbarwny. Damskie wokale 
zostały odtworzone jakby nieśmiało, bez 
wysunięcia na pierwszy plan, a ich barwa 
została nieco oziębiona (Tori Amos 
„Baker Baker”, Bjork - „Oh, So Quiet”, 
Ana Caram - „Solidado”). Wysokie tony 
zostały zaprezentowane zdecydowanie, a 
ich jakość nie odbiegała zdecydowanie 
od przeciętnej w testowanej grupie, co w 
tym przypadku należy uznać za zaletę. 
Trochę miałem zastrzeżeń do szorstkości 
brzmienia w górnych rejestrach, co obja- 
wiało się na przykład w przypadku sybi- 
lantów lub poprzez przybrudzenie barwy 
fortepianu 

Stereofonia i analityczność również nie 
budziły zastrzeżeń, przy materiale pop/ 
rock Koneser nie stwarzał w tych dziedzi- 
nach istotnych ograniczeń. Lokalizacja 
poszczególnych instrumentów i wokali 
była w miarę precyzyjna, lecz raczej 
punktowa - znacznie łatwiej było np. 
określić miejsce niż rozmiar wokali (Nick 
Cave 8 Kylie Minogue - „Where the Wild 
Roses Grow”). 

KK uznał kabel za niezły zakup dla 
początkujących. Ja ani nie polecam ani 
nie odradzam. (GS) 


QED 
Qudos 


Cena: ok. 8 zł/m 

Qudos wygląda dość trywialnie, jest 
sztywny. Przekrój poprzeczny przewodni- 
ków wynosi 2 x 2.5 mm2. Na izolator wy- 
brano polietylen. Zapewnia on niski 
współczynnik upływności prądu między 
przewodnikami. Kolor izolatora jest perło- 


Przewodniki są wykonane jako ple- 
cionki 79 żył drutu. Materiał to miedź 
O.F.H.C (oxygen free high conductivity). 

Kabel Qudos testowany w MHF były 
wyposażone w bananki 4mm - Airloc. Po- 
kryte są one warstwą złota o grubości 
pół mikrona. Bananków Airloc nie lutuje 
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się. Druty wsuwa się w ośmiokątną tulej- 
kę i całość zaciska mechanicznie. Zabieg 
instalacji bananków Airloc może być wy- 
konany jedynie przez specjalistycznego 
dealera. 

OPINIA 1 

Znakomity stosunek jakości brzmienia 
do ceny. Obok Gotham SPK jest to ka- 
bel, na który koniecznie należy zwrócić 
uwagę, gdy ograniczeniem są pieniądze. 

Bas jest wyraźny i dobrze definiowany, 
aczkolwiek nie schodzi najniżej. Stanowi 
on jednak dobre oparcie dla wyższych 
dźwięków. Scena jest szeroko otwarta, 
dzięki temu lepiej czuliśmy „nieobecność" 
zestawów głośnikowych. Głębia była soli- 
dnie przekazana, z rzetelnym ogniskowa- 
niem nawet kontrabasów. Wokale i instru- 
menty były solidne, o dużych rozmiarach 
- dodawało to poczucia żywości. Zadzi- 
wia w tej klasie cenowej brak ziarnistości 
w górnych rejestrach. Wokale jednak nie 
były całkowicie wolne od chropowatości 
Rozdzielczość na niskich poziomach to 
kolejny atut tego kabla. Z kolei z drugiej 
strony wysokie tony były czyste, ale nie- 
zbyt bogate w detale. 

Qed Qudos to kabel brzmiący otwar- 
cie i homogenicznie. Określiłbym go tak- 
że jako dodający życia brzmieniu - Mam- 
ba 1 i Qed Profile są bardziej neutralne. 
(MS) 

OPINIA 2 

Jako jeden z najpopularniejszych kabli 
głośnikowych na Wyspach Brytyjskich, 
ostatnio przez jedno z tamtejszych cza- 
sopism uznany w swej dziedzinie za naj- 
lepszy produkt roku 1995, Qudos wzbu- 
dził zrozumiałe duże oczekiwania 

Napisanie spójnego tekstu to w tym 
przypadku nie lada problem, bo nasze 
obserwacje niestety dość słabo się zazę- 
biły. Co ciekawe wbrew tym rozbieżno- 
ściom spójna jest konkluzja ogólna: Qu- 
dos brzmi dość „efektownie” dodając od 
siebie trochę charakteru 

Niskim rejestrom brakuje nieco impetu 
(Blur - „Country House"), jaki oferuje na- 
wet tańszy kabel 1.T. Największe zastrze- 
żenia dotyczą jednak środka pasma. Niż- 
sza średnica jest nieco wycofana co 
odbiło się na przykład na wokalach (Tori 
Amos, Bjork). Z kolei w wyższych reje- 
strach pojawiła się kliniczność co spra- 
wiało wrażenie, jakby na siłę starano się 
uczynić dźwięk bardziej interesującym. 

Stereofonia i analityczność były na 
niezłym poziomie, lecz ilość szczegółów i 
efekty przestrzenne nie oznaczały niestety 
zwiększenia poczucia żywości. 

QED Qudos to dość efektownie 
brzmiące kable głośnikowe, jednak 


odbiegające od pełnej neutralności czy 
przejrzystości. 
Zestawienie z dość drogim redakcyj- 
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nym sprzętem przyniosło jednak dwu- 
znaczne efekty - za dużo „hi-fi”, za mało 
muzyki. (GS) 


QED 
Qudos Profile 8 


Cena: ok. 20 zł/m 

Kabel głośnikowy QED Profile 8 powi- 
nien dobrze pasować po każdy dywan. 
Profile 8 jest taśmą o grubości 1.65 mm 
i szerokości 23 mm. W taśmie biegną 
równolegle cztery pary przewodników 
tzw. plecionek. Przekroje poprzeczne 
przewodników są takie same jak w tań- 
szym kablu Qudos - w sumie dają około 
2 x 2.5 mm2. QED Profile w stosunku do 
Qudos cechuje się mniejszą indukcyjno- 
ścią i pojemnością - odpowiednio o 30% 
| 22% 

Przy podłączeniu do wzmacniaczu wy- 
bór plecionek nie jest obojętny. Pary ze- 
wnętrzne na taśmie łączymy z „plusem”, 
zaś dwie centralne z „minusem”. Ta kon- 
figuracja posiada firmową nazwę „balan- 
ced design concept”. 

Do Profile 8 są zalecane firmowe ba- 
nanki Airloc. 

Instalowanie kabla profile jest zada- 
niem dla cierpliwych. Nie posiadam na- 
rzędzia do szybkiego zrywania izolacji, 
zatem aby podłączyć Profile do wzmac- 
niacza i zestawów głośnikowych musia- 
łem ostrym skalpelem usunąć plastyk z 
32 plecionek (4 x 8). Zajęło mi to 40 mi- 
nut! 

Profile 8 jest raczej delikatnym ka- 
blem, izolacja nie jest gruba. Kabel moż- 
na łatwo zdeformować jeżeli nastąpi na 
niego kobieta w szpilkach. Różowy kolor 
izolatora nie jest zbyt neutralnym rozwią- 
zaniem estetycznym 
OPINIA 1 

Jest to mój faworyt w swej klasie ce- 
nowej. W dwóch odsłucnach zebrałem 
bardzo zbliżone opinie. Do określenia 
tego kabla pasują dwa słowa: neutralny i 
przezroczysty. Wszystkie cechy brzmienia 
są na wysokim poziomie - w dobrej rów- 
nowadze. Nie użyłem stwierdzenia bar- 
dzo dobrej, gdyż kabel ten kładzie lekki 
nacisk na górne rejestry. Dzięki temu 
brzmi bardzo żywo i ekscytująco. 

Dźwięk jest bardzo czysty. Trudno do- 
strzec granulacje, czy chropowatości w 
jakimkolwiek zakresie. Na szczególną po- 
chwałę zasługują wysokie tony - są one 
bardzo higieniczne, nie są złagodzone, 
ani przesłodzone. W jazzie gęsta sekcja 
perkusyjna nie męczyła, brzmienia talerzy 
były kapitalnie różnicowane. Qed Profile 
wyraźnie przekazuje wybrzmienia blach, 
rewerberacje pomieszczenia, tu ustępuje 
droższy kabel Mamba 1. Przestrzenność 
góry jest najwyższej próby. 

Głębia była bardzo solidna. Instrumen- 
ty duże i masywne. Wokal Sary K, forte- 
pian odebraliśmy jako pełne i dźwięczne. 
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Począwszy od niskiego basu, dźwięk jest 
dobrze kontrolowany i zwarty. 

Barwy były dobrze nasycone, ale z 
lekkim naciskiem na rozjaśnienie. Kapital- 
ne definiowanie górnych rejestrów w po- 
łączeniu z żywą barwą pozwala określić 
ten kabel jako brzmiący jasno. Jest to 
jednak efekt w niczym nie przeszkadzają- 
cy. Wręcz pomaga śledzić detale. Qed 
Profile przez dwa tygodnie łączył w moim 
pokoju odsłuchowym YBA Integre z JM- 
lab Point Source 5.1. W bezpośrednim 
porównaniu okazuje się, że Profile 8 nosi 
cień metaliczności. Najwyższe rejestry 
były na moim systemie bardziej wygła- 
dzone na Supra Ply w konfiguracji dwu- 
kablowej. 

Jeżeli ktoś poszukuje kabla za 20 zł 
za metr, zakup Qed Profile jest bardzo 
bezpiecznym posunięciem - brak przy- 
krych niespodzianek gwarantowany. (MS) 
OPINIA 2 

Dwukrotny wzrost ceny i zmieniona 
konstrukcja kabla powinny przynieść wy- 
raźną poprawę w stosunku do podstawo- 
wego modelu Qudos i faktycznie droższy 
QED brzmi lepiej. 

Dźwięk jest duży, solidny, nie pozosta- 
wiający niedosytu w żadnym zakresie pa- 
sma dając wrażenie równomierności 
dźwięku. Bas jest pełniejszy niż w przy- 
padku Qudosa, jest też szybki i dobrze 
kontrolowany. Wysokie tony zostały od- 
tworzone też zdecydowanie lecz bez 
przesadnej natarczywości. Największa 
zmiana dotyczy prezentacji środka pa- 
sma. Nie tylko w odniesieniu do podsta- 
wowego modelu, ale też w sensie bez- 
względnym panuje w tym zakresie obii- 
tość. Słuchacz jest wręcz zarzucony bo- 
gactwem informacji, wiele dzieje się na 
pierwszym planie, wokale są duże i czę- 
sto dominują nad pozostałymi składnika- 
mi muzyki. Nick Cave i Kylie Minogue 
śpiewają bardzo blisko, wręcz namacal- 
nie, wprost przed słuchaczem. Barwy za- 
równo żeńskich jak i męskich wokali są 
poprawne. Znakomicie wypadły delikatne 
dziewczęce głosy na tle przesterowanych 
gitar (Veruca Salt - „Fly”) - rzadkie połą- 
czenie zwiewności i żywości. Analitycz- 
ność była na wysokim poziomie, szcze- 
gólnie jak na relatywnie niedrogi kabel, 
lecz Profile 8 zachowały w pewnym stop- 
niu studyjny, kliniczny sposób prezentacji 
szczegółów. Droższy QED potrafi przeko- 
nywująco oddać skoki dynamiki i roz- 
mach odtwarzanych nagrań (Bjork - „Oh, 
So Quiet", Blur - „Country House"). 

QED Qudos Profile 8 to stosunkowo 
niedrogie (rzecz względna) kable głośni- 
kowe o bardzo efektownym, bogatym 
brzmieniu. Z dobrego niedrogiego syste- 
będą w stanie zapewne wydobyć 
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więcej wigoru i rozmachu, niż mógłby się 
spodziewać jego właściciel. Profile 8 to 
wręcz idealny kabel dla niedowiarków 
(lub raczej na niedowiarków), nie doce- 
niających roli przewodów w budowie sy- 
stemu hi-fi, jako przykład różnicy dźwięku 
między kablem zwykłym i „niezwykłym”. 
W sumie w naszej zgodnej ocenie Profile 
8 jest wart polecenia. (GS) 


Supra 
Ply 2.0 


Cena: 5 GBP/m lub 18 DM/m 

Supra jest firmą szwedzką prowadzo- 
ną od roku 1976 przez Tommy Jenvinga 

Kabel Supra Ply 2.0 wykorzystuje 
nową koncepcję, o której więcej informa- 
cji zostanie podanych w następnym 
MHF. 

Ply wykorzystuje jako przewodniki ple- 
cionkę z miedzi OFC. Każda żyłka drutu 
jest ocynkowana. Plecionka zawiera 120 
żyłek o średnicy 0.15 mm - daje to po- 
wierzchnię przekroju 2 x 2 mm2. 

Przekrój poprzeczny kabla jest zbliżo- 
ny do kwadratu. natomiast przekroje 
przewodników są prostokątne. Tu tkwi 
klucz koncepcji firmy Supra 

Jako izolator wykorzystano białe two- 
rzywo PVC. Całość jest zamknięta w 
przezroczystej koszulce także wykonanej 
z PVC. Supra Ply jest zalecany na połą- 
czeń krótszych niż 10 m. 

OPINIA 1 

Supra Ply jest kablem głośnikowym, 
którego nie można zignorować. Jego 
cena w UK jest identyczna jak QED Pro- 
file 8. O kablu Supra Ply napisałem kilka 
zdań w reportażu z IFA. Już wtedy wie- 
działem, iż Ply jest badany przez redak- 
cję czasopisma Studio Sound. Wyniki po- 
miarów elektrycznych właśnie zostały 
opublikowane. Wcześniej zostały one 
przesłane do MHF przez prezydenta fir- 
my Supra - Tommy Jenvinga. 

Nie jestem w stanie określić brzmienia 
kabla głośnikowego bez porównania go z 
innymi kablami (w zbliżonej cenie i droż- 
szych). Odsłuch w towarzystwie QED 
Profile 8 i XLO Standard ukazuje, że Su- 
pra Ply brzmi awangardowo. 

Na początku testu słuchałem kabli ta- 
nich, brzmiących jasno i męcząco. Supra 
Ply jako siódmy w serii, obudził mnie ze 
stanu letargu, jak i też wyłączył mechani- 
zmy obronne mego organizmu przez 
bombardowaniem słuchu przez śmieci w 
paśmie 3 - 20 k Hz. 

Odsłuch kabla Supra Ply przekonał 
mnie całkowicie, że dobierając odpowie- 
dnio okablowanie można .wręcz „stero- 
wać" brzmieniem systemu audio. W 
brzmieniu Supra Ply nie ma „metaliczno- 
ści”. Stwierdzenie to zabrzmi śmiesznie, 
ale w trakcie testu Suprę Ply kojarzyłem 
z kablami węglowymi firmy van den Hul 
(chociaż nie miałem okazji ich posłuchać 


w systemie o znanym mi brzmieniu). Su- 
pra Ply stanowi przeciwwagę dla kabla 
Qed Profile - szczególnie na wysokich to- 
nach. Góra w QED jest błyszcząca, ja- 
sna, nawet mroźna - w Ply wygładzona, 
jedwabista, sucha. To samo dotyczy śre- 
dnicy. W zasadzie w trakcie pierwszego 
odsłuchu Ply najbardziej wyrazista była 
różnica w brzmieniu wokali i skrzypiec w 
stosunku innych kabli. Dźwięk skrzypiec i 
wokali pozbawiony został w sposób bar- 
dzo drastyczny granulacji i ostrości. Bar- 
wy odebrałem jako niespotykanie mięk- 
kie, kojarzyłem je z szarością. Struktura 
harmoniczna była znakomita, wszystkie 
harmoniczne podane zostały w kapital- 
nych proporcjach. Skrzypce z płyty SBM 
(Romanian Folk Dances - Bartok) były 
soczyste, a jednocześnie pozbawione na- 
cisku na konkretny punkt w widmie. Ana- 
lityczność barwy ogólnie była najlepsza 
jaką słyszałem do tej pory. MK trafnie 
także określił barwowość - brzmienie pa- 
stelowe. W jego opinii nasycenie nie było 
silne i jaskrawe - cecha kabli Qed Profile 
i XLO Standard 

Walory przestrzenne także były niety- 
powe. Scena była gęsta i homogeniczna 
Plany wokalu Sary K i akompaniującej gi- 
tary zostały wyraźnie rozsunięte. Sam wo- 
kal zbliżony był do źródła punktowego, 
wyraźny i skupiony. Z drugiej strony efekt 
ten zmniejszał poczucie jego obecności 
w pokoju, namacalności. Taka prezenta- 
cja nie trafi z pewnością do miłośników 
brzmienia Epos ES 14. 

Bas został podany w dobrych propor- 
cjach do reszty pasma. W sumie Supra 
w moim odczuciu cechowała się jedną z 
najlepszych równowag tonalnych w tym 
teście. Inne kable konkurencyjne posia- 
dały lekki nacisk na wysoczyznę i brzmia- 
ły zbyt soczyście szczególnie w wy- 
ższych rejestrach. Brzmienie basu określi- 
łem w notatkach jako „tłuste nutki". MK 
także zwraca uwagę na brak pełnej zwar- 
tości kształtu i wyrazistości. Z kolei śle- 
dzenie odcieni dynamiki ponownie stawia 
ten kabel wśród faworytów. Różnice mię- 
dzy mikro i mega dynamiką były świetnie 
naświetlone - Supra Ply brzmiała witalnie 
i porywająco. 

Supra Ply 2.0 jest ponoć kablem no- 
wej generacji, który wzbudził ciekawość 
kół pro-audio w UK. Brzmienie jak się 
okazuje nie jest tradycyjne. Najkrócej opi- 
sałbym brzmienie jako jedwabne, wygła- 
dzone z pastelowymi barwami. Najwięcej 
pytań rodzi brzmienie wysoczyzny. Nie 
jest ono metaliczne, ostre. W drugiej serii 
odsłuchu, Supry Ply słuchałem jako kabla 
ostatniego i ponownie zachwyciłem się 
niebanalną strukturą harmoniczną. Wy- 
ższe składowe instrumentów strunowych 
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były prawie rzeczywiste, wysokie tony bo- 
gate, wokale autentyczne 

Supra Ply nie jest kablem, który każ- 
demu bym polecił. Ten honor przypada 
Qed Profile 8. Supra Ply jest kablem 
awangardowym, dla awangardowych au- 
diofili. Fani PJ Harvey odbiorą ten kabel 
za zbyt mało chropowaty i ostry. A ja 
prywatnie słucham PJ, mając w tor audio 
wprzęgnięty kabel Supra Ply 2.0. (MS) 
OPINIA 2 

Jako jeden z trzech kabli z tego sa- 
mego poziomu cenowego w testowanej 
grupie, Supra Ply nie wyróżnia się jako- 
ściowo, ale za to ma własny charakter 
Bas nie przyciąga zbytnio uwagi, ale też 
nie pozostawia na ogół wrażenia niedo- 
sytu. Jest przy tym należycie kontrolowa- 
ny i stosunkowo urozmaicony. Srednica 
jest lekko wycofana. Damskie wokale 
(Bjork, Cranberries) zostały odtworzone 
delikatnie, nieco zbyt powściągliwie, choć 
były przyjemne w barwie. Z większą siłą 
Supra prezentuje dźwięki z przełomu śre- 
dnich i wysokich tonów. Prowadzi to nie- 
kiedy do ochłodzenia brzmienia (Tor 
Amos - „Baker Baker"). Najwyższe czę- 
stotliwości są znowu mniej obecne, cze- 
go skutkiem jest niestety tylko przeciętna 
analityczność. 

Zgodnie stwierdziliśmy, że pewien nie- 
dosyt pozostawiły także właściwości dy- 
namiczne tego kabla, zwłaszcza w rocko- 


wym programie KK (Blur - „Country Hou- 
se”, Veruca Salt - „Number One Blind”) 
zabrakło odpowiedniego „wykopu”. Z 


drugiej jednak strony spokojniejsze 
brzmienie jest też zarazem gładsze i wol- 
ne od przerysowań. 

Supra PLY to kontrowersyjny kabel 
głośnikowy. Za niższą cenę łatwo kupić 
kable o lepiej zrównoważonym brzmieniu 
zaś za zbliżoną - bardziej wyrafinowane. 
Jeśli ktoś jednak poszukuje określonych 


brzmień lub posiada niezrównoważony 
dźwiękowo system warto posłuchać. 
(GS) 


XLO 
Type 0.6 


Cena: ok. 110 zł/m 

Kable XLO w widoczny sposób 
uwzględniają liczne teoretyczne opraco- 
wania dotyczące działania kabli. Co wi- 
dać już z zewnątrz obie żyły są ze sobą 
splecione, technika ta jest dobrze znana 
choćby z zastosowań profesjonalnych. 
Jedna żyła jest fioletowa a druga czarna, 
a więc nie będzie problemu z ich odróż- 
nieniem. Jako zewnętrzny izolator wyko- 
rzystany jest teflon, dielektryk o dobrych 
właściwościach. Wewnątrz koszulki każ- 
dego z dwóch przewodów znajdują się 
grupki splecionych żyłek, każda z nich 
jest we własnym izolatorze i też są one 
spiralnie skręcone. Druciki wykonano z 
miedzi OFHC. 


MAGAZYN HI-FI 


Według informacj z prospektów 
wtyczki są niemagnetyczne, mają mini- 
malną samoindukcyjność, a złoto jest na- 
kładane bez podkładu z niklu. O ile pod 
względem technicznym jakość wtyczek 
zapewne jest dobra, to wykonawstwo po- 
zostawia sporo do życzenia. Część wtyku 
bananowego wchodzi do samego gnia- 
zda połączeniowego, a następny odcinek 
wtyku obejmuje plastikowa tulejka, za 
którą normalnie użytkownik chwyta koń- 
cówkę kabla. W komplecie kabli znajdo- 
wało się 8 wtyków bananowych i w krót- 
kim okresie aż trzy tulejki oderwały się 
od podłoża. Nie powoduje to co prawda 
żadnych kłopotow z podłączaniem, ale 
jednak jest dość przykrą niespodzianką 
OPINIA 1 

Wiele osób wierzy, iż wydając 1500 zł 
za dwa 6-metrowe odcinki kabla głośni- 
kowego dokona transformacji brzmienia 
systemu. Kabel Supra Ply pokazał, że za- 
biegu tego można dokonać za kwotę 
wielokrotnie łatwiejszą do przełknięcia. 

Cena testowanego tu kabla wynosi 
około 5-6 % wartości systemu audio. 
Czyli zalecenia o podziale kwot na po- 
szczególne komponenty w systemie au- 
dio są mniej więcej spełnione 

Kabla XLO Standard dwukrotnie słu- 
chałem w ślepym teście, korzystałem z 
niego przy odsłuchu niektórych zestawów 
głośnikowych. A co najważniejsze łączył 
on wzmacniacz LFD z zestawami Monitor 
Audio Studio 20 w teście interkonektów - 
różnice brzmienia były podane jak na 
dłoni. | do tej pory nie wiem jak brzmi 
XLO. Jest to osiągnięcie - kabel nie ma 
własnego brzmienia, jest transparentny - 
a oto chodzi w prawdziwym high-end! 

Czasami śledzę materiały zamieszcza- 
ne w innych wydawnictwach parających 
się audio. | czytam takie oto stwierdze- 
nie. „Kabel X brzmi cudownie, ale ujaw- 
nia niedoskonałości nagrań”. Nie rozu- 
miem o co tu chodzi. Czy nagrania Elli i 
Luisa są niedoskonałością, czy audiofile 
sięgają tylko po płyty z wytwórni Geffen 
wydane po roku 90. 

Dwa najlepsze kable tego testu (w ca- 
łości) - XLO i Link Monitor, pokazały jak 
brzmią nagrania z różnych wytwórni. Po- 
kazały, iż basu może być mniej lub wię- 
cej, scena jest obszerniejsza lub ściśnię- 
ta. Domyślam się, iż kable te pokazały 
niedoskonałości nagrań. Drodzy fani 
wzmacniaczy lampowych triodowych, sin- 
gle-ended, którzy nie lubicie niedoskona- 
łości nagrań! Kabel XLO nie wysłodzi 
góry, nie pociągnie w dół o oktawę basu, 
nie wpuści do pokoju Sary K - jeżeli tego 
nie ma na płycie i elektronika jest mier- 
na. XLO jest nieobecnym łącznikiem w 
torze audio. 

Klasyka z SBM brzmiała jak z elektro- 
niki lampowej AudioNote. Neutralnie, a 
jednocześnie blisko i namacalnie z 
ogromną sceną podane zostały nagrania 
z płyty Opus 3. 


W towarzystwie Link Monitor, kabel 


RECENZJE 


XLO Standard przy odpowiednim dobo- 
rze nagrań sprawia, iż zestawy głośniko- 
we znikają, przed twarzą zostaje tworzo- 
ne pomieszczenie koncertowe. 

Nie podejmę się opisu brzmienia ka- 
bla XLO Standard. Powód: prawdopo- 
dobnie brakowało go w redakcyjnym sy- 
stemie audio. Potrzebne by były inne ka- 
ble w zbliżonej cenie oraz elektronika o 
większych możliwościach, aby spenetro- 
wać głębiej tajemnicę XLO. 

Posiadając sprzęt audio za 30.000 zł 
należy pamiętać o wydaniu 3000 zł na 
okablowanie - co powinno umożliwić 
usłyszenie nagrań i sprzętu takimi jakie 
są w rzeczywistości. (MS) 

OPINIA 2 

Kiedy KK dowiedział się, że XLO Type 
0,6 jest około 30 razy droższy od najtań- 
szego kabla - trochę się zdziwił. Też mu- 
szę przyznać, że nie odczułem zasadni- 
czego przeskoku jakościowego, który ko- 
jarzy się z taką rozpiętością cen. 

Wydatek ponad 100 zł za 1 metr to 
naprawdę sporo, nawet dla posiadacza 
zestawu za 10.000 zł. Za takie pieniądze 
można już przecież kupić świetnie 
brzmiący cyfrowy magnetofon DCC (po- 
mijając wątpliwą przyszłość tego standar- 
du). Ale kabel? 

KK stwierdził, że przy przesłuchaniach 
XLO poczynił małą ilość notatek. Miałem 
takie same odczucia, wszystko było na 
swoim miejscu, lecz zabrakło jakichkol- 
wiek cech specjalnych, powodów do za- 
chwytu. 

Bas należy do mocnych stron XLO, 
był dobrze kontrolowany, dość szybki, a 
zarazem pełny, lecz QED Qudos Profile 8 
ustępował chyba niewiele. Dość nietypo- 
wo zaprezentowany został środek pasma. 
Został nieco wyeksponowany, lecz zara- 
zem jakby spłaszczony - damskie wokale 
zabrzmiały matowo (Cranberries - „No 
Need To Argue”, Veruca Salt - „Fly”), su- 
cho ale też i czysto zabrzmiał fortepian. 
Ogólna barwa wokali i instrumentów była 
jak najbardziej prawidłowa. Dźwięki z 
przełomu środka i góry oraz wysokie 
częstotliwości były odtwarzane zdecydo- 
wanie, bez podbarwień. Podświadomie 
oczekiwałem chyba jakiegoś przełomu w 
polepszeniu klarowności wysokich tonów, 
ale nic takiego nie nastąpiło. 

Analityczność i stereofonia były na do- 
brym poziomie, typowym jednak również 
dla kabli po 20 zł za metr. Odniosłem 
warażenie (nie potwierdzone jednak przez 
KK), że przy bardzo dynamicznych trans- 
jentach (silne akordy fortepianowe, 
„Strzały” na La Folii) lepsza była swobo- 
da dynamiczna. 

Cenowa przepaść pomiędzy Type 0.6 
a konkurentami skłania do refleksji. Otóż 


GRUDZIEŃ 1995 35 


RECENZJE 


jeśli by uznać a priori, że był to kabel 
wzorcowy i stanowił punkt odniesienia 
dla reszty, oznacza to, że konkurencja w 
różnoraki sposób - nieraz przyjemny - 
koloryzuje dźwiek. Jeśli zaś by wziąć pod 
uwagę nasze wstępne oczekiwania, to 
XLO jest kablem o lekko odbarwionym 
brzmieniu. Muszę przyznać, że nie jestem 
w stanie z całą pewnością stwierdzić, 
która z tych opcji jest bliższa prawdy. KK 
raczej optuje za bardziej krytyczną oceną 
XLO, ja skłaniałbym się ku tej korzystnej 
dla kabla interpretacji wyników. (GS) 


Zoller Design 
Mamba | 


Cena: 22 DM/m 

Kabel głośnikowy Mamba 1 pochodzi 
ze stajni Manfreda Zollera. Manfred jest 
niemieckim dystrybutorem JMlab i Foca- 
la. Posiada on też bogatą ofertę wła- 
snych konstrukcji kitów dla składaczy 
Manfred na ostatniej IFA wystawił dwa 
super systemy THX: Metropolis Referen- 
ce 100 za 20.000 DM oraz Reference 
One za 75.000 DM. Były one okablowane 
Mambą 3. 

Mamba 1 jest tzw. kablem „solidcore” 
- są to cztery pojedyncze druty miedzia- 
ne, każdy znajdujący się w indywidualnej 
izolacji. Zatem na sygnał i masę przypa- 
dają po dwa przewodniki o średnicy oko- 
ło 1 mm. Każdy drut jest wykonany z 
miedzi OFC, powierzchnia jest srebrzona. 
Całość jest zamknięta w niebieską ko- 
szulkę o średnicy około 1 cm. Kabel ce- 
chuje się niską indukcyjnością. Nie po- 
siada niestety właściwości takich jak Go- 
tham - Mamba się wygina i nie można jej 
równo ułożyć na podłodze. 

Kabel Mamba 3 kosztuje 88 DM za 
metr. Jest to osiem przewodników, ale 
biegnących nie w rurce, lecz równolegle 
obok siebie, w pewnej odległości na ta- 
śmie. Przypomina to w pewnym stopniu 
QED Profile. 

OPINIA 1 

Kabel ten pochodzi z rynku niemiec- 
kiego, gdzie jak wiadomo ceny nie są 
zbyt przyjazne dla audiofili. Mamba 1 zo- 
stała przez nas odebrana jako dobry ka- 
bel głośnikowy, ale nie oferujący nic nad- 
zwyczajnego w stosunku do innych kabli 
obejmujących sektor cenowy 20-25 zł. 
Cena 38 zł z metr Mamby 1 wydaje się 
być odrobinę przesadzona. 

Mamba 1 wypadła wyraźnie lepiej niż 
kable „budżetowe” - Koneser i IT. Dół był 
obfity, mięsisty i rytmiczny. Średnica zo- 
stała dobrze wypełniona, instrumenty i 
wokale zajmowały dużo przestrzeni. 
Dźwięki sensownie się oddzielały od ze- 
stawów głośnikowych. Wysokie rejestry 
były żywe i wolne od metalicznych 
podbarwień. Łączyły się też łagodnie ze 
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średnicą. Z pewnością Mamba 1 nie jest 
kablem brzmiącym ostro i agresywnie, a 
wręcz przeciwnie. To co odróżnia ten ka- 
bel od czołówki, to brak pewnej witalno- 
ści i werwy. Przy odsłuchu tego kabla 
omal nie usnąłem - muzyka jest serwo- 
wana w tak płynny i lekki sposób. Zakres 
dynamiki był zwarty w normach dla tego 
testu. Barwy są neutralne, z przesunię- 
ciem palety kolorów w kierunku lekko 
matowego brzmienia. Wysokie tony nie 
są pozbawione ziarnistości, szczególnie 
w akustycznym materiale z płyt „Chesky 
Records” wybrzmiewanie talerzy wyraźnie 
ukazywało ten efekt. 

Scena była uporządkowana, obrazy 
wyraźne z precyzyjnie kreślonymi kontu- 
rami. Zawierając w kilku zdaniach dźwięk 
tego kabla, podkreśliłbym łagodność 
brzmienia, lekkie eksponowanie dźwięku 
przed zestawy głośnikowe. W brzmieniu 
brakuje kryształowo czystych wysokich 
tonów, żywości barw co czyni odsłuch 
mało ekscytującym. Jak już wspomniałem 
kabel ten pasuje do przedziału cenowe- 
go w pobliżu 25 zł za metr. (MS) 
OPINIA 2 

Bas jest nieco szybszy, środek wyrazi- 
sty, lecz bez „powiększania” wokali i ich 
wysuwania na pierwszy plan. Mimo to 
środek pasma nieco dominuje nad pozo- 
stałymi zakresami, przez co ilość infor- 
macji docierająca do słuchacza jest cał- 
kiem znaczna (N.Cave 8. K.Minogue - 
„Where the Wild Roses Grow”), a dźwięk 
zyskuje na namacalności. Wysokie tony 
są prezentowane zdecydowanie, można 
nawet zaryzykować twierdzenie, że kabel 
ten lekko rozjaśnia brzmienie systemu. 
Muzyka rockowa (Blur, Veruca Salt) jest 
odtwarzana dość surowo, bez zbędnego 
wygładzenia konturów. Pod względem 
stereofonii, analityczności i przestrzenno- 
ści Mamba prezentuje przyzwoity średni 
poziom, lecz nie odznacza się przy tym 
niczym wyjątkowym. 

Zoller Design Mamba to kabel o ofen- 
sywnym charakterze, bez poważniejszych 
niedociągnięć w większości aspektów 
brzmieniowych. (GS) 


Contra 


Cena: ok. 45 zł 

Jest to prosty, niedrogi kabel. Jest on 
wykonany z profesjonalnego kabla mikro- 
fonowego produkcji japońskiej. Koszulka 
na kolor czerwony. Wewnątrz znajdują się 
dwa przewody z plecionki miedzianej, 
każdy z nich w swojej koszulce, a oba 
razem są otoczone przewodem ekranują- 


cym. Przewód ekranujący łączy się z obu 
stron z jedną z żył sygnałowych. Wtyki 
Audiolink są rozkręcane, ich powierzchnie 
styku są złocone, a zewnętrzny kołnierz 
ma nacięcia. Część zewnętrznej po- 
wierzchni wtyku jest pokryta drobnymi 
rowkami dzięki czemu palce nie ślizgają 
się przy wykonywaniu połączeń. Wtyk 
wchodzi w gniazda dość ciasno, choć 
nie aż tak jak to było kiedyś w przypad- 
ku Monstera 
OPINIA 1 

Interkonekt ten zabrzmiał nadzwyczaj 
poprawnie. Z całą pewnością relacja ja- 
kości dźwięku do ceny jest wysoce saty- 
sfakcjonująca. W brzmieniu nie było wielu 
efektów przykrych dla ucha. Zbyt przeni 
kliwie zabrzmiały górne partie saksofonu, 
sybilanty w śpiewie chóru odebrałem 
jako odrobinę podkreślone 

Wysokie tony są ogólnie czyste i 
przejrzyste, aczkolwiek niezbyt miękkie i 
delikatne. Na materiale jazzowym dźwięk 
nabierał trochę estradowego charakteru, 


czyli nacisk był kładziony na ostre 
brzmienie wysoczyzny 
Bas nie budził zastrzeżeń - cechował 


się on dobrą kontrolą i szybkością. Nie 
brakowało mu także ataku i wagi. 

Obraz stereofoniczny był spójny i jed- 
nolity. Głębia w nagraniach z płyty Philips 
„HighTech Klassik” została poprawnie na- 
kreślona 

Ża swoją cenę interkonekt Audiolink 
oferuje sporo poprawności. (MS) 

OPINIA 2 

Pierwsze wrażenie, które powstało w 
czasie kilku minut odsłuchu potwierdziło 
się również na dłuższą metę. Kabel Con- 
tra odebrałem jako brzmiący dość żywo, 
z naciskiem na średnicę i wysokie tony 
oraz krótkim nieuwypuklonym basem. 
Mimo takiej barwy nie byłem znużony, 
nie odczuwałem też dźwięku jako do- 
kuczliwego czy szorstkiego, choć akurat 
KK był tu bardziej krytyczny ode mnie 
Czystość brzmienia, redukcja szorstkości 
były dla mnie zadowalające, ale KK jed- 
nak ocenił te aspekty niżej ode mnie. 

Namacalność źródeł była trochę pod- 
kreślona, podobnie jak i lokalizacja 

Ogólnie miałem dobre wrażenia po 
przesłuchaniu tego kabla, a biorąc pod 
uwagę jego niską cenę byłbym go gotów 
polecać. Bardziej krytyczna ocena KK 
skłania jednak do ostrożności. Na pewno 
nie jest to produkt dla miłośników ciepłe- 
go, spokojnego brzmienia. 


IT 
KX 80 OFC 


Cena: 99 zł 


ED oględziny interkonektu IT 
ki M ają Scające. Przede wszyst- 
im ZWT: IC: ją uwagę + i 
rzzwiązani js gayzakocana, wik 
jak wprowadziła firmą WBT Ź Fazich 
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praktycznych doświadczeń wynika, że 
jest to faktycznie udany pomysł. Trzeba 
co prawda troszkę więcej czasu na za- 
kręcanie lub odkręcanie zewnętrznej tulej- 
ki obejmującej sam wtyk, ale za to prze- 
suwa się on w gnieździe bez zbędnego 
oporu, a po zakręceniu trzyma bardzo 
mocno. Powierzchnie styku są oczywiście 
złocone. Centralny bolec jest przedzielo- 
ny na cztery części. Sam kabel jest gru- 
by, jego ciemno granatowa koszulka z 
nadrukowanym wzorkiem podnosi walory 
wizualne. W środku znajdują się dwie 
koncentryczne żyły z plecionki miedzia- 
nej. Wewnętrzna otoczona jest dość gru- 
bą wartstwą izolatora 
OPINIA 1 

Interkonekt IT KX80 chciałbym wyróż- 
nić za duży i lampowy dźwięk. Był on 
oparty na solidnym i stabilnym basie. In- 
strumentarium cechowało się masywno- 
ścią i energią 

Wokale zwróciły uwagę pełnokrwisto- 
ścią i dobrze zaznaczona obecnością 
Nagranie jazzowe zespołu „The Ritz” po- 
kazało, że IT podkreśla średnicę. Impulsy 
na basie, doły fortepianu były mięsiste i 
zamaszyste. IT ani razu nie zabrzmiał 
chudo lub sucho 

Wysokie tony cechowały się dobrym 
nasyceniem, a jednocześnie delikatnością 
i brakiem agresji. W połączeniu ze zwin- 
nym basem IT zabrzmiał swingująco i 
muzykalnie. Zwolennicy większej neutral- 
ności w tej klasie cenowej do której nale- 
ży IT mają w czym wybierać. Pomimo 
wszystko IT KX80 jest polecany. (MS) 
OPINIA 2 

Słuchając interkonektu IT po dużo 
droższym Link Monitor byłem ogólnie za- 
dowolony ze względu na stosunkowo 
małe rozbieżności między tymi produkta- 
mi. Ogólnie trudno mi było znaleźć tu ja- 
kiś szczególny charakter. Brzmienie było 
dość bliskie równowagi, choć trochę 
uproszczone i zmatowione. Zarówno śre- 
dnica jak i wysokie tony miały pewne 
podobieństwo charakteru. Chodzi mi tu o 
brak wiekszej ilości perlistości czy bla- 
sku, skłonność do lekkiego zmatowienia i 
ocieplenia. Bas natomiast nie stracił nic 
ze swej mięsistości, co sprzyjało zacho- 
waniu potęgi i siły uderzenia. Inne aspek- 
ty brzmienia takie jak stereofonia czy 
analityczność nie zwracały na siebie uwa- 
gi i kabel IT nie sprowokował w tych 
dziedzinach ani żadnych pozytywnych ani 
negatywnych komentarzy. KK podkreślił 
też dobre oddanie przestrzenności na- 
grań. 

Ogólnie wydaje się to być dość udany 
produkt o stosunkowo mało narzucają- 
cycm się brzmieniu. (GS) 


MAGAZYN HI-FI 


Koneser 
TOPZZS 


Cena: 39.90 zł (0,5m) - 55 zł (1m) 

Kabel Koneser wyróżnia się znaczną 
sztywnością. Wynika to z rodzaju zasto- 
sowanych w nim przewodów, w środku 
znajdują się dwie pary przewodników. 
Jedna ma swoją własną koszulkę, a dru- 
ga jest umieszczona pomiędzy koszulką 
zewnętrzną a koszulką sąsiedniej Żyły. 

Rozkręcane wtyki mają złocone kon- 
takty i nacięcia na zewnętrznym kołnie- 
rzu. Część zewnętrznej powierzchni jest 
rowkowana by poprawić uchwyt przy 
wkładaniu/wyjmowaniu kabla. Kabel ma 
zaznaczoną kierunkowość 
OPINIA 1 

Okablowanie Koneser nie ma szczę- 
ścia do ślepych testów. Słuchając kabla 
głośnikowego nie uniknąłem negatywnych 
komentarzy, podobnie stało się z interko- 
nektem 

Dźwięk odebrałem jako zabrudzony i 
męczący. Efekt ten przypisany był wszy- 
stkim słuchanym przeze mnie nagraniom. 
Chóry w „Nur Stille, stille, stille - die 
Stranlen der Sonne" zostały zbyt mocno 
wypchnięte do przodu. Ich górne rejestry 
były twarde i sklejone. 

Jazz z płyty Denon zabrzmiał z dużym 
rozmachem  Przypominało mi to nie- 
grzeczny wzmacniacz tranzystorowy - 
dużo zamieszania, słaby efekt końcowy 
Dźwięk nosił oznaki ostrości, nie był 
gładki. Zespół wokalny „The Ritz” został 
pozbawiony wieloplanowości, Wyższy śro- 
dek, saksofony były dotkliwie bolesne. 

Koneser słuchany po Contrze, a przed 
Link Monitor nie uzyskał zbyt dobrych 
not, nawet jeśli się weźmie pod uwagę 
niską cenę. (MS) 

OPINIA 2 

Kabel ten może być oceniony jako 
efektowny, ale niestety nie zawsze w po- 
zytywnym znaczeniu tego słowa, gdyż 
czasami widać w brzmieniu przesadę. 
Efektowność bierze się tu z zastosowania 
schamatu wyostrzonego, żywego i anali- 
tycznego brzmienia. Takie wrażenie fak- 
tycznie powstaje, ale niestety wiąże się to 
z pewnymi ubocznymi konsekwencjami. 
Sybilanty były trochę wyostrzone, wybu- 
chowe transjenty również były podkreślo- 
ne. W większości przypadków w brzmie- 
niu instrumentów akustycznych nie dopa- 
trzyłem się wyraźnego rozjaśnienia wyso- 
kich tonów w ogóle, choć pewna chropo- 
watość barwy była od czasu do czasu 
zauważalna, jednak KK nie podzielił do 
końca mojego krytycyzmu w tym wzglę- 
dzie. NA drugim krańcu pasma bas oce- 
niłem jako raczej suchy i niezbyt uwypu- 
klony. 

Kabel ten zachował dobrą lokalizację 
źródeł i w większości nagrań mieliśmy 


RECENZJE 


wrażenie dobrej selektywności, ale w 
przypadku fortepianu pewne niuanse za- 
czynały się z lekka zlewać. (GS) 


Link Monitor 
UL 4100 


Cena: 1400 FFR (1 m) 

Interkonekt UL 4100 należy do najtań- 
szych w ofercie Link Monitor wykorzystu- 
jących wtyczki RCA zakręcane. Interko- 
nekty droższe, serii Star i Signature Ko- 
sztują po 2200 i 4350 FrF za metrową 
parę - wykorzystują teflon jako dielektryk. 

W interkonekcie UL mamy oczywiście 
firmowe rozwiązania technologiczne: „Anti 
Signal Treatment", łączenie różnych me- 
tali w przewodniku, redukcję pojemności. 
AST jest to technika kładzenia warstw 
węgla na przewodnik sygnału. 

UL 4100 cechuje się ultra niską po- 
jemnością. Uzyskano to poprzez umie- 
szczenie przewodnika wewnątrz „klatki 
Faradya”. Prawdopodobnie z tego powo- 
du interkonekt jest bardzo gruby. 

UL 4100 jest połączeniem tzw. „pseu- 
do-zrównoważonym”. Oprócz przewodu 
sygnałowego i masowego, wykorzystano 
także oplatający całość ekran, dołączony 
jest on do masy od strony wzmacniacza. 

Link Monitor UL 4100 wygląda eksklu- 
zywnie, jedynie opakowanie jest całkiem 
banalne 
OPINIA 1 

O interkonekcie Link Monitor mam 
taką samą opinię jak o kablu głośniko- 
wym XLO Standard. Link Monitor pokazał 
ile informacji może być zgubionych lub 
zdeformowanych na metrowym odcinku 
metalu. 

Link Monitor nie brzmi lampowo, mu- 
zykalnie, ciepło. Ten kabel wiernie trans- 
portuje sygnał. 

Kilka sekund jazzu z płyty Denona po- 
kazało, że nagraniu towarzyszy szum o 
wyraźnie lepszej granulacji. Podkreślało 
to aurę nagrania - przez chwilę pomyśla- 
łem o szumie z płyty analogowej. Otwar- 
tość wokali, instrumentów była absolutnie 
doskonała. Saksofon cechował się niesa- 
mowicie szeroko rozpiętą dynamiką. 

Barwy były bez barw. Zmieniały się za 
każdym nagraniem. Po raz kolejny dzięki 
dobrym kablom rozczarowałem się na- 
graniami z płyty Chesky Records. 

Apogeum możliwości Link Monitor na- 
stąpił przy nagraniach z płyty Philips Hi- 
ghTechklassik. Przestrzenność była poza 
jakimkolwiek zasięgiem konkurencji. Chór 
został fantastycznie ułożony na planie. 
Mogłem skupić uwagę na każdym głosie. 
Nie było tu jakiegokolwiek zlepienia. Aku- 
styka, wielowarstwowość były najlepsze 
jakie do tej pory słyszałem na systemie 
w MHF. Zestawy Monitor Audio Studio 20 
wręcz „znikały”. Nie będzie przesadą 
stwierdzenie, iż zostało tu zasymulowane 
w pewnym stopniu brzmienie ESL-63. 
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Rzadki komplement. 

Aby więcej powiedzieć czy Link Moni- 
tor ma swoje brzmienie, potrzebny by był 
lepszy system. W przypadku interkonektu 
Link Monitor UL4100 cena 700 zł wydaje 
mi się całkowicie uzasadniona. Z drugiej 
strony nie potrafię nic powiedzieć o moż- 
liwościach Link Monitor w stosunku do 
interkonektów w cenach 200 - 500 zł za- 
lewających nasz rynek. Szkoda. (MS) 
OPINIA 2 

Kabel Link Monitor ma ten charakter 
brzmienia, kiedy w opisie łatwiej jest wy- 
mienić to czego nie było słychać. Gładki, 
zrównoważony dźwięk bez szczególnego 
charakteru - oto moje ogólne wrażenia w 
pigułce. Właściwie w żadnym aspekcie 
nie dostrzegłem niczego szczególnego 
KK stwierdził, że wokale były trochę wy- 
cofane, ale ogólnie obaj byliśmy zadowo- 
leni z ich barwy. Bas miał pewną obii- 
tość, ale bez sztucznego ocieplenia, wy- 
sokie generalnie się przesadnie nie na- 
rzucały. Przejrzystość była zaznaczona 
wyraźnie, ale bez deklasacji konkurentów 
Ogólnie akustykę i stereofonię uznaliśmy 
za dobrą, a zarazem pozbawioną sztucz- 
nych udziwnień czy efekciarstwa. Ładnie 
wypadło dynamiczne nagranie fortepianu, 
a KK generalnie pochwalił Link Monitor 
za duży i dynamiczny dźwięk. (GS) 


Podsumowanie 


Napracowaliśmy się przy recenzjach 
kabli sporo, poświęcając im prawie tak 
dużo czasu jak innym rodzajom sprzętu. 
Niestety nie jestem przekonany, by uzy- 
skane wnioski były równie ważkie, a ob- 
serwacje tak samo obszerne. Uważam, 
że kable wpływają na jakość dźwięku 
mniej niż pozostałe elementy. Po prostu 
różnice były w mojej ocenie stosunkowo 
małe i całe testy przez to mniej ciekawe. 

Wiele razy spotykałem się z zalece- 
niem by na kable użytkownik przeznaczył 
około 10% kosztu całego systemu. Mu- 
szę powiedzieć, że po drugiej dużej serii 
przesłuchań kabli sugerowałbym przyjęcie 
innej taktyki. Wyrażę tu mój osobisty po- 
gląd, nie uzgodniony z kolegami z redak- 
cji. 

Bazowy komplet elementarnego oka- 
blowania (interkonekt + 6-10 metrów ka- 
bla głośnikowego) kosztuje kilkadziesiąt 
złotych. Dopóki obracamy się w kręgu ta- 
nich systemów, kiedy ceny poszczegól- 
nych komponentów mają wartości rzędu 
kilkuset złotych, to bardziej efektywne wy- 
daje mi się inwestowanie w kolumny. 200 
zł więcej zainwestowanych w ten element 
da według mnie lepsze wyniki niż zakup 
kabla za tą samą cenę. Żeby nie było 
nieporozumień: nie twierdzę, że na tanim 
systemie ńie da się usłyszeć żadnej róż- 
nicy przy zmianie kabla. Chodzi mi o to, 
źe przy innym wykorzystaniu tej kwoty 
pożytek będzie znacznie większy. Gene- 
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ralnie odradzam inwestowanie w droższe 
kable do tańszych systemów. 

Na drugim krańcu, w przypadku syste- 
mów zbliżających się do 10.000 zł i sy- 
stemów przekraczających tą kwotę, sytu- 
acja jest zgoła inna. Przecież 500 złotych 
w porównaniu do 10.000 procentowo sta- 
nowi niewielką część Przede wszystkim 
trzeba powiedzieć, że bezsensowne są 
praktyki ortodoksyjnych przeciwników ka- 
bli, którzy używają w kosztownych syste- 
mach przypadkowych i najtańszych połą- 
czeń. Wydając 200-300 zł można w sły- 
szalny sposób poprawić brzmienie pod- 
nosząc ogólny koszt całego kompletu za- 
ledwie o 2-3%, jest zupełnie oczywiste, 
że mamy tu do czynienia z bardzo efek- 
tywnym wydatkowaniem pieniędzy. Czy 
jednak warto wydać aż 10%? Wątpię. Za- 
łóżmy, że wybraliśmy odtwarzacz, 
wzmacniacz i kolumny po 3000 zł za ele- 
ment. Czy lepiej wydać dodatkowy 1000 
na kable, czy lepiej pozostawić na kable 
300 a „zaoszczędzone” 700 zł dodać do 
jednego z komponentów? Nie widzę 
możliwości udzielenia jednoznacznej od- 
powiedzi na to pytanie, bo wszystko bę- 
dzie zależało od konkretnej sytuacji. Pro- 
blem leży w tym, że jeśli będziemy po- 
równywać modele w cenie 3000 zł i 3700 
zł, to wcale nie mamy gwarancji, że ten 
droższy będzie autentycznie lepszy. Jeśli 
jednak po zbadaniu sytuacji widzimy, że 
poprzez wydatkowanie dodatkowych kil- 
kuset złotych możemy znaleźć odtwa- 
rzacz, wzmacniacz lub kolumny, które są 
lepsze niż ten model, który pierwotnie 
planowaliśmy kupić, to raczej polecałbym 
zmniejszenie budżetu na kable i kupno 
lepszej klasy innego komponentu. Sen- 
sowny limit wydatków na kable widział- 
bym raczej w okolicach 5% kosztu syste- 
mu. Z 10% kosztu całego systemu za- 
wsze powinno dać się wykroić część, 
która pozwoli podnieść zauważalnie klasę 
jednego z głównych komponentów. A to 
powinno przynieść lepszy efekt. 

Na dużym obszarze pomiędzy sprzę- 
tem klasy podstawowej i sprzetem dro- 
gim będziemy generalnie obracali się w 
kręgu interkonektów za 50-150 zł i kabli 
głośnikowych za 10-30 zł za metr. W tym 
obszarze cenowym będzie też najbardziej 
widoczna inna istotna prawidłowość. 
Otóż nabywca kabla zwykle ma już jakiś 
system, nie jest to ani osoba kupująca 
swój pierwszy zestaw, ani nie jest to też 
szczęśliwiec kupujący od razu wyższej 
klasy zestaw w całości, ale ktoś kto idzie 
drogą kolejnych udoskonaleń. Najczęściej 
terminy następnych zakupów wcale nie 
są zbył dokładnie określone, a sama 
strata na odsprzedaży któregoś z używa- 
nych w danej chwili komponentów jest 
większa niż koszt kabla. Ta okoliczność 
zachęca w naturalny sposób do zakupu 
kabla, ponieważ znacznie łatwiej sobie na 
taki wydatek pozwolić. Radziłbym jednak 
powstrzymać emocje i nadwyżki gotówki 
zaoszczędzić na większe inwestycje o 


bardziej zasadniczym znaczeniu. Chciał- 
bym uspokoić te osoby, które obawiają 
się, że ich obecny kabel rujnuje brzmie- 
nie systemu. Efekt „całkowitego zepsu- 
cia" dźwięku przez słaby klasowo kabel 
występuje głównie w świadomości co 
bardziej emocjonalnie nastawionych au- 
diofl. W rzeczywistości występuje on 
rzadko, w egzotycznych kombinacjach 
sprzętowych. Inaczej mówiąc, wpływ ka- 
bla jest zbyt mały, by element ten określił 
klasę dźwięku systemu. Uważam, że le- 
piej jest zakończyć rundę zakupów (za- 
łóżmy że ktoś awansuje z kompletu 
sprzęetu za 3000 zł do poziomu 5000 
zł), a kiedy klasa całego naszego syste- 
mu przejdzie na wyższy poziom, wów- 
czas zastanowić się nad wymianą kabli 

Przywiązywanie dużej wagi do kabli 
jest manifestacją audiofilstwa, ale niestety 
wokół tego tematu narosło dużo mitów i 
wiele osób przywiązuje do kabli przesad- 
ne znaczenie. Jest też grupka, która ich 
wpływ zupełnie ignoruje. Mam wrażenie, 
że kable kupuje się często na pokaz, na 
przykład recenzenci w amerykańskich 
czasopismach z lubością wykorzystują 
bardzo drogie komplety okablowania 
Podejrzewam, że ta praktyka ma na celu 
demonstrację „dbałości o szczegóły”. Dla 
mnie sprawa jest dość prosta. Różnica 
między tanim a drogim kablem jest 
mniejsza niż różnica między tanim a dro- 
gim odtwarzaczem CD. Z kolei rozpię- 
tość jakościowa w przypadku kolumn jest 
jeszcze większa niż w przypadku odtwa- 
rzaczy. Warto się zainteresować kablami, 
ale nie należy przesadzać podnosząc ich 
rangę do poziomu głównych komponen- 
tów i nie sądzę by należało na nie wyda- 
wać kwoty podobne jak na odtwarzacz 
czy kolumny. Takie jest moje osobiste 
zdanie. (GS) 
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ZAMIESZCZANIE OGŁOSZEŃ 


Do zamieszczania ogłoszeń drobnych uprawnieni 
są prenumeratorzy. Aby zamieścić ogłoszenie w 
Magazynie Hi-Fi należy wypełnić oraz przesłać na 
adres redakcji kupon zamieszczony obok. Nazwi- 
sko i imię służą jedynie do porównania ze spisem 
prenumeratorów. 


W kratki prosimy wpisać wszystkie dane, które mają 
być zamieszczone w ogłoszeniu, w tym także adres, 
telefon i dane osobiste - jeśli mają zostać wydruko- 
wane w ogłoszeniu. 


ZASADY PRENUMERATY 


Aby zaprenumerować Magazyn Hi-Fi należy 
wpłacić na nasze konto bankowe 21 zł (210.000 zł). 
Cena ta obowiązuje do dnia 29 lutego 1996. Od I 
marca 1996 do 30 kwietnia 1996 prenumerata będzie 
kosztować 22 zł (220.000 zł). Cena zawiera również 
koszty przesyłki. 


PRENUMERATA OBEJMUJE SZEŚĆ KOLEJ- 
NYCH NUMERÓW MHF, NIEZALEŻNIE OD 
ZMIAN CENY DETALICZNEJ. 


PRENUMERATORZY UPRAWNIENI SĄ DO 
ZAMIESZCZANIA DROBNYCH OGŁOSZEŃ O 
KUPNIE, SPRZEDAŻY LUB ZAMIANIE SPRZĘ- 
TU ORAZ BIORĄ UDZIAŁ W LOSOWANIU 
PŁYT KOMPAKTOWYCH. 


Wraz z ostatnim numerem dostarczone zostanie za- 
wiadomienie o zakończniu prenumeraty, tak by zain- 
teresowani mogli ją w odpowiednim terminie 
przedłużyć. 


W dowolnym momencie można przerwać prenu- 
meratę. W tym celu należy listownie poinformować 
redakcję. Wydawca zwróci niewykorzystaną część 
kwoty pomniejszoną o koszty przekazu. 


ZASADY ZAKUPU NUMERÓW ARCHI- 
WALNYCH 


Osoby, które chcą nabyć numery archiwalne, pro- 
simy o przesłanie na nasze konto kwoty równej 
łącznej wartości zamawianych numerów. Na odwro- 
cie przekazu wyszczególnione są numery, które po- 
siadamy w redakcji, a przy każdym z nich podana 
jest też jego cena. 


Nie wymienione na przekazie numery Magazynu 
Hi-Fi (1/91, 1/92, 2/92, 5-6/92, 7-8/92, 1/93, 2/93, 
3/93, 4/93, 1/94, 2/94, 3/94) nie są dostępne, gdyż 
ich nakład został wyczerpany. Prosimy nie 
przesyłać pieniędzy za te numery. 


Numery archiwalne można zamawiać wraz z 
zamówieniem prenumeraty lub niezależnie od niej. 


MAGAZYN HI-FI 


a KUPON OGŁOSZENIOWY s! 
Imię i nazwisko prenumeratora 


Płyty Inne 


Kompletną treść ogłoszenia + adres lub telefon 
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JAK KUPIĆ MAGAZYN HI-FI? 


Od dłuższego czasu systematycznie otrzymujemy Z 
różnych miejsc informacje o trudnościach 
związanych z nabyciem Magazynu Hi-Fi. Ten 
problem jest typowy dla specjalistycznej prasy, 
trudno dla tego typu wydawnictwa zorganizować 
odpowiednio sprawny kolportaż. A więc jak kupować 
Magazyn Hi-Fi? 


1. PRENUMERATA 

Najprościej, najpewniej i najtaniej można zakupić 
nasze czasopismo w prenumeracie. 
Prenumeratorzy mogą dodatkowo zamieszczać 
bezpłatnie drobne ogłoszenia o kupnie, sprzedaży 
lub zamianie sprzętu. Biorą też udział w losowaniu 
płyt kompaktowych. 


2. SKLEPY 

W znacznej części nasz kolportaż opiera się na sieci 
sklepów związanych ze sprzętem audio, są to przede 
wszystkim sklepy płytowe i sklepy ze sprzętem hi- 
fi. Sklepy te znajdują się niestety wyłącznie w 
większych miastach, ale każdy z nich sprzedaje 
większą ilość egzemplarzy, numery są sprzedawane 
przez dłuższy czas, a sieć punktów zaopatrywanych 
przez wydawnictwo jest całkiem stabilna. 


3. KIOSKI 

Nie zrezygnowaliśmy ze sprzedaży w kioskach. 
Jednak do Ruchu kierowana jest niewielka ilość 
egzemplarzy i nie gwarantuje ona zadowalającej 
dostępności Magazynu Hi-Fi. Jeśli chcą Państwo 
kupować MHF w kiosku, polecamy założenie teczki. 
W przeciwnym razie będziecie Państwo skazani na 
niełatwe poszukiwania pisma w jednym z tych 
kiosków, które je otrzymują. 


Płyty kompaktowe wylosowali: 
Fiedorow Adam, Augustów 
Rogowski Piotr, Chojnice 


l. WYDAWCA NIE PONOSI ODPOWIEDZIAL- 
NOŚCI ZA POMYŁKI WYNIKŁE Z BŁĘDNEGO 
WYPEŁNIENIA PRZEKAZU LUB NIEWŁAŚCI- 
WEGO OBLICZENIA KWOTY WPŁATY. 


2. RÓWNIEŻ W PRZYPADKU PRZEKROCZE- 
NIA TERMINU OBOWIĄZYWANIA ZASAD 
ZAKUPU PRENUMERATY I NUMERÓW AR- 
CHIWALNYCH WYDAWCA NIE PONOSI OD- 
POWIEDZIALNOŚCI ZA WYNIKŁE Z TEGO 
KONSEKWENCJE. 


3. Osoby, które będą chciały zakupić numery 
archiwalne po 30.04.1996 prosimy o skontaktowanie 
się z redakcją w celu sprawdzenia osiągalności 
numerów archiwalnych. 


4. Od 1.03.96 do 30.04.96 prenumerata będzie 
kosztować 22 zł (220.000 starych zł). 
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MBL - Ekskluzywny High-End 


Każdy kraj ma swoich prestiżowych 
producentów sprzętu high-end. W Amery- 
ce jest ich najwięcej, mi na myśl naj- 
szybciej przychodzą nazwy Krell, Levin- 
son. Są to producenci znani, ale czy naj- 
lepsi? Z Francją kojarzymy Jadis, YBA. W 
Szwajcarii jest Goldmund, w Danii Gry- 
phon. Można by tak wymieniać bez koń- 
ca. A co się dzieje sto kilometrów od na- 
szej zachodniej granicy? Okazuje się, że 
najwyższy high-end niemiecki ma swą 
siedzibę w Berlinie. Tam działa Burme- 
ster i MBL. lch produkty są piekielnie 
drogie, ważą po kilkadziesiąt kilogramów. 
Chrom, czarny lakier, płyty akrylowe 
bez tych dodatków nie można sprzedać 
w Niemczech wzmacniacza opatrzonego 
nalepką z tyłu obudowy „made in Ger- 
many”. Nurt główny high-end jest tworzo- 
ny w Niemczech przez silne firmy, nie 
obawiające się konkurencji, przez wspo- 
mniane MBL i Burmester, a także Trans- 
rotor, Restek, Acapella 

Podziemie niemieckiego high-end 
można obejrzeć na wystawie we Frank- 
furcie nad Menem. Podstawowymi przed- 
stawicielami tego nurtu są dla mnie Man- 
fred Zoller Design oraz Symphonic Line 
Inne nazwy pomijam, osoby zaintereso- 
wane sceną audio w Niemczech odsyłam 
do artykułu o High-End Show, autorstwa 
Darka Swobody 


Po raz pierwszy produkty MBL ujrza- 
łem w sklepie „Tonstudio Tempelhof" w 
Berlinie w roku 1989. Od tamtej pory za- 
wsze nurtowało mnie pytanie, jak się 
mają bardzo drogie i ekskluzywnie wyglą- 
dające urządzenia niemieckie do innych 
propozycji. W stosunku do UK, podsta- 
wowa różnica leży w cenach. Produkty 
amerykańskie są często recenzowane w 
prasie audio międzynarodowej (wydawa- 
nej po angielsku), niemieckie nadzwyczaj 
rzadko. Niemieckie urządzenia audio zy- 
skują za to wysokie noty na rynku lokal- 
nym. 

Mam nadzieję, że kilka słów o MBL 
oraz rozmowa z prezydentem tej firmy - 
Wolfgangiem Maletzky'm - pomogą Pań- 
stwu dostrzec niepisane prawa rządzące 
rynkiem high-end. 


Główna siedziba MBL mieści się w 
Berlinie, na ulicy Bundesalle. Jest to bar- 
dzo blisko centrum handlowego Steglitz. 
Znajduje się tam m.in. Schauland (dużo 
elektroniki z Japonii), WOM (płyty CD), 
Hertie, Karstadt itd. Idąc do pewnego 
sklepu „second-hand” z płytami - Pando- 
ra Box, przechodzimy obok wejścia do 
budynku mieszczącego MBL. Tablica in- 
formacyjna zawiera sporo nazw firm tam 
rezydujących. zatem napisu MBL nie 
sposób dostrzec idąc szybkim krokiem. 
Obok MBL, w budynku znajdują się też 
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inne firmy związane z elektroniką - han- 
dlujące podzespołami elektronicznymi 
analogowymi i komputerowymi. Fakt ten 
pozwala sądzić, że MBL nie ma najmniej- 
szych problemów w szybkim dostępie do 
najnowszych technologii. Zresztą o po- 
wiązaniach z handlem podzespołami 
elektronicznymi mówi sam pan Maletzky 


Moja wizyta w MBL przypadła na bar- 
dzo dziwną porę roku w polityce. Otóż 
do MBL udawałem się w poniedziałek. W 
niedzielę - dnia poprzedniego, około go- 
dziny 23, telewizja niemiecka VOX puści- 
ła program ujawniający tzw. sprawę „De- 
llefa Rusera". Poczułem się fatalnie... 
przez trzy semestry miałem zajęcia z 
„Doktorem” (jak i wielu moich przyjaciół) 
Czekając na pana Maletzky'ego w dużym 
lokalu, ukrytym w cichej dzielnicy - około 
15 minut marszu od głównych ulic, roz- 
mawiałem z przemiłą, ładną, wysoką pa- 
nią menedżer do spraw sprzedaży na 
rynku niemieckim. Nie rozmawialiśmy po- 
czątkowo o audio, tylko o Stasi, Berlinie 
Wschodnim, Frankfurcie nad Odrą, o 
czasach sprzed roku 1989. Przez Niem- 
ców z Berlina (dawnego Zachodniego) 
tego typu wydarzenia są już przyjmowa- 
ne bez emocji 

Gdy pojawił się pan Maletzky, tema- 
tem rozmowy stało się audio. 

Według słów Maletzky'ego, MBL jest 
największym specjalistycznym producen- 
tem audio na rynku niemieckim. Dowie- 
działem się, że niektórzy niemieccy au- 
diofile oszczędzają przez kilka lat, aby 
pozwolić sobie na produkty MBL. 
Wzmacniacze MBL są tak skonstruowa- 
ne, aby łatwy był „upgrade”. Oznacza to, 
że np. stereofoniczną końcówkę mocy 
można zmostkować, dokupić drugą i w 
ten sposób posiadać dwa monobloki 
Przed świętami Bożego Narodzenia do- 
brze się sprzedają najtańsze wzmacnia- 
cze, m.in zintegrowany 7005 za 5000 
DM. 

Wolfgang Maletzky chce jak najwięcej 
klientów odebrać producentom samocho- 
dów. Twierdzi, że zakup Porsche za 
230.000 DM nie jest rozsądny. Wydajemy 
dużo gotówki, systematycznie należy pła- 
cić ubezpieczenie, kupować benzynę. W 
końcu ktoś może na aucie pozostawio- 
nym na parkingu z zazdrości zrobić rysę, 
a nawet ukraść. Kupując dwie końcówki 
mocy 9010 unikamy tych problemów. 
Płacimy mniej gotówki, jest to jedyny wy- 
datek. Gdy ktoś się włamie do mieszka- 
nia, to nie wyniesie 9010, wzmacniacz 
waży około 100 kg. Po powrocie z pracy 
możemy odpocząć słuchając muzyki z 
dobrego systemu high-end. 

Młoda pani menedżer wyjaśniła mi, iż 
coraz gorzej miewa się w Niemczech ry- 
nek mid-fi, tzn. komponenty po około 
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800-1200 DM od takich producentów jak 
Yamaha, Denon, Technics itp. Klienci 
chcą kupować urządzenia drogie i eks- 
kluzywne po kilka tysięcy DM, albo eks- 
tremalnie tanie - ghetto-blastery Yokoshi- 
ba po 300 DM. Dealerzy nie przewidzieli 
tej sytuacji i teraz ponoć narzekają i 
przeorganizowują się. 


Jedna trzecia produkcji MBL jest eks- 
portowana, głównie do Azji. Pracujący w 
firmie elektronik z Chin tłumaczy kolegom 
w pracy wspaniałe recenzje produktów 
MBL, zamieszczane w prasie południowo- 
koreańskiej. Grzeczność wymagała, że 
musiałem jedną z takich audio gazet 
przejrzeć. Zwróciłem tylko uwagę na ko- 
lorowe zdjęcia zestawów głośnikowych 
MBL, słowo pisane było poza zasięgiem 
mojej percepcji 

Kilka informacji podanych przez pana 
Maletzky'ego poruszyła mnie. Rocznie 
sprzedawanych jest 50 sztuk końcówek 
mocy 9010 - każda kosztuje 39.000 DM. 
Jeśli ktoś przeglądał niemieckie czasopi- 
smo Stereo zwrócił zapewne uwagę na 
wykorzystywane komponenty do odsłu- 
chów - są to najlepsze perły audio do- 
stępne na naszej planecie. Znajdują się 
tam m.in. dwie końcówki 9010, co daje 
kwotę 78.000 DM. Okazuje się, że redak- 
cje czasopism nie stać na takie zakupy. 
Są to długoterminowe wypożyczenia od 
dealerów lub producentów. Jest to ko- 
rzyść dla obu stron. Maletzky stwierdził, 
że Stereo może tak długo trzymać 9010, 
dopóki będzie ten produkt uważany za 
referencyjny. A skoro jest uważany za re- 
ferencyjny, pomaga to w sprzedaży pro- 
duktów MBL. Symbioza jest jasna. 

Maletzky stwierdził, że część audiofili 
w USA uważa MBL za firmę amerykań- 
ską. Ponoć high-endowcy w USA kochają 
rodzime produkty. Dopiero u dealera w 
trakcie demo dowiadują się, że słuchali 
elektroniki z Berlina. MBL posiada w USA 
dość prężnie działającą firmę dealerską 

Pomijając filozofię prezentowaną przez 
firmę MBL, należy przyznać, iż jeden pro- 


a, 


Założyciel firmy - Wolfgang Małetzky 
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dukt z całą pewnością zasługuje na sza- 
cunek. Jest to zestaw głośnikowy 101 - 
prace nad nim trwały 20 lat. Jest to jedy- 
na konstrukcja w swoim rodzaju. Nie jest 
to panel, ani klasyczny zestaw oparty o 
głośniki stożkowe, dynamiczne. Dźwięk 
jest wytwarzany przez drgające paski fo- 
lii. Jest to zestaw trójdrożny, składa się z 
trzech przetworników ustawionych piono- 
wo. Każdy przypomina lekko rozciągnięty 
w pionie globus. Paski drgające prze- 
twornika niskotonowego są wykonane z 
folii aluminiowej, zaś średnio i wysokoto- 
nowego z włókien węglowych. Zestaw 
101 cechuje się prawie idealnym promie- 
niowaniem wszechkierunkowym - charak- 
terystyka przestrzenna promieniowania 
przypomina sferę. W Niemczech ten typ 
zestawów jest nazywany „Radialstrahier” 
Produkt siostrzany to hybryda 111 - bas i 
niski środek odtwarzają klasyczne głośni- 
ki stożkowe. Podziały częstotliwości i wy- 
miary przetworników w 101 zostały tak 
dobrane, aby zminimalizować efekty dy- 
frakcyjne od części obudowy łączących 
konstrukcję (poziome, płaskie walce za- 
wierające magnesy dla cewek). Najkrót- 
sza fala promieniowana przez głośnik jest 
dłuższa niż walec, na którym oparty jest 
przetwornik. W płaszczyźnie pionowej 
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promieniowanie obejmuje 270 stopni kąta 
sferycznego. Do zwrotnicy elektrycznej 
zostały wybrane filtry czwartego rzędu 
Linkwitza-Riley'a. Dają one najmniejsze 
zakolorowania przy zmianie pozycji od- 
słuchowych. Kondensatory do zwrotnicy 
mają okładki z folii metalowej z polipro- 
pylenowym dielektrykiem (nie mylić z 
kondensatorami z folią metalizowaną, są 
tańsze i brzmią gorzej). Pierwsze wersje 
zestawów „Radialstrahler" były dwudroż 
ne - paski folii były wykonywane tylko z 
aluminium. W wersji obecnej przetworniki 
średnio i wysokotonowe są wykonywane 
ręcznie. Ich cewki są chłodzone ferroflui- 
dem. Z uwagi na trudne warunki pracy 
elementów drgających dużo czasu przy 
projekcie 101 pochłonął dobór odpowie- 
dnich materiałów. Niektóre połączenia 
wykonuje się klejem używanym przy 
montażu hamulców w motocyklach BMW 
Para 101 powstaje około 6-8 tygodni, 
montaż i pomiary odbywają się ręcznie 
101 i 111 łączą właściwości akustyczne 
paneli z dynamiką zestawów klasycznych 

101 i 111 wymagają najsilniejszych 


dostępnych końcówek mocy, prawdopo- 
dobnie 9010. Efektywność 101 i 111 wy- 
nosi około 80 dB/1W/1m 

Pierwowzorem zestawu głośnikowego 


U góry zintegrowany wzmacniacz 7005. Na dolnym zdjęciu wzmacniacze 
Berlinie. 


MBL na IFA w 


101 jest tzw. „kugelautsprecher". Zestaw 
ten składał się z 32 elementów drgają- 
cych, przypominających kształtem kulę 
Był on zamontowany na obudowie zawie- 
rającej kilka głośników niskotonowych 
Produkcją „kugelautsprecher” zajmowała 
się firma Enckel z Westfalii w czasie Dru- 
giej Wojny Światowej. W połowie lat 50 
kugelautsprecher" został sprowadzony 
do USA przez firmę Gotham Audio. Bę- 
dąc zestawem bardzo drogim i niekon- 
wencjonalnym w sposób naturalny od- 
szedł z rynku 


Najciekawszą postacią w firmie MBL 
jest Juergen Reis (lat 35). Dołączył on do 
MBL, gdy na jednej z wystaw IFA ujrzał 
zestawy 101. Idea ta bardzo go poruszy- 
ła i postanowił pracować dla MBL. W 
wieku 13 lat zbudował swój pierwszy 
wzmacniacz opierając się na wiedzy z 
wypożyczonych z biblioteki książek. Juer 
gen grał na gitarze w zespole heavy-me- 
tal Airfox. Jest on odpowiedzialny za ra- 
dykalne posunięcie rozwoju zestawów 
głośnikowych 101 Stworzył on też 
wzmacniacz 9010. Prace projektowe na 
komputerze prowadził przez półtora roku 
W domu prywatnie używa wzmacniacza 
34 watowego w klasie A, którego produk- 
cja nie może być uruchomiona z uwagi 
na wysoki koszt 


9010 jest w 100% największą końców- 
ką mocy wyprodukowaną w Niemczech 
Być może w USA powstają większe 
9010 ma wbudowanych 5 transformato- 
rów, 3 dla stopni końcowych, 2 dla stop- 
ni napięciowych. Pojemność kondensato- 
rów w zasilaczu ma wartość 260 mili Fa- 
radów (wzmacniacz Arcam Delta 290 ma 
20 mF). 9010 jest wzmacniaczem bez 
różnicowych stopni wejściowych, stopnie 
wyjściowe są sterowane bezpośrednio 
(direct driven). Można to porównać z du- 
żym uproszczeniem do sterowania stopni 
wyjściowych przeciwsobnych (push-pull) 
przez prosty wzmacniacz single-ended 
Wykorzystano szybkie i wysokiej klasy 
elementy w prostym układzie. Juergen 
zaaplikował też technologię Isolated Gain 
Cell (izolowane stopnie wzmacniające). 
Chodzi tu prawdopodobnie o szybkie (jak 
światło) optyczne sprzężenia LED między 
stopniami 


Poniższa rozmowa odbyła się w biurze 
pana Maletzky'ego. Aby do niego wejść 
przechodzi się przez dużą salę, w której 
odbywa się część prac projektowych. Po- 
kazano mi prototypow= układy elektro- 
niczne do nowego konwertera C/A 
Pierwsza demonstracja miała miejsce na 
IFA. To co szczególnie mnie zaciekawiło, 
to kilka różnych makiet obudów w skali 
1:1 dla konwertera i transportu. Były one 
wykonane ze styropianu i pomalowane 
czarną i złotą farbą. Pan Maletzky poka- 
zał mi bardzo gruby zeszyt zawierający 
rroóstwo rysunków technicznych obu- 
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dów. Odniosłem wrażenie, iż projekt me- 
talowej obudowy dla CD zajmuje tak 
samo ważne miejsce w pracach kon- 
strukcyjnych jak układy elektroniczne Po 
wejściu do biura uwagę zwraca kilka we- 
rsji rozwojowych zestawu 101 ustawio- 
nych przy ścianie, plątające się po 
podłodze okablowanie WireWorld 


MS: Miałem nadzieję spotkać MBL na 
wystawie HighEnd we Frankfurcie. Dla- 
czego Państwa tam nie było? 

WM: Sadzę, że wystawa we Frankfurcie 
nie jest aż tak ważna. Jest ona przeznaczo- 
na głównie dla małych producentów. Jeśli 
odbywa się IFA w Berline, wówczas nie wy- 
stawiamy się we Frankfurcie 

MS: IFA jest bardzo drogą wystawą, w 
tym roku zabrakło na niej wielu podsta- 
wowych producentów hi-fi, np. Mission, 
KEF itp 

WM: Nie jest tak naprawdę. Jeśli przeli 
czę, ile dni trwa IFA, ilu ludzi przychodzi 
zobaczyć wystawione produkty, wówczas 
okazuje się, że Funkustellung ma dla nas 
lepszą wartość niż wystawa we Frankfurcie 
i każda inna na świecie np. w Las Vegas 
Wystawiamy się na każdej IFA (tzn. co dwa 
lata). W międzyczasie gościmy we Franktur- 
cie, jeśli nie ma IFA 

MS: Kiedy powstała firma MBL? 

WM: Firmę założyłem w roku 1979 

MS: Co oznacza skrót MBL? 

WM: Ja nazywam się Maletzky, to ozna- 
cza „M”, zaś „B” pochodzi od miasta Ber- 
lin. Początkowo miało pozostać tylko MB, 
ale okazało się, że w Niemczech istnieje fir- 
ma MB Quart, zatem aby się odróżnić do- 
daliśmy „L”, co można różnie interpretować 
(linear, lautsprecher) 

MS: Jest pan założycielem? 

WM: Tak. Wpierw byłem przez dłuższy 
czas właścicielem dobrze prosperującej fir- 
my elektronicznej zajmującej się wytwarza- 
niem sterowników do maszyn, dzisiaj to by- 
śmy nazwali komputerami. Udało mi się za- 
robić na tym niezłe pieniądze. Jestem miło- 
śnikiem muzyki, chciałem coś robić na 
polu związanym z muzyką. Był to główny 
powód, dla którego założyłem firmę MBL. 
Jest ona teraz moim życiem, bardzo lubię 
tę pracę, pomaga mi to też cieszyć się 
muzyką. Moim zamierzeniem było tworze- 
nie produktów niebanalnych, takich jak ze- 
staw głośnikowy 101. Tak na prawdę był to 
nasz pierwszy projekt. Jest on cały czas 
produkowany. 101 jest jednym Z najbar- 
dziej ekscytujących produktów audio na 
rynku, ciężko jest coś porównać z tym ze- 
stawem głośnikowym. Krok po kroku do- 
szliśmy do elektroniki (wzmacniaczy) i in- 
nych zestawów głośnikowych. j 

MS: Jak wyglądało zaprojektowanie 
zestawów głośnikowych 101. Słyszałem, 
że duży wkład mieli dwaj profesorowie z 
uniwersytetu. 

WM: Nie jest tak naprawdę. Dwaj profe- 
sorowie z technicznego uniwersytetu w 
Berlinie (TU - Aerospace Research Depart- 
ment), Prof. Dr Josef Sternberg i Prof. Dr 
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Herbert Fritz wykonali prace badawcze nad 
wytrzymałością tych zestawów i poprawnej 
pracy przez długi okres czasu. Badano od- 
porność poszczególnych segmentów na 
silne drgania i wibracje. Okazuje się, że w 
wyniku drgań po pewnym czasie mogą po- 
jawić się problemy. Klient wydający dużą 
kwotę pieniędzy na produkt tej klasy chce 
mieć pewność, że nic się nie zepsuje w 
ciągu dwóch, trzech lat. Wspomniani profe- 
sorowie dokonali wyboru materiałów na 
elementy drgające w 101. Początkowa idea 
sterycznych zestawów głośnikowych 101 
wyszła jednak od MBL 

MS: Czy wasz projekt sferycznego ze- 
stawu głośnikowego ma związek z pro- 
jektem „kugelautsprecher" 

WM: „Kugelautsprecher" są to zestawy 
tzw. „4Pi”. Chodzi tu o charakterystykę pro- 
mieniowania dookólną w płaszczyźnie po- 
ziomej. Dla nas ważne było uzyskanie pro- 
mieniowania w płaszczyźnie pionowej, jest 
to naszą nowością. Zestawy głośnikowe 
101 mają charakterystykę przestrzenną pro- 
mieniowania podobną do sfery. Czyni to 
nasze zestawy odmiennymi od pozosta- 
tych 

MS: „Kugelautsprecher" były na rynku 
w latach 50, czy 101 jest jakby kontynua- 
cją tamtej idei 

WM: Nie, nie mamy z tamtą konstrukcją 
żadnych powiązań. 101 ma patent w USA, 
Japonii, Europie. Jeżeli by istniał system na 
świecie podobny do naszego, to 101 nie 
mogłyby uzyskać patentu 

MS: MBL zaczynała działalność kilka 
lat przed pojawieniem się CD na rynku 
Jakie były pańskie opinie, gdy usłyszał 
pan po raz pierwszy nowy system cyfro- 


WM: Nie lubiłem tego przez pierwszych 
kilka lat, dźwięk był niemuzykalny, był za to 
bardzo techniczny. Był to początek nowej 
ery w technologii, ale dla aplikacji high-end 
CD było wówczas całkowicie nieakcepto- 
walne, przez długi okres. W międzyczasie 
wszystko się ulepszyło. Obecnie pokładam 
nadzieje w nowym systemie płyty gęstej 
(MMCD oraz SD), gdzie informacja będzie 
kodowana na 20, 24 bitach. Sądzę, że bę- 
dzie to nowe okno na dźwięk. 

MS: Czy to prawda, że rynek niemiec- 
ki jest bardzo chłonny, jeżeli chodzi o 
sprzedaż gramofonów i płyt LP? 

WM: Tak, ale to nie jest pole naszej 
działalności. 

MS: Zatem czego używa pan w 
domu? 

WM: Używam obu systemów: LP i CD. 
CD jest wygodniejsze w użyciu. LP należy 
w moim odczuciu do przeszłości. Mam 
ogromną kolekcję płyt LP, jest na nich 
mnóstwo muzyki, którą lubię, stąd też ko- 
rzystam z gramofonu analogowego. 

MS: Jak daleko jesteśmy od idealne- 
go wzmacniacza. Czy dzisiejsza techno- 
logia to umożliwia? Słyszałem, że dalszy 
radykalny postęp do przodu w dziedzinie 
wzmacniaczy nie jest już możliwy, tak jak 
na przykład CD. 
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WM: Wzmacniacz jest w moim odczuciu 
zawsze idealny, gdy pomierzymy jego para- 
metry elektryczne. Często metody pomiaro- 
we są niezbyt doskonałe, aby stwierdzić jak 
dobry jest wzmacniacz. Jest to dla nas po- 
ważnym ograniczeniem. Cały czas staramy 
się zbudować idealny wzmacniacz, ale nie 
da się przełamać barier stawianych przez 
prawa fizyki. Małymi krokami posuwamy się 
do przodu. Im bliżej jesteśmy ideału, tym 
trudniej wykonać następny krok i jest on 
coraz mniejszy. Często wysiłek jest ogrom- 
ny, a zysk bardzo mały. To jest tak samo 
jak z autami. Mercedes w latach 50 zbudo- 
wał samochód „Gold Wing”. W tamtych 
czasach było to auto idealne, a od tamtego 
okresu wszystko się posunęło. 

MS: Czy elementy elektroniczne: kon- 
densatory, rezystory mają swój własny 


MBL 111, kobinacja konwencjonalego gło- 
śnika z pulsującymi sferami 
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dźwięk? Czy możliwe jest usłyszenie ka- 
wałka drutu znajdującego się na ścieżce 
sygnału we wzmacniaczu? 

WM: Oczywiście, bardzo łatwo to wszy- 
stko można usłyszeć. 

MS: Czy wpływa to pańskie stwierdze- 
nie na wybór komponentów do budowy 
wzmacniaczy MBL? 

WM: Jest to podobne do przygotowywa- 
nia potrawy. Za każdym razem należy do- 
dać do potrawy składniki, aby była ona 
perfekcyjna. Zmieniając proporcje zmienia 
się smak. Dobierając części elektroniczne 
można uzyskać dźwięk łagodniejszy, kla- 
rowniejszy. Ważny jest wybór połączeń we- 
wnątrz, czy jest to na przykład czysta miedź 
6N. W pewnym stopniu jest to tajemnicą 
jak uzyskać dobrą równowagę. 

MS: Jak wyglądało zaprojektowanie 
wzmacniacza 9010? 

WM: Był to strasznie trudne. Uważamy, 
że jest to jeden z najlepszych wzmacnia- 
czy, jaki kiedykolwiek powstał. W środku 
jest wykorzystana najnowsza technologia 
elektroniczna. 

MS: W katalogu znajduję kilka firmo- 
wych nazw: Isolated Gain Cell oraz Di- 
rect Push Pull. Co to oznacza w kon- 
strukcji, topologii wzmacniaczy MBL? 

WM: DPP oznacza, że nie ma stopni 
pośrednich między wejściem, a wyjściem 


MBL 300 - reprezentant konwencjonalnych 
zestawów głośnikowych w ofercie MBL 
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wzmacniacza. Jest to wzmacniacz „pra- 
wie”, że dwu-stopniowy. Nie jest to wzmac- 
niacz oparty na stopniach różnicowych 
Uważamy, że nie są one tak dobre jak na- 
sza topologia „direct. _ Wykonaliśmy 
mnóstwo badań, jakie konfiguracje stopni 
wzmacniających są szybsze, mają niższe 
zniekształcenia. IGC wiąże się z pracą 
wzmacniaczy w klasie A lub B. Klasa A 
brzmi bardzo dobrze, ale nie ma tu szyb- 
kiego przenoszenia impulsów, klasa AB ma 
świetny czas narastania impulsu, możliwie 
są do osiągnięcia wysokie poziomy mocy 
wyjściowej. Potrzebujemy obu zalet dla ide- 
alnego wzmacniacza. Stworzyliśmy IGC - 
dźwięk jest szybki, łagodny i ma dużą moc 
9010 ma taką samą jakość dźwięku na 
wszystkich poziomach mocy. IGC jest no- 
wym rozwiązaniem, dotąd nie stosowanym. 

MS: Czy może zatem Pan powiedzieć 
kilka słów o wzmacniaczach lampowych, 
szczególnie „single ended" i triodowych, 
gdzie raczej spotykamy małe moce wy|- 
ściowe. 

WM: Osobiście nie lubię wzmacniaczy 
lampowych - brzmią bardzo ciepło i kom- 
fortowo dla ucha. Są przyjemne i dostar- 
czają sporo uciechy. Druga strona medalu 
pokazuje, że wzmacniacze lampowe pro- 
dukują dużą ilość zniekształceń (szczegól- 
nie parzystych harmonicznych k2, k4, k6). 
Te zniekształcenia czynią, iż dźwięk jest 
taki piękny. MBL dąży do uzyskania wyso- 
kiej jakości - high fidelity. Wysoka jakość 
oznacza, że nie wszystko brzmi cudownie. 
Jeżeli materiał muzyczny rzeczywiście 
brzmi dobrze, wówczas dźwięk jest piękny 
Słaby materiał dźwiękowy brzmi źle. We 
wzmacniaczach lampowych nie ma sytuacji 
skrajnych - coś brzmi źle, albo wspaniale. 
Dźwięk jest wypośrodkowany. Na przykład 
przeciętne zestawy głośnikowe, a nawet 
słabe, mogą ze wzmacniaczem lampowym 
zabrzmieć świetnie. Jeżeli chcemy mieć do 
czynienia z prawdziwą jakością, należy po- 
słuchać wzmacniacza 9010. Wszystko też 
się opiera na gustach własnych. Dla mnie 
wzmacniacze lampowe nie umożliwiają dal- 
szego rozwoju - lampy to jakby zamknięcie 
pewnej drogi. Następny krok jest niemożli- 


MS: Jeden ze wzmacniaczy MBL - 
8010 jest konstrukcją symetryczną. W ta- 
kich rozwiązaniach dochodzi do kasowa- 
nia zniekształceń, ale i też detali muzycz- 
nych. Stopnie dla sygnału dodatniego i 
ujemnego muszą być po prostu identycz- 
ne, aby mówić o wiernej reprodukcji. Jak 
zatem powstaje 80107 

WM: Jest to prawda, symetryczny 
wzmacniacz jest droższy niż od normalnej 
konstrukcji. Następuje tu przecież podwoje- 
nie elementów. Wzmacniacz symetryczny 
różni się, gdy spojrzymy na problem masy 
w układzie elektrycznym. W konstrukcji nie- 
symetrycznej prąd przepływa przez głośniki 
i masę. Masa nigdy nie jest na potencjale 
zerowym. Gdy na masę wpływa impuls prą- 
dowy 20 amperów, może się zmienić po- 
tencjał masy. Masa dla sygnału wejściowe- 


go i wyjściowego przez bardzo krótki odci- 
nek czasu nie jest taka sama. Produkuje to 
zniekształcenia. We wzmacniaczu Syme- 


trycznym prąd przepływa przez głośnik, ale 
energia jest przenoszona między konden- 
satorami zasilacza. Prąd nie zmienia poten- 
cjału masy. Jeżeli konstrukcja symetryczna 
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MBL 101 - jeden z najoryginalniejszych ze- 
stawów głośnikowych na świecie. U gory 
wersje prototypowe i na dole werja finalna. 
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jest zaprojektowana poprawnie, wówczas 
przynosi ona tylko korzyści. Niektóre firmy 
produkują tanie, symetryczne wzmacniacze 
mocy tylko dla celów reklamowych i sławy. 
8010 ma w sumie wbudowane cztery nie- 
zależne końcówki mocy dla pracy stereo - 
dwukanałowej. Jest to drogie i wymaga 
więcej uwagi. Kondensatory, tranzystory 
wyjściowe muszą być starannie selekcjono- 
wane, aby zredukować różnice miedzy 
nimi 

MS: Co oznacza rozwiązanie: DC-cou- 
pling. 

WM: W ścieżce sygnału nie ma konden- 
satorów. Wszystkie nasze przedwzmacnia- 
cze końcówki mocy są wzmacniaczami 
DC. Nasza filozofia polega na maksymal- 
nym uproszczeniu Ścieżki sygnału 

[DC-coupling: direct current coupling - 
w języku polskim spotyka się nazwę DC- 
servo. Jest to układ stabilizacji układu w 
zakresie prądu stałego i niskich częstotli- 
wości, eliminuje składową stałą na wyjściu 
wzmacniacza. Jest on szeroko stosowany 
w audiio.] 

MS: Kiedy zostały rozpoczęte prace 
nad zestawami typu „radialstrahler"? 

WM: Był to w połowie lat siedemdziesią- 
tych. Prace konstrukcyjne prowadził mój 
przyjaciel. Pierwsza para powstawała czte- 
ry, pięć lat 

MS: Jak z kolei powstał pomysł 111 - 
zestawu hybrydowego? 

WM: Jest to nowy projekt. Głośnik wyso- 
kotonowy i średniotonowy pochodzi z 101, 
natomiast niższy środek pokrywa konwen- 
cjonalny głośnik. Głośnik basowy pracuje w 

„komorze ciśnieniowej (preassure chamber), 
iw sumie obudowa subwoofera zawiera 
«dwie komory. Jest to bardzo zaawansowa- 
ina konstrukcja basu oparta na symulacjach 
kkomputerowych. 111 jest tańszy od 101 o 
110.000 DM, a zawiera wiele atutów dźwię- 
kkowych modelu droższego. 

MS: Czy robicie coś w kierunku 
JDodwyższenia efektywności zestawów 
1101 i 111. Jest ona bardzo niska. 

WM: Nie, ponieważ podwyższenie efek- 
"yywności osłabiłoby kontrolowanie ruchu 
=e/ementów drgających. My konstruujemy 
=(estawy głośnikowe do pomieszczeń mie- 
=;zkalnych. Gdyby nasza praca polegała na 
—saopatrywaniu w sprzęt zespołów muzycz- 
=jych, wówczas byśmy mieli zestawy z efek- 
—wnością 110 dB. Gdy siedzimy w cichym 
=scokoju odsłuchowym okazuje się, ze nasze 
=ccho jest bardzo czułe na zniekształcenia. 
=kkupiamy się zatem na osiągnięciu dobre- 

c dźwięku przy zachowaniu danej efek- 
—wwności. Ważne są inne właściwości gło- 
—nika niż jego efektywność. Niektóre firmy 
=(odukują celowo zestawy o wysokiej efek- 
—wności, które grają głośno przy poborze 
—ćzdużej mocy ze wzmacniacza. Wywiera to 
—/powiedni wpływ na klienta. To nie jest 
=:sz sposób na przyciągnięcie klienta. My 
= jemy klientowi długotrwałą satysfakcję, 
==» opartą na jakości dźwięku. 

MS: Jaka jest przyszłość zestawów 
—ośnikowych, czy rozpowszechnią się 


—MGAZYN HI-FI 


konstrukcje elektrostatyczne, cyfrowe. 

WM: Trudno jest na to odpowiedzieć. 
Myślę, że jeszcze długo na rynku będą 
królowały zestawy pasywne. Nie ma w nich 
po prostu problemów z elektroniką. Jeżeli 
coś się zepsuje, albo chcemy posunąć się 
do przodu z jakością dźwięku, wówczas je- 
steśmy ograniczeni. Jeżeli mamy pasywny 
zestaw i końcówka mocy się zepsuje, to 
możemy kupić nową, albo naprawić starą 

MS: Co sądzi pan o europejskich pro- 
ducentach specjalistycznego sprzętu au- 
dio. Prawdopodobnie większość polskich 
audiofili sądzi, że najtańszy i jednocze- 
śnie dobry sprzęt audio powstaje w UK, 
gdzie można już kupować komponenty 
za 200 funtów. W Niemczech natomiast 
trudno jest coś znaleźć za 2000 DM. 

WM: Fundamenty niemieckiego rynku 
audio opierają się głównie na drogich i 
ekskluzywnych urządzeniach. Nigdy nie za- 
stanawialiśmy się, aby produkować tanie 
komponenty tak jak Brytyjczycy. Dużo tzw. 
brytyjskich urządzeń powstaje na Dalekim 
Wschodzie, w UK są tylko przyklejane od- 
powiednie nalepki. To nie jest naszą filozo- 
fią. Jeżeli ktoś kupuje produkt MBL - „made 
in Germany", wówczas musi to być wypro- 
dukowane w Niemczech. Mogę wziąć płyt- 
kę drukowaną do wzmacniacza, upakować 
pierwszymi z brzegu elementami, włożyć 
do plastikowej obudowy. Po podłączeniu 
zasilania to będzie działać. Nasze układy 
elektroniczne są bardzo drogie, wykorzystu- 
jemy najlepsze elementy, nie ma zatem też 
sensu abyśmy wmontowywali to w tanią 
obudowę. Ktoś kto jest zainteresowany 
kupnem MBL, oczekuje solidnego wykoń- 
czenia, ładnej obudowy, precyzji mecha- 
nicznej. Długotrwałych przełączników, po- 
złacanych gniazdek - to wszystko kosztuje. 
Po zakupie uzyskuje się jednak satysfakcję. 

MS: Czy niemieccy producenci high- 
end utrzymują między sobą jakieś kon- 
takty. W Berlinie działa na przykład Bur- 
mester. 

WM: Tak, spotykamy się w redakcjach 
czasopism audio, na wystawach. Nie 
mamy ze sobą problemów, nie jest to za- 
żarta konkurencja. Wszyscy producenci 
high-end myślą w podobny sposób jak my. 
To znaczy nie odbieramy sobie klientów. 
Problemem jest fakt, iż ludzie jeżdżą na 
drogie wakacji, kupują ekskluzywne auta, 
zegarki. Nie odbieramy negatywnie faktu, 
jeżeli konkurujący z nami producent wypu- 
ści na rynek nowy wzmacniacz itp. Jeżeli 
ktoś kocha hi-fi, to w naszym odczuciu lubi 
różnych producentów. Jest to zdrowe 
podejście. Jeżeli natomiast kupuje się tylko 
produkty od jednej wytwórni, to nie daje 
dużej uciechy. Jedni lubią BMW, Mercede- 
sa, inni Porsche. Lepiej jest, gdy na rynku 
działa wielu różnych producentów. My nie 
konkurujemy z innymi producentami sprzę- 
tu high-end, tylko z biurami podróży, deale- 
rami drogich aut. 

MS: Gdzie powstają wasze urządze- 
nia, tu jak widzę (Bundessalle, Berlin) 
znajdują się tylko dział projektowania, 


marketingu, 


sprzedaży. Czy w okresie 
podziału Niemiec działalność produkcyjna 
MBL skupiała się tylko na terenie Berlina 
(Zachodniego)? 

WM: Nie stanowiło to żadnego proble- 
mu. Podzespoły mogły powstawać w do- 
wolnym miejscu Niemiec. Dwa lata temu 


zaczęliśmy budowę nowej montowni, 
wkrótce będzie gotowa. Jedna część bę- 
dzie przeznaczona na produkcję obudów. 
Mamy już specjalne maszyny do obróbki 
metalu sterowane komputerowo. Z tą nową 
fabryką na przedmieściach Berlina (Eber- 
swalde) mamy stałe połączenie komputero- 
we (data line). Inne części fabryki są prze- 
znaczone na organizację produkcji, budo- 
wę zestawów głośnikowych i oczywiście 
podzespołów elektronicznych. W sumie fa- 
bryka ma powierzchnię 1500 m kw. Nie ro- 
bimy żadnych rzeczy z drzewa, obudowy 
do klasycznych zestawów głośnikowych jak 
i głośniki kupujemy, zajmujemy się tylko 
składaniem. Sami za to budujemy zestawy 
101. Fabryka ta jest położona 50 km od 
centrum Berlina. W sumie w Berlinie mamy 
w tej chwili trzy własne montownie. W bu- 
dynku obok znajduje się 700 m kw. dla 
elektroniki, 10 km stąd znajduje się oddział 
budowy zestawów głośnikowych, trzecia to 
konstrukcje mechaniczne. Oddział kon- 
strukcyjny jest cały czas tutaj. Natomiast 
wspomniane trzy montownie często musia- 
ły zmieniać miejsce pobytu, przeprowadzki 
po Berlinie były straszne. Zatrudniamy oko- 
ło 50 osób. Naszym celem nie jest rozbu- 
dowa produkcji na większą skalę, tylko jej 
doskonalenie, chodzi tu przede wszystkim 
o polepszenie urządzeń pomiarowych. 

MS: Jak wygląda zespół inżynierów, 
projektantów? 

WM: Zespół ten Składa się z sześciu 
osób. Mamy doktora elektroniki z Chin, 
specjalistę od zestawów głośnikowych, 
układów cyfrowych. Wszyscy moi inżyniero- 
wie nie są tu na miejscu, w biurze. Pracują 
we własnych domach. Mamy z nimi połą- 
czenie. Nie ma sensu, aby rano i wieczo- 
rem poświęcali po godzinie czasu na do- 
jazd do pracy. W mieszkaniach są wyposa- 
żeni we wszystko co trzeba: komputery, te- 
lefony, taxy itp. Nawet mają małe laborato- 
ria elektroniczne. Czego potrzeba więcej. 
Sądzę, że ten rodzaj organizacji pracy ma 
przyszłość. 


Na zakończenie wizyty miałem okazję 
posłuchać przez około 30 minut zesta- 
wów głośnikowych MBL 300 z końcówką 
9010. 300 to wysokie i wąskie zestawy 
posiadające w sumie po 6 głośników na 
kanał. Końcówka mocy nie była do koń- 
ca prawdziwa. To co stało w pokoju 
pana Maletzky'ego było płytsze, niż pro- 
dukt widziany na wystawach. 9010 w we- 
rsji „okrojonej” ma tylko po trzy gigan- 
tyczne radiatory na ściankach bocznych. 
Wersja gotowa, aż pięć - wysmukla to 
sylwetkę wzmacniacza i odzwierciedla 
też miłość MBL do gigantomanii. 

Marek Sawicki 


GRUDZIEŃ 1995 _ 45 


ŚWIAT HI-FI 


Dynaudio 


Już od kilku lat systematycznie pre- 
zentujemy producentów z różnych krajów 
Dotychczas były to tylko firmy z Wielkiej 
Brytanii, USA i Niemiec. A przecież wia- 
domo, że świat hi-fi jest dużo bardziej 
zróżnicowany. 

Zupełnie unikalnym przypadkiem jest 
Dania. Mimo niewielkiej liczby mieszkań- 
ców kraj ten może się pochwalić sporą 
grupką producentów sprzętu hi-fi, ale 
przede wszystkim jest to światowy poten- 
tat w produkcji głośników. Zaś najbar- 
dziej znanym producentem z tej eksklu- 
zywnej grupy jest Dynaudio. Firmę tą 
miałem okazję odwiedzić w grudniu 1995 
roku. 


FIRMA 

Moim przewodnikiem po fabryce był 
Michaele Gyldenlove, zajmujący się mar- 
ketingiem. Przed zwiedzaniem części 
produkcyjnej zadałem kilka pytań na te- 
mat samej firmy, zaczynając od jej histo- 
Til. 

MG: Dynaudio powstało około 17 lat 
temu. Założyło ją trzech ludzi, jeden Duń- 
czyk i dwóch Niemców. Duńczyk odszedł z 
firmy po kilku latach i dalej kontynuowali 
Niemcy. Jeden z nich mieszkał w Danii 
przez wiele lat i mówił doskonale po duń- 
sku, był starszym i głównym wspólnikiem. 
Kiedy doszedł do pewnego wieku, kilka lat 
temu sprzedał swoje udziały młodszemu 
partnerowi, który w tej chwili jest jedynym 
właścicielem. Mieszka on w Niemczech, w 
Hamburgu. Dynaudio jest firmą o niemiec- 
kiej własności, ale w Niemczech jest tylko 
dział sprzedaży. Produkcja i konstrukcja 
odbywa się w Danii. 

Ponieważ Dynaudio to własność jed- 
nego cziowieka, on ma ostateczne słowo 
i ustala strategię działania, co Michael 
Gyldenlove widzi jako zaletę. 

MG: Myślę, że jest to dobre dla firmy, 
ponieważ jeden dyrektor jest lepszy niż 
trzech czy czterech, z których każdy starał- 
by się być równie ważny. On jest sam i ma 
wiele pomysłów. Dotyczą one marketingu, 
produkcji, samych produktów. Ma duży 
wpływ na firmę. Kiedy kilka lat temu nastą- 
piło wspomniane przejście własności, ko- 
rzystne było to, że sprawy przejął młodszy 
partner, bardziej aktywny. 

Spytałem też o pierwsze produkty fir- 
my. 

MG: Nie było mnie wtedy w firmie, ale 
wydaje mi się, że był to jeden z głośników 
wysokotonowych, D21. Wkrótce potem był 
D28, po modyfikacjach pozostaje on nadal 
w produkcji. 

Od około 10 lat Dynaudio ma własną 
stolarnię do produkcji obudów. Pierwot- 
nie była to fabryka mebli, położona w 
małej osadzie Urhoj. Był to zakład bar- 
dzo siaroświecki, co widać na niektórych 
zdjęciach zamieszczonych w prospekcie 
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zatytułowanym Książka Prawdy (Book of 
Truth). Zdjęcia te były robione właśnie w 
starej stolarni. Najcenniejszym nabytkiem 
dla Dynaudio był nie tyle sam zakład, co 
wiedza i umiejętności stolarzy z tej fabry- 
ki. Kiedy powoli rozwijała się firma, rozwi- 
jała się również stolarnia i trzeba było ku- 
pić na jej potrzeby nowy budynek. Teraz 
jest to bardzo nowoczesny zakład w 
przemysłowej części Vejle. 

Jak na specjalistycznego producenta 
hi-fi Dynaudio jest firmą sporą. Zatrudnie- 
nie zależy w pewnym stopniu od sezonu. 
W głównej fabryce w Skanderborgu pra- 
cuje zwykle 80-90 osób, kilkanaście w 
stolarni, około 20 w Niemczech, z czego 
większość w Hamburgu, i kilka rozsia- 
nych w różnych rejonach kraju. Są je- 
szcze ludzie w dziale profesjonalnym w 
Anglii. Ta komórka działa pod nazwą Dy- 


naudio Acoustics 

Produkcja kolumn ma swoją specyfi- 
kę. Kiedy zbliżają się Święta Bozego Na- 
rodzenia, wzrasta ilość zamówień. Na 
przykład w grudniu 1994 roku fabryka 
Dynaudio pracowała na dwie zmiany, 
pierwsza od 4 rano do południa i druga 
od południa do 8 wieczorem. Sezono- 
wość wymaga elastyczności. Kiedy zbliża 
się kwiecień, maj zamówienia spadają, a 
praca na wysokich obrotach zaczyna się 
znowu we wrześniu, październiku 

Produkty dzielą się na kilka grup 
Można osobno oddzielić głośniki samo- 
chodowe, głośniki na rynek detaliczny, 
głośniki OEM. Dynaudio zaopatruje tak 
różne firmy jak Cello, Wilson, Duntech, 
Sonus Faber. Oczywiście są też gotowe 
zestawy | głośniki do tych zestawów. Jest 
też gama profesjonalna dla studiów. No- 


Świerzo wytłoczone membrany, jeszcze przed wyjęciem z prasy 
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Testowanie Esotara odbywa się również przy pomocy wprawnego ucha! 
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wością jest elektronika, czyli Arbiter. Ten 
projekt był rozwijany ponad pięć lat. Naj- 
pierw pojawił się przedwzmacniacz, a w 
1995 roku we Frankfurcie światową pre- 
mierę miał wzmacniacz mocy 

Ponieważ główną grupę stanowią go- 
towe zestawy Michael Gyldeniove trochę 
uporządkował moją wiedzę na ten temat 

MG: Produkty pogrupowane są w cztery 
rodziny. Jedna nazywa się Audience, skła- 
da się z sześciu modeli. To seria zestawów 
o umiarkowanej cenie, ale dobrych osią- 
gach. Głośniki w nich użyte są bardzo do- 
bre, to nasza normalna produkcja, ale obu- 
dowy są skromniejsze. Nie ma tu oklein z 
naturalnego drewna lecz winylowe, pewne 
koszły zostały obniżone. Ale są to dobre 
kolumny za swoją cenę. Nie wyglądają tak 
dobrze jak seria Contour, która jest następ- 
na. W serii Contour mamy już bardzo ele- 
ganckie obudowy z naturalnymi okleinami i 
najlepsze osiągalne głośniki. Ta rodzina li- 
czy cztery modele. Potem jest audiofilska 
linia high-endowa pod nazwą Confidence/ 
Cosequence. To jest seria bardzo audiofil- 
ska, stosujemy optymalne głośniki, specjal- 
nie opracowane. Na przykład do Confiden- 
ce 3 opracowaliśmy całkiem nowy głośnik 
basowy z magnesem neodymowym. 1 
mamy też zestawy specjalne [specials] 
Dezorientują one wielu ludzi, którzy sądzą, 
że mamy tak wiele różnych głośników. Każ- 
dy z zestawów specjalnych ma swoje prze- 
znaczenie. Jeden ma wybitną stylistykę, 
elegancki wygląda, jest to Facette. Inny jest 
pomyślany jako NFM, zaprojektowany pier- 
wotnie dla działu profesjonalnego w Anglii. 
To jest Crafft. Nadal jest sprzedawany 
przez dział profesjonalny i wykorzystywany 
w studiach na całym świecie. Zdecydowa- 
liśmy, że jeśli ktoś chce mieć dźwięk NFM 
w domu, to powinniśmy mu to udostępnić 
Wykonaliśmy dla tych kolumn elegancką 
obudowę i w tej chwili wielu ludzi używa 
tego monitora w domu. Ostatni z zestawów 
specjalnych ma za zadanie być małym i 
zdatnym do montażu na ścianie. Nazywa 
się Micron i jest naprawdę mały. Używa on 
odbicia od tylnej ściany by zrównoważyć 
brzmienie. Czyli w zasadzie mamy tylko 
cztery grupy. 

Zainteresowało mnie na ile zestawy 
opierają się na standardowych głośni- 
kach z oferty, a na ile wykorzystywane są 
wersje modyfikowane lub specjalnie za- 
projektowane. 

MG: We wszystkich gotowych zesta- 
wach są specjalnie zaprojektowane głośni- 
ki. Nie można w detalu kupić głośników z 
gotowych zestawów. Wszystkie są zapro- 
jektowane do konkretnych zestawów, do 
zadanej skrzynki, do określonego głośnika 
wysokotonowego, do określonego wytłu- 
mienia, do określonej zwrotnicy. Oczywi- 
ście można kupić je jako części zamienne 
po awarii. 

Przyglądając się gamie produktów Dy- 
naudio odniosłem wrażenie, że okres 
produkcji poszczególnych modeli jest 
dość długi, co potwierdził mój rozmówca. 
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MG: Tak jest on długi. I można nadal 
wykonać części zamienne. Nadal mamy 
wszystkie rysunki najstarszych projektów, 
serii MSP sprzed 15-16 lat. Są rysunki, 
można sprawdzić jak były one robione i 
wykonać części zamienne, kiedy coś się 
zepsuje. Dość trudno jest ustalić czas ży- 
cia produktu, zwykle jest to 5 do 7 lat. Są 
też przypadki ekstremalne. Consequence 
ma w tym roku już 12 lat. W zasadzie kon- 
cepcja Consequence ma 12 lat. Zestawy 
były poddawane modyfikacjom. Zastoso- 
waliśmy to co nauczyliśmy się o technice, 
o głośnikach, o zwrotnicach. To co widać 
jest takie same jak 12 lat temu. To co sły- 
chać już nie. To jest nasz najstarszy model 
i obecnie przeżywa on renasans. Po parze 
numer 1000 zdecydowaliśmy się uczcić ju- 
bileusz i wykonaliśmy złocone pierścienie. 
Wersja ze złoceniami zwiększykła popyt 

Spytałem jak wygląda współpraca z 
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Jedyna na świcie maszyna do klejenia karkasu, kopułki i przedniej płytki 


firmami wykorzystującymi głośniki Dynau- 
dio w swoich kolumnach. 

Niektórzy odbiorcy są bardzo duzi. Zwy- 
kle nie oferujemy każdej modyfikacji, której 
zażyczy sobie klient Robimy to tylko dla 
dużych odbiorców. Wówczas nasz dział 
rozwoju podejmuje opracowanie wspólnie z 
klientem. Jeśli na przykład chcą miedzia- 
nych cewek czy innych specjalnych cech, 
mówimy w porządku, to zależy od was. Je- 
śli ilość jest odpowiednio duża, klient decy- 
duje jakie będzie wykonanie. Na przykład 
Sonus Faber chce mieć swoją nazwę firmy 
odbitą na koszu głośnika. To tylko kwestia 
ilości i ceny. 

Przyglądając się przemysłowi głośniko- 
wemu widać daleko idącą specjalizację. 
Zwykle firmy robią tylko głośniki, albo tyl- 
ko zestawy głośnikowe. Dynaudio robi 
obie rzeczy. Ciekawiło mnie jakie są obe- 
cnie proporcje pomiędzy tymi działami 
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produkcji. 

MG: To się bardzo zmieniło. Jestem w 
firmie od 4 lat. Kiedy przyszedłem to część 
głośnikowa stanowiła ok. 60%, a gotowe 
zestawy stanowiły ok. 40%. To się ciągle 
zmienia. Sądzę że na samym początku gło- 
śniki mogły stanowić ok. 90%. A dziś goto- 
we zestawy to ok 80%, stanowią one zde- 
cydowaną większość produkcji. 

Nie wynika to z równoczesnego wzrostu 
po jednej i spadku po drugiej stronie. Gło- 
śniki pozostają na stałym poziomie, a ze- 
stawy mają tendencję rosnącą. Mogę z 
dumą powiedzieć, że nasze gotowe zesta- 
wy są dobrze odbierane w wielu krajach 
Niemcy były naszym największym eksporto- 
wym rynkiem zbytu i nadal są bardzo du- 
żym. Z 80-milionową ludnością to znaczne 
państwo na warunki europejskie. Ale kraje 
dalekowschodnie i północnoamerykańskie 
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Powstają zwrotnice do zestawów Dynaudio 


Ręczna praca przy wykańczniu obudów jest ciągle w cenie 


zbliżają się bardzo blisko, obroty wzrastają 
tam bardzo szybko 

Kontynuując temat spytałem też o roz- 
wój oferty dla majsterkowiczów, a więc 
głośników, projektów, kompletów do 
montażu. 

MG: Nie powiedziałbym, że celowo 
ograniczamy tą gałąź, ale na wielu rynkach 
widać konflikt między detalistami sprzedają- 
cymi gotowe zestawy i zestawy do monta- 
żu. Detaliści sprzedający głośniki mówią 
„możemy zrobić tak samo dobre kolumny 
jak fabryczne”, ale to nie jest prawda. Nie 
da się tego porównać. Budując kolumny w 
domu trudno przewidzieć rezultat. Można 
tylko podać wskazówki, że to należy zrobić 
tak, a tamto tak. 

W wielu krajach gdzie duch jest bardziej 
pionierski lub po prostu brakuje pieniędzy, 
tam mamy duże rynki „zrób to sam”. W po- 


zostałych krajach gotowe zestawy zdoby- 
wają coraz większy procent rynku. W kraju 
takim jak Chorwacja - to jest dobry przykład 
- wcale nie sprzedajemy gotowych zesta- 
wów, ale dużo głośników dla majsterkowi- 
czów. Ci ludzie są przyzwyczajeni by wszy- 
stko robić samodzielnie i nie mają pienię- 
dzy na gotowe zestawy. To jest satysfakcjo- 
nujące rozwiązanie dla wszystkich stron 


OKIEM PROJEKTANTA 

Miałem też okazję porozmawiać z Ja- 
cobem Steffensenem, jednym z inżynie- 
rów zajmujących się projektowaniem 
Starałem się wydobyć trochę opinii fa- 
chowca na temat trendów, które obser- 
wujemy obecnie na rynku 

W ostatnich latach w przemyśle gło- 
śnikowym widać coraz więcej ekspery- 
mentów z różnymi materiałami. Na tym 
tle Dynaudio wygląda na firmę konserwa- 
tywną. Kopułki w głośnikach wysokotono- 
wych wykonane są z materiału, a w gło- 
śnikach niskotonych wykorzystywany jest 
modyfikowany polipropylen 

JS: Eksperymentowaliśmy z różnymi ma- 
teriałami. Jednym z powodów, dla którego 
używamy głośników opartych na polipropy- 
lenie jest możliwość uzyskania gładkiego 
spadku na wyższych częstotliwościach. A 
używając zwrotnic pierwszego rzędu w in- 
nym przypadku mielibyśmy wszystkie te 
piki. Używamy tylko zwrotnic pierwszego 
rzędu i potrzebne jest odpowiednie opada- 
nie charakterystyki, co uzyskujemy z poli- 
propylenowymi głośnikami. Próbowaliśmy 
różne materiały jak kevlar i włókno szklane 
i mierzyliśmy piki na wysokich częstotliwo- 
ściach. Wydaje się nam, że to co mamy, to 
najlepszy kompromis 

A co z głośnikami wysokotonowymi? 

JS: W przypadku metali [chodzi o meta- 
lowe kopułki] też mamy te piki. Są zalety 
jednego materiału i są zalety drugiego. W 
tej chwili wydaje mi się, że najlepsze wyso- 
kotonówki możemy zrobić przy pomocy 
miękkich kopułek. 

Na moje pytanie o szansę znalezienia 
czegoś nowego odpowiedź była raczej fi- 
lozoficzna. 

JS: Trudno powiedzieć. Jeśli znajdziemy 
lepszy materiał zaczniemy to używać. 

Specyficzną cechą głośników niskoto- 
nowych Dynaudio są duże cewki. Nie 
jest to rozwiązanie zbyt popularne. Zasta- 
nawiało mnie jakie są tego przyczyny. 
Dlaczego inne firmy tak niechętnie stosu- 
ja podobne gabaryty. Czy stosowanie 
oazie koactoyj-keś wady day 
tycznego, albo elekt a WAWA 

rycznych właściwości 
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magnetyczny jest wysoce zoptymalizowany. 

Czemu inni tego nie robią? Nie wiem. 
Jednym z powodów pozwalających na uży- 
cie dużych cewek jest wykonanie membra- 
ny w postaci jednej całości, bez osobnej 
kopułki osłaniającej To daje dodatkową 
stabilność i można wycentrować karkas na 
membranie. Dzięki dużym cewkom mem- 
brany nie muszą być głębokie co też daje 
pewne zalety 

A jakie są właściwie różnice pomiędzy 
wklęsłym a wypukłem profilem membra- 
ny? 

JS: Powodem zastosowania membrany 
z wypukłą kopułka było to, że dzięki temu 
można było dodać dodatkowy magnes na 
szczycie zasadniczego systemu magne- 
tycznego. Wklęsły kształt ma pewne zalety, 
zwłaszcza przy połączeniu ze zwrotnicami 
pierwszego rzędu. Sumowanie głośnika wy- 
sokotonowego z niskotonowym jest prawie 
idealne. Z tradycyjną kopułką trzeba doko- 
nywać pewnych korekcji tazy. To jest mi- 
nus, ale za to można mieć mocniejszy ma- 
gnes i czasami to jest ważniejsze 

Czy stosowanie zwrotnic pierwszego 
rzędu jest generalnie waszym preferowa- 
nym rozwiązaniem konstrukcyjnym? 

JS: Tak jest. Wiele lat temu wykonano 
wiele testów odsłuchowych i uważamy, że 
najlepsze wyniki uzyskujemy ze zwrotnicami 
pierwszego rzędu. Ze zwrotnicami wyższe- 
go rzędu uzyskuje się dzwonienia, odpo- 
wiedź impulsowa nie jest tak dobra. W pro- 
fesjonalnej gamie używamy zwrotnic wy- 
ższego rzędu ze względu na duże moce 

Obiegowa opinie głosi, że dzięki du- 
żym 75-milimetrowym cewkom polipropy- 
lenowe membrany głośników niskośre- 
dniotonowych mogą pracować tłokowo w 
swoim paśmie pracy. Chciałem ten po- 
gląd zweryfikować u źrodła 

JS: Myślę, że nie da się uniknąć łama- 


Obudowy kolumn serii Contour z widocz- 
nymi wręgami i wzmocnieniami ścianek 
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nia membrany w paśmie użytecznym. Moż- 
na tylko rozmyć rezonanse i wtedy nie 
będą tak drażniące. 

Po raz kolejny w rozmowie z projek- 
tantem sprzętu potwierdziła się teza o 
braki korelacja pomiarów z wynikami od- 
słuchowymi 

JS: Używamy sprzetu pomiarowego Bru- 
el Kjaer. Sprawdzamy, że wszystko jest w 
porządku, że filtry, głośniki działają prawi- 
dłowo, ale nie można na tej podstawie 
przewidzieć brzmienia. Ostateczne dopra- 
cowanie jest wykonywane przy pomocy 
ucha. Pierwsze testy i badania przeprowa- 
dzane są przy pomocy sprzętu. Przesłucha- 
nia sa także wykonywane w trakcie rozwoju 
produktu. Nieraz coś jest nie w porządku z 
głośnikiem, ale nie daje się tego zmierzyć 


FABRYKA 

W głównej fabryce Dynaudio w Skan- 
derborgu montuje się gotowe zestawy i 
buduje głośniki poczynając od surowych 
materiałów. W porównaniu z innymi pro- 
ducentami, Dynaudio w stosunkowo ma- 
łym stopniu korzysta z podwykonawców i 
większość elementów wykonuje samo- 
dzielnie. Oczywiście produkcja nie obej- 
muje procesów typowo metalurgicznych. 
Jeśli kalkulacja jest korzystna, a podwy- 
konawca zapewnia odpowiednio wysoką 
jakość, to wówczas korzysta się z jego 
usług. To dotyczy na przykład koszy, ma- 
gnesów, czy różnych metalowych pier- 
ścieni. Podwykonawcy są rozrzuceni od 
Szwecji po Tajwan. Taki system wymaga 
dobrego planowania produkcji, utrzymy- 
wania odpowiedniego zapasu części. Mi- 
chael Gyldenlove zwrócił uwagę na je- 
szcze inny aspekt związany z własną 
bazą produkcyjną. 

MG: Muszę dodać, że dział rozwoju 
mamy na miejscu. Mamy też odpowiednie 
wyposażenie jak tokarki, frezarki. Inżyniero- 
wie mogą wprost z laboratorium wyjść i 
wykonać modyfikacje czy eksperymenty, 
od razu i na miejscu. Nie muszą czekać kil- 
ku miesięcy na jakąś małą śrubkę z Tajwa- 
nu. Mogą to zrobić sami na miejscu i to 
jest duża zaleta. Jesteśmy całkiem nieza- 
leżni od podwykonawców. 

Co jest szczególnego w zakładzie Dy- 
naudio? Na pewno nie jest to wielkość, 
na pewno nie automatyzacja. Na pierw- 
szy rzut oka Dynaudio różni się od in- 
nych producentów tylko schludnością po- 
mieszczeń produkcyjnych. Ale przygląda- 
jąc się wszystkiemu z bliska można zau- 
ważyć dbałość o dobre warunki pracy, 
troskę o szczegóły i wielokrotną kontrolę 
jakości. O kilku ciekawszych elementach 
parku produkcyjnego chciałbym napisać 
więcej. 

Automat do nawijania cewek głośniko- 
wych na karkasy przypomina te, które 
można spotkać gdzie indziej. Jednak na 
potrzeby Dynaudio producent urządzenia 
dokonał specjalnej instalacji, maszyna 
pracuje co prawda wolniej niż normalnie, 
ale za to z większą precyzją. 
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Generalnie Dynaudio preferuje alumi- 
niowe karkasy i aluminiowy drut cewki. 
Jak wiedzą elektronicy-praktycy, nie lutuje 
się miedzi z aluminium, ale w procesie 
produkcyjnym poradzono sobie z tym 
problemem i miedziane druty łączy się z 
aluminiowymi wyprowadzeniami cewki. 

Karkasy głośników wysokotonowych 
są łączone z tekstylnymi membranami i z 
przednią płytką w sposób automatyczny. 
Jest to jeden z nielicznych przykładów, 
kiedy zautomatyzowano etap w montażu 
głośników wyższej klasy. Maszyna zasto- 
sowana do tego celu jest unikatowa, wy- 
konana na indywidualne zamówienie Dy- 
naudio. 

Jest też szereg czynności stosowa- 
nych w innych fabrykach: przy pomocy 
sprężonego powietrza czyszczone są 
szczeliny w układach magnetycznych, 
sprawdza się centrowanie karkasu umie- 
szczonego w szczelinie. 

O ile membrany głośników wysokoto- 
nowych są importowane, to polipropyle- 
nowe membrany głośników niskotono- 
wych wykonuje się na miejscu. Rozwijana 
z rolki taśma z tworzywa wsuwana jest 
do prasy, gdzie na ciepło, przy pomocy 
odpowiednich form, tłoczone są membra- 
ny. Każda z nich jest następnie podda- 
wana oględzinom. Odrzucone membrany 
i ścinki powstające przy wykrawaniu 
membran z płatów odsyła się do produ- 
centa tworzywa w celu ponownego wyko- 
rzystania 

Powszechnie stosuje się w przemyśle 
standardowe stanowiska, w których do 
głośników podłącza się sygnał o zmien- 
nej częstotliwości i zmierzoną tak charak- 
terystykę porównuje się z wzorcem. 
Oprócz tego testu głośniki są na tym sa- 
mym stanowisku odsłuchiwane, a w razie 
potrzeby dokonuje się minimalnych ko- 
rekt, na przykład dodania ferrofluidu. Go- 
towe kolumny są też mierzone na stano- 
wisku znajdującym się taśmie montażo- 
wej. 

Unikalne dia Dynaudio są niektóre 
procedury kontroli jakości podzespołów. 
Na przykład zauważyłem stanowisko to 
testowania zawieszeń tylnych. Wykonuje 
się też testowanie układu membrana/kar- 
kas przed jego montażem w głośniku. 

W stolarni w Vejle podstawową pracę 
wykonuje skomputeryzowana obrabiarka 
do drewna. Wykrawa ona od razu goto- 
we Ścianki ze wszystkimi wycięciami i 
podcięciami. Na etapie wykończenia 
wchodzi jednak tradycyjna ręczna praca 
stolarzy. Dobór fornirów, przygotowanie 
powierzchni pomiędzy poszczególnymi 
etapami lakierowania to nadal domena 
człowieka. 

Dynaudio to miejsce, w którym nowo- 
czesny park maszynowy Koegzystuje z 
pieczołowitą, ręczną pracą. Jest to zna- 
komite połączenie techniki z tradycjami 
rzemiosła. 

Grzegorz Swiniarski 
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Magnepan 


Rzadko zdarza się tak, by jakiś pro- 
dukt audio uznany został za jedno z 
przełomowych osiągnięć myśli technicz- 
nej. James Winey, założyciel i główny 
konstruktor firmy Magnepan, miał okazję 
dostąpić takiego zaszczytu. W 1973 roku, 
na sponsorowanej przez amerykańskie 
biuro patentowe, corocznej Wystawie Wy- 
nalazców w Arlington, jego głośniki ma- 
gnetostatyczne pokazano obok takich 
urządzeń jak patefon, czy żarówka 
Wkrótce też okrzyknięto je jednym z naj- 
bardziej znaczących osiągnięć w dziedzi- 
nie odtwarzania dźwięku. Na tak spekta- 
kularny sukces składały się lata pracy. 


Od elektronicznej gry do high-endowe- 
go głośnika 

Wszystko zaczęło się w połowie lat 
sześćdziesiątych. James Winey, absol- 
went lowa State University z roku 1960, 
w dziedzinie inżynierii przemysłowej, pra- 
cował wtedy w firmie 3M, w dziale pro- 
dukcji taśm magnetofonowych. Był jed- 
nym z nielicznych ludzi w USA, na tyle 
zdesperowanych, by na poszukiwania 
sprzętu idealnie odtwarzającego muzykę 
wydawać większość zarobionych pienię- 
dzy. W system, który ostatecznie wybrał, 
zainwestował 2500 dolarów, co było 
sumą na owe czasy niemałą. Bazował on 
na elektrostatach. Jednak jego dźwięk 
wciąż nie był zadowalajacy. Scena mu- 
zyczna wydawała się zbyt płaska, a 
same głośniki ulegały przepaleniu przy 
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wyższych napięciach. Tak się szczęśliwie 
złożyło, że Winey pracował w tym czasie 
nad grą, w której użyty był gumowy ma- 
teriał o właściwościach magnetycznych 
To podsunęło mu rozwiązanie problemu 
głośników. Jeszcze tego samego dnia po 
powrocie z pracy rozpoczął budowę 
pierwszych Magneplanarów Około trze- 
ciej nad ranem obudził żonę z okrzykiem 
radości. Co prawda głośniki wydawały ra- 
czej słabowity dźwięk, jednak sama idea 
sprawdziła się w działaniu, a to było naj 
ważniejsze. Uzyskanie zestawów o zado 
walającej jakości dźwięku zajęło mu na- 
stępne trzy lata. W 1968 roku skonstruo- 
wał model demonstracyjny, który zapre- 
zentował swoim przyjaciołom. Razem ze- 
brali oni około 50.000 dolarów, co po- 
zwoliło kontynuować badania. W następ- 
nym roku Winey porzucił pracę w 3M i 
poświęcił się wyłącznie ulepszaniu swoje- 
go dzieła. Jednak dopiero rok 1971 przy- 
niósł wymierne efekty sześcioletniej pra- 
cy. Firma została zarejestrowana, zaku- 
piono teren pod fabrykę i sklep, opaten- 
towano głośniki, a co najważniejsze roz- 
poczęto sprzedaż pierwszego w pełni 
profesjonalnego modelu. Podpisano tak- 
że czteroletni kontrakt z firmą Audio Re- 
search, która miała zająć się dystrybucją 
Magneplanarów. Produkowane wtedy ze- 
stawy bardziej przypominały parawan niż 
kolumny głośnikowe. Składały się z 
trzech płaszczyzn, które można było wza- 
jemnie przestawiać. Dwie z nich zawiera- 
ły część basową, trzecia średnio-wysoko- 
tonową. Całość była oprawiona w meta- 
lowe ramy i pokryta cienką tkaniną. 
Wkrótce ten pierwszy, „prehistoryczny” 
model został zastąpiony słynnym Tympa- 
ni, który stał się wizytówką firmy na na- 
stępne dwadzieścia lat. Sama idea pozo- 
stała ta sama. Nadal były to trzy panele, 
o wysokości i szerokości ponad 180 cm, 
grube na 6 cm. Głośnik basowy składał 
się wciąż z dwóch płaszczyzn i zawierał 
mylarową membranę o powierzchni po- 
nad 0,8 m kw. Trzeci panel podzielono 
na część średniotonową oraz wysokoto- 
nową. Jak poprzednio panele można 
było dowolnie uginać względem siebie, a 
część średnio-wysokotonową ustawiać do 
wewnątrz lub na zewnątrz, a nawet zu- 
pełnie oddzielić od modułu basowego. 
Tympani był modelem szczytowym, 
kosztującym w momencie wejścia na ry- 
nek sporo ponad 1.000 dolarów, dostęp- 
nym więc raczej dla zamożnych audiofili. 


Magneplanary dla mas 

Aby nie ograniczać swojej oferty tylko 
do drogich modeli Magnepan do połowy 
lat osiemdziesiątych wprowadził do 
sprzedaży także tańsze kolumny, po- 
cząwszy od MG | za niespełna 500 dola- 
rów, poprzez MG II i MG III. Te ostatnie, 
z roku 1983, były pierwszymi zestawami 
z oferty firmy, w których użyto wysokoto- 
nowych głośników wstęgowych. Pozwoliło 
to zredukować powierzchnię promienni- 


ków i umieścić wszystkie trzy tory na jed- 
nym panelu. W takiej też postaci produ- 
kowano odtąd wszystkie modele Magne- 


planarów. Wyjątek stanowiły jedynie, 
wprowadzone do sprzedaży również w 
latach osiemdziesiątych, Tympani IVa 


Były to wciąż te same trzy panele, stano- 
wiące znak reklamowy firmy. Jednak i tu- 
taj odnotować można pewien postęp w 
stosunku do modelu poprzedzającego 
Zredukowano grubość membrany głośni- 
ka średniotonowego, zastosowano wstę 
gowy głośnik wysokotonowy 

Wracając jeszcze do lat siedemdzie- 
siątych. W roku 1977 zaszło jeszcze jed- 
no znaczące dla firmy wydarzenie. Poło- 
żono kamień węgielny pod budowę no- 
woczesnych zakładów przy 9th Street w 
White Bear Lake. Są one do dziś siedzi- 
bą Magnepana, a sama linia produkcyjna 
zajmuje ponad 4500 mkw 

W tym samym czasie rozpoczęto też 
prace badawcze nad najtańszym zesta- 
wem firmy - Small Magneplanar (SMG) 
Wprowadzony do sprzedaży pod koniec 
tychże lat siedemdziesiątych spotkał się z 
bardzo chłodnym przyjęciem. Recenzenci 
zarzucali mu brak basu, krzykliwość śre- 
dnicy, a co najgorsze okazało się, że 
były to zestawy do słuchania wyłącznie 
na siedząco. Gdy słuchacz wstawał zni- 
kały wysokie tony, a scena muzyczna 
rozpływała się. Mimo to stanowiły one 
część zasadniczej oferty firmy aż do po- 
łowy lat osiemdziesiątych. Wtedy to zde 
cydowano się na wprowadzenie nowych 
modeli i pewne zmiany w nazewnictwie 
głośników 

Jako pierwszy pojawił się w 1984 roku 
następca owego Small Magneplanara - 
SMGa. Był to wciąż system dwudrożny, 
gdzie oba tory pokrywały promienniki 
magnetostatyczne, ale jakość dźwięku 
daleko przewyższała SMG. Kolejna muta- 
cja SMG - SMGb, z początku lat dzie- 
więćdziesiątych zawierał już pseudo 
wstęgowy głośnik wysokotonowy. Kolejno 
po SMGa pojawiły się MG Illa i MG 2.5R, 
oba wyposażone wciąż we wspomniany 
metalowy głośnik wstęgowy. Również w 
zakresie modeli średniej ;;klasy cenowej 
wprowadzono zmiany. MG':lc zastąpiono 
zestawem MG 1.4, a ten z kolei MG 
1.5SE. 

Początek lat dziewięćdziesiątych to 
kolejna fala zmian. Pojawiły się nowe mo- 
dele wstęgowe: MG 2.6R i MG 3.3R, zaś 
wprowadzenie pseudowstęgowego gło- 
śnika wysokotonowego pozwoliło zmniej- 
szyć koszty produkcji poszczególnych ze- 
stawów, nie zmieniając jakości odtwarza- 
nia. Stały się one relatywnie tańsze. Zna- 
lazło to odbicie w rozpoczętej wkrótce 
produkcji pseudowstęgowych ekwiwalen- 
tów poszczególnych modeli. Były to: MG 
1.5QR, MG 2.7QR oraz MG .5QR i wspo- 
mniany już wcześniej Small Magneplanar 
SMGb. MG .5QR zastąpiono w ubiegłym 
roku MG .6QR. Jest to uproszczona we- 
rsja MG 1.5QR. Podobnie jak ten ostatni 
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MG .6QR to system dwudrożny, jego 
przeznaczeniem jednak, w odróżnieniu 
od MG 1.5QR jest praca w małych po- 
mieszczeniach. Stąd też skrócenie długo- 
ści panela o około 35 cm. Ostatnie lata, 
oprócz kolumn głośnikowych, wyposażo- 
nych w pseudo wstęgę, przyniosły dwie, 
jak dotąd, najciekawsze po Tympani, po- 
zycje w ofercie Magnepana 


MG 20 - nowy flagowiec 

Po raz pierwszy w ponad dwudziesto- 
letniej historii firmy sztandarowy produkt 
to pojedynczy panel. Wypuszczone na ry- 
nek w styczniu 1992 roku MG 20 stano- 
wiły ukoronowanie wszystkich doświad- 
czeń Jamesa Wineya w zakresie kon- 
strukcjj zestawów  magnetostatycznych 
Jak przystało na model flagowy są one 
trójdrożne. Największą cześć dwumetro- 
wego panela zajmuje oczywiście planarny 
moduł basowy. Ma on powierzchnię po- 
nad 0,5 mkw Głośnik średniotonowy to 
pseudo wstęga, wysokotonowy zaś to 
dobrze znany promiennik wstęgowy. Po- 
między dwoma wyżej wymienionymi gło- 
śnikami zastosowano pasywną zwrotnicę, 
co umożliwiło zrównoważenie obu torów i 
zasilanie ich z jednego wzmacniacza 
Nadal jednak pozostawał problem inte- 
rakcji głośnika basowego z resztą syste- 
mu. Niemożliwe było zastosowanie bi- 
ampingu (a z myślą o takim właśnie po- 
łączeniu kolumny projektowano) bez uży- 
cia zewnętrznej aktywnej zwrotnicy, której 
niestety Magnepan nie produkował. Zmia- 
na nastąpiła rok temu. Wypuszczona na 
rynek pasywna zewnętrzna zwrotnica X0- 
20 pozwala stosować zarówno jeden, 
bądź dwa wzmacniacze, pojedyncze oka- 


PERFOROWANY 0,0005 
NABIEGUNNIK MEMBRANA — STAŁE MAGNE- 

MYLAROWA _ SY BAROWE 
MAGAZYN HI-FI 


PSEUDO 


blowanie jak i bi-wiring. Umieszcza się ją 
pomiędzy przedwzmacniaczem, a 
wzmacniaczami sterującymi zestawami. 
Jej cena, 700 dolarów za parę, jest sto- 
sunkowo niska, w porównaniu z kwotą 
10.000 dolarów, jaką trzeba wyłożyć na 
MG-20, natomiast korzystanie z kolumn 
oraz jakość dźwięku ulegają znacznej po- 
prawie 


Kino domowe 

Rok 1994 oprócz X0-20 przyniósł też 
najoryginalniejszą jak dotąd, propozycję 
w całym dorobku firmy. Mowa o głośni- 
kach MG 10QR. Powstały one z myślą o 
miłośnikach kina domowego. Zaprojekto- 
wane jako przednie zestawy do współ- 
pracy z subwooferem nie uzyskały jednak 
akceptacji gremium przyznającego licen- 
cje na system THX Lucasfilm. Decyzję 
uzasadniono zbyt małą dynamiką głośni- 
ków magnetostatycznych w stosunku do 
głośników klasycznych (między innymi w 
takich fragmentach filmów jak wystrzały, 
wybuchy itp.) oraz kreowaniem nienatu- 
ralnej sceny, ze względu na udział w 
dźwięku zarówno promieniowania bezpo- 
średniego jak i odbitego. Zaakceptowano 
je natomiast jako monitory tylne, gdzie 
udział odbitego dźwięku jest bardzo istot- 
ny. Ponieważ projektowano je z uwzglę- 
dnieniem subwoofera, są to nieco dziwne 
panele. Dolna częstotliwość graniczna 
wynosi 80 Hz, zwrotnicę ustawiono na 
1100 Hz. a same dwudrożne zestawy 
mają niecałe 30 cm szerokości. Tradycyj- 
nie użyto w nich pseudo wstęgowego 
głośnika wysoko-średniotonowego i ma- 
gnetostatycznego woofera o powierzchni 
zaledwie 0,21 m kw. 


Konstrukcja głośni- 
ka nisko-, średnio- 
tonowego z paska- 
mi przewodnika na 
folii 
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Być może powstanie MG 10QR zain- 
spirowało pewne wydarzenie jakie miało 
miejsce rok wcześniej w Albuquerque, w 
stanie Nowy Meksyk. Chodzi mianowicie 
o instalację home theater, jaką w domu 
swego długoletniego przyjaciela, chirurga 
Davida Bakera, wykonał Loren Bishop, 
właściciel sklepu Sound Ideas. Całość 
kosztowała blisko 40.000 dolarów, a jako 
głównych monitorów użyto właśnie zesta- 
wów Magnepana - MG 3.3R. Instalacja, 
której dość długi artykuł poświęcił perio- 
dyk „Home Theater”, świadczyła o tym, 
że istnieje zapotrzebowanie na Magne- 
planary do kina domowego. 


Technologia magnetostatów 

Ponieważ na codzień przyzwyczajeni 
jesteśmy do zwykłych głośników dyna- 
micznych technologie stosowane w in- 
nych typach kolumn są mniej znane. 
Cała historia Magnepana osnuta jest wo- 
kół oryginalnego pomysłu technicznego. 
Jego istotę najlepiej przedstawić na przy 
kładzie 

Kolumny Magnepan MG 3.5R to dru- 
gie, po MG 20, produkty firmy zawierają- 
ce wstęgowy głośnik wysokotonowy. Po- 
kazały się one na rynku w sierpniu 1993 
roku, zastępując MG 3.3R. Zasadnicza 
różnica pomiędzy oboma modelami pole- 
gała na przesunięciu w dół częstotliwości 
podziału średnica/bas i wprowadzeniu do 
MG 3.5R magnetostatycznego promien- 
nika średniotonowego, w miejsce głośni- 
ka pseudowstęgowego. 


MG 3.5R to system trójdrożny. Tony 


wysokie pokrywa głośnik wstęgowy. Ma 
on szerokość około 0.5 cm i długość 
140 cm. Sama wstęga jest grubości zale- 
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dwie 3,8 mikrometra. Wykonano ją z alu- 
minium. Pofałdowaną wstęgę umieszczo- 
no pomiędzy dwoma magnesami o na- 
przemiennym ułożeniu biegunów. Na obu 
końcach przymocowano ją śrubami do 
metalowej ramy, w której znajdują się 
również magnesy. Bezpośrednio do wstę- 
gi doprowadzono także kable ze zwrotni- 
cy. Częstotliwość podziału ustalono na 
1700 Hz, a w samej zwrotnicy dla torów 
średnio- i wysokotonowego zastosowano 
filtr górnoprzepustowy ze spadkiem 12dB 
na oktawę. Zwrotnicę dla obu wyżej wy- 
mienionych torów umieszczono wewnątrz 
obudowy. 

Średnicę i bas pokrywają promienniki 
magnetostatyczne. Głośnik średniotonowy 
ma powierzchnię 0,12 m2, basowy zaś 
0,4 m2. Oba zbudowane są identycznie. 
Na zewnątrz znajduje się metalowy, per- 
forowany panel, będący wspólnym  ru- 
sztowaniem dla obu Magneplanarów. Do 
niego w miejscach pozbawionych otwo- 
rów przymocowano podłużne magnesy, 
tak, by ich bieguny leżały naprzemiennie 
tj N-S-N-S itd. Następne elementy głośni- 
ków to mylarowe membrany o grubości 
13 mikrometrów, oddzielne dla obu to- 
rów. Do membran z kolei przyklejono ze- 
społy aluminiowych drucików, ułożone we 
wstęgi. Są one również oddzielne dla 
głośnika średniotonowego i basowego. 
Do każdego końca drucików przymoco- 
wano kable ze zwrotnic. W poprzednim 
modelu - MG 3.3R zamiast planarnego 
promiennika średniotonowego umieszczo- 
ny był głośnik pseudo wstęgowy. Różnica 
pomiędzy oboma polega na zastąpieniu 
zespołu aluminiowych drucików przez 
pełną, płaską wstęgę, także wykonaną z 
tego materiału. Dla częstotliwości śre- 
dnich i niskich zastosowano zewnętrzną 
zwrotnicę z dolnoprzepustowym filtrem 
Butterwortha i spadkiem 18dB na okta- 
wę. Umieszczono ją w oddzielnej metalo- 
wej obudowie o bokach wykończeniem 
dopasowanych do paneli. 

Zasada działania wszystkich trzech 
głośników jest taka sama. Wywodzi się 
ona, podobnie jak i ich konstrukcja, z 
dwóch przesłanek. Pierwsza to poszuki- 
wanie idealnego głośnika, o płaskiej, nie- 
ważkiej membranie, zawieszonej w prze- 
strzeni i reagującej drganiem całej swej 
powierzchni na impulsy elektryczne. Dru- 
ga wynika z obserwacji naturalnego 
brzmienia w czasie koncertów, gdzie 
udział dźwięku pochodzącego z odbić 
przewyższa ilość tegoż, dochodzącego 
bezpośrednio ze źródła. Kolumny powin- 
ny zatem umożliwić uzyskanie optymalnej 
struktury odbić. 

Tak więc magnesy wytwarzają stałe 
pole magnetyczne. W tym polu znajduje 
się mylarowa membrana lub też wstęga, 
jak ma to miejsce w tweeterze. Z kolei 
do końców zespołu drucików, bądź wstę- 


gi. przyłożone jest napięcie ze wzmacnia- : 


cza, które zmienia się w zależności od 
doprowadzonego do niego, ze źródła, 
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sygnału. Ta zmiana napięcia powoduje 
przyciąganie wstęgi lub membrany do 
któregoś z biegunów magnesu. Proces 
odbywa się synchronicznie na całej po- 
wierzchni głośnika. Drgania membrany 
lub wstęgi powodują z kolei pobudzenie 
cząsteczek powietrza i powstanie fali 
dźwiękowej. Wszystko to dzieje się Oczy- 
wiście bardzo szybko. W rezultacie otrzy- 
mujemy dźwięk analogiczny do tego ze 
źródła. Pasmo przenoszenia zestawów 
wynosi 34 Hz - 40 kHz. Jak podaje pro- 
ducent potrzeba około miesiąca lub 
dwóch na „przyzwyczajenie" kolumn do 
pomieszczenia i „rozgrzanie” na tyle, by 
osiągnęły właściwy dla siebie poziom 
basu. 

Efektywność głośników wynosi 86dB, 
a zalecana moc wzmacniacza to 100 wa- 
tów. Opór znamionowy dla przetwornika 
basowego ustalono na 4 omy, a dla śre- 
dnio-wysokotonowego na 3,5 oma. Prze- 
ciętna efektywność i dość niski opór 
sprawiają, że nie są to kolumny łatwe do 
wysterowania. 


Sztuka dzielenia sygnału 

Na ściance tylnej MG 3.5R znajduje 
się komplet złoconych gniazd, pozwalają- 
cych na podłączenie kabli o dość dużej 
średnicy. Można zastosować opcję dwu- 
kablową a także biamplification z uży- 
ciem zewnętrznej, pasywnej zwrotnicy 
XO-1, zamkniętej w małej metalowej 
skrzynce. Obok gniazd na kable znajduje 
się bezpiecznik oraz miejsce do umie- 
szczenia opornika, służącego do wystero- 
wania tweetera, gdyby za bardzo „odsta- 
wał" on od reszty głośników, powodując 
przesterowanie wysokich tonów. Często 
muzyka rockowa lub pop wykazuje 
znaczne podbicie górnego zakresu 
dźwięków i może dawać taki właśnie 
efekt. 

XO-1 to prosty pasywny układ górno- 
przepustowy oparty o kondensatory. Musi 
być więc połączony z zewnętrzną pasyw- 
ną zwrotnicą dla dwóch dolnych torów. 
Producent podaje cały szereg wzorów na 
obliczenie efektywności wzmacniaczy 
użytych do wysterowania poszczególnych 
głośników oraz pojemności kondensato- 
rów wykorzystanych w X0-1. Wyliczenie 
efektywności wzmacniaczy służy do usta- 
lenia, które z urządzeń prowadzić będzie 
sygnał basowy, a które sygnał średnio- 
wysokotonowy, gdyż do wysterowania 
woofera potrzeba nieco większej efektyw- 
ności. Pojemność kondensatora oblicza 
się w celu dopasowania zwrotnicy do 
oporu na wejściu wzmacniacza toru śre- 
dniowysokotonowego. "W _ przypadku 
zmiany wzmacniacza należy wymienić też 
kondensatory w zwrotnicy. Układ połą- 
czeń MG 3,5R z wykorzystaniem X0-1 w 
systemie biamplification jest nieco skom- 
plikowany. 

X0-1 zawiera także pokrętła służące 
do wyrównania siły sygnału pomiędzy 
wzmacniaczami poszczególnych torów. 
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Możliwa jest też opcja bi-amplification z 
użyciem tradycyjnej aktywnej zwrotnicy 
(pochodzącej od innego producenta) 
Wtedy nie używa się zewnętrznej zwrotni- 
cy dla głośnika basowego, a kable ze 
wzmacniacza dla toru niskotonowego 
podłącza się bezpośrednio do wejścia w 
MG 3.5R 

Wracając do opisu samych kolumn. 
Całe panele wykonano jako lustrzane 
odbicia. Tweeter znajdować się może za- 
tem na zewnątrz lub do wewnątrz, wedle 
własnego uznania. Do ustawienia głośni- 
ków na podłodze służy para metalowych 
podstawek, w kształcie odwróconej litery 
T, które przymocowuje się do tylnej czę- 
ści ramy za pomocą czterech śrub. Moż- 
llwe są różne warianty wykończenia 
Standardowe zawiera listwy w kolorze 
czarnym lub naturalnego drewna z białą, 
czarną bądź szarą maskownicą. Pojedyn- 
czy panel ma następujące wymiary: wy- 
sokość 180 cm, szerokość 61 cm, gru- 
bość 5 cm. Para kolumn wraz z opako- 
waniem waży około 75 kg. Producent 
daje rok gwarancji na głośnik wstęgowy i 
trzy lata na całe kolumny. Gwarancja ma 
znaczenie tylko dla pierwszego nabywcy, 
gdyż nie jest przechodnia i traci ważność 
w przypadku odsprzedania MG 3.5R 


Tak więc oferta Jamesa Wineya jest 
dość zróżnicowana. Podzielić ją można 
na dwie grupy. Pierwsza obejmuje mode- 
le z wysokotonowym głośnikiem pseu- 
dowstęgowym. Są to: SMGc, MG .6QR, 
MG 1.50R i MG 2.7QR oraz owe niety- 
powe MG 10QR. Druga to szczytowe, 
trójdrożne modele MG 3.5R i MG 20, wy- 
posażone w tweeter wstęgowy. Ceny ze- 
stawów wynoszą od 700 do prawie 
10.000 dolarów za parę, potrafią więc za- 
spokoić bardzo zróżnicowane gusty i kie- 
szenie miłośników sprzętu audio. 

Jak na wciąż skromną prywatną firmę 
Magnepan osiągnął niemało. 0 sukcesie 
zadecydował jednak nie tylko oryginalny 
pomysł właściciela, ale przede wszystkim 
sumienna praca, wysokie wymagania, ja- 
kie postawiono produktom i konsekwen- 
cja, z którą wcielano w życie kolejne 
udoskonalenia. Wzrastająca wciąż, na ca- 
łym świecie, liczba sprzedanych Magne- 
planarów świadczy o zapotrzebowaniu na 
tego typu produkty oraz, co najważniej- 
sze udowadnia, że idea głośnika magne- 
tostatycznego nie była li tylko pomysłem 
zapaleńca. 

Dariusz Słoboda 


MAGAZYN HI-FI 


Compact Cassette 


Taśmy magnetofonowej i obudowy ka- 
sety nie można traktować w oderwaniu. 
Integracja obu elementów da produkt fi- 
nalny - kasetę typu Compact. Parametry 
elektroakustyczne taśm sa mierzone 
przeważnie poza kasetą, na specjalnych 
magnetofonach szpulowych zapewniają- 
cych wzorcowe warunki pracy. Z chwilą 
umieszczenia taśmy w kasecie warunki 
pracy ulegną zmianie 


Krótka historia 

Firma Philips zaprezentowała w 1963 
roku na berlińskiej wystawie radiowej wła- 
sny system rejestracji sygnałów dźwięko- 


wych, nazwany kasetowym. Jego działa- 
nie oparto na kasecie kompaktowej 
(Compact Cassette) oraz współpracują- 
cym z nią magnetofonem. Określenie sy- 
stemu „kasetowym” jest w pełni adekwat- 
ne, bowiem kaseta stanowi dopełnienie 
mechanizmu magnetofonu. W konstrukcji 
kasety zawarto niektóre elementy toru 
prowadzenia nośnika magnetycznego 
oraz docisk taśmy do głowicy. Wykorzy- 
stane rozwiązanie uzależnia w znacznej 
mierze parametry zapisu i odczytu od ja- 
kości samej kasety. System kasetowy 
według pierwotnych założeń miał speł- 
niać wymogi klasy popularnej. Z czasem 


Rys. 1) Kaseta magnetofonowa. 1 - wkręt, 2 - okładka kasety, 3 - ekran, 4 - resor, 5 - 
filc dociskowy, 6 - folia ślizgowa, 7 - zatrzask mocujący, 8 - krążek nawojowy, 9 - taśma 
magnetofonowa, 10 - rolka prowadząca, 11 - taśma rozbiegowa, 12 - okienko czujnika 


zapisu, 13 - oś rolki prowadzącej 
MAGAZYN HI-FI 


wprowadzone udoskonalenia tak w kase- 
cie jak i w magnetofonie pozwoliły osią- 
gnąć klasę hi-fi. Od debiutu po dzień 
obecny, kaseta w swoim kształcie właści- 
wie się nie zmieniła, chociaż między pro- 
ducentami trwa konkurencja o precyzję i 
jakość wykonania. 


Obudowa kasety 

Kaseta to płaskie pudełko złożone z 
dwóch okładek. Niepozorne z wyglądu 
składa się z blisko dwudziestu elemen- 
tów. Każdy z nich pełni określoną funk- 
cję, współdecydując o osiąganym pozio- 
mie nagrań. Laboratoria czołowych pro- 
ducentów wciąż opracowują nowe two- 
rzywa służące jako surowiec do produkcji 
części składowych. Bardzo istotną cechą 
jest sztywność okładki oraz jej odpor- 
ność na działanie temperatury. Uzyskanie 
pożądanych właściwości zapewniają spe- 
cjalne formy wtryskowe, które dzięki ste- 
rowanemu wtłaczaniu masy o jednolitej 
gęstości powodują równomierne rozmie- 
szczenie tworzywa w skorupie okładki. W 
kasetach renomowanych firm zewnętrzne 
wymiary obudowy oraz elementy wewnę- 
trzne są kontrolowane z mikronową do- 
kładnością. Do pomiarów wykorzystuje 
się technikę laserową. Okładki obudowy 
łączą wkręty w czterech narożach. Aby 
uzyskać większą sztywność konstrukcji 
stosuje się w środkowej części dodatko- 
wy zacisk lub umieszcza piąty wkręt. Ka- 
sety klejone wykazują znacznie gorsze 
parametry od kaset skęcanych. 

Taśmę w kasecie prowadzą rolki pro- 
wadnicze, żebra i kołki. Precyzja ich wy- 
konania oraz idealnie pionowe osadzenie 
rzutują na wierność odtwarzania wysokich 
częstotliwości. Każda niedokładność bę- 
dzie zgubna w skutkach, ponieważ od- 
chylenie taśmy powodowane pochyłością 
prowadnika przeniesie ów błąd przed 
głowicę, doprowadzając do wystąpienia 
strat skosu. Ten niepożądany efekt wy- 
stąpi gdy taśma zapisana jedną głowicą 
a odczytywana inną - z powodu niewła- 
ściwego ustawienia szczelin głowic 
względem taśmy - spowoduje zmniejsze- 
nie wartości sygnałów dużych częstotli- 
wości Przyjęto, że szczelina głowicy od- 
czytującej powinna tworzyć z krawędzią 
taśmy taki sam kąt jaki tworzyła szczelina 
głowicy zapisującej. Kąt ma wynosić 900. 

Z kolei niedokładny kontakt taśmy z 
czołem głowicy spowoduje straty odnie- 
sienia. Na len typ zniekształceń wpływa 
elastyczność taśmy, zdeformowanie brze- 
gów taśmy (zwichrowanie, pofalowanie), 
kąt opasania głowicy a także jakość po- 
wierzchni taśmy. Należy pamiętać, że 
straty odniesienia zaistnieją nie tylko z 
winy producenta, lecz może je również 
powodować użytkownik kaset. Świado- 
mość tego jest szczególnie przydatna 
podczas eksploatacji magnetofonu kase- 
towego, w którym straty w zakresie wyso- 
kich częstotliwości będą największe. 

Powierzchnia podparcia boków kasety 
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i powierzchnia krawędzi otworów mocują- 
cych powinny pozostawać równoległe. 
Zakreślona powierzchnia widoczna na ry- 
sunku 2 to miejsca styczne obudowy ka- 
sety z magnetofonem. Te miejsca tworzą 
punkty odniesienia, wyznaczając tym sa- 
mym położenie taśmy względem czoła 
głowicy. Niewłaściwa technologia produk- 
cji obudów lub uszkodzenie mechaniczne 
w trakcie użytkowania (zadziałanie wyso- 
kiej temperatury) mogą spowodować od- 
kształcenia, które automatycznie znie- 
kształcą powierzchnię podparcia. W kon- 
sekwencji bieg taśmy utraci prostopa- 
dłość powodując spadek poziomu wyso- 
kich tonów oraz przesunięcie fazy. Od- 
kształcona kaseta po każdorazowym za- 
ładowaniu do kieszeni magnetofonu bę- 
dzie w sposób przypadkowy układać się 
w stosunku do głowicy. Prowadzony za- 
pis lub odczyt sygnałów stanie się także 
dziełem przypadku, negatywnie oddziały- 
wując na nagrania. Aby temu zapobiec 
taśmy wysokiej jakości umieszcza się w 
dopracowanych technologicznie obudo- 
wach kaset. 

Równomierny przesuw taśmy w dużym 
stopniu zależy od rolek prowadniczych. 
Dokładność ich wykonania musi dorów- 
nywać innym częściom decydującym o 
biegu nośnika. Osie rolek prowadniczych 
powinny być ustawione prostopadle z za- 
chowaniem mikronowej dokładności 
Obracając się muszą gwarantować nad- 
zwyczaj stabilną pracę. Ten wymóg speł- 
niają lepiej ośki wykonane z tworzywa. 
Są doskonalsze od osiek metalowych. 
Nieregularne obroty oznaczają nierówno- 
mierny naciąg taśmy. Rolki pracując są 
narażone przede wszystkim na tarcie. 
Wykonują przy szybkim przewijaniu do 
setek obrotów na minutę. To zadecydo- 
wało o dobraniu tworzywa odpornego na 
tarcie i jednocześnie o doskonałym pośli- 
zgu. Jednym z tworzyw posiadającym te 
zalety jest tarnofol. 

Tor prowadzenia taśmy w kasecie 
gwarantując równomierny przesuw nośni- 
ka ogranicza do minimum jej przemie- 
szczanie w kierunku pionowym. Wszelkie 
odstępstwa będą przyczyną zakłóceń w 
postaci: wahań poziomu, wysokości i 
barwy, a także zniekształceń fazowych 
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Rys 2.) Powierzchnie odniesienia w kasecie typu Compact 
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czytanego zapisu. Niektórzy producenci 
stosują dodatkowe zabezpieczenia maja- 
ce pomóc w bardziej równomiernym 
układaniu zwojów taśmy na krążku nawo- 
jowym. Firma BASF bazuje na układzie 
SM (Special Mechanic). Stosowane za- 
bezpieczenie zapobiega zapętlaniu się i 
blokowaniu taśmy w kasecie oraz wymu- 
sza precyzyjne układanie taśmy w zwo- 
jach. 

Krążki nawojowe od obudowy oddzie- 
la folia ślizgowa. Są to dwa odpowiednio 
wycięte arkusze folii pełniące rolę łożyska 
ślizgowego. Folia chroni taśmę przed tar- 
ciem o wewnętrzną stronę obudowy. Do- 
datkowo ułatwia równomierność zwijania 
nośnika magnetycznego. Można spotkać 
różne kształty folii ślizgowej. Jej antysta- 
tyczne właściwości zapobiegają groma- 
dzeniu się pyłów na taśmie, mogących 
powodować zaniki sygnału. Folia nie 
znajduje zastosowania w kasetach z ta- 
śmą nawiniętą na szpule z kołnierzami 
(na przykład kasety firmy Magna). 

Krążki nawojowe, jak wskazuje sama 
nazwa, służą do nawijania taśmy magne- 
tofonowej. Srednica zewnętrzna krążka 
wynosi 22 mm, a jego grubość 3,81 mm, 
co odpowida szerokości stosowanej w 
kasetach taśmy. Wewnątrz krążków są 
wycięte otwory o średnicy 10 mm z sze- 
ścioma prostokątnymi zębami. Pozosta- 
wiony luz ok. 1 mm między krążkami a 
obudową pozwala na płynne nasadzenie 
krążków na wałki magnetofonu. Na ze- 
wnętrznej powierzchni krążka umieszczo- 
no zacisk mocujący taśmę rozbiegową - 
nigdy magnetofonową. Taśma rozbiego- 
wa jest wytrzymała mechanicznie na mo- 
ment stopu po szybkim przewijaniu. Od 
spc sobu przymocowania taśmy do krąż- 
ka zależy równomierność nawijania kolej- 
nyct: zwojów. Isnieją różne sposoby mo- 
cowania taśmy magnetofonowej. Jednym 
z lepszych jest system wielopunktowy 
dwupierścieniowy stosowany w kasetach 
firmy Maxell. Dzięki dwusegmentowej 
konstrukcji wyeliminowano możliwość po- 
fałdowania taśmy. Fakt ten nie pozostaje 
obojętny dla osiągania korzystnych cha- 
rakterystyk fazowych, a także na sam 
czas życia taśmy. 

Taśmę do czoła głowicy dociska klo- 
cek filcowy  przytwier- 
dzony w kasecie do 
sprężystego resora wy- 
konanego z fosforobrą- 
zu. Jest to jeszcze jed- 
na metoda aby zopty- 
malizować przesuw ta- 
śmy oraz poprawić jej 
kontakt z głowicą. Na 
efektywność _ docisku 
wpływa kształt i gru- 
bość resora oraz jego 
prostopadłe ustawienie. 
| Za filcem docisko- 
wym umieszczona jest 
blaszka ekranująca wy- 
konana z  permaloju. 


Pełni funkcję ograniczania wpływu ob- 
cych pól zakłócających pracę głowicy. 
Dobry ekran jest w stanie zredukować o 
kilka decybeli przydźwięk sieci i napięcie 
zakłócające. W kasetach niewiadomego 
pochodzenia ekrany bywają najczęściej 
wykonane ze zwykłej blachy, pełniąc rolę 
atrapy 

Przed przypadkowym  skasowaniem 
nagrania chroni umieszczona na tylnej 
ściance obudowy blokada. Są to dwa 
okienka zaopatrzone w tzw. języczki bez- 
pieczeństwa: jedno dla górnej, drugie dla 
dolnej ścieżki. Uruchomienie blokady na- 
stępuje przez wyłamanie języczka tej 
strony kasety którą chcemy zabezpie- 
czyć. Kaseta z wyłamanym języczkiem, 
po załadowaniu do magnetofonu, spowo- 
duje zablokowanie funkcji zapisu, unie- 
możliwiając kasowanie. Zaklejenie okien- 
ka umożliwia ponowe nagrywanie. Spoty- 
ka się także kasety z wbudowanym wy- 
pełniaczem okienka mającym postać cy- 
linderka otwartego z jednej strony i obra- 
cającego się wokół osi. Upraszcza to 
znacznie korzystanie z blokady 

Większość obecnie produkowanych 
magnetofonów posiada automatyczne 
przełączniki punktu pracy taśm tlenkowo- 
żelazowych, chromowych i metalicznych. 
Otwory identyfikacyjne na kasetach taśm 
chromowych, dwuwarstwowych i meta- 
licznych służą automatycznemu przełą- 
czeniu prądku podkładu (bias) i charak- 
terystyki korekcji (EQ) w torze odczytu i 
zapisu. Rysunek 3 pokazuje okienka 
czujnika podkładu i korekcji. 


Taśmy 
Taśmy magnetofonowe ' powstają 
wskutek połączenia dwóch warstw: 


podłoża zwanego niemagnetycznym z 
powłoką magnetyczną. Warstwa magne- 
tyczna jest nanoszona na podłoże jakim 
jest folia poliestrowa (taśmy PE). Podłoże 
z poliestru uzyskuje się z gazu ziemnego 
i etylenu, poprzez utworzenie z nich kwa- 
su tereftalowego i glikolu. Wytworzona 
cienka wstęga poliestrowa wykazuje od- 
porność na zerwanie, wyciąganie oraz 
deformacje poprzeczne i podłużne. Tech- 
nologia produkcji taśm poliestrowych za- 
kłada jej wstępne wyciąganie poprzeczne 
a także podłużne. Ta obróbka służy osią- 
gnięciu wytrzymałości mechanicznej w 
obu kierunkach. Tak samo elastyczność 
taśmy powinna dorównywać jej wytrzyma- 
łości mechanicznej. Sprostanie tym wy- 
mogom zapewni ścisłe doleganie taśmy 
do czoła głowicy. Elastyczność taśmy 
określa się mierząc jej giętkość. 

Warstwę magnetyczną tworzy Spro- 
szkowany materiał magnetyczny (90%) i 
lepiszcza (10%). Strukturę warstwy ma- 
gnetycznej trzeba traktować jako materiał 
jednorodny utworzony z równomiernie 
rozproszonych cząstek o właściwościach 
magnetycznych odizolowanych Od siebie. 
Zdyspergowana całość pozostaje w ma- 
sie środków wiążących. Trudno jest roz- 
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Rys 3.) Otwory identyfikacyjne. A - języczek blokady zapisu, B - okienko 
czujnika kasety typu II, C - okienko czujnika kasety typu IV 


mieścić równomiernie pigmenty magne- 
tyczne w objętości lepiszcza. Gdy w da- 
nym odcinku jest zbyt mało drobin po- 
wstaje dziura magnetyczna. To miejsce 
będzie źródłem wahania natężenia dźwię- 
ku podczas odczytu oraz zanikania poje- 
dynczych tonów. 

Do składników potrzebnych w produk- 
cji lakieru magnetycznego należą polime- 
ry, które po utwardzeniu uczynią lakier. 
Sposób nanoszenia warstwy magnetycz- 
nej przebiega podobnie jak przy druko- 
waniu. Walec metalowy o powierzchni na- 
ciętej na kształt siatki drukarskiej zostaje 
pokryty emulsją magnetyczną. Następnie 
przez docisk do podłoża taśmy nanosi 
na nią emulsję. Jednolite rozłożenie 
emulsji na powierzchni następuje poprzez 
przesuwanie taśmy w przemiennym polu 
magnetycznym silnego elektromagnesu. 
Główną zaletą tego oblewu jest uzyskanie 
warstwy magnetycznej o jednakowej gru- 
bości Tempo jakiemu będzie ulegać 
ścieranie taśmy zależy od jej właściwości 
fizykochemicznych. Wyraża je m.in. ro- 
dzaj użytych środków wiążących a także 
twardość i gładkość powierzchni magne- 
tycznej. Ścieralność warstwy magnetycz- 
nej określa się jako abrazywność. Warto 
podkreślić, że abrazywność taśm chro- 
mowych pozostaje na takim samym po- 
ziomie jak taśm tlenkowo-żelazowych. 

Stronę bierną taśmy, przeciwną ma- 
gnetycznej, pokrywa się specjalną prze- 
ciwwarstwą, która sprawia, iż nie wystę- 
puje przesuwanie się zwojów taśmy. Pro- 
ces produkcyjny taśm przebiega w wa- 
runkach niemal sterylnych i podlega ści- 
słej kontroli. Powietrze w pomieszcze- 
niach wytwarzania taśm podlega filtracji 
w celu ograniczenia do minimum możli- 
wości zanieczyszczenia produktu. 

Taśmy różnią się między sobą: rodza- 
jem materiału magnetycznego, stopniem 
jego rozdrobnienia oraz równomiernością 
i stopniem upakowania na każdym mili- 
metrze kwadratowym powierzchni nośni- 
ka. Te czynniki określają parametry elek- 
troakustyczne taśm i decydują o wielko- 


Rys. 4) Budowa taśmy magnetycznej 
1 - warstwa magnetyczna 

2 - podłoże 

3 - przeciwwarstwa 
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ści stosowania prądu podkładu warunku- 
jącego poprawny zapis i odczyt. Recep- 
tura komponentów a także technologia 
produkcji stanowią tajemnicę producenta. 

Żeby uzyskać dobre osiągi taśm nale- 
ży dobrać materiał wykazujący dużą ko- 
ercję i pozostałość magnetyczną. To po- 
zwoli skutecznie skompensować mniejszą 
liczbę cząstek biorących udział w zapisie 
i pomniejszyć samoodmagnesowanie. 
Tak samo ważnym jest poziom technolo- 
gii obróbki warstwy magnetycznej, który 
obejmuje maksymalną miniaturyzację 
cząstek, uzysk jednorodności, zintensyfi- 
kowanie upakowania, optymalny dobór 
środków wiążących oraz w fazie końco- 
wej, obróbkę powierzchni. 


Prąd podkładu 

Zmiana prądu podkładu wielkiej czę- 
stotllwości płynącego przez uzwojenie 
głowicy zapisującej zmienia prametry ta- 
śmy. Wartość prądu decyduje o położe- 
niu i kształcie strefy zapisu. Przyrost war- 
tości spowoduje zwiększenie dynamiki 
dla małych i średnich częstotliwości przy 
jednoczesnym osłabieniu tonów wyso- 
kich. Dobranie najkorzystniejszego prądu 
podkładu pozostaje więc kompromisem. 
Dynamika taśmy i stosunek między wy- 
sterowalnością niskich i wysokich często- 
tliwości pasma akustycznego powinny w 
pełni oddać klimat nagrania dźwiękowe- 
go. Dobranie optymalnego prądu pdkła- 
du musi uwzględniać osiągnięcie na ta- 
śmie maksymalnego poziomu zapisu przy 
minimalnych zniekształceniach. Wielu pro- 
ducentów magnetofonów w instrukcji 
użytkownika podaje zalecany prąd pod- 
kładu dla poszczególnych typów taśm 
różnych marek. Robocze warunki pracy 
taśmy określone wartością prądu podkła- 
du przyjęto jako punkt pracy taśmy. Pa- 
miętajmy, zmniejszając prąd podkładu 
spowodujemy uwypuklenie wysokich to- 
nów, czyniąc odwrotnie doprowadzimy 
do ich tłumienia. 


Dynamika taśm 

Tą właściwość zdefiniowano jako róż- 
nicę między poziomem maksymalnego 
wysterowania i poziomem ciszy. Aby za- 
pisany sygnał został odtworzony wiernie i 
bez zniekształceń, obszar dynamiki zapi- 
su audycji dźwiękowej musi mieścić się 
w polu dynamiki taśmy, zachowując moż- 
liwie duży margines. Odstęp poziomu 
szumu taśmy od poziomu zarejestrowa- 
nego dźwięku powinien wynosić co naj- 


mniej 10 dB. Nabywając kasetę należy 
uwzględnić gatunek muzyki jaki zamierza- 
my nagrać oraz klasę posiadanego ma- 
gnetofonu. Kaseta kompaktowa o stosun- 
kowo małej dynamice, powiedzmy rzędu 
50 dB dla pasma średniego i 40 dB dla 
dużych częstotliwości będzie nieodpowie- 
dnia do rejestracji np. koncertu fortepia- 
nowego. Także wysokogatunkowa kaseta 
nie odda w pełni parametrów na sprzęcie 
klasy popularnej. 


Rodzaje taśm 

Duża liczba producentów niesie ze 
sobą wiele technologii produkcji taśm. 
Każda z nich ma odmienne właściwości 
magnetyczne. To wymaga zagwarantowa- 
nia odpowiednich warunków roboczych 
zapisu - taśmy o większej koercji potrze- 
bują większego prądu podkładu. Pomię- 
dzy taśmami tego samego rodzaju także 
występują odmienne cechy magnetyczne. 
Szczególnie w latach siedemdziesiątych 
w tej dziedzinie odczuwalny był chaos. 
Na rynku pojawiło się sporo kaset o du- 
żym rozrzucie roboczych warunków pra- 
cy. Problem dotyczył w szczególności 
producentów japońskich, których kasety 
w znaczny sposób odbiegały od wyro- 
bów europejskich. Również w Europie nie 
działo się najlepiej. Dla zapewnienia wy- 
mienialności i kompatybilności zapisów 
tzn. żeby umożliwić odczyt zapisów z 
różnych taśm taśm i magnetofonów, sta- 
ła się konieczna normalizacja o zasięgu 
światowym. Uczyniła to publikacja 94 
IEC. Według jej zaleceń wszystkie taśmy 
kasetowe podzielono na cztery podsta- 
wowe grupy i oznaczono symbolami. 
Znak IEC | widnieje na taśmach żelazo- 
wo-tlenkowych, IEC II - na taśmach chro- 
mowych, IEC Ill - na taśmach dwuwar- 
stwowych oraz IEC IV na taśmach meta- 
licznych. Każdej z grup narzucono Ściśle 
okreslone wymogi. Są to: wielkość prądu 
podkładu, czułość i charakterystyka czę- 
stotliwościowa. Ponadto każdej z klas 
przyporządkowano taśmę odniesienia. To 
jej właściwości są reprezentatywne dla 
danej grupy taśm. Produkowane seryjnie 
taśmy odniesienia powinny w granicach 
dopuszczelnej tolerancji odpowiadać pa- 
rametrom taśmy odniesienia. 

Najstarszym rodzajem nośnika magne- 
tycznego jest tlenek żelaza (Fe,O.). Kolor 
tlenków żelaza (Fe,O, lub Fe.O,) wpływa 
na barwę taśm, brunatną lub szarą. Tlen- 
ki żelaza otrzymuje się metodą chemicz- 
ną przez strącenie z roztworów żelaza. 
Kształt i rozmiary cząstek a także równo- 
mierność składu i grubości warstwy ma- 
gnetycznej mają decydujący wpływ na 
właściwości magnetyczne taśm. Rozróż- 
niamy cząstki magnetyczne zorientowane 
i niezorientowane. Proces zorientowania 
polega na ustawieniu w toku produkcji 
taśmy wszystkich cząstek tlenków ma- 
gnetycznych dłuższymi osiami w kierunku 
magnesowania. Ten zabieg pozwala uzy- 
skać podwyższenie poziomu zapisu o ok. 
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6 dB w porównaniu z zapisem na ta- 
śmach nie poddanych zorientowaniu. 

Wśród kategorii taśm tlenkowo-żelazo- 
wych można wyodrębnić trzy typy różnią- 
ce się między sobą stosowaną wielkością 
prądu podkładu. 

- Taśmy dla których wartość prądu 
podkładu przyjęto jako 0 dB i określono 
mianem standardowych 

- Taśmy wykonane z zagęszczonych 
tlenków żelaza ze zmniejszonym o 1 dB 
prądem podkładu od taśm standardo- 
wych. Ich parametry są lepsze bowiem 
wykazują wiekszy o 3 dB współczynnik 
wysterowalności. 

- Taśmy o największym stopniu upa- 
kowania cząstek tlenków żelaza z więk- 
szym o 1 dB natężeniem prądu podkładu 
niż taśmy standardowe są w tej kategorii 
najlepsze. Kasety oznaczono dodatkowo 
literą „I” 


W 1970 roku ruszyła produkcja taśm z 
warstwą magnetyczną zawierającą dwu- 
tlenek chromu (CrO,). Wytwarzanie tego 
typu taśm jest trudniejsze i kosztowniej- 
sze - występuje potrzeba dużych ciśnień 
przy wysokich temperaturach. Taśmy 
osiągają większe wartości strumienia ma- 
gnetycznego zapisu dla częstotliwości 
ponad 10 kHz. Wymagają także prądu 
podkładu większego o 4-6 dB od prądu 
podkładu stosowanego dla taśm tlenko- 
wo-żelazowych. W rezultacie poziom za- 
pisu dużych częstotliwości osiąga war- 
tość większą o 6 dB. Wśród taśm chro- 
mowych można wyodrębnić taśmy tlenko- 
wo-chromowe standardowe i taśmy tlen- 
kowo-chromowe o podwyższonych para- 
metrach, nazwane superchromowymi. Te 
drugie wykazują dużo lepsze właściwości 
elektroakustyczne, a ich wyższa klasa 
jest szczególnie odczuwalna w poziomie 
zapisu, który dla niskich i wysokich czę- 
stotliwości zwiększa się o 3 dB. O taką 
samą wartość wzrosła także czułość ta- 
śmy. 

Następnie pojawiają się taśmy z 
podwójną warstwą magnetyczną. Miały 
połączyć zalety obu dotychczasowych 
nośników: tlenkowo-żelazowych i chromo- 


A= 


POPASYPO 


Rys 5.) Rozdzielone głowice zapisująca i odczytująca 
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wych. Ich właściwości magnetyczne opar- 
to na warstwie tlenków żelazowych po- 
krytej warstwą dwutlenku chromu. Gene- 
ralnie taśmy ferrochromowe posiadają 
lepsze parametry elektroakustyczne a ich 
maksymalny poziom zapisu jest wyższy o 
5-6 dB od taśm tlenkowo-żelazowych. 

W 1974 roku do taśm tlenkowo-żela- 
zowych i chromowych dołączyły taśmy 
modyfikowane kobaltem. Warto nadmie- 
nić, że taśmy kobaltowe produkowano 
już w 1969 roku, jednak wykazywały one 
dużą niestabilność parametrów w zależ- 
ności od temperatury otoczenia i sił me- 
chanicznych działających na warstwę ma- 
gnetyczną. Te wadę udało się wyelimino- 
wać firmie TDK. Wyprodukowana taśma 
Super Avilyn była wolna od wad jej po- 
przedniczek. Od tej pory ten nośnik ma- 
gnetyczny wpisał się na stałe do oferty 
rynkowej kaset magnetofonowych. Taśmy 
kobaltowe są produkowane przede wszy- 
stkim w Japonii i USA. Właściwości taśm 
kobaltowych są zbliżone do właściwości 
taśm chromowych. Za ich optymalny 
prąd podkładu należy przyjąć wartości 
pośrednie pomiędzy prądem podkładu 
taśm chromowych i ferrochromowych. 
Znaczny wkład w udoskonaleniu warstwy 
magnetycznej taśm kobaltowych wniosły 
firmy Technics i JVC. Ta pierwsza zapre- 
zentowała w 1985 roku taśmy Angrom 
Technologia produkcji obejmowała pro- 
ces naparowania w próżni cienkiej war- 
stwy (0,2 um) cząstek czystego kobaltu 
na powierzchnię warstwy zbudowanej z 
cząstek tlenku żelaza. Zastosowana inno- 
wacja pozwoliła wyeliminować środki wią- 
żące o cechach niemagnetycznych. Dzię- 
ki temu otrzymano jednorodną, idealnie 
gładką powłokę złożoną w stu procen- 
tach z materiału magnetycznego. War- 
stwa o takiej strukturze spowodowała 
wzrost wysterowalności na wysokich czę- 
stotliwościach o 3 dB przy jednoczesnym 
zmniejszeniu wahań czułości taśmy i szu- 
mów modulacyjnych. 

Taśmy metaliczne (Metal) pojawiły się 
w 1978 roku. Warstwę magnetyczną tych 
taśm tworzą rozproszkowane w lepiszczu 
niemagnetycznym izolowane wzajemnie 

cząstki czystego żelaza 

(Fe). Siatka krystalicz- 

na czystego żelaza w 

odróżnieniu od siatki 

tlenków żelaza nie za- 

wiera atomów pierwia- 

stków  niemagnetycz- 

i nych - tlenu. To decy- 

| duje o dużej pozosta- 

łości magnetycznej i 
j koercji taśm metalicz- 
h nych. Aby zapobiec 
i niepożądanemu  utle- 
| nianiu czystego żelaza 
podczas kontaktu z 
powietrzem pokryto ją 
supercienką warstewką 
ochronną z tlenków że- 

laza. Indukcja pozosta- 


łości magnetycznej i koercja taśm meta- 
licznych jest trzykrotnie większa od taśm 
tlenkowo żelazowych oraz dwukrotnie 
większa od taśm chromowych i modyfi- 
kowanych kobaltem. Tak duża koercja 
wymaga zwiększonego prądu podkładu o 
wartości 2,5 krotnie większej niż wyma- 
gają taśmy tlenkowo-żelazowe. Także do 
skasowania zapisu na nośniku metalicz- 
nym wymagane jest dużo większe natę- 
żenie pola kasowania w szczelinie głowi- 
cy kasującej. Zwiększona wysterowalność 
jaką osiąga ten typ taśm na dużych czę- 
stotliwościach pozwala na rejestrację wy- 
sokich tonów z dużym poziomem zapisu 
Dodatkowym czynnikiem jaki pozwoli w 
pełni wykorzystać zalety taśm metalicz- 
nych są magnetofony trójgłowicowe, a za 
optymalne rozmieszczenie głowic przyj- 
muje się wariant jaki przedstawia rysunek 
5. Nie jest wskazana eksploatacja taśm 
metalicznych w magnetofonach nie przy- 
stosowanych do tego nośnika. 


Podsumowanie 

Przyrównując średnie wartości para- 
metrów taśm można stwierdzić, że taśmy 
chromowe w porównaniu z taśmami tlen- 
kowo-żelazowymi wykazują słabszą czu- 
łość w średnim paśmie akustycznycm. 
Jednakże ich dynamika, a także obsługa 
niskich, a w szczególności wysokich to- 
nów jest znacznie lepsza. Ponadto taśmy 
chromowe posiadają mniejszy szum niż 
taśmy tlenkowo-żelazowe. Natomiast ta- 
śmy metaliczne wyróżnia doskonała dy- 
namika w górnym zakresie pasma aku- 
stycznego. 

Rozrzut wartości osiągów jakie pre- 
zentują taśmy różnych typów w poszcze- 
gólnych grupach powoduje wzajemne 
przenikanie się obszarów. Wynika z tego, 
że słabsza taśma chromowa może prze- 
grać z dobrą taśma tlenkowo-żelazową, 
tak samo jak dobra taśma chromowa 
jest równoważna gorszej metalicznej. Za- 
nalizowanie kaset kompaktowych o róż- 
nych nośnikach magnetycznych prowadzi 
do jednej ogólnej zasady. Kupując czyste 
kasety należy wybierać je spośród reno- 
mowanych producentów. Gwarantuje to 
nabycie produktu o parametrach zgod- 
nych z obowiązującą normą IEC. Rezy- 
gnujmy z okazji zakupu tanich kaset, 
których jedynym atutem jest ładne opa- 
kowanie. Sporą ilość takich kaset znajdu- 
je się na naszym rynku. Najczęściej są to 
kasety o ograniczonych parametrach 
elektroakustycznych z marną jakością sa- 
mych taśm. Złej jakości warstwa magne- 
tyczna ulega szybkiemu odrywaniu, Ście- 
raniu, powodując zacieranie głowic. Tak- 
że obudowy owych kaset pozostawiają 
wiele do życzenia. Przytoczone fakty nie 
wyczerpują w pełni zagadnień związa- 
nych z kasetą kompaktową. Uwzględniają 
tylko najważniejsze kryteria, które warto 
uwzględnić zakupie kaset. 

z AŻ R Andrzej Duszyński 
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Ceny podane zostały w złotych (nowych), chyba że osobno zazna- 
czono inną walutę. Zastosowane zostały następujące oznaczenia: 

DM - marka niemiecka (1 DEM = 1,71 zł) 
F - frank francuski (1 FRF = 0,50 zł) 

G - gulden holenderski (1NLG = 1,53 zł) 


$ - dolar USA (1 USD = 2,55 zł) 
Ł - funt brytyjski (1 GBP = 3,86 zł) 


Przybliżone kursy walut według tabeli NBP z dnia 1 lutego 1996. 

Jeśli dany model osiągalny jest w różnych wariantach wykończe- 
nia różniących się ceną, to w tabeli podana jest cena dla wersji 
podstawowej. Przy każdej marce producenta podana jest w nawia- 
sie nazwa dystrybutora, który dostarczył cennika, a następnie data 


kiedy dokonano aktualizacji ceny. 


AMPLITUNERY 


1 - model 2 - cena detaliczna 3 - wymiary w mm (szer-wys-gł) 4 - 
zakresy 5 - moc 6 - programator 7 - wejścia (GR-gramofonowe 
uniwersalne, MM-gramofonowe MM, MC-gramofonowe MC, M-ma- 
gnetofonowe, L-liniowe, V-wideo) 8 - regulacja barwy i procesory 


(N-niske, W-wysokie, K-kontur, PL-Dolby Pro Logic) 


Carver (Hi-Fi Sound Studio) 07/07/94 


CT-3 $713  480x44x250 FM/S pw 
CT-6 $928  480x44x250 FM/S pw 
C0T-27v $ 1.213 FM/S pw 
CT-29v $ 1.710 -  FM/S 60/8 
Denon (Horn Distribution) 1/2/96 
DRA-285R 968 - - - 
DRA-385R 1055 434x119x310 FM/S 65/4 
DRA-585RD 1360 - = = 
Diora (Diora) 17/06/1994 

AWS-504 476  420x90x260 FM/S/D 50 
JVC (Owec) 

RX-212BK/zSDM 547 435x126x341 FM/S/D 40/8 
RX-1050TN/2sDM 2.971452x156x393 FM/S 120/8 
Marantz (Audio Arts) 19/1/1995 

SR 1010 G849  420x77x304 FM/S_ 45/8 
SR 1020 G964  420x77x304 FM/S 45/8 
SR 1040  G 1239 - : = 
SR 53 G868 426x132x334 FM/S 50/8 
SR 63 G1115 426x132x334 FM/S 80/4 
SR 73 G 1813 426x144x378 FM/S 90/4 
SR 82 G 2639 420x166x430 FM/S 90/4 
NAD (Pol Audio) 1/07/95 

701 1380  420x91x273 FM/S 25/8 
705 1780 420x105x318 FM/S 40/8 
112 1530 - - 2 
Pioneer (DSV) 1/06/95 

SX-203RDS 885 420x141x298 FM/S 35/8 
SX-303RDS 1086 420x141x298 FM/S 50/8 
SX-403RDS 1232 420x141x298 FM/S 60/8 
SX-702RDS 1524 420x125x350 FM/S 60/8 
Rotel (Test) 10/09/93 

RX 950AX  $640 - - - 
Yamaha (Top System) 24/06/94 

RX 360 830 435x131x292 - 40/8 
RX 460 1046 435x131x292 - 55/8 
RX 570 1308  435x150x389 - 70/8 
RX-V 470 1592  435x131x292 - 50/8 
GRAMOFONY 


40 


MM/3L/2M N/W/K 
MM)/3L/2M N/W/K 
MM/3L/2/2V  N/W/S/K/PL 
MM/3L/2/3V N/W/PL 
- N/W/K 

N/W 

MM/1L/2M N/AW 
GR/2L/2M/3V KG/PL 
ż N/W 

- N/W 

- N/W/PL 

- N/W/PL 

MM/1M/2L N/W/K 
MM/2M/2L N/W/K 
MM/2M/2L N/W/K 
MM/2M/2L N/W/K 
MM/2M/2L N/W/K 
MM/2M/2L N/W/K 

- N/AW/K 

= N/W/K 

= N/W/K 

= N/AW/PL 


1 - model 2 - cena detaliczna 3 - wymiary w mm (szer-wys-gł) 4 - 
prędkości obrotowe 5 - rodzaj napędu 6 - rodzaj gramofonu (au- 
tomatyczny, półautomatyczny, bez automatyki) 7 - efektywna masa 


ramienia w gramach 
Fonica (Fonica) 03/01/94 


GS 461 76 _ 440x110x390 
GS 472 76 _ 350x110x390 

GS 500 98 = 

JVC (Owec) 

AL-F350BLK DM 288 e 

Marantz (Audio Arts) 19/01/95 

TT-42 G459  420x117x360 
Moth (Decibel) 8/12/95 

Alamo 800 Ę 

NAD (Pol Audio) 1/07/95 

533 1490 Ę 
Pioneer (DSV) 1/6/95 

PL-335 561 _ 420x95x356 

Roksan (Decibel) 8/12/95 

ze = 1880 > 
ErES x380 

GE 2644 480x155; > 


Model 1/900(+RB250) 
MAGAZYN HI-FI 


11100 
Systemdek (Szemis Import) 21/11/95 
Ł377 6 


33/45 
33/45 
33/45 
33/45 
33/45 
33/45 


33/45 


pasek 
pasek 
pasek 

auto 
pasek 
pasek 


pasek 


man - 
man = 
man = 


semi-auto = 


Model IIX/900(+RB250) Ł 500 o - pasek - - 
Thorens (Audlo Vision) 2/2/1996 

TD 180 DM 399 44x15x37 33/45/78 pasek semi 14 
TD 280 DM 499 44x15x37 33/45 pasek auto 15 
TD 166BC DM 568 43x17x36 _ 33/45 pasek bez ram.bez ram. 
TD 146 VW DM 748 43x17x36 33/45 pasek auto 14 
TD 318 II DM 798 44x17x35 33/45 pasek bd. 14 
TD 320 III DM 998 44x17x35 _ 33/45 pasek bd 17 
TD 2001 DM 1298 44x15x36 33/45 pasek bd 17 
TD 521 DM 1598 - - - - = 
TD 3001BC DM 1898 44x15x36 _ 33/45 pasek bd 17 
TD 520/SME30 _ DM3859 - - - - 5 
TD 520/SME31 DM 4784 - - - - 
KOLUMNY 


1- model 2 - cena detaliczna 3 - wymiary w cm (wys-szer-gł) 4 - 


impedancja nominalna 


5 - moc (nominalna lub zalecana moc 


wzmacniacza) 6 - rodzaj obudowy (BR-bassreflex, FA-filtr aku- 
styczny, MB-membrana bierna, O0-obudowa otwarta, OZ-obudowa 
zamknięta, RA-rezystancja akustyczna) 
7 - efektywność w decybelach 8 - głośniki (n-niskotonowy, ns-ni- 
skośredniotonowy, s-średniotonowy, w-wysokotonowy, sw-super- 
wysokotonowy, sp-szerokopasmowy) 9 - częstotliwości zwrotnicy 


w kHz 
Acoustic Energy (Decibel) 


Aegis 1 Ł529 39x21x26 8 30-150 
Aegis 2 Ł900 = (= - 
AE1 Ł879 30x26x18 8 

AE2a Ł1.093 40x24x32 6 - 
AE3 Ł1.898 63x27x37 4 - 
ALR (Horn Distribution) 19/10/94 

Entry 2 DM 522 38x20x23 4 50 
Entry 3 DM 664 80x20x23 4 60 
Entry 4 DM 1100 94x20x25 4 80 
Step 2 DM 1092 46x20x27 4 [0) 
Step 3 DM 1570 92x20x27 4 120 
Nummer 2 DM 1316 44x23x28 4 70 
Nummer 3 DM 1974 93x23x28 4 120 
Nummer 4 DM 2820 108x23x28 4 140 
Nummer 5 DM 4230 124x29x36 4 180 
Arcam (Decibel) 

Deita 2 Ł333 38x22x28 8 15-70 
Arcus (Audio Arts) 

AS3 1090 34x23x26 4 60 
AS4 1450 42x26x26 4 80 
AS5 1820 49x26x26 4 100 
AS6 2550 91x16x23 4 100 
AS8 2900 100x19x29 4 120 
AS75 3640 91x24x31 4 140 
AS95 3640 110x24x31 4 170 
AS500 6700120x29(21)x37 4 170 
Cello 5460 36x22x28 4 120 
Audio Physic (Audio Vision) 2/2/1996 

Y DM 1196 z z 
Step DM 1996 33x14x23 4 60 
Spark DM 3200 98x15x22 4 100 
Tempo DM 4200 107x22x47 8 150 
Virgo DM 5980 100x16x42 4 150 
Avanti DM 9460 Z = 
Caldera DM 19500 Są - 
Medea DM 42000 110x24x50 4 400 
Terra(sub) DM 6500 73x47x47 akt _ 300 
Audiowave (Euro-net) 23/10/1995 

13 680 37x20x26 8 50 
17 820 42x23x30 8 60 
171 1020 39x23x28 8 10 
Bose (Apex) 22/06/94 

100 $ 299 95 = 
101 Music Mon _ $337 15x23x13 - - 
101 Mobile Mon _ $ 404 pa > 
151 $379 3* > 
201 III $523 20x23x37 8 100 
301 Ill $609 27x43x24 8 75 
401 $1041 76x31x31 4 10-100 
601 $1640 76x31x32 8 10-200 
901 VI (komplet) $3.011 32x53x33 8  10-bo 
Acoustimass-3 Il _ $ 840 ez - 
Acoustimass-4 _ $ 1.092 2-1 z 
Acoustimass-5 Il $ 1.130 SE" - 
Acoustimass-7 _ $ 1.356 zę> - 
Acouslimass-3 Pow.$ 1.258 a = 
Acouslimass-5 Pow.3 1.745 - - - 
2.2 I $523 - 8 60 
4.2 II $ 609 - 8 75 


6 APT W zwDR 


86 1ns/1w 3 
- ins/iw - 
- 1ns/1w = 
- 2ns/1w - 
88 1ns/iw 3 
88 1ns/1w 3 
88 2ns/1w 3 
88 1ns/iw 3 
90 2ns/1w 3 
86.5 1ns/1w 28 
88 2ns/1w 28 
89 n/is/iw 0.5/3.4 
88.5 Zn/isfiw 0.4/3.5 
89 ins/iw 3 
- 1ns/iw 35 
- 1ns/1w 35 
- 2ns/1w 3 
- 2ns/tw 3 
- 2ns/1w 25 
- — In/is/iw - 
- 2n/1s/1w - 
- - źn/is/iw z 
- 1ns/1w 
84 ins/iw - 
86 1ns/1w - 
89 ins/lw - 
90, Zn/is/iw - 
91 - - 
- 2n = 
86 1ns/1w 35 
87 1ns/1w 3 
87 ins/1w 3 
- 1cp nd 
- 1cp nd 
> 1ns/1w - 
- 1ns/2w  1.5/2.5 
- 2ns/1w 2.2 
Z 2ns/4w 4 
z 9cp nd 
2 1ns/1w 4 
Ą 1ns/iw = 
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6.2 Il $ 1.153 - 4 10 
Interaudio XL1000 $260 29x19x17 - 50 
Interaudio XL2000 $361 36x23x18 - 70 
Interaudio XL3000 $416 46x29x23 - 10) 
Interaudio XL4000 $525 56x32x29 - 75 
B4W (Zena Studio) 23/1/96 
DM601 1080 36x20x24 8 25-100 
DM602 1320 49x24x31 8 25-120 
DM603 2280 85x24x31 8 25-120 
DM604 3990 100x24x41 8 25-200 
CDM 2 1850 32x22x26 8 30-120 
GDM 1 2590 37x22x29 8 30-120 
P4 2947 81x20x24 8 120 
P5 3697 91x20x29 8 200 
P6 4447 100x20x30 8 200 
Matrix 805 4300 33x33x21 8 - 
Matrix 804 6600 92x26x26 8 - 
Matrix 803 8500 102x29x33 8 - 
Matrix 802 11000 104x30x37 8 - 
Matrix 801 16000 101x43x56 ? - 
Matrix 800 52000 192x49x59 - 
Carver (Hi-Fi Sound Studio) 71904 
AL-|II $ 2.500 - 
Castle (Decibel) 8/12/95 
Trent 2 775 34x18x21 8 15-50 
Durham 900 1170 40x22x24 8 15-85 
York 1590 43x22x26 8 25-100 
Severn 2120 77x20x23 8 25-110 
Chester 3275 92x23x26 8 30-100 
Howard S2 4875 105x26x41 8 30-130 
Winchester 6630 113x24x48 8 30-150 
Celestion (Pol Audio) 1/4/1995 
Trinity 1370 - - 
0$135(sub) 685 - - 
0S2 845 29:16:23 8 60 
0S4 955 33x19x31 8 75 
CS6I 2485 85x19x31 8 100 
CS8I 2810 100x18x23 8 120 
1 685 31x18x21 8 60 
3 Mk2 860 31x18x21 8 60 
5Mk2 1045 35x21x25 8 90 
7 Mk2 1450 45x24x31 8 120 
9 1560 50x21x25 8 100 
11 1780 57x25x31 8 120 
15 2050 100x21x23 8 100 
100 3150 43x21x26 8 120 
300 5335 43x21x26 8 120 
SL6 Si 2615 38x20x27 8 120 
SL12 SI 4390 53x20x29 8 150 
SL600 Si 6295 37x20x24 8 120 
700 SE (z podst.) 10250 38x20x24 8 _ 120 
Cerwin-Vega (Top em) 17/5/1994 
VS-8 51x28x29 6 5-100 
VS-10 1951 70x33x29 6 5-125 
VS-12 1837 81x42x38 4 5-250 
VS-15 2725 90x46x47 4 5-400 
D0-8 1407 45x26x28 - 40-150 
DC-10 1982 94x29x35 - 40-200 
DC-12 2451 98x36x35 - 40-300 
DC-15 3128 103x44x46 - 40-500 
1515 5422 135x44x46 4 40-600 
Dali (Trimex) 27/6/1995 
101 896 - 6 60 
102 954 32x21x26 8 60 
103 1170 45x26x25 4 70 
104 1398 86x22x27 4 120 
107 2258 96x28x30 4 10 
109 3090 105x30x38 4 140 
150 1078 25x14x17 4 25-100 
350 2270 88x22x24 6 50-150 
450 2798 96x23x31 4 30-200 
710 2398 - 4 130 
850 4198 102x28x37 4 30-500 
40SE 18400 124x38x48 4 50-500 
Skyline 1000 8500 129x44x39 4 50-150 
Skyline 2000 10200 160x51x30 4 50-200 
Elac (Hi-Fi Sound Studio) 7/7/94 
EL 60 DM 635 44x22x29 4 60 
EL 80 II DM 1.045 60x23x29 4 80 
EL 120 DM 1.800 66x33x38 - - 
EL 130 II DM 2.115 85x25x30 4 130 
EL 61 DM 670 - 4 9 
EL 61 DM 815 - 4 90 
EL 91 Il DM 1.045 - 4 90 
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- 1ns/iw - 
- 1ns/iw - 
- 1ns/iw - 
- 1ns/1w - 
- 1ns/1w - 
88 1ns/1w 3 
90 1ns/1w 3 
9 1ns/iw 3 
90 in/is/iw  0.45/3 
87 1ns/1w 3 
88 ins/iw 3 
88 1ns/1w 35 
90  in/ins/iw  0.15/3 
90  in/ins/iw  0.15/3 
87 1ns/1w 3 
89 in/is/iw  0.15/3 
90 imis/iw  0.15/3 
90 2niisfiw — 0.4/3 
87 in/is/iw  0.38/3 
93  2n/28/1w0.38/0.8/3 
89 - - 
90 5 R 
89 - - 
87 - - 
90 - Z 
90 Ą 7 
90 Ś Ę 
86 - 4 
87 - 4 
88 - 0.83 
88 = 18 
86 1ns/iw 5 
88 1ns/iw - 
89 1ns/iw 4 
89 25/200 3.5 
89 _ in/is/iw 1/4 
89 _ in/is/iw 1/4 
89 - - 
84 1ns/iw 2.2 
84 1ns/1w 2.2 
84 1ns/1w 2.8 
86  in/ins/iw  0.5/2.8 
82 1ns/1w 2.8 
82 1ns/iw 3 
94 1ns/1w 3.6 
95  n/is/iw  0.65/6 
97  imis/iw  0.3/6 
102  inisfiw  0.4/6 
92 1ns/1w - 
96 in/is/iw - 
98 1n/1s/1w/1sw > 
100 in/is/iw/isw 7 
103  2n/2s/2w0.1/0.4/3.5 
92 = a 
88 1ns/1w 4 
92 1ns/1w 24 
93 2ns/1w 3 
92  in/is/iw 0.53/3.2 
93  Zn/is/iw 0.65/3.5 
87.5 1ns/1w 4.2 
86 1ns/1w 3 
91 2ns/iw _ 0.55/4 
92 . - 
92  Zn/isiw  0.65/3 
89 Zn/2s/iw - 
88  inis/iw  0.4/3 
90  im2s/iw  0.2/5 
87 1ns/iw 29 
88 2ns/1w 23 
88 2ns/1w 2.5/(2.1) 
87 1ns/iw - 
87 1ns/1w = 
87 Ins/iw 2 


EL 121 DM 1.830 90x21x24 
EL 131 DM 2.185 - 
EL 141 II DM 2.740 - 
EL 151 DM 3.335 - 
ELX 8060 DM 490 44x22x23 
ELX 8068 DM 830 73x20x25 
ELX 8069 DM 830 - 
ELX 8100 DM 1.045 78x23x25 
Quadriga Bass razem  25x25x26 
Quadriga Sat DM 1.265 25x13x17 
Elegant 305  DM1.355 12x21x28 
Elegant 307 DM 2.380 39x18x31 
Elegant 311 DM 3.650 90x18x30 
Elegant 315 DM 4.550 120x18x30 
SL 60 DM 2.710 36x23x29 
SL 80 DM 3.700 95x23x29 
SL 200 DM 7.400 140x27x39 
211-4PI DM 4.550 102x21x30 
215-4PI DM 7.470 129x21x30 
4-Pi Plus DM 2.300 23x22x22 
Energy (DSV) 1/06/95 
Pro .5 520 27x17x19 
Pro 1.5 640 30x19x20 
Pro 25 733 35x22x23 
Pro 35 1026  40x22x24 
Pro 4.5 1546 81x19x28 
C-2 1332  45x24x25 
0-4 1833  84x24x31 
0-6 2400 91x24x38 
(0-8 3200 99x24x41 
Verilas v 1.8 8884 117x29x32 
Veritas v 2.8 15896 128x31x37 
Epos (Horn Distribution) 1/2/96 
ES 11 1 - 
ES 14 2662 - 
ES 22 4669 - 
ES 25 6521 - 
ESA (Unicomp) 14/2/94 
I 350  29x16x24 
IIA 680 60x19x30 
XII 1100 100x28x32 
Gale (Decibel) 8/12/95 
Mini Monitor 452 27x18x17 
Gold Monitor 476 27x18x17 
Reference Monitor _ 540 28x19x22 
2 630 30x19x22 
4 990  75x19x22 
Heybrook karri 
Prima Ł148 29x20x18 
Solo Ł217 36x23x23 
HB1 ser.3 Ł298 47x29x23 
Trlo Ł412 47x24x25 
Quartet Ł638 40x19x20 
Sextet Ł 1.264 90x27x21 
1.Q (RCM) 30/11/94 
Lady Micro 810 28x18x18 
Lady Mini 1030  35x21x24 
Lady Maxl 1410 54x23x25 
Gent $ 1480 84x19x22 
Gent M 1770 90x21x25 
Gent L 2170 100x26x27 
Gent XL 2940 2 
Ted 200 1990  40x23x25 
Ted 300 2820 92x23x25 
Ted 400 3540 100x23x27 
Ted 500 5320 112x28x30 
Level 4 5220 111x23x26 
Level 5 6390 120x28x29 
Jamo (Konsbud Audio) 28/9/1 
Comet 30 Ill M345 32x20x22 
Cornet 40 lil DM 425 32x20x22 
Comet 60 Ill DM517 47x23x22 
Cornet 65 III DM 702 47x27x25 
Comet 70 Ill DM 856 77x23x27 
Cornet 80 II] _ DM1.016 87x26x27 
BX 100A DM 930 54x32x28 
BX 150A DM 1.121 63x37x30 
BX 200A DM 1.373 72x82:32 
Compact 500 DM 8 25x16x20 
Compact 700 DM a: 
Compact 1000 419 37x23:22 
Silhouette DM 1.238 122Ć5x17 
307 DM 659 31x15x27 
407 DM 807  40x72x27 
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2ns/1w 22/25 
2ns/1w 2.5/(2.2) 
1ns/1w 29 
1ns/1w 2.7 

in 0.15 

1ns/1w 2.2 

1w 

1ns/1w 3 
1ns/1w 23 
1ns/1w 23 
1ns/1w 2 
2ns/1w 2 
1ns/1w 18 
1ns/1w 1.8 
1n/1ns/1w 18 
1n/1ns/1w 18 
2n/is/iw  0.4/2.5 
2n/1s/1w 0.38/2.5 
1ns/1w 5 
1ns/1w > 
1ns/1w 3 
2ns/1w . 
2ns/1w = 
1ns/1w 2 
1ns/1w 3 
1ns/1w 2.8 

-  0.5/2.8 

- 2.8 

- 2.8 

-  250/2.8 

1ns/1w 5 
1ns/1w 3 
inisfiw 15/5 
in/isfiw _ 1.5/4 
in/ins/iw 0.43 
2n/is/iw  1.5/4 
inis/iw  2/4.2 
in/isfiw 23/5 
1n/1s/1w 2/3 
1ns/1w 3 
1ns/1w 25 
in/isfiw  1.2/4 
in/is/iw — 0.3/4 
1ns/iw 3 
1ns/iw/isw _ 3/10 
MAGAZYNHI-FI 


PRZEWODNIK 


477 DM 1.139 77x19x28 4 100 BR 88 2ns/1w 2.5 M-75i 3686 114x36x18 6 50-175 BR 88  ins/in/iw  0.48/2 
507 DM 1.749 92x22x37 4 150 BR 88 2n/2s/tw  0.15/3 M-5SI 4998 125x41x20 6 70-200 BR 88 2ns/2w 2 
707 DM 1.983 104x26x39 4 200 BR 90 2n/2s/iw  0.15/3 M-35I 7872 134x46x21 6 100-300 BR 87 1n/2s/aw — 0.35/2 
Oriel DM 15.775 178x40x30 6 - BR 87 2n/1s/1w 0.1/3 M-1Si 15307 152x49x24 6 150-500 BR 86 2n/2s/2w 0.3/2 
JBL (Audiofan) 2 Mission (Mission) 11/8/1994 

TLX 12 38x23x24 8 10-75 - 90 1ns/1w 3.2 760i DM 456 30x18x20 6 50 BR 89 1ns/1w 35 
TLX 14 e 51x28x25 8 10-100 - 90 1ns/1w 3 760ISE DM 596 30x18x20 6 50 BR 89 1ns/1w 35 
TLX 16 1267 56x28x31 8 10-125 - 91 in/is/iw  1.1/3.4 761i DM 596 38x19x24 - 75 BR 89 2ns/1w 3 
TLX 18 1542 62x33x31 8 10-150 - 93 1n/1s/1w 1/3.4 7621 DM 796 50x25x28 8 100 BR 92 1ns/1w - 
TLX 20 2119 94x33x31 8 10-150 BR 93 2n/1s/1w 1/3.4 763i DM 1296 80x25x28 8 125 BR 92 1ns/iw - 
LX 300 908 42x24x26 4 10-125 BR 88 1ns/1w 3 7641 DM 1596 87x25x34 6 150 BR 89 210/25 c 
LX 400 1312 54x24x26 4 10-150 BR 89 1n/1s/1w 0.3/3 7651 DM 2196 100x25x34 4 200 BR 93 2x210/26 - 
LX 500 1483 61x28x31 4 10-175 BR 90 1n/1s/1w 0.3/3 751 DM 996 32x19x27 - 100 BR 89 130/25 3.2 
LX 600 1665 67x33x31 4 10-200 BR 90 1n/1s/1w 0.3/3 752 DM 1780 42 100 BR 89 210/25 - 
LX 700 1211 80x24x26 4 10-125 BR 88 1ns/iw 3 753 DM 2396 88x21x32 4 200 OZ 90 4x130/25  0.2/2.3 
LX 800 1847 94x28x31 4 10-175 BR 90  n/is/iw 03/3 780 DM 796 30x18x26 6 50 BR 89 130/19 5 
LX 1000 2624 108x32x38 4 10-200 BR 92  Zn/lsiw 0.3/3 Monitor Audio (Decibel) (28 

HP 420 2624 - 6 - BR 89 - - MA 201 1330 8 15-70 BR 90 - 

HP 520 3633 - 6 - BR 90 - - MA 202 1939 8 15-100 BR 90 - = 
HP 580 4743 - 6 - BR 91 - - Monitor 1 Gold Il 819 24x15x16 8 15-70 BR 88,5 - 

TI 1000 4490 - 4 - BR 89 - - Monitor 7 Gold Il 1060 34x17x18 8 15-70 BR 89 = 

TI 3000 7770 6 - BR 90 - - Monitor 9 Goldll _ 1250 37x20x21 8 20-100 BR 88 - 

TI 5000 10959 6 - BR 91 - - Monitor 11 Gold ll 1830 - 8 20-100 BR 88 - 
K2 $ 9500 22806 sn - - - - - Monitor 14 Goldli 2180 76x20x24 8 15-120 OZ 88 » e 
JPW (Audio Klan) Studio 2 2210 - 8 15-100 BR 88,5 - - 
Mini Monitor Ł78 27x18x18 8 70 - 87 1ns/1w - Studio 6 3800 35x22x25 8 20-200 BR 88,5 = > 
Minim Ł104 28x19x20 8 70 OZ 87 1ns/1w - Studio 12 5499 - 8 30-200 BR 88,5 - - 
Sonała Vinyl Ł131 32x23x22 8 70 0Z 87 1ns/1w - Studio 20SE 9990 91x20x26 8 35-200 BR 88,5 = - 
Sonała Ł157 32x23x22 8 70 0Z 87 1ns/1w - Studio 50 15265 103x20x30 8 35-300 BR 90 - - 
Sonata Plus Ł183 32x23x22 8 70 OZ 87 ins/iw - Mordaunt-Short (Horn Distribution) 1/2/96 

P+ Vinyl Ł196 43x25x25 8 70 OZ 89 1ns/1w - MS 051 500 26x17x18 8 60 - 87 ins/1w - 
P1 Ł222 43x25x25 8 70 0Z 89 1ns/1w - MS 10i 697 -8 60 - 88 1ns/1w - 
AP2 Ł261 43x25x25 8 80 0Z 89 1ns/1w - MS 201 898 -B 7505 "89 1ns/iw - 
AP3 Ł300 52x25x28 8 100 OZ 88 1ns/1w - MS 251 1300 - 8 75 - 89 Ins/iw - 
Satellite Ł119 24x13x11 8 M0 _="387 1ns/1w - MS 301 1150 - 8 100 90 1ns/iw - 
Sub Wooler Ł196 25x51x27 8 80 - - 2n - MS 40i 1950 - 8 150 90 2ns/1w - 
KEF (Pol Audio) 2/1/96 MS 50i 2450 -8 200 90 2ns/1w - 
Coda 7 645 SIBŻS 6 70 BR 91 1ns/iw 35 Musical Technology osz) 8/12/95 

Coda 8 850 - s SURE - - Kestrel 1240 - KF SAS - - 
Coda 9 1365 - - sriż - - - NAD (Pol Audio) 1/7/1995 

010 1130 28x19x24 6 10-100 BR 88 (1ns/1w) - 800 800 32x20x24 6 10-60 - %0 1ns/1w - 
030 1805 70x19x27 6 10-125 BR 88 (1ns/1w) - 801 MM 620 27x18x19 8 15-75 - 88 1ns/1w - 
050 2450 80x19x27 6 10-150 BR 89 1n/(lns/1w) - 802 1415 40x20x264 6 25-80 - %0 1ns/1w - 
070 3610 102x19x27 6 10-175 BR 90  Zn/(1s/iw) - 804 2070 730x20x26 6 25-100 - 90 insiw ; - 
Ref. Model 1 4400 = - FA - - 808CC 795 11x44x26 8 25-100 OZ 8 2ns/1w - 
Ref. Model 2 6000 = - FA - - - 805RC 710 - - SR - - - 
Ref. Model 3 8000 _- - FA - - - NHT (Artis Audio) 29/11/1995 

Ref. Model 4 12000 - - - FA - - - Super Zero $326 23x14x13 8 15-100 OZ 86 1ns/1w 2,2 
LS3/5A 2600 - - RAE - - 11 $608 30x17x25 8 15-150 OZ 88 1ns/1w 3,2 
104/2 7200 "Re = TRE - - 13A $800 42x17x25 8 15-150 OZ 86 1ns/1w 3,1 
107/2 16000 -2Ę ZR: - - 2.1 $1328 97x17x39 6 35-200 0Z 86  n/is/iw  80/3,1 
SETS (Horn Distribution) 1/2/96 2.3A $1758 97x17x39 6 35-200 0Z 86 in/is/iw — 80/3,1 
KGO. 755 30x22x18 8 50 BR 90 1ns/1w 1.8 3.3 $6400 107x17x78 6 30-300 OZ 87 in/ins/is/iw - 
KG15 1460 33x24x24 8 50 BR 90 1ns/1w 2.2 SW2 (pas-sub) $560 41x41x41 8 80 BR - in - 
KG 25 1789 45x24x24 8 75 BR 93 2ns/iw 2.2 SW2P (akt-sub)  $1040 4ix4ix41 8 80 BR - in - 
KG 3.5 2088 85x27x29 8 65 BR 94 1ns/1w 18 ProAc (Audio Klan) 

KG 4.5 2514 95x31x32 8 100 BR 95 1ns/1w 1.6 Tablette ŁS77 28x17x23 8 25-100 RA 88 1ns/1w - 
KG 5.5 3214 95x31x44 8 100 BR 98 2ns/1w 16 Studio 100 Ł837 40x20x25 8 30-150 - 88 1ns/1w - 
heresy Il 3371 54x39x34 8 100 0Z 96 - - Studio 200 Ł 1741 - - <«a' 4 - - 
quartet 3802 79x40x31 8 100 MB 97.5 - - Response 1$ Ł1037 30x18x23 8 20-100 - 85 1ns/iw - 
forte II 4768 90x42x31 8 100 MB 99 - - Response 2 Ł1780 45x23x28 8 20-100 - 86 ins/iw - 
chorus II 6507 99x47x39 8 100 MB 101 - - Response 3 Ł3722 119x28x30 8 20-250 - 88 2ns/1w - 
la scala 7610 90x60x62 8 100 - 104 - - Response 3 Sig _ Ł5582 119x28x30 8 20-250 - 89 2ns/1w - 
belle 11133 91x77x48 8 100 - 104 - - Response 4 Ł11298 160x36x43 8 50-500 - 89  _ Zn/2s/iw - 
Klipschorn 14245 132x79x72 8 100 - 104 = - Quad (Audio Arts) 21/6/1994 

Magnepan (Artis z 29/11/1995 ES$L-63 Ł3140 93x66x27 8 - 00 86 1cp nd 
SMGc $1260 122x43x4 4 40-150 00 87 - - __ Rogers (Hi-Fi Sound Studio) 

MG-0.60R 8.1800 127x48x4 4 50-250 00 85 - - LS 2a/2 Ł263 36x23x21 8 100 BR 87 1ns/1w - 
MG-100R $2160 173x27x4 4 50-250 00 85 - - LS 4a/2 Ł344 43x26x25 8 100 BR 88 - - 
MG-1.50R $2400 163x48x4 4 50-250 00 85 - = LS 63/2 Ł459 51x27x28 8 150 BR 89 - - 
MG-2.70R $3690 180x56x4 4 50-250 00 87 - - LS 8a Ł574 86x26x25 8 150 BR 90 - - 
MG-3.50R $5690 180x61x4 4 100-250 00 85 - - P-20 Ł662 42x26x30 8 150 - 87 - - 
MG-20 $15900 201x74x4 4 100-250 00 87 - P-22 Ł1.265 85x26x30 8 150 - 88 - - 
DS110 G632 32x20x19 6 50 BR 90 132/19 32 P-24a Ł2.070 104x25x35 4 250 FA 86 - - 
DS220 G918 37x23x27 6 60 BR 90 175/19 21 Studio 1a Ł781 SE = RE = = 
Mirage (DSV) 1/6/1995 Studio 3 Ł516 30x19x16 8 4$ - 85 - - 
M-90i $200 31x19x20 6 30-80 BR 86 ins/iw 3.5 Studio 7 Ł1.023 633080 8 150 - 89 - - 
M-190 $250 31x19x20 6 25-75 BR 85 1ns/iw 2.2 LS 5/9 Ł1.023 46x28x27 8 100 - 87 - - 
M-290 $400 40x22x22 6 50-100 BR 86 1ns/1w 2 Roksan (Decibel) 8/12/95 

M-490 $600 49x25x27 6 50-150 BR 86 1ns/iw 2 Ojan 3 3860 76x28x46 8 20-250 BR 88 - - 
M-790 $900 98x25x29 6 50-150 BR 87 ins/iep/iw  0.45/2 Royd (Decibel) 8/12/95 

M-590i 2332 91x24x20 6 50-125 BR 88 /  2ns/2w - Minsirel 1230 SRĘ RE WE ę Ę 
M-8901 2532 101x26x21 6 50-150 BR 88 /  2ns/2w -  Ruark (Decibel) 8/12/95 j 

M-1090i 3200 115x29x24 6 50-175 BR 89 2ns/2w - leon 1544 - 8 - BR - - Ę 
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Sabre 1775 37x23x27 8 20-100 OZ 87 - - 
Templar 2300 70x19x26 8 20-100 0Z 87 - - 
Talisman 3240 84x23x32 8 25-100 BR 88 - - 
Broadsword 2500 43x29x38 8 25-120 0Z 85 - - 
Crusader 4060 90x24x32 8 25-150 BR 88 - - 
Equinox 8100 88x25x34 8 25-150 BR 87 - - 
Accolade 11580 100x29x38 8 25-200 BR 89 - - 
Sonus Faber (Hi-Fi Sound Studio) 7/7/94 

Minuetto $1150 35x23x27 8 25-120 BR 88 1ns/iw - 
Minima $1365 33x20x24 8 25-100 BR 84 1ns/1w - 
Minima Amator _ $1640 34x20x31 4 25-150 BR 88 1ns/1w - 
Electa $2130 38x27x27 8 30-200 BR 88 1ns/1w - 
Electa Amator $3495 37x22x35 8 30-200 BR 88 1ns/1w - 
Extrema $7210 46x27x55 4 50-300 MB 88 1ns/1w - 
Guarnerl Hom. _ $7430 38x21x34 8 30-200 BR 88 1ns/iw - 
Spendor (Decibel) 8/12/95 

LS 3/5A 2820 31x19x17 11 40 OZ 82,5 - - 
SP 3/1 3430 40x22x28 8 70 BR 85 - - 
SP 2/3 3860 55x28x33 8 80 BR 88 - 

SP 1/2 5520 64x30x30 8 90 BR 88 - - 
SP 100 8100 70x37x43 8 100 BR 90 - - 
SP 7/1 8100 85x30x35 8 100 BR 89 - 
SP 9/1 13900 106x37x44 8 125 BR 90 - - 
Systemdek (Szemis Import) U 

Systym 165 GBP 360 78x20x2 - BR 89 1ns/1w - 
Systym 200 GBP 480 STOAZ8 - - BR 89 1ns/1w 

Systym 9318 GBP 415 30x19x24 - = - 8 1ns/1w - 
Systym 935 GBP 500 38x23x27 - = - 80 1ns/iw - 
Systym 937 GBP 776 93x23x25 - - TL 88 1ns/1w - 
Tannoy (Audiofan) 27/11/95 

631 Ł202 34x19x16 6 10-70 BR 87 1ns/1w 45 
632 Ł258 41x24x22 8 10-90 BR 88 1ns/1w 4 
633 Ł440 72x24x22 8 10-100 OZ 89 2ns/iw — 400/4 
636 ŁS560 72x24x22 6 10-120 OZ % In1DC _ 400/2 
637 Ł656 82x29x26 6 10-150 0Z 91 1n/1DC  400/2.5 
638 Ł788 92x29x26 6 10-175 - 91 1n/1DC  400/2.5 
D500 Ł 1498 = B cy CA - 
D700 Ł2132 99x38x37 6 125 BR 93 - - 
Thiel (Artis Audio) 29/11/95 

SCS $1600 41x22x23 4 40-150 BR 87 1ns/iw - 
0S.5 $1800 79x21x28 4 30-150 BR 87 1ns/1w - 
0S1.5 $3580 84x22x28 4 50-150 MB 86 1ns/1w - 
CS2.2 $4120 107x31x33 4 50-250 MB 86 _— in/is/iw - 
CS3.6 $ 7020 123x32x43 4 100-400 MB 86  1n//is/iw - 
0S7 $ 14400 140x36x48 4 100-500 MB 86 — 2n/is/iw - 
CS5I $ 16560 163x33x43 3 100-500 OZ 87 _ 3m/2s/iw - 
Tonsil (Tonsil) 17/6/1994 

SX 225 131 - ABECZ 33 = - 
Space 86 220 462621 8 50 0Z 90 imis/iw 2/65 
Altus 110 394 71x40x32 8 110 BR 92  inisfiw  1.4/4 
Mazurek 110 270 51x19x27 8 70 BR 87 2ns/1w 3.5 
Altus 140 495 71x41x32 8 100 BR 96 in/is/iw - 1.2/5 
Perlect 150 408 50x28x24 8 100 0Z 86  ins/is/iw 25/65 
Bolero 200 805 96x27x31 8 100 BR 2n/is/iw 0.125/4 
Cheops 200 694 70x37x37 8 100 TL 87 in/is/iw - 
Rondo 300 690 83x28x28 8 100 FA 85 — imis/iw - 
Scherzo 200 526 85x30x30 8 130 BR 89  2n/s/iw  1.2/5 
Scherzo 350 652 85x30x30 8 130 BR 89  Zmis/iw  1.2/5 
Ton 200 678 110x32x28 8 200 BR 94  2m/is/iw  1.5/4 
Sub-Sat(kplt) 284 23x12x17 8 100 BR 85  Zn/lns/iw  140/3 
Valker (Valker) 2/2/95 

W 171 1180 104x23x29 4 60 BR 86 1ns/1w 4.2 


ODTWARZACZE CD 
1 - model 2 - cena detaliczna 
rodzaj przetwornika CA 5 - 


3 - wymiary w mm (szer-wys-gł) 4 - 


- wyjścia (std-standardowe, var-o zmien- 
nym poziomie, ph-słuchawkowe, 


we koncentryczne, opt- 


cyfrowe optyczne, sym-symetryczne) 6 - pilot zdalnego sterowa- 
nia I maksymalna ilość płyt wkładanych do odtwarzacza 


Arcam (Decibel) 8/12/95 
Alpha One 1325 Ę = stdko  - 
Alpha 5+ 2250 _ 430x85x290 > std/ko  zs/1 
Alpha 6 2750 _ 430x85x290 - sid/ko  zs/ 
Della 270 3475  430x90x270 DACZ std/var/ko  zs/i 
Z A ję 430x92x280 ko/opt zs/1 
430x64x275 hyrydowy zk: 
Black Box 500 (PC/A) _ 3281 „NET 
Judo Innovations (Hom Distribution) 2H103/95 
1873 = 
Audlolab (Pol-Audio) 2/01/96 
8000CDM (transp) _ 5070  445x74x335 = kofopt zs/l 
8000DAC (PC/A) 3120 445x64x302 bitstr std - 
Carver (HI-FI Sound Studio) 07/07/94 
SD/A490t $830  480x100x310 1-bit std/ko/ph  zs/i 
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S$D/A360 $713 480x125x390 1-bit 
SD/A370 $ 997 480x130x390 1-bit 
Cambridge Audio (Decibel) 8/12/95 
CD4 820 > 
Dacmagic 1 (PCA) 900 z » 
Denon (Horn Bswtion) 1/2/96 
DCM-340 1360 _ 434x114x388 18-bil 
DCM-460 1568 _ 434x114x388 20-bit 
DCD-325 783 - 18-bit 
DCD-625 945 434x105x280 20-bil 
DCD-725 1061 - 18-bit 
DCD-1015 1728 _ 434x115x228 20-bit 
DCD-2700 4010 / 434x122x360 20-bit 
DCD-3000 4103 434x120x330 20-bit 
DCD-S10 4795 _ 434x135x440 20-bit 
DA-500(pca) 1604 x125x350 20-bil 
Diora (Diora) 
QD 502 427 420x82x260 16-bit 
CD 504 511 420x82x260 16-bit 
CD 704 502 420x82x260 16-bit 
DPA (Audio Klan) 
Little Bit 2 Ł531 - = 
Bigger Bit Ł820 - = 
PDM One 3 Ł 1510 - — 
PDM Two Ł 2.773 = 
PDM Twenty Four _ Ł7.080 E 3 
Deltran Ł 248 - 
Ti Ł 1.056 = z 
Fonica (Fonica) 03/01/94 
CDF-101R 307 420x80x285 16-bit 
CDF-102R 307 350x80x285 16-bit 
CDF-103R 307 440x80x285 16-bit 
CD-0350 307 350x83x285 16-bit 
JVC (Owec) 
XLV-164BKE DM 361 435x103x275  1-bit/PEM 
XLV-252BK DM 474 - z 
XLV-264 DM 400 _ 435x103x275  1-bit/PEM 
XLZ-464 DM520 _ 435x103x275  1-bit/PEM 
XLE-66BKEN DM 358 s = 
Marantz (Audio Arts) 19/01/95 
(0-45 - - 
CC-52 G1079 _ 420x126x395 Bitstr 
©D-1010 G 849 420x77x304 1-bit 
CD-1020 G 964 420x77x304 1-bit 
00-43 G608 _ 420x120x280 1-bit 
CD-53 G666 _ 420x120x280 1-bit 
CD-52 II SE G849 _ 420x120x280 Bitstr 
CD-63 G849 _ 420x120x280 1-bil 
CD-63 SE G964 _ 420x120x280 1-bit 
CD-72 II G 1767 - > 
00-72 II SE G2134 _ 420x120x280 DAC7 
GD-10 G3787 _ 457x136x358 DAC7 
0D-16 G 3672 - = 
CD-15 G9318 _ 454x138x360 DAC7 
Meridian (Hi-Fi Sound Studio) 
506 Ł 880 321x88x332 Crystal 
508 Ł 1400 321x88x332 Crystal 
Micromega (Audio Klan) 
Stage 1 F 3.987 430x88x280 bitstr 
Stage 2 F 4.785 430x88x280 bitstr 
Stage 3 F 6.380 430x88x280 bitstr 
Microdrive F 6.646 © 
T-Drive F 9.304 E 2 
Duo €D3.1 F 9.702 z ę 
Duo CD2.1 F 17.505 = 6 
Trio 3CD F 17.505 7 s 
Microdac F 2.525 c > 
Variodac F 4.386 = 7 
T-Dac F 5.848 5, z 
Duo Pro2 F 9.969 > ż 
Duo BS2 F 4.253 ę > 
Trlo 3B$ F 23.526 = z 
Mission (Mission) 11/08/1994 
DAD 7 DM 2.623 > 18 
Cyrus Dacmast. (PC/A)DM 2.833 k a 
Qyrus Discmast. (transp.)DM 2.833 z ę 
NAD (Pol Audio) wdęż 
25 1340 435x95x340 1-bit(MASH) 
514 1920 4354951290 IrbII(MASH) 
1750 
2 2315 435x108:395 bitstream 
510 1000 435x95x290 1-bit(MASH) 
501 940 420x93x295 _ bitstream 


std/ko/ph  2s/5 
std/ko/ph zs/10 


- ws 
-24 28 


std/ph 1 
std/ph 1 
sid/ph 1 


std/ph  zs/1 
std/ph  zs/l 
std/ph  zs/1 
std/ph  zs/l 


ph 1 


std/ph  zs/1 
var/ph/opt  zs/1 


std/opt  zs/5 
- 1 


std/ko/ph 1 
var/ph/ko  zs/1 
std/ph/ko  zs/1 
var/ph/ko/opt  zs/1 


var/ph/ko/opt  zs/1 
std/ko/opt  zs/l 
std/ko  zs/1 


std/ko/opt 1 
std/ko/opt/sym 1 


std/ko zs/l 
słd/ko  zs/1 
std/ko zs/i 


std/ko  zs/i 
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502 1320 420x93x295 
Naim (Decibel) 8/12/95 

(D3 4300 - 
GDI 8000 - 
(DS 15440 - 
Pioneer (DSV) 1/06/95 

PD-103 703 420x101x277 
PD-203 789 420x101x277 
PD-S503 890 420x110x286 
PD-S603 1092 420x110x286 
PD-S703 1119 420x125x286 
PD-S802 1481 420x131x286 
PD-M503 819 420x105x299 
PD-M603 844 420x105x299 
PD-M703 997 420x105x299 
Quad (Audio Arts) 21/06/94 

67CD Ł 950 

Radmor (Radmor) 06/07/94 

5550 407 440x87x270 
Roksan (Decibel) 8/12/95 

Attessa ATT-DP2P 5770 

Rotel (Test) 10/09/93 

RCD 945 AX $ 495 440x92x316 
RCD 955 AX $ 585 440x92x316 
RCD 965 BX $ 665 440x92x316 
RCD 965 BX LE $ 725 440x92x316 


Yamaha (Top p" 24/06/94 
CDX 480 


CDX 580 968 

CDX 670 1210 435x108x208 
CDX 880 1389 > 
SŁUCHAWKI 


MASH 


1-bil 
1-bit 
1-biYLL 
1-bit/LL 
1-bit/LL 
1-it/LL 
1-bit 
1-bit 
1-bit 


16-bil 
16-bit 
Bitstr 
Bitstr 


1-bil 
1-bit 
1-bit 
1-bil 


std/ko 


std/ph 
std/ph 
std/ph 
std/opt/ph/var 
std/opt 
std/opl 
std/ph 
std/ph 
std/ph 


std 


std 
std 
std/opt 
std/opt 


var/ko 


zs/ł 


1 - model 2 - cena detaliczna 3 - masa w gramach 4 - impedan- 
cja 5 - sposób ułożenia na głowie 6 - zasada pracy przetwornika 


7 - długość i/lub rodzaj przewodu 
AKG (Audiofan) 27/11/95 


K-141/2 ATS 1.800 225 600 nauszne 
K-240M ATS 2.480 - 600 _ wokółuszne 
K-100 ATS 1.180 220 90  wokółuszne 
K-200 mk Il ATS 1.870 220 90  wokółuszne 
K-300M ATS 2.480 230 150  wokółuszne 
K-400 ATS 2.980 - 120 - 
K-500 ATS 3.630 - 120 - 
K-1000 ATS 11.700 120 - 
Grado 10/10/1995 (Artis Audio) 

SR-60 $ 124 32 nauszne 
SR-80 $ 162 - 32 nauszne 
SR-125 $ 270 = 32 nauszne 
$R-225 $ 360 - 32 nauszne 
SR-325 $531 - 82 nauszne 
Pioneer (DSV) 1/06/95 

SE-52 118 104 c nauszne 
SE-450 182 - 
Sennheiser (Konsbud Audio) 28/09/94 

HD 250 lin Il DM 347 215 300  wokółuszne 
HD 25-13 DM 418 140 70 = 
HD 330 Expr. DM 148 120 100 nauszne 
HD 340 Expr. DM 171 120 100 nauszne 
HD 435 DM 62 118 32 nauszne 
HD 60TV DM 91 120 32 nauszne 
HD 55 DM 93 72, 32 nauszne 
HD 520 II DM 227 210 300  wokółuszne 
HD 530 II DM 267 210 300  wokółuszne 
HD 540 Ref Il DM 321 195 300  wokółuszne 
HD 560 Ovation II _ DM 400 210 300 
HD 580 Precision DM 454 260 300 _ wokółuszne 
HD 1000 Charl. DM 597 210 140 = 
IS 450 DM 369 160 = Ę 
IS 490 DM 489 - - - 
IS 550 DM 492 170 - = 
IS 850 dig. DM 2.013 330 - > 
Tonsil (Tonsil) 

$d112 - 68 32 nauszne 
$d106 - 87 32 nauszne 
$d102 - 230 600 nauszne 
$d103 - 220 600 nauszne 
$d409 342 370 600  wokóluszne 
$d501 440 370 600  wokółuszne 
$d422 504 - - — wokółuszne 
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dynamiczne = 
dynamiczne = 
dynamiczne prosty 
dynamiczne prosty 
dynamiczne prosty 
dynamiczne z 
dynamiczne z 
dynamiczne = 
dynamiczne prosty 
dynamiczne prosty 
dynamiczne prosty 
dynamiczne prosty 
dynamiczne prosty 

- prosty 
dynamiczne 3m 
dynamiczne 3m 
dynamiczne 3m 
dynamiczne 3m 
dynamiczne 3m 
dynamiczne 6.8m 
dynamiczne 1.2m 
dynamiczne 3m 
dynamiczne 3m 
dynamiczne 3m 
dynamiczne 3m 
dynamiczne 3m 

- 3m 

- bezprze 

- bezprze 

- bezprze 

Ź bezprze 
dynamiczne prosty 
dynamiczne prosty 
dynamiczne prosty 
dynamiczne prosty 
dynamiczne prosty 
dynamiczne prosty 
dynamiczne prosty 


WZMACNIACZE 


PRZEWODNIK 


1 - model 2 - cena detaliczna 3 - wymiary w mm (szer-wys-gł) 4 - 
rodzaj wzmacniacza (int-zintegrowany, pw-przedwzmacniacz, wm- 
wzmaniacz mocy, mon-monofoniczny wzmacniacz mocy) 5 - moc 
6 - zdalne sterowanie 7 - wejścia (GR-gramofonowe uniwersalne 
MM-gramofonowe MM, MC-gramofonowe MC, M-magnetofonowe, L- 


liniowe, 


V-wideo) 8 - regulacja barwy i procesory (N-niske, W-wy- 
sokle, K-kontur, PL-Dolby Pro Logic) 
Alchemist Products (Decibel) 8/12/95 


Kraken APD6 2040 int 60/8 - Ę 
Kraken Pre APD7 1732 = "pre a - E 
Kraken Power APDB1925 - wm 60/8 5 > 6 
Forsetl APDI5A _ 3850 - int 100/8 - - - 
Forsetl APDZ0A 5005 - wm 150/8 = c = 
Forseli APD21A 3465 - pw - - - 
Nemesis APD22 2890 - int 80/8 - - 
Axiom APD26 1370 - nt 35/8 - - 
Arcam (Decibel) 8/12/95 

Alpha 5+ 1199 430x84x248 int 40/8 -  MM/ŚLIIM NAW 
Alpha 6+ 1599 - in. 50/8 - - = 
Delta 290 2310 430x94x294 int 75/8 opcja _ GR/JU2M — N/W 
Delta 290P 1850  430x94x294 wm 75/8 s > = 
Audio Innovations (Horn Distribution) 27/03/95 

Alto 1545 -- int - 35 -MM/M/3L 
Alto 1545 - w - - MM/M/3L * 
Alto 1545 - wm 55 - - - 
Series 300 2342 503x120x300 int 9/6 - - MM/M/3L - 
Series 500 4688 410x150x343 int 25/8 -  MM/2M/3L - 
Series 700 4688 410x150x343 int 25/8 - 4U/M - 
Classic 25 4219 - int 25/8 Ę 4L/M - 
Series 200 1638 - pw - - — MM/3L/1M - 
Li 1403 250x300x95 pw - - 3LA1T - 
L2 3280 505x300x120 pw - 4LAT - 
P1 1392 - pw - MM - 
P2 MM 3280 505x300x120 pw - - MM - 
P2 MC 4219 505x300x120 pw - - MM/MC - 
Series 200 2342 - wm 12/8 - - - 
Series 800 3984 430x350x165 wm 25/8 - - 

Series 1000 7034 430x350x165 wm 50/8 = z z 
Series 1000 SE 10553 430x350x165 wm - - - - 
First Audio 7269 - wm  7.5/8 . = 
Second Audio _ 14072 - wm 15/8 - - - 
Audiolab (Pol-Audio) 2/01/96 

8000A 2580  445x74x335 int 60/8 -MM/MC3L/2M — N/W 
80008 3230 -- int - -MM/MCSLU2M  N/W 
8000C 2030  445x74x335 pw - -MM/MC/3L/2M — N/W 
80000 3900  445x74x335 pw - - 4L/2M - 
8000PPA 3315 445x74x335 pw - MM/MC - 
8000P 2730  445x74x335 wm 100/8 = - - 
8000M(2mono) 5850  445x74x335 wm 125/8 - - - 
Aura (Audio Arts) 23/05/94 

VA-50 Ł340  430x55x310 int 49/8 > c ę 
VA-100 Evol. Ł400 430x55x310 int - - - - 
BAW (Audio Arts) 23/05/94 

MPA-1(2 mono) Ł1288 165x165x220 wm  190/8 - 2 = 
Cambridge Audio (Decibel) 8/12/95 

P25 Mk.ll 750 - int 25/8 - = > 
Carver (Hi-Fi Sound Studio) 07/07/94 

(3 $500 480x44x250 pw - -  MM/3L/2M/  N/W/K 
(5 $713 480x44x250 pw - 25 MM/3L/2M/ NAW/K 
C15v $ 1.141 - pw - - — GR/4L/2M/N/W/K/PL 
C20v $ 1.426 - pw — - _ GR/2L/2M/ N/AW/PL 
CM 1040 $460  480x75x300 int 40/8 -  MM/3L/2M/ N/W/K 
CM 1065 $583 480x75x300 int 65/8 -  MM/3L/2M/  N/AW/K 
CM 1090 $842 480x120x390 int 100/8 zs MMJSUŻMI NIW/SJK 
TFM6cb $ 500 - wm 65/8 ą - 
TEM15cb $713 - wm 100/8 = - - 
TFM35x $1.141 - wm 250/8 z 3 - 
TFM55 $ 1.561 = -  380/8 z = - 
Silver 6 (2szt) $ 16.000 - mon 300/8 - - - 
Silver 7 (szt) $ 23.500 - mon 375/8 s 5 o 
Chimera (Decibel) 8/12/95 

X80 3475 - int 80/8 p = - 
X100 4635 - int 110/8 z = - 
X150C 3860 - ge - - - - 
X150P 5405 160/8 8 5 - 
CR Developments (Decibel) an2is5 

Romulus 3860 = 35/8 - - - 
Denon (Horn Distribution) GROM 

PMA-280 5000DM 434x120x279 Int 70/4 s - NAW 
PMA-380 DM 639 434x120x279 int 95/4 5 - NAW 
PMA-480R DM 682 434x120x282 int 80/4 zs = NAW/K 
PMA-715R DM843 434x140x353 Im 100/4 zs = NAW/K 
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PMA-915R 
PMA-1080R 
PMA-1315R 
PMA-1560 
PRA-1500 
P0A-800 
POA-2800 
POA-4400A 
POA-56600A 
PMA-250 Ill 


DM 1096 
DM 1335 
DM 1596 
DM 1846 
DM 1250 

DM 872 
DM 1869 


434x160x353 
434x160x369 
434x160x369 
434x185x438 
434x120x298 
434x110x300 
434x186x417 
DM 1250 310x192x420 
DM 2087 310x207x456 
GBP 216 - 
PMA-350 II _ GBP 283 - 
PMA-250 SE GBP 351 - 
Diora (Diora) 
WS-502 324 
WS-504 469 
DPA (Audio Klan) 
DSP-200S Ł 580 - 
DPA-200S Ł 885 - 
Fase (RCM) 21/06/94 
Perlormance 1.0 2995 
Controlsource 20 2150 
Controlsource 1.0 5295 
Powersource 2.0 3095  425x75x320 
Powersource 1.0 5995 360x180x340 
Fonica (Fonica) 03/01/94 


420x82x260 
420x120x260 


425x75x320 
425x75x320 
360x70x350 


PW-9014 193  440x62x280 
PW-3017 143  350x60x200 
PW-0350 218  350x83x285 
WS-702R 613 - 
WS-703 645 - 
Heybrook (Decibel) 

03 Ł 725 - 
P3 Ł914 - 
JVC (Owec) 

AX-A341TN DM 510 

AX-A342BK _ DM510 435x1 27x306 
AX-R4328K _ DM534 = 
AX-A442XBK  DM577 435x127x306 


Marantz (Audio Arts) 19/01/95 


PM-32 G505 420x132x280 
PM-43 G 688 426x132x300 
PM-44SE G757 420x132x280 
PM-52 Il SE G 872 - 
PM-40SE G757 420x138x280 
PM-53 G815 426x132x300 
PM-54 SE G 1043 420x152x334 
PM-62 II G 1102 - 
PM-63 G 987 426x132x300 
PM-65 G 1102 - 
PM-80 Il G 1721 420x166x334 
PM-80I1SE _ G 2387 - 
PM-82 G 2180 420x166x334 
PM-90 SE G 5967 456x166x414 
PM-711AV G 1571 - 
SC-22 G3213  250x85x215 
PH-22 G 3098  250x85x215 
SM-500 G 1148 - 
MA-22 G2570  250x85x215 
MA-24 G 4016 208x163x359 
Meridian (Hi-Fi Sound Studio) 
501 Ł660  321x88x332 
555 Ł660  321x88x320 
551 Ł770  321x88x320 


Mission (Mission) 11/08/1994 


Cyrus I DM 848  215x85x350 
Cyrus II DM 1.298  215x85x350 
Cyrus lil DM 1.468 - 
Moth (Decibel) 8/12/1995 
Integrated 1200 - 
S30pre 1351 - 
S30power 965 - 
S30 passive line _ 500 - 
NAD (Pol Audio) 1/07/95 

1000 1020 = 
114 1330 > 
106 1620  435x85x280 
214 1620 435x114x350 
216THX 2290 - 
208THX 6240 435x175x370 
310 780 2 
302 920 420x110x312 
304 1250 420x104x313 
312 970 435x108x320 
314 1320 435x108x320 
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int 
int 
int/zs 
int 


int 
int 
int 
int 


10/8 


GR/3L/1M 
MM/2L/2M 
MM/2L/2M 


MM/2L/2M 
MM/2L/M 
MM/3L/M 


MM/2M/3L 
GR/2M/3L 
MM/3L/2M 
MM/2L/2M 
MM/2M/2L 
GR/2M/3L 
MM/2M/4L 
GR/4L/2M 
MM/2M/4L 
GR/3M/4L 


GR/ALISM 
GR/ALSM 


1M/AL 
GR 


- GR/1M/2L/1V 
- GR/1M/2L/1V 
- GR/1M/2L/1V 


N/W/K 
NAWIK 


AV316 2410 435x145x330 int 
Naim (Decibel) 8/12/1995 
NAIT 3 2478 int 
NAC 92 1957 pw 
NAC 72 3000 pw 
NAC 82 9045 pw 
NAP 90/3 1960 wm 
NAP 140 3010 wm 
NAP 180 4520 wm 
NAP 250 6780 - wm 
NAP 135(2 mono) 13560 mon 
Onix (Horn Distribution) 1/2/1 996 
0A30 GBP 340 - int 
0A21SL GBP 450 int 
OA31L GBP 560 - Int 
0A24 BGP 445 - pw 
04401 GBP 432 wm 
04601 GBP 814 - wm 
04801 GBP 948 - wm 
Pioneer (DSV) 1/06/95 
A-103 83 420x110x312 int 
A-203 629 420x110x312 — int 
A-303R 896 420x125x360 — int 
A-400X 1141 420x126x347 int 
A-403R 1160 420x125x360 int 
A-503R 1410 420x125x360 int 
A-602R 1914 420x161x432 int 
A-702R 2347 420x161x432 int 
VSA-303 1400 420x161x432 int 
VSA-701$ 2586 420x161x432 int 
VSA-D802S 2879 420x161x432 int 
Quad (Audio Arts) 21/06/94 
34 Ł436 321x70x207 pw 
66P Ł900 321x80x255 pw 
306 Ł407 321x70x207 wm 
606 Ł780 321x140x240 wm 
Radmor (Radmor) 
551 491 440x88x270 Int 
Roksan (Decibel) 
Ariaxerxes Ł 643 - pw 
ROK-L1 Ł 2.585 - pw 
ROK-L2 Ł 1.145 - pw 
ROK-M1 Ł 2.585 - wm 
ROK-S1 Ł 1.720 - wm 
Rotel R” 10/09/93 
RA 920 AX $250 440x86x303 int 
RA 930 AX $305 440x86x303 — int 
RA 935 BX $ 365 smc *ulnt 
RA 940 BX $425 440x86x303 int 
RA 960 BX $515 440x86x346 int 
RA 980 BX $700 440x120x340 int 
RB 960 BX $380 440x92x334 wm 
RB 980 BX $720 440x120x323 wm 
RB 990 BX $1170 440x120x375 wm 
RC 960 BX $315 440x72x286 pw 
RC 980 BX $550  440x70x325 pw 
RHC-10 $ 1.155 - pw 
RHB-10 $ 2.465 - wm 
RHA-10 $ 1.465 pw 
Sugden (Szemis Import) 21/1 1/95 
A25B GBP 330 440x86x303 int 
Yamaha (Top System) 24/06/94 
AX 350 568 435x102x254 Int 
AX 470 957 435x150x389 — int 
AX 570 1195 435x150x389 — int 
HX 870 1914 435x171x448 int 
AX 1070 2810 435x171x448 Int 
GX2 2492 435x86x319 — pw 
0X1 3710 438x86405x pw 
MX 2 2887 435x116x486 wm 
MX 1 4076 438x116x486 wm 


75/8 
30/8 


30/8 
45/8 
60/8 
70/8 
75/8 
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MM/2M/2L 
MM/1M/2L 
MM/2M/3L 
MM/2M/3L 
MM/2M/3L 
MM/2M/3L 
GR/2M/3L 
GR/2M/3L 
GR/2M/3L 
GR/2M/3L 
GR/2M/3L 


MM/1M/2L 


MM/1M/3L 


MM/1M/2L 
MM/1M/2L 


GR/2M/3L 
MM/2M/3L 
MM/2M/3L. 


GR/2M/3L 
GR/2M/3L j 
2M/3L 


GR z 


8 
= 


MAGAZYN HI-FI 


IMIENIN IIB 


W pigułce 
Kolumny 


W pigułce drukujemy krótkie streszczenia recenzji z 
niniejszego oraz z poprzednich numerów Magazynu 
Hi-Fi. Streszczenia dotyczą zawsze rodzajów sprzętu 
recenzowanych w danym numerze. Przy każdym 
modelu podany jest numer wydania, w którym za- 
mieszczona była recenzja 


Acoustlc Energy Aegls 1 3/93 
Niska efektywność i skromne wymiary nie są zachę- 
cające, jednak dźwięk jest całkiem wyrafinowany. 
Bardzo dobra stereofonia z wybudowaną głębią, do- 
bra neutralność i analityczność. Wskazany dynamicz- 
ny wzmacniacz i dobre podstawki by opanować bas 


ALR Entry 4 6/94 
Jasny, dynamiczny, bliski dźwięk, który zgodnie 
uznaliśmy za realizację stereotypu niemieckiego 
brzmienia. Spore możliwości regulacji charakteru 
basu (zatyczki otworów), począwszy od bardzo krót- 
kiego do obfitego 


ALR Basic 4 3/93 
Przyzwoita kolumna średniej klasy z niezłą dynamiką, 
stereofonią i analitycznością. Szybkość i przestrzen- 
ność mogły być lepsze. Zatyczki do otworów bass- 
refelexu działają bardzo efektywnie i przydają się dla 
zrównoważenia basu. 


ALR Nummer 3 2/94 
Dobre zrównoważenie i niezła neutralność, duży za- 
kres dynamiki i dobre rozciągnięcie kontrolowanego 
basu. Charakterystyczna bezpośredniość brzmienia 
pierwszego planu osiągnięta kosztem obszerności 
sceny. 


Arcam Delta 2 6/94 
Mimo pewnych ograniczeń Delty sprawiają wrażenie 
nieźle zrównoważonych, żywych, stosunkowo precy- 
zyjnych kolumn o bardzo dobrej relacji jakości do 
ceny. Mają naszą rekomendację. 


Arcus AS-95 3/95 
Dobry, kontrolowany bas i dynamika oraz ogólna 
rzetelność to podstawowe atuty. Niewielkie rozjaśnie- 
nie oraz monotonia brzmienia po stronie negatywów. 


Audlo Art Evolution 3/95 
Niesamowite wzornictwo i dziwny dźwięk, silnie 
podbarwiony z niewyraźną stereofonią 


AudloNote Model J 2/92 
Wybitna stereofonia i analityczność, dobry bas i dy- 
namika, wysoka skuteczność, dobry partner dla lam- 
powych wzmacniaczy. 


Audlowave 13 2/94 
Nieznacznie przymglona, dość spokojna prezentacja 
muzyki pozwala z przyjemnością słuchać tych ko- 
lumn, które jak na swą cenę oferują dobre zrówno- 
ważenie i bardzo dobrą muzykalność. 


Audlowave 171 3/95 
Mimo pewnych braków w szybkości i ekspresji, 171 
dają się słuchać przez dłuższe okresy czasu impo- 
nując ogólnym zrównoważeniem i poprawnością 
dźwięku. Faworyt wszysykich czterech słuchaczy, 
którzy brali udział w testach. 


Aura SP-50 2/94 
Łagodnie brzmiące kolumny o stonowanych, spokoj- 
nych wysokich tonach, ciepłym basie i czystej śre- 
dnicy. Wokale czyste i ekspresyjne. Dobra analitycz- 
ność. Brakuje nieco szybkości, tempa i walorów 
emocjonalnych. 


MAGAZYN HI-FI 


Bose Acoustlmass 5 Ser. Il 5-6/92 
Ciekawe i oryginalne rozwiązanie, idealny sprzęt do 
tworzenia tła muzycznego w mieszkaniu. Przyjemny, 
ale niezbyt analityczny dźwięk. 


BAW DM620 5-6/92 
Dobra jakość dźwięku, dobry bas, brak wyraźnie sła- 
bych punktów i jakiejkolwiek agresywności. Jeśli nie 
jesteś fanatykiem szybkiego brzmienia zainteresuj się 
tymi kolumnami U nas zyskały one duże uznanie. 


B4W Matrix 801 Ser. 2 5-6/92 
Studyjne monitory do muzyki klasycznej. Wybitna ja- 
kość dźwięku, znakomity niski bas, wyjątkowo neu- 
tralne średnie i bardzo czyste wysokie, ogromny za- 
kres dynamiki. Wymagają dobrego wzmacniacza i 
pomieszczenia 


Celestion 3 Mk.2 6/94 
Stosunkowo uniwersalne kolumny o niezłym basie 
dość dobrych wokalach nie pozbawione analityczno- 
ści i życia. Posiadają ograniczenia typowe dla ma- 
łych miniaturek 


Celestion 5 Mk.2 3/85 
Zróżnicowane oceny tych kolumn, które wyraźnie 
modyfikują charakter sygnału podanego na ich wej- 
ście. Wysokie tony sprawdziły się nieźle tylko z lam- 
powcem, bas był kontrowersyjny przy obu wzmac- 
niaczach 


Cerwin Vega VS-12 6/94 
Przy spokojniejszym materiale VS-12 oferują przy- 
zwoite rezultaty pod względem równowagi, analitycz- 
ności i stereofonii. Rockowa muzyka, a zwłaszcza jej 
bas, ma przytłaczającą siłę i specyficzny charakter. 


Dall 350 3/95 
Ciepłe brzmienie z obfitym basem jest co prawda 
pozbawione poważniejszych zniekształceń, ale ogól- 
nie nie zapewnia też pewnych oznak wyrafinowania 
jakie można spotkać u konkurencji z tego samego 
zakresu cenowego. 


Elnbacher Monitor 01 2/94 
Dość poprawnie brzmiące zestawy, o nieźle zrówno- 
ważonym paśmie, akceptowalnych podbarwieniach, 
nie najgorszej stereofonii i przyzwoitej przestrzenno- 
ści 


Elnhacher Monitor 02 3/94 
Silne rozjaśnienie decyduje o brzmieniu tych kolumn. 
Jedynie przy odtwarzaniu łagodnej muzyki akustycz 
nej dźwięk daje się zaakceptować, w pozostałych 


przypadkach wysokie tony przytłaczają resztę pa- . 


sma. 


Elnbacher 3/95 
Bardzo dziwne kolumny. Nieodparcie kojarzyły się z 
brzmieniem systemów nagłośnieniowych. Bas jest 
wyjątkowo obńity. 


Elac ELX-8068 3/93 
Bardzo umiarkowane i cywilizowane kolumny bez 
ewidentnych wad. Niezłe wypełnienie basu. 


Elac EL-91 3/93 
Dość szybki bas i przyzwoita analityczność zasługu- 
ją na pochwałę, choć utworom orkiestrowym brak 
potęgi brzminia. 


Elac EL-121 5-6/92 
Poprawny, kompetentny dźwięk. Drobne niedocią- 
gnięcia są dobrze zamaskowane. 

Elac 213-4PI 5-6/82 


Dźwięk z dużą klasą, dobry niski bas i dynamika, 
dużo średnich i wysokich częstotliwości, lokalizacja 
niezła ale niestety nie high-endowa. Ciekawy, doo- 
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kólny, wstęgowy głośnik wysokotonowy. Wysokiej 
klasy wykończenie. Dowód na to, że nie tylko Angli- 
cy i Amerykanie robią dobre kolumny. 


Eltax LR-4 3/93 
Przesadnie spokojne brzmienie. Ewidentne braki w 
poczuciu tempa i żywości. 


Eltax LR-6 3/93 
Wyraźnie lepsze od LR-4, z przyzwoitym zakresem 
dynamiki. Nieco cofnięty środek, brak odpowiedniej 
żywości brzmienia 


Energy 5.18 6/94 
Godna uznania ogólna kompetencja we wszystkich 
obszarach, dobre osiągi w odtwarzaniu basu i zakre- 
sie dynamiki. 


Energy C-6 6/95 
Dobre połączenie przyzwoitych osiągów w wielu ob- 
szarach. Potężny bas jest trochę przesadzony. Duża 
dynamika 


Epos ES-14 6/95 
Bardzo żywy, ofensywny dźwięk z dominującą śre- 
dnicą, stereofonia czołowa w tej klasie cenowej. Wy- 
sokie tony o bardziej przeciętnej jakości, jakość 
basu zależna od zastosowania zatyczki, może też 
budzić kontrowersje. 


ESA I 3/93 
Górny środek trochę się narzuca. Mimo to jedynka 
jest interesującą miniaturką o żywym brzmieniu 


ESA IW 3/93 
Specyficzny dźwięk. Wyeksponowane i podbarwione 
średnie tony w połączeniu z krótkim basem dają 
żywe i bezpośrednie brzmienie, ale daleko odbiega- 
jące od normy. 


ESA XII 2/94 
Bardziej neutralne, suche i oszczędne brzmienie niż 
w poprzednich modelach ESA. Spora dynamika. 
Kontrolowany bas jest mało uwypuklony i wypełnia 
się dopiero przy wyższych poziomach odsłuchu. 


Heco Libero 2 6/94 
Bas z subwoofera jest w tej klasie cenowej godny 
pochwały, ale naturalność dźwięków pozostawia 
sporo do życzenia. 


Heybrook HB-1 ser.3 2/94 
W sensie czysto formalnym zwyczajne kolumny śre- 
dniej klasy bez istotnych słabości i bez jakiegokol- 
wiek wyrafinowania. Żywa średnica, duża ofensyw- 
ność i bezpośredniość tworzą muzykalne brzmienie 
wciągające słuchacza. 


Infinity Reference 40 5-6/92 
Bardzo dobra stereofonia. Kontrolowany, choć nie- 
zbyt potężny bas, pewne podbarwienia na średnich i 
wysokich tonach. 


Infinity SM-82 2/92 
Bardzo wysoka sprawność, dobra stereofonia i żywy 
dźwięk. Ale brak ogólnej równowagi i drastyczne ob- 
cięcie niskiego basu podważa wartość tych kolumn 
w typowo domowych zastosowaniach. 


1.0 Mini Lady 2/94 
Podbicie w okolicy 100 Hz jest jedynym oczywistym 
które oferują stonowane wysokie i spokojne średnie 
tony. 

Jamo 477 2/94 
Ciepłe, czyste, spokojne brzmienie z wyeksponowa- 
nym basem i sporym zakresem dynamiki. Dość wy- 
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Jamo 507 
Cywilizowane brzmienie z kontrolowanym basem nie 
ma wiaściwie poważniejszych wad, ale kolumny nie 
potrafiły wciągnąć nas swym bezbarwnym brzmie- 
niem. 


6/94 


JBL 4208 3/93 
Mocny, zdecydowany bas, mało podbarwień. Czyste, 
lekko kliniczne wysokie. Dobra analityczność i możli- 
wość słuchania z małych odlegiości Zbyt suche i 
sterylne w nagraniach akustycznych 


JBL LX-800 2/94 
Wyprodukowane w Danii kolumny dla zwolenników 
klasycznego kalifornijskiego brzmienia, dynamiczne, 
żywe, z potężnym basem. Neutralność niezła, stere- 
oionia i przestrzenność na średnim poziomie 


JPW Sonata 6/94 
Miniaturki z ograniczeniami na krańcach pasma, 
mimo swych ograniczeń zapewniają poczucie równo- 
wagi brzmienia, co stanowi ich główną siłę 


JPW P1 3/95 
Spore ilości basu i dość duży zakres dynamiki są w 
tej klasie cenowej godne pochwały. Jednak podkolo- 
rowania powodują, że w niższej części średnicy 
brzmienie bywa matowe, a w wyższej zbyt agresyw- 
ne. Spory rozrzut ocen w odbiorze tych zestawów. 


KEF Q-50 6/94 
Silny, miękki bas jest głównym wyznacznikiem 
brzmienia, które w pozostałych aspektach prezentu- 
je dość przyzwoity poziom. Zdecydowany charakter 
tych kolumn może spolaryzować opinię o nich. 


KEF Q-80 2/94 
Rzetelnie zaprojektowana konstrukcja zapewniająca 
obszerną scenę, dokładną lokalizację, niezłą neutral- 
ność oraz zrównoważenie. Umiarkowana ilość basu 
z tej wielkości obudowy. Kolumny tłumią emocjonal- 
ne składniki przekazu muzycznego. 


KEF R 101/2 5-6/92 
Znakomita relacja jakości dźwięku do wymiarów 
obudowy, neutralne i zrównoważone brzmienie, do- 
bra choć nie natarczywa analityczność, dokładny i 
perspektywiczny obraz stereofoniczny Ograniczony 
zakres głośności, pewien brak szybkości. 


KEF Coda 7 3/95 
Wreszcie kolumny, które potwierdziły w naszych te- 
stach swą reputację zdobytą w Wielkiej Bytanii. Nie- 
źle zrównoważone, całkiem żywe brzmienie jest uni- 
wersalne i zapewnia miejsce w ścisłej czołówce 
wśród tanich kolumn 


KEF Reference One 6/95 
Dobra równowaga poszczególnych zakresów z lek- 
kim uwypukleniem silnego basu. Duża dynamika, 
przyzwoite tempo. Eleganckie wykonanie. 


Klipsch kg 3.2 3/83 
Liczne podobieństwa do większego modelu 5.2. Za- 
sadnicza różnica dotyczy ograniczenia basu, który 
jest mniej rozciągnięty i jeszcze krótszy. 


Klipsch kg 5.2 5-6/92 
Wysoka efektywność, znakomita dynamika, bardzo 
dobra lokalizacja na pierwszym planie, ale bez wybu- 
dowania giębi. Niski, kontrolowany bas. Niższe wy- 
sokie zdecydowanie bardziej wyeksponowane niż 
najwyższe tony. 


Magnepan SMGc 6/95 
Ciekawe kolumny, pozbawione typowych podbar- 
wień zestawów ze skrzynką, dające namacalność 
efektów stereofonicznych, analityczność i czystość 
brzmienia. Poważne ograniczenia w zakresie przeno- 
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szonego basu i mała dynamika w niskich rejestrach 


Mirage M-7SI 6/94 
Obfitość basu może stanowić problem. Poza tym M- 
78i można ocenić głównie w superlatywach. Brzmie- 
nie jednocześnie miękkie i żywe, przestrzenne i pre- 
cyzyjne. Potrzebny spory pokój 


Mirage M-890 6/95 
Obiity, ciepły i zaokrąglony bas dominuje nad cało- 
ścią. Duży zakres dynamiki przy wyraźnym spowol- 
nieniu brzmienia. Czyste wysokie i średnie tony, pod- 
kreślona przestrzenność nagrań 


NAD 8225 5-6/92 
Dobry bas (jak na tak małe kolumny) brak zdecydo- 
wanie przykrych, nieprzyjemnych efektów Mimo 
swoistego podbarwienia są to miło brzmiące, żywe 
kolumienki 


NAD 802 2/94 
Wysokie tony czyste i rozjaśnione, bas wyrazisty i 
dość dynamiczny, ale o przeciętnym rozciągnięciu 
W sumie żywy, dość przestrzenny dźwięk 


NAD 801MM 3/95 
Szczupły bas, jasne wysokie o jednolitej (na szczę- 
ście dość czystej) barwie. Ogólne wrażenia przecięt- 
ne. 


ProAc Tablette Ill 6/94 
Ograniczenia dynamiki i niskiego basu dotkliwie 
spiaszczają niektóre nagrania, ale za to naturalizm 
średnicy i wysokich tonów w połączeniu z bardzo 
dobrą analitycznością i stereofonią robią duże wraże- 
nie. 


ProAc Response 2 3/95 
Bardzo dobre kolumny dla doświadczonego siucha- 
cza potrafiącego docenić ich poprawność. Wolne od 
sztucznych dodatków i efekciarstwa. Kontrolowany 
bas, precyzyjna stereofonia. 


Qba Elements 1 3/95 
Gdyby nie zachwianie równowagi polegające na 
uwypukleniu niższego i stłumieniu wyższego basu, 
byłyby to prawdziwy pogromca konkurencji. W tej 
sytuacji ocena jest dobra ale nie wybitna. Brzmienie 
żywe i efektowne, ale nie natarczywe. 


Qba Sobieski 6/95 
Choć dość trudno się je ustawia, a średnica jest tro- 
chę niedobarwiona kolumny te mają długą listę zalet. 
W szczególności jakość wysokich tonów i równo- 
mierność basu są wybitne w tej klasie cenowej. 
Ogólnie odebraliśmy je bardzo pozytywnie i poleca- 
my szczególnej uwadze potencjalnych klientów. 


quadral Rondo 3/93 
Spory zawód. Doskonałe wykończenie i nieźle roz- 
ciągnięty (jak na miniaturki) bas to stanowczo zbyt 
krótka lista zalet jak na kolumny tej klasy cenowej. 


Pioneer CS-777 1/82 
Silne podbarwienie średnich tonów i ogólnie nieprzy- 
jemne brzmienie. Za dużo głośników i zbyt duża 
obudowa jak na tak tanie kolumny. 


RLS Octagon 

Umiarkowane brzmienie z lekko stępioną górą oraz 
przygaszeniem wybuchowych dźwięków i oszczędnie 
dozowanym basem. Dobra otwartość, kontrola basu, 
przestrzenność to najważniejsze zalety tych przyja- 
źnie brzmiących kolumn. 


RLS TML 250/3,5 3/93 
Największe, najlepiej wykończone krajowe kolumny. 
Potrafią zabrzmieć tak imponująco jak powinny przy 
swoich wymiarach i cenie, ale wyraźnie lepiej spraw- 


dzają się na materiale akustycznym 


RLS Octagon 85 6/95 
Jasna góra była zbyt natarczywa | trudna do zaak- 
ceptowania mimo dobrej jakości Suchy bas ma 
dość wyraźny rezonans. Dobra lokalizacja i dynami 
ka 


Rogers LSG6A2 3/95 
Dość dobre wyniki osiągnięto w kilku dziedzinach jak 
dynamika, stereofonia czy ogólna równowaga. Efekt 
psują uszczerbki brzmienia na krańcach pasma 


Royd Minstrel 6/94 
Interesujące podłogowe miniaturki o dużych możli- 
wościach użytkowych i ciekawym, choć specyłicz- 
nym brzmieniu. Żywa średnica, zawsze obecny bas, 
niezła przejrzystość 


Tannoy PBM 8 6/94 
Brzmienie o pełnym basie, ciepłej średnicy i łagod- 
nych wysokich tonach, dobrej analityczności i dość 
bliskiej prezentacji muzyków. Spory zakres dynamiki 


Tannoy 611 6/94 
Bardzo bliskie, dynamiczne, wyostrzone i analityczne 
brzmienie, kontrastowe i żywe w całym zakresie pa- 
sma, począwszy od basu a skończywszy na wySso- 
kich. Dla lepszej równowagi przydałoby się trochę 
więcej dystansu i głębi 


TDL NFM2 6/94 
Żywe, bardzo szybkie brzmienie o ograniczonym, ale 
za to dynamicznym basie. Trochę jednostronne ale 
dla części słuchaczy potencjalnie atrakcyjne kolum- 
ny 


TDL NFM1 3/95 
Jak na miniaturki NFM dają imponująca dynamikę i 
bas, przyzwoite zrównoważenie w paśmie i nie są 
agresywne. Bas jest silnie podkolorowany. 


Tonsil Scherzo-120 182 
Mimo pozorów żywości i dynamiki kolumny rażą 
podbarwieniem średnich i agresywnością góry 
Prawdziwego basu też nie ma wiele. Słaba stereoto- 
nia i analityczność. 


Tonsil Sub Sat 1.1 5-6/92 
Słabo kontrolowany, mocno uwypuklony bas, nienaj- 
lepsza jakość średnich tonów, stosunkowo dobra 
stereofonia, bardzo niska cena i ogólnie dobry po- 
ziom jak na tę klasę cenową. Dla skromnych budże- 
tów i małych mieszkań całkiem dobre rozwiązanie 


Tonsil Periect-150 3/93 
Niezła stereofonia i analityczność, krótki kontrolowa- 
ny bas. Relatywnie żywy i poprawny dźwięk mimo 
podbarwienia górnego zakresu średnicy. 


Tonsil Rondo-300 2/94 
Mniej udane od Bolero i Perfectów. Górne zakresy 
dość wyostrzone, obiity bas jest przebarwiony i mało 


zwarty. 


Tonsil Bolero-200 3/93 
Zdecydowany mocny bas, trochę powolny, lecz rów- 
nomierny. Mimo dość poprawnego brzmienia braku- 
je bezpośredniości i życia. 


Triangle Zephyr 3/95 
Brzmienie może zaimponować swą żywością i potę- 
gą. Jednak w każdym zakresie pasma zauważyliśmy 
większy od średniej poziom podbarwień, co w tej 
klasie cenowej nie powinno mieć miejsca 
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Naturalny bas 


W idealnej sytuacji słowa powinny 
mówić same za siebie, a ich zrozumienie 
nie powinno wymagać dodatkowego ko- 
mentarza. Niestety ułomne są same sło- 
wa i ułomni są wypowiadający je ludzie 
Chciałbym aby każde zdanie publikowa- 
nych w Magazynie Hi-Fi recenzji było 
samo przez się zrozumiałe, jednoznaczne 
i precyzyjne, ale to się nigdy do końca 
nie ziści, pozostanie tylko teoretycznym 
celem, do którego będziemy dążyć. 

Już od pewnego czasu towarzyszyła 
mi myśl by przedstawić swój prywatny 
stosunek do wybranych aspektów 
brzmienia, aby w ten sposób ułatwić 
Państwu interpretację pisanych przeze 
mnie tekstów recenzji i właśnie tak zaczął 
powstawać niniejszy tekst. Na początku 
nie miałem konkretnego planu i nie za- 
stanawiałem się nad terminem jego za- 
kończenia. Decydującym imulsem była 
nasza wewnątrzredakcyjna dyskusja. Kie- 
dy zamieszczone obok recenzje siedmiu 
kolumn były już gotowe, wspólnie z MS 
krótko przedyskutowaliśmy nasze wraże- 
nia i oceny. Marek stwierdził, że moje 
wygórowane i surowe oceny basu testo- 
wanych zestawów nie znajdą zrozumie- 
nia. Aby do takich niejasności nie doszło 
przyspieszyłem tempo pracy, i oto mogą 
Państwo przeczytać właśnie teraz artykuł 
o naturalnym basie. 

Co to dla mnie oznacza? Punktem od- 
niesienia jest dźwięk instrumentu, jakiego 
możemy doświadczyć na żywo. Zwła- 
szcza chodzi mi o sytuację kiedy instru- 
ment można usłyszeć z bliska, kiedy do- 
minuje dźwięk docierający do nas bezpo- 
średnio ze źródła. Określam to szcze- 
gółowo, bo stwierdzenie „dźwięk natural- 
ny” też nie jest jednoznaczne. Inaczej 
brzmi kontrabas na sali koncertowej, ina- 
czej w studiu nagraniowym, jeszcze ina- 
czej w małym klubie. Różnie brzmią róż- 
ne kontrabasy! Jeśli będziemy słuchali 
chóru stojąc w bocznej nawie kościoła to 
nie usłyszymy wcale lokalizacji, sama 
barwa odbierana w tak nietypowym miej- 
scu odsłuchu też .będzie zmieniona. Tak 
więc chciałbym podkreślić, że mój punkt 
odniesienia, to instrument słuchany z 
umiarkowanych odległości (ale jednak nie 
ekstremalnie bliskich, muzyk grający na 
danym instrumencie słyszy jeszcze coś 
innego!). 

Jak brzmi w naturze basowy bęben, 
jak brzmi na żywo kontrabas? Otóż in- 
strumenty te mają niespotykaną w domo- 
wych warunkach dynamikę, gwałtowność 
narastania transjentów, potęgę brzmienia 
w niższych rejestrach i zarazem brak 
miękkiego ocieplenia w barwie. Właśnie 
tak powinny grać idealne kolumny. | żad- 
ne ze znanych mi niestety tego nie robią. 
Na podstawie wystawowych prezentacji 
sądzę, że niektóre ultra drogie kolumny - 
ceny rzędu kilkudziesięciu tysięcy dola- 
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rów za parę - dość blisko się do tego 
zbliżają 

„Rzeczywistość” słyszana poprzez ko- 
lumny brzmi z reguły zgoła inaczej. Pra- 
wie zawsze tracimy bardzo dużo jak cho- 
dzi o dynamikę, trudno w warunkach do- 
mowych mówić o przybliżonym choćby 
odtworzeniu potężnego uderzenia, które 
dociera do nas w naturze. Jest też czę- 
sto kłopot z przeniesieniem odpowiednie- 
go zakresu częstotliwości. No i jest też 
bardzo powszechny problem ze zmianą 
barwy i charakteru oryginału. Zatracony 
jest naturalny koloryt, dodane są rezo- 
nanse, dźwięk jest zmiękczony i ocieplo- 
ny, zmienione zostają proporcje pomię- 
dzy różnymi zakresami częstotliwości. 
Znaczna część tych dodatków jest ściśle 
związana z dążeniem do zwiększenia po- 
tęgi brzmienia basu. 

Nie chcę narzucać swojego poglądu | 
nie twierdzę, że moje podejście jest naj- 
lepsze akurat dla każdego z Was, czyta- 
jących ten artykuł. Przypominam, że ten 
tekst ma służyć przybliżeniu moich po- 
glądów, a w konsekwencji ułatwieniu lek- 
tury recenzji. Przyjmijcie Państwo dalszą 
część artykułu z odpowiednią rezerwą. 

Otóż uważam, że większość produ- 
centów kolumn wybiera zły kompromis. 
Wolałbym większą powściągliwość, rezy- 
gnację z prób epatowania słuchacza 
efektami i zwiększenie wysiłków zmierza- 
jących do zachowania wierności barwy 
oryginału. Zwykle można zwiększyć ilość 
basu pogarszając jednocześnie jego kon- 
trolę, jego równomierność i szybkość. W 
znacznej mierze jest to zależne od ze- 
strojenia skrzynki na niskich częstotliwo- 
ściach, od rodzaju obudowy itp. Zdecy- 
dowana większość kolumn nie może po- 
chwalić się równomiernym basem. Silne 
zmiany poziomu dźwięku zależne od jego 
wysokości, rezonansowe ogony ciągnące 
się po zakończeniu naturalnego wy- 
brzmienia nie mają nic wspólnego z na- 
turą. Jednak zjawiska te są spotykane 
powszechnie, kolumny z tego typu wada- 
mi procentowo dominują na rynku. Słu- 
chając odpowiednio dobranych fragmen- 
tów muzyki bardzo łatwo jest to spraw- 
dzić. Przy okazji chciałbym też przestrzec 
wszystkich, którzy będą eksperymentalnie 
weryfikować moje obserwacje, by zawsze 
pamiętali o wpływie pokoju. Przy złej 
akustyce i nieodpowiednim ustawieniu 
podobne efekty można też wzbudzić w 
pomieszczeniu. Zawsze poświęcam temu 
aspektowi sporo uwagi. Wpływ pokoju 
może być tak duży, że kolumny, które w 
dobrym pokoju i dobrym ustawieniu nie 
dają żadnych zauważalnych na ucho nie- 
równomierności basu, w innym pokoju i 
w złym ustawieniu dają wyraźne znie- 
kształcenie równowagi niskich tonów. 
Wiadomo to z teorii, sprawdzałem to 
osobiście na konkretnych przykładach. 
Zawsze zwracam na to uwagę kiedy pra- 
cujemy nad przygotowaniem recenzji. 

Można sprawę postawić następująco. 


Czy wolicie zjeść raz na dwa tygodnie 
tabliczkę dobrej czekolady czy raz na ty- 
dzień tabliczkę kiepskiej? | analogicznie: 
wolicie więcej gorszego basu, czy mniej 
lepszego? Osobiście wolę od czasu do 
czasu zjeść lepszą czekoladę niż opy- 
chać się byle jaką. Częściowo wyjaśnia 
to mój sposób rozumowania, ale jak są- 
dzę takie postawienie sprawy jest jednak 
zbyt płytkie. Kolumny z fabrykowanym, 
sztucznie potężnym basem, ze słyszalny- 
mi rezonansami itp. wadami przekazują 
nam mniej prawdy o rzeczywistości. To 
jest dla mnie problem zasadniczy. Ktoś 
mógłby powiedzieć, że kolumny o szczu- 
plejszym, ale za to bardziej kontrolowa- 
nym basie przekazują lepiej prawdę o 
barwie, lecz gorzej o dynamice. Wcale 
tak nie jest. Kolumny o wyeksponowa- 
nym basie dają większą potęgę brzmie- 
nia, ale nie dają więcej informacji o dy- 
namice, spłaszczają występujące w natu- 
rze różnice. Przesadny bas ma jednak tą 
zasadniczą zaletę, że dla wielu osób sta- 
nowi element dający przyjemność odsłu- 
chu. Po prostu lubimy, kiedy z głośników 
wypłynie mocna fała dźwieku, którą mo- 
żemy odczuć wręcz fizycznie. Nie można 
przecież ignorować faktu, że słuchanie * 
muzyki jest w znacznej mierze rozrywką. 

Wybór sprowadza się do tego czy wo- 
limy poznać prawdę o brzmieniu, czy też 
dla uzyskania efektu, który nas bawi, wo- 
limy tą prawdę zamazać. Osobiście wolę 
dowiedzieć się co naprawdę robili muzy- 
cy. Muzykę przeżywam raczej emocjonal- 
nie niż estetycznie, ale mimo to nie lubię 
„ekscytującego” brzmienia. Emocje po- 
winny być dziełem muzyków, a nie pro- 
ducentów kolumn. Ci drudzy powinni się 
jedynie skupić na wiernym odtworzeniu 
efektów pracy tych pierwszych. 

Prawdziwie trudny do rozwikłania dyle- 
mat powstaje dopiero wtedy, gdy z uwa- 
gi na słabe rozciągnięcie (oczywiście do- 
brego i równego) basu, sam brak najniż- 
szych częstotliwości pozbawia nas wielu 
istotnych informacji. W tych przypadkach 
faktycznie zastosowanie sztucznego uwy- 
puklenia  (zaaplikowanego rozsądnie) 
może jednak poprawić ogólny efekt. To 
jest trudny dylemat, przed którym stoją 
projektanci małych, niedrogich kolumn. I 
to jest ten przypadek, kiedy należy być 
bardzo ostrożnym przy wydawaniu ocen 
brzmienia. 

Oczywiście przemysł nie zechce na- 
gle, dla zaspokojenia mych oczekiwań, 
zmienić swojego podejścia do zagadnie- 
nia. A to oznacza, że niewiele będzie z 
mej strony pochwał za jakość basu ze- 
stawów głośnikowych. Nie musicie się 
Państwo ze mną zgadzać, wystarczy jeśli 
weźmiecie stosowną poprawkę na moje 
kryteria oceny przy lekturze recenzji. 

Grzegorz Swiniarski 
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Kluby hi-fi 


W poprzednim numerze, w krótkim ko- 
mentarzu do 50 puntów autorstwa AJ 
van derr Hula obiecałem dalszy ciąg dys- 
kusji. Głębsze i obszerniejsze omówienie 
tych tematów jest jeszcze przed nami. 
Jeszcze wiele zagadnień trzeba będzie 
rozwinąć. Równie wiele pomysłów będzie 
trzeba wcielić w życie aby doprowadzić 
do poprawy sytuacji. Nadal czekam na 
komentarze z zewnątrz. Aby nie tracić 
czasu chciałbym od razu wystąpić z jed- 
ną propozycją, prostą, niekontrowersyjną, 
którą można natychmiast zrealizować. 

Zapraszam na nasze łamy wszystkich 
audiofilów, którzy swoje hobby chcieliby 
rozwijać wraz z innymi osobami o takich 
samych zainteresowaniach. Jeśli chcecie 
Państwo założyć jakiś klub czy też cał- 
kiem nieformalną grupkę, jeśli chcieliby- 
ście się od czasu do czasu spotkać z 
kimś, kto też lubi słuchać muzyki, jeśli 

. po prostu poszukujecie znajomych, z 
którymi można by podyskutować o 
dźwięku - zapraszamy do MHF. Nieko- 
mercyjnie, za darmo chętnie przeznaczy- 
my na ten cel trochę miejsca na naszych 
łamach. Poinformujemy, że ktoś z Was 
chce założyć klub, lub poszukuje kontak- 
tów. Jeśli gdzieś powstanie (lub może już 
istnieje) jakaś grupa tego rodzaju, z przy- 
jemnością poinformujemy o Waszych 
działaniach. Wystarczy napisać list. Sta- 
wiamy tylko jednen warunek - ta prze- 
strzeń będzie przeznaczona dla działań o 
charakterze niekomercyjnym. Z tego 
względu wykluczone są wszelkie formy 
quasi reklamy w postaci klubu „pod pa- 
tronatem firmy X”. 

Jeśli ta propozycja spotka się z zain- 
teresowaniem, to moglibyśmy założyć 
osobną rubrykę, graficznie oddzieloną od 
reszty materiału, powiedzmy pod tytułem 
„Zycie klubowe”. Wszystko w Waszych 
rękach Drodzy Czytelnicy. Ze swej strony 
nie możemy pomagać organizacyjnie, ale 
wykorzystanie Magazynu Hi-Fi jako 
skrzynki kontaktowej powinno na począ- 
tek wystarczyć. Wiem, że w niektórych 
krajach, zwłaszcza w Stanach, tego typu 
formy działalności są żywe i to bez spe- 
cjalnych zachęt ze strony prasy. Wiem 
też, że według obiegowych opinii w Pol- 
sce brakuje tradycji organizowania wszel- 
kich oddolnych przedsięwzięć. Są oczy- 

wiście przykłady potwierdzające tą tezę, 
ale są też przykłady o przeciwnej wymo- 
wie, osobiście nie do końca zgadzam się 
z opinią o aspołecznyn nastawieniu Pola- 
ków. Chociaż w okresie ostatnich kilku- 
dziesięciu lat polityczne okoliczności sku- 
tecznie blokowały rozwój społecznych ini- 
cjatyw, to przecież na mniejszą skalę lu- 

dzie potrafili się zorganizować. Znam 
osobiście kilka osób, które działały kie- 
dyś klubie hi-fi w Trójmieście. Pamiętacie 

Państwo DKF-y, czy kluby turystyczne? 

Niektóre znich mogły się pochwalić spo- 
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rymi osiągnięciami. Zamarcie form wspól- 
nego działania to w rzeczywistości zjawi- 
sko ostatnich kilku lat. Zorganizowanie 
spotkań grupy hobbystów nie jest prze- 
cież bardziej skomplikowane niż zebranie 
kilku znajomych do wspólnej gry w ko- 
sza. Liczę, że niniejszy tekst nie pozosta- 
nie bez echa 

Ważne jest jednak to co taka działal- 
ność „klubowa” mogłaby przynieść. W 
sensie ogólnym chodzi o to, że zachowa- 
nie i podejście klientów do kupowanego 
towaru w znacznej mierze kształtuje ry- 
nek. Dla przykładu można choćby wziąć 
rynek profesjonalnego audio. Nie chodzi 
mi o to by kopiować panujące na nim 
zwyczaje. Ale jasno widać, że charakter 
klienteli wyraźnie wpływa na działalność 
producentów i handlowców. Jest spora 
grupa firm produkujących sprzęt audio 
zrówno na rynek profesjonalny jak też i 
na rynek amatorski. Oferta i sposób 
sprzedaży różni się zwykle dla każdego z 
tych segmentów. Różnice są bardzo głę- 
bokie, dotyczą zarówno sieci sprzedaży, 
projektowania produktów, zewnętrznego 
wystroju i innych cech. Sam rynek hi-fi 
też jest nadal inny od rynku magnetowi- 
dów, że o proszkach do prania nie 
wspomnę. W znacznej mierze różnice te 
wynikają z zachowania klientów kupują- 
cych poszczególne towary. Rynek hi-fi 
może być w znacznej mierze hobbystycz- 
ny, a nie czysto konsumpcyjny i to jest 
jego zaleta. 

Z poziomu ogólnego przejdźmy więc 

do konkretów. Grupki hobbystów rozwija- 
jących swoje zainteresowania mogą mieć 
wieloraki, pozytywny wpływ. Przede wszy- 
stkim każdy z członków takiego klubu zy- 
ska więcej okazji do wymiany poglądów, 
do odsłuchania sprzętu, będzie mógł roz- 
winąć swoją wiedzę i pomóc w rozwoju 
innym. A jak już wspominałem, dobrze 
zorientowani klienci są właśnie tym, co 
najbardziej przysłuży się rozwojowi audio. 
Podniesienie średniego poziomu wiedzy 
osób kupujących sprzęt hi-fi byłoby samo 
w sobie korzyścią tak cenną, że w zupeł- 
ności wystarczyłoby jako uzasadnienie 
dla ożywienia działalności typu klubowe- 
go. 
Ale są też inne korzyści. Ważne wyda- 
je mi się by istniały jakieś środowiska 
opiniotwórcze, które nie są komercyjnie 
zaangażowane w sprzedaż sprzętu hi-fi. 
W sposób bezpośredni lub pośredni 
mogą one oddziaływać na wszystkie gru- 
py profesjonalistów. Najbardziej bezpo- 
średnio oczywiście działalność zorganizo- 
wanych hobbystów odczuliby dealerzy. 
Poziom obsługi pojedynczego klienta rzu- 
towałby na opinię w całej grupie. Do 
pewnego stopnia tego typu obieg infor- 
macji działa i teraz, ale jego zasięg 
mógłby zostać zwiększony. Dealerzy są 
też elementem pośredniczącym, poprzez 
nich sygnały z rynku docierają do dystry- 
butorów. 

W grupie dużo wiele rzeczy robi się 


łatwiej. Na przykład aby zweryfikować ja- 
kość prasowych recenzji sprzętu, trzeba 
w końcu kiedyś posłuchać samemu opi- 
sywanych egzemplarzy, a to nieraz na- 
stręcza trudności. Mając rozbudowane 
kontakty łatwiej będzie dotrzeć do poszu- 
kiwanego egzemplarza. przy braku osobi- 
stego odsłuchu będziecie przynajmniej 
mieli większą szansę by zapoznać się z 
opinią osoby, która nie jest komercyjnie 
zainteresowana w popieraniu tej czy innej 
marki. Oczywiście opieranie się na cu- 
dzych opiniach nigdy nie jest optymal- 
nym rozwiązaniem, ale jeśli opieramy się 
na opini kogoś, kto jest nam osobiście 
znany, zwykle możemy ocenić stopień 
wiarygodności „źródła informacji”. Korzy- 
stając z rozbudowanych kontaktów łatwiej 
dotrzeć do opinii na temat działalności 
serwisów, łatwiej zebrać dodatkowe infor- 
macje co do niezawodności różnych ma- 
rek sprzętu, łatwiej sprawdzić sprawność 
i rzetelność dystrybutora. Jak mówi przy- 
słowie: co dwie głowy to nie jedna. I o to 
właśnie chodzi. Wspólnie sprawniej zloka- 
lizujecie przekupnego recenzenta, impor- 
tera-przemytnika, czy też serwisanta-na- 
ciągacza. A to wszystko pozwoli przynaj- 
mniej częściowo modyfikować sposób 
działalności dealerów, dystrybutorów | 
prasy. 

Na koniec jeszcze jedna istotna uwa- 
ga. Trzeba realistycznie podchodzić do 
zagadnienia i właściwie oceniać istniejące 
możliwości. Niezależnie od skuteczności i 
powszechności różnych działań zmierza- 
jących do uzdrawiania rynku, zawsze 
będą istniały na nim różne sektory, te 
działające rzetelnie i te nastawione na 
osiągnięcie zysku za wszelką cenę. | 
będą też działania zmierzające do psucia 
rynku. Pytanie nie polega na tym czy 
dystrybucja sprzętu audio będzie się 
odbywać na zdrowych czy też na cho- 
rych zasadach. Pytanie brzmi: jaka część 
rynku będzie działać normalnie. Może 
30%, a może 50%? Może tylko 20%, a 
może aż 80%? Warto się nad tym zasta- 
nowić i nie poddawać się zbyt silnym 
emocjom. 

Czekam na Państwa listy. 

Grzegorz Swiniarski 
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COMPONENTS 


iskoomowe i 

wysokoobcią- 
żalne: cewki z 
rdzeniem 
grzybkowym 
HQP 44/35 oraz 
HQP 56/35 


C ewki na korpu- 
sach LU 32/26 1 
HQS 32/26 są do- 
stępne jako cewki 
powietrzne 1 cewki z 
wysokogatunkowym 
rdzeniem prętowym 
Maksymalna induk- 
cyjność 2,0mH 

przy zachowaniu 
kompaktowych 
wymiarów. 


ewki powie- 

trzne do bez- 
kompromisowych 
zastosowań. Na 
siedmiu karkasach 
dostępne są war- 
tości od 0,10 mH do 
10 mH. Drut o 
średnicy do 2,0 mm 
Na życzenie płaski 
drut o przekroju 
4 mm 


o zastosowań 
High-End 
godne polecenia: 

cewki Corobar 
C055/36, CO 
62/41 i CO 92/39 
o najmniejszych 
zniekształceniach 
w całym paśmie 
mocy 


ewki Ferrobar 

DR 44/38 1 
DR 56/35 ze 
wszystkich cewek 
z rdzeriami 
wykazują najniższe 
zniekształcenia 
nieliniowe. 


otowe 
zwrotnice 
głośnikowe na 
indywidualne 
zlecenia seryjne. 


Wyłączny 


dystrybutor w Polsce: 


Czarny Dwór 2a 
80-365 Gdańsk 
Zespoty głośnikowe tel./fax (058) 53-12- 


ewkiz 

rdzeniem 
szpulowym HQ 
40/30 i HQ 56/38 
zapewniają bardzo 
niską rezystancję 
przy niskich 
zniekształceniach. 


Noże 
cewki 


transformatorowe 
FE 96iFE 130 


K ondensatory 
foliowe MKT 
o tolerancji 5% na 


napięcia do 100 
1250 VDC 


Koc = 
polipropy- 
lenowe High-End. 
MKP-QS od 0,10 do 
100,0 pF, tolerancja 
5%, 400 VDC. 
KP-SN od 0,22 do 
2,2 HF, tolerancja 
2%, 250 VDC 


K ondensatory 
elektrolityczne 
od 2,2 do 800 HF, 
tolerancja 5%, od 
63 do 130 VDC. 

Kąt strat tan max. 
0,032. 


